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TY S TĘP. 
!(OCHAłU NARODZIE! Przedsiebierzesz razem za 
l~Oą; poznanie Oyczystego Ję;yka. i, iako tłu­
macha myśli twoich, i, iako wieczney Imienia. 
t'Wego pamif!;tki. 

Od trzech, przeszło wieków, mamy liczne umie­
iętności i nauki więzy ku naszym, dla wy kształ­
cenia narodu 'pis,ll1e; a nauki ięzy Jwwey czy li 
Grail1matyki właściwie PoJskiey nie mamy. W po­
rzą;dku atoli nauk, umiejętność ięzyka na ich czele 
stać powinna, i'€Żeli mai~ bycli przyddtne naro­
dowi. Wszystkie działania ludzkie, małtdi, wielkieli 
maią pewne prawa, bez zacbowan~ których, do­
bl emi by dź nie mogi:); = a. cóż scldzić o mowie, 
i"ko naypięknieyszey i naypospolitszey spr~wie 
człowieka? maią;c wrodzol1ą w duszy wynio­
dość, d~lżlcą do działania coraz dosJwnalszego; 
wstydzilibyśmy"się zostać n,t nay niższym sto­
r nlu mowy, pełney grubych błędów, prosta­
(tw,[, cientlOŚci, a uprzykrzenia słuchaczom. 

Chcielibyśmy raczey pią;ć się do owegowymo­
wy stopnia, na ],tr'lrYIll ludzie znaiący i zacho­
wuiący ięzylww~ prawa, tlllmacz~ się popra­
wnie, iasno, kSl.ultnie i rbskósznie. CÓ;l i(~~;t za 
sposób pozbycia złych, a nabycia dobrych mó-



wienLl nałogńw'? Oto postrz~g'lnie i naśladow21-
nie tych, którzy lepiey lUówią i piszą. W szy­
stkich postrzeŻel; , ąni iede"n, ani razem ućzynić 
nie może: iestto Li.t i towarzystw dzieło, które 
"w porządF1ą n3lu~ę obracone, i ptzed oczy na­
śladowców w krótkim zbiorze wystawione daie 
poznać i wady i przymioty ięl'!yka, a wye ią­
gnionemi h przyldadów prawidłami, uzbraiaka-· 
żd6go dó chronienia się zh~go, a do naśladowa·· 
riUl dcllrego, 

Takie to tęd.z KOCHANI ZIOMKOWIE przed. 
siębierzemy dzieło . Pó pil~em przebiei;,eniu tych 
grammaty cznych postrzeżeń. ' \Vnte~iemysobie ~ 
jak nam są 'istotnie ' potrzebne do poe rawy zaeif!;­
gnionych . z póspoli'tego nałogu błędów. Wtedy 
poznamy, iak się nie zgadza z prawda gminne 
mnleinanić: że urodzony Poh1.k. popol;ku i bez 
Grammatylii ,timiećmusi, 

Nad ten gl'ubY· rJiezmiernie przesąd, ies t 
jescze' szkodliwsze 'mniemanie : ze ~10W~ nada, 
nie zasługllie nawet na imie ię%yka: poni'ewai 
j-est gn;b~, LlbD'g~ i ' rlieprawidłową: . Co za gram­
ma ty czne' blużnierstwó ~ cD za diiecinna niewia­
domość oyczysŁych rzeczy! kt?ż cię' to uzuchwa­
lił taki wyrol~ %my~Hc ( ' ogłosić? wyrok ~ )<tói·y 
jest' 'ń"_y\~iiekszrr t o1nia aoskól1<llenl~i u rodaków 
ięzy ka'~ '. j ' u~twi~\"d;:en i~m clldzoziemsh iego o n ";1 

" -przes~ćLl ? ' j::k' ~i~ 'g()c!7:i niezt1aioma sadzić 'spra"" 
'"', .. . -..,. ''r. '" 

'W'ę l iakprzy<;toi "tak okrutny ~a slawę . narodu 
wydaw:lc~vyrok '? dla którego zmkomit~ze w r~r:1-
ill osoby pl'zez pogadęwłasnego . wotą; mó\vic i 
pisać ięzyl\iem curl%óziemskim" ' Któż te szkodliwe 
prze,,~dy , kto te ohydnć mlli'emanj~l przełamie ' 
w.I korzeni'? ktD wysok~ zacność mowy naszey 
okaże '? 



~OCHANI RO,DACY! nie śmiem zdaniem m~-· 
jem uprzedzać waszego ~~d~_- Stawianl ty [ko 
przed oczy wasze zbiór krótki postrzeżen nad 
ięzykiein . Oyczystym: wntd~cie w ich iasną i 
rzetelną; prawdę: li po wydanym narodowy'ril 
wyrokl!, otworzą; się swoyskie' i cudzóziemskie 
oczy, a niew:~ld()mość i zazdrośĆ zamknie usta. 

Jescze iedna uwlgan!ech~'ly Wespl~ze' po­
trzebę wy dania tego dzifHka.· Losy bytu naszego 
hai-dzo go chylą ku zgubie i ięzyk też za sobą; 
ci1;gl1ą;. Jo;!:eli są;siedztwo cudzoziemców ty leo 
czystOści uięło naszemu i~zy kowi, czegoż się 

nie lękać od spoienia"? O! miłości oyczyzny! o!· 
ż~!dl.O narodowey stiwy! o! z~cności polskii!go 
ję y ka! czy liż . raze'm . z odm\aną; panów ziemi 
gii1ą;ć n1?.cie.·? Dwa sławne przykłady Greków i 
Rzymian nie dadzą mlm' ruzpaczae o nieśmier­
te!ności naszef!j0 iinienia. Wymazane są z .!eo­
graficzney karty dwa te naysławnieysze narody, 
a' Imie ich w po'r~ądku Historyi polityczney~ i 
mOl'arney błysczy przed wśzystl<iemi. Cóż'im 
tę 'sławę zjednało .? Język. Język pełen umieiętno­
ści, pełen wdzięku, pełen mocy, maluiącynay­
bliżey i nayiaśni~y nayskry tsze rozumu i serca 
ludzkiego tayniki. Czy nas,z Słowiański, odnożek 
blizko do tych wzorowych mów przystępuie, 
kOlliec postrL:t:Żeń naszych dowiedzie. Języki są 
kluczem nauk', kluczem ięzyków są Grammaty"-i. 
lle~ grammatyczl1t::go rozbioru, ięzyk iest roda­
kowi nawet obcy, martwy i umarły, ani iego 
obfitość albo niedostatek? ani moc, albo słabość, 
ani gładkość aibo chropowatość, ani regularność 
albo nieforemność nie da się poznać, poki pod 
sznur gral'l.1l11atycznych prawideł podciągnionym 
"ie będzie. ZacJ;;~m i db korz'y~ci doczesney , i dla 



nieśmiertelney imienia Polskiego sławy, maluymy 
prll.wdziwy obraz naszego Języka. 

Przed malowaniem obrazu b~go żrobmy 
w.przod rys iego ogoiny, żebyśmy iaśniey i po­
rządnley w działaniu nasze m postępowali. 

Jak ięzyk nasz sl<łada się ze trzech części: 
z gł su, z myśli i pisma; tak nauka o nim czyli 
Grammatyka, na takiei części dzielić się będzie. 

W porządku przyrodzonym myHiest pierwsza, 
glos iest drugi, pismo jest trzeci6: w porządku 
gpammatycznym rozbieraiącym ięzyk, glos jtst 
pi(~rwszym, myśl, jest druga ~ pismo, iest trzecie. 
Chcąc tedy dokładnie, a porządnie poznać cały 
ięzy k, trzeba pilną a głęboką llwagą przypatrywać 
się tym wszystkim trzem częścj9m! _J.~ż osobno 
każdey, iuż łącznie iedney i drugą, bo wszyst,kie 
ściśle są między sobą spoione. Pierwsza wpa­
dnie w oczy powierzchność 'ięzyka, czyli mowa 
ustna, druga wnętrznośćtey mowy, czy li zna­
czenie, 'trzecia, ręczne tey mowy malowanie: 
wszakże, jedna część' W drugą cz~sto wpadać 
będzie. 
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GRAl\IMATYKI POL~SKIEY 

I , 

CZĘSC l. 
POWIERZCHNOŚĆ J~ZYK\. 

ROZDZIAŁ I. 
o GLOSt!!:. 

§. r. Pienvsz6 postrzeż/nić poznającemu 
ięzyk robi Gl,OS,. 

BADAczowI JlCzyb.,~i~rws7.ć wpaJa postrzezenie, z~ 
to iest iakiś głos czyli Jźwir,;k bii'lcy w lI;;Z}'. Ciek.aw.~ 

i mśladownicze stworz(:ni(:, upatruie, &kąJ ten J'/.wil?k 
Vl-JchoJzi? a wiJząc mówi~cego usta; s-il i się wyd;} E 
głos podobny. Ma tedy pierwsze w}'ooraienie mowf ł 
i le ciemne i uiedokladne. 

§. 2. Drugie postl'zeić:2ie daiq. narzędzia 
gtosa. 

Troskliwy badacz o dowieJztÓniu się da bzych 
okoliczności Gtosu, spotyk.a Anatomika, czyli I'ozbie. 
r.1cza ciilł l.!ldzkich, który i',Jpro\y;}dziwsz}' LaJacza ll~ 

teatl' anatol11iczoy, POkilWic llIU na f!l'e/Jaratach (a) 

o) Preparata , lIazyw(7iq. si~ u AIIQlfJmików czlonk: 
ciała ludzki(;o, wysus::,one, albo w /f'locnćy 

wodce chowane .. 



1.(,) 

t\arz~Jzia głosu ludzkiego. Iestto powiada przyrodzona 
pisczalka.;, '1<..to.1'a ciągnie. i oJdfłicdcch: poczyQą się od 
uH: i nosa, a na płucach koóczy. Pluca gąbkowate, 

ciągną i 'wypychają po'wietr~e, urabiaoe naprzód w sa­
~ey pisCZilłce", mającey vii clągu 'wewfi(~trza swego, 
chrząftkowate połowiczne oorączki, aż do otworu krtani, 
t~cząceysi~' z wi~ksze~n 'gęby wydrązenie'T'" !n~iągem 
we środku ięzyk, z boków podniebienie, zęby, pod­
brodek, owa otwory do zwierzclmego nosa z dwiema 
l\'argami; a na każdem z tych narzędzi, iak na orga­
nowych klawiszach urabia się głos mowcy lub śpi&~ 

waka. 

§. 5. Trzecie postrzeżenie, cz,JnI- rozmat­
tość Glosu. 

Ucieszony niezmiernie badacz d wi,ema wiadomo­
sciami: có iest głos lnów'ny? a skąd 'i którędy plynie? 
chciafsię lescze ;00 Anatornika dowiedzieć, skad owił 

. -. ' . . : . ' (: 

nieźliczona rozmaitość dźwiękó"i pochodzi, która w mo-
wie )uJzkii'y' poftrzegamj? Wid~isz oJpowiediiił Ana­
tomik" tyle gIosowpgo narzędzia cztonkó~: ~a ' cói tyle 
narz'dzia oala nam opatrzna natura, która nic prózno 
uie chiała,. tytko ola przysposobienia ryzrnąjto~~i dzwi,,­
ków? Postrzegli to ciekawiięzykow badacze Gramrna.. 
tycy, gdy osobnym lilOWy dzwiękqm, osobne nadali 
imiona 9d osobnpgo narz~dzia, któr~ llayvy i~cey pra­
cnie na wydanie tego oz,>vięku. r tak, są cizwittki czyli 
{;loski w,arGowe np. b~ P.' Ol: zg~owe np. z, ~ęz.ykowe • 
.5. nosowt', tJ, ę. \IV szakie liczba roimaitych ,dzwi~ków, 
przechodzi nieskol1CZenie liczbę, narzędzia gtoso'łieĘo: 
a to pochodzi ze zł~c<;enia r~zem w jedno kilku naw?­
d"i. Narzędzia te w prepartltach widzie6 f!lOznci, dżiQ­
łania lich, a dopieroż rózneoo sposobu, widzieć nie. 



J J 

'!lozna: bo żywotnego r~chu nie maią, który w: nich 
'wszystko działa. W iyiqcych mowcach, niektóre przy­
naymniey widziec moina i po~trzega6 rozmaity ich 
ruch; na ro;;maite ich d~wiQki. Wewnętrzne narzc:dzia 
kaidy 'w sobie i~ko tako czuc moie i powinien, gdy 
ithie o poprawę iakiey wady 'tY wymawianiu; Są przy­
kłacIJ nie 'rz;)t11<.ie l ze przez postrząganie stroienia orga:­
:rió~ . czyli n a.l'zędzi gtC!sowych, nauczono wymowiać 
trudnieysze głoski iakoto: t, r. i, a' ć ó ściśnione, 

~zyli hiższego tonu od. a, e, o. 
W chodząc w JaIsz'l rozmaitoś(; głosu, postrzeżemy 

insze, ą. prawie niezlicz01le tey rozrnaito.~ci przyczyny. 
Przemiiaiąc przyrodzone głosy żywiołów wody l po­
wietrza, Q~ni,l: pllSCZili'1c na Dok głosy zwierz~t zic­
J!lnych', powietrznych,' wodnych: nie dd'tczaiąc gło­
sów na instrumentach muzycznych, wyda wanych w sa­
~lyin grosie człowieczym l co ",'a oclrniąll y sprawują l płeć. 
wiek, stilll zdl'qwia w ciele, win duszy podług nami\')t­
rlOści, iakoto: 'wesela, smutku, pychy l pokory, gnit:\Vel, 
nadzięi, rO"'I~aczx i t. d~? o,\\:sze~ k.a:i.<.\y kray, każ 1y 
nai'ód, kaidą kondycyię l i ledwie nie kaiaego 0;),1-:­
",'ieka sczególnego po tonie grosu rozeznać moi na. 
Tak" obfite ieft w d~ial;wiach swoic~ pr~Xrodp~nie, 
J.ttóregoniecleka wy i niebaczn yczlowiek, nia do­
f"zega. 

l\OZDZIAł~ II 
o Gf,OSm PISANY~L 

§. I. Poiylld Pisma. 

Pu !"Jiei'l\' ~z(~m postr;wż(~nil~ n~ if,?zykll na~zym ;;,(? 

ieH głosp.1Il ustnym, iako przedmiotem ucha; ~CZyÓIl\}" 
naybliż:,zy ~krok dlJ postrzeż~niit: ili tenże głOiO b«dilc 



Grammatyki Pelskiey 

pisanym, ielt pr::u'dmiotem oka. Wydał się wielki do­
wcip i praca ludzka, w uczlonkowaniu dzwięku na. 
ZIliłczenie tych Ił nie innych wyobrażeó myśli; ale 
ledwie nic' do cUllu. pl'zystępu.ie, że rozchodzące się 
w !l'lom~l1cie po p0wietrz<l dzwięk.i schwytać i .-' wiernie 
orlry-;ować pOlrafił. Kolos nay:vyższy wynalazcy pisma! 
czy Egipt, cty Fcnicp, czy Chiny go urodLiły; imie 
iego w dlwn' 'ści wieków zilgill'?ło: ale wdzięczność wie­
kować będzie, dlil skutków które <~prawuie. Obcowanie 
ludzi z Il1 L:lni myodlcgkyszymi mieyscami i wiekami, 
dlll ,hg'l Iz:~n;a potrzebom, dla udzielenia v;ziliemn~go 

światła muk., Cly ciekawość tylko bilwii]cych, czy byt 
~U1iertdn'go ŻYCi:ł riltlli,,!cvch, "lvinni;my pismu. Sto­
sując to dobrodzieystwo do nasz:~y roboty ięzyk.owey, 
bC2 niey kroku. j.:dm·go nie moglibyśmy uczynić w po­
strz~Ż~l1i'H'll IHl mow\r bo, choćbyśmy ie niezwyczayną 
obięll pqmi;cią, I1lniąc nawct tysiąc ust 4 tysi'1c ięzy­

kow; ni.'~ zdohllbyśmy ich tak licznemn i rozci'lgłell1Ll 
n;\rodowi Llstni~ ogl')sić. Dzięki wynalazcy pisanego 
głosił; który przedmidt uszu przemieuił na przedmio~ 

oczu. 

§. 2. Ro'?biór pisaney mowy skq,d Slt; ma 
zaczynać ,') 

Wszelkie sczeg,;ły inkożKolwiek są nudne; są dq 
potnan CI ccl1o~ci, któri~ składai~, istotnie potrzebne. 
Poi 2tnośc lu L:k.,j, tak. ieCi: ograniczanil ; że nic do­
Jdajnie nie p01Jlaic, tylko stopniami cz~stek. Nie 
1'I'stydllJY si; tedy spuścić sig aż do Elell1elit<'lrnych 
drobiaz~ów, \\ yst,lwiw5Zy wprzód oczom przykład iaki, 
całkowitey mowy, w którym si~ te drobiazGi znay­

duii!' 



Cz~ść l. 

P R Z Y KŁA' D. 

;, Czego płaczesz? staremu mówił czyżyk młody: 
"Mas7: teraz większe w klatce niż w polu wygody. 
"Tyś w niey zrodzon (rzekł stary) przeto / c:i wybaczę! 

"Jam był wolny; ru.iś w klatce: i dlatego phcz{ Cb). 
Uczyómy tli pierwsze postrzeŻenie, ii pospolite 

Elementarze nie porządnie i niegmntownie w lIcz(~niu 
dzieci postępuią; nieporządllie: gdy oJ Abecadb1 po­
czynaią : niegruntownie ; gdy dalszych IlgLlr pism/l, 
pisownemi znamionami n/lzwanych, a w czytaniu ko­
niecznie wylbwać się mai,,!cych, nie pokazLli;~ i nie uczą. 
Skąd pochodzi niedokładne pospolicie c:zytanie. 

Rozbiór mowy, tak się porządnie zac:iynać po~ 
winien, iak Anatomiia ciała luuzkiego. Wystaw wprzód 
całość, a dopiero iey" c:z~stki. Nie zaczyn 't y od ko­
ś~i, nie pokazawszy skąd s~ wzięte. Ab",cadło uro­
dziło się z mowy; poczynay od mowy" MONa za ny­
k.aiąca myśl rozumną, bawić roskosznie bęJzie prze­
biegaiącego gołe figury i Jzwięki A, H, C, nic przez 
się nie znaczące. W pisanym przyklauzie znaydziesz te 
same figury, pozn~sz ich Jzwil2ki, ich wcielenie i zwią­
zek z całością mowy, iak.o matki, w którey się po-
częły. . 

Jeżeli ieden przykład o wolności: czegr> placuszP 
nie ien: dost~tecznem zrzódłem całego Abecadła i wszy­
k.iep znamion piwwnych, nic tmdno znaleźć drugi i 
trzeci np. 

"SWięt<l miłości .kochaney oycz yzn)'! 
"Czuią cię tylko umysły poczciwe: 
"Dla ciehie zjadłe smakui'l trucizny, 
"Dla ciebie wi,.::zy, p~t,l, nie zelzywe, 

ł) Krasicki, w iJa}knch. 



Gran/matyki Polslu"ey 

,,!<sztalcisz kalt:ctwo l przez chwaleLne blizny 
)? Gnit:ź<hisz w umysłach roskosz)' prąwdziwe. 
"Byle cię tylko wspomóuz, byle wspierać; 
"Nie zal iyć w nędzy, nie zal i umierać (c). 

Te i tym podobne mowy pl'zyklacly, iakl) matki 
Ab.ecadła, poprzedzać maią Abcó.dla ilauk~, k..tó!.'a tak 
ii~ rozłoży •. 

§. 3. Postrzeżenia nad figurami Abecadła. 

Zbiórf'igur czyli postaci. db pisani/!.. uzywanych 
żowie się Abecadłem oupocz'1tkoy;'ych A, B; e, D. 
lV niektórych Jawnych pismach Il1,i imie obieca dla. 

W drukowanych naszych xivgach ) dwuifte marny 
Abecadła figury, Iiiemieckie czylI Gotyckie i Laciński,~ 
czyli Rzymskie: Łacillskie, iak.o 'głaJsze i prostsze 
w pospolitem dzisiay są używaniu. Z figUr niemieckic1" 
iedn~my niepotrzebnie y.f1trzymali, w; podwayne ,za­
miart poiedynczego v. (<I), z łacińskich iednęśmy Q, q. 
na A. zamienili. Dodali~l1ly do niektórych akcenta czyli 
ptzyglosy, dla wydania odmiennych od Łacmy dzwit;;. 
k.ów: Oto s1 figury Abecadła naszego. 

Większe. A. A'. Ą. B. B'. C. Ć. D. E. E. }~. F. G. H. L J: 

Mniśysze. a. a. '!. b. 15: c. 6,. d. e. e. ~. f. g~ h. i. j. 

. .. ~ 
Wil}ksżd. K. L. Ł. M. M. N. N: O. O. P. P'. Q. H. S: G. 

MnieySZf!. k: J. L m .• 1. n. ń. o. ó. p. p. q. r. s. ,. 

/YięhSZe; T. U. W. W.X. Y. Z. Ź. Ż. 
Jl-lnieysze. t. n. w. w;, x. y. %. i. ź. 

(e) Krasicki, wMyszeidzie. 
(d) lV ad tem w, zrobimy postrzeUnia w PiSOWR·i. 



Częśi I. 

Oprc5"cz; tego podziału na większe i mnicpze Ggury, 
riterami albo głoskami nazwane! dzielą się iescze Abeca­
dła figury, na samogłoski i spółgłosk.i. 

Samogłoski tak nIlzwane, ze ie SJme wymowIe 
ma:l,na, iakie są: ~, q, e, ę,i, o, u, y. Z. tych trzy, 
a. e. o. poJzielaią si(2 na otwarte, g~y są bez znamie­
ni:'!. naJ sobą, i ściśnione, ej y mai,,! znarnie , tak na' 

zw,ne ,od wif2_kszey . i rnni~y;s~~y' warg otwartości: kró­
th': -i, z~wie -si<c ri1iękkien1 i mi\:kcz,!c~m, u, zowie si~ 
'grubem, takie y, któremu tez daią nAzwisko greckie 
ypsylon: ą, ę, z.owią się nosowe rui dla wymawiania 
ich trochę przez nos: j, długie, które zawsze śię łączy 

• drug~ samogłoską, zowią pospolicie, jotą; , 

Spółgłoski, tak nazwane, że się nie same, ale 
,polnie tylko ż jaką samogłoską wymówić dalą. Te 
ii~ tak Jziel~: 

Spółgłoski twarde, tak nazwane od rn'ardego, czyli 
grutsź~go 'N]mawiania, są te: h, c, d, f, g, h, k, ł, m, Ii; 
P, r, s, t, w, z. 

Miękkie, od miękkiego, czyli delikatnieyszego 
brzmienia, iakie s<ł tei same: ale ze znamieniem: n, ć; 

In, ń p, ś, W, ź: 1'u-liale±y, LT~ nś: d, ł, r, t, zawizłł 
są twarde. 

Przyciskowe zowIe się :i: z kropką na wierzchli, 
albo z prze kreską we srzodku 

Do szeregu spółgłosek, nale-z~ głosk.i liczebne, 
hMych U-z.YW'1ll1Y ;,y liczbach rzymskienli czyli ł::ciiJski~ 
mi nazwanych, które są L V. X. L. C. D. M. Jnne fIgury 
liczebne, arabskiemi nazwane, ia.k.o wcalQ o<hIiic1lllw, 
do Abecadła nie naJei~. . 



§. 4. Postrzlź.cnie nad brzmienićm 
głosek polskich. 

Litcly"od znllc}enia glosu, nazwane głosbmi: iak. 5~ 
VI' pisaniu, rozmaiCe, ta k rozmaicie brzmieć muszą i po­
jedyncze w Abecadle i zlozon(\ w słowach. Dla tego 
zdziećmi ,poczyna się, od AbecelJła, nauka czytelnia, ieby 
(lzwit,:kipoiedyncze w Abecadle dobrze i poznane i wy­
d;lwaIle, łatwo i dobrze ł,!czyły w zb-łoskacb czyli Syl­
labach, bo od źle wymawianego Ahecadła, nie można się 
$podziewac: dobrego pisania': ani złego 'pisania Abep 
cadła, nie można dobrze wydaM. w głosie. Ale te zdania 
iakoikolwiek loiczne, nic poydą w smólk. i uwagę tym, 
którzy grillllmatycznć rzeczy lekce wazą, a o dosko­
Ilaleuiu oyczystego irz}'ka nie myś1q. Nałóg l: nich 
lubo odrod11Y od przodków i nicstateczny , ie11 prawo­
dawcą mowy! Za Zygllluntowskich polskich prawdzi­
viie;"'iek6w l wymelwianie musiało bym dobre: bo i 
pisilnie było dobre. JeMu tylko Elementarz Kommis .. 
syi Edukacyyney wskrzesił pjerwotny sposób pisania 
i brzrnicni<i Pobkicgo Abecadła. 

Dla lI'cir:fnicnia dzieci w nałóg dobrego wyma~ 
YV1.:Ini~'t A becadlo, dwa są sposoby: pierwszy dla oka, 
to ieu pismo malui<;!ce głosy w literach, a przygłosy 
w akcentach: dl'llgi dla ucha, to icH pl'zykład nauczy­
ci0la, wymawiai'tccgo wybitnie te glosy i przygłosy. 
Pomoc d~ obu spo,obów byłaby, wciągnąć ie w ba­
czność ftroienia organ czyli nilrzędzia gtosowego,. iJp. 
ie:,:;.na wydanie samogłosek A, E, O. gdy są w pisaniu 
bez, znamienia, a w wymawianiu otwarte; na ten­
czas wargi si\? bJ rJze)' otwieraią, a krtań się ściska, 
np. pAnOwiE: przecin-nie, gdy są ściśruone, to ieu: 
ęd y maią llad sobi:! znamie, wargi 'są umiey, a krtań 
balid~ley otwarta, Tlp. TAmtEn KrOJ. 

Nie-
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Niektórych głosek brzmienie, zdaie się bydi ie: 
v.nakie, a przeci~ w aobn~in wybiciu.wsf 'róż.ne~ ia~ 
Koto: 

a - li /lI" lata, lata, 
"! - o np. wziął). Zlot 
b - D np. bób', dlóo. 
b - P np. i~b, skop. 
e - dz np QWOC, wódz, 
d - t np. pod, pot~ 
e - e- ę np. gdzie, słońce, cUieci~. 
f - w np. GniE, staw. 
h - Ćh 'np. honor, chód. 
i - jy np. iad, wjazd, mi, my. 
a - ó hp. pod,! spód; 
, - z np. kOi, l',z, śkąpy, zk'ld 
sz - ż np. strasz, straż. 
oc - śdź np. maść, kłaśUź. 
l: - ks np. xiądz, ksiądz. 

P R A W I D Ł 0 , 

Wszyftkie głoski, iak brzmią }V Abecadle, , tak 
brzmią i ,,:, . słowa'eh. Trzy iedynie i~ i6 ,w 'niektóry'cli 
tylko okblicznościach, rriieśzaią to prawidło. 

1 ._ C,'gdy się Hadżie pfżed li, np; enłop, nie ma 
swego dzwięku, ale dech, albo aspiracyą ' czyni mo':' 
tniey~ą niżli samo Jl~np; c,!loiria (drżewo) hoyna 
(sczodra ). 

2. W, brzmi n,iby f, przed spółgłoskami: c, f; k, 
p, s, t, x. lip . w ciele, . Vi farhie, w kwiecie, w pierzu, 
w SądĘie r w toku, wxio/.ce. 

3. Z, brzmi niby 5, przed spółgło~ami: c, f, h, k, 
p, s, t, x, np. z ciała, z farby, z choiny, zkwlatu, z pierza, 
?,; sądu ~ :z toku, z xi~ż4 

:2 
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NB. O zgouzepiu, wymawianiu i pisaniu tych 
spółgłosek, e, w, Z. pomyślimy w trzeciey części 
Grammatyki. 

I tego, przemilczeć tu nie moina, co ze Szwaycar 
przez Niemcy przeszło uo nas, że sp;,}głoski bez samo­
głosek brzmieć powinny. Wszakie samo spółgłosek 

imie, i pospolite narzędzia głosowe, dopieroz wybitne 
dla zrozumienia wymawianie, pozwolić nie dadzą na 
tak'! nowotność. 

§. 5. Spostrzeżenia nad ItjcZfJniem głosek. 

Zgłoskowanie, czyli _ sylłabizowanie, żeby się 

w praktyce dobrze'odbyw'ato;" potrzeba naft~puiących 
wiadomości i prawideł. 

W I A D" O M O Ś C I. 

I. W zgłoskowaniu, rey prowadzą samogłoski. 

Spółgłosk.i zaś słuią im pospolicie za towarzyszki z lewe­
go lub prawego boku, np. wOI-nOść. 

2. Kaiua samogłoska, ma swóy oddzielny dzwięk:~ 
a przeto sama moie składać całą syllabę llP, A-dam, 
E-wa, o-ko etc. 

3. Czasem dwie, lub trzy samogłoski, składai,! 
iednę tylko syłlabę nażwauą dwugf/)ską lub eroygtoskq, 
czy są same tylko; czy ze społgłoską położone. llP, 
Oy-ciec, iay-ko, go .... dflieyl 

4. Żadna spółgło,ska nie ma osobnego dzwięku 
swego, przeto, dla wydania dzwi«ku, łącżyć się konie­
cznie musi że slImogłosk".!, czy przed nią, czy po niey 
połoioną "P: ei, el, em, en, er, es, ix;be, ce, de, ge, 
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h3, ka, pe, te, wu, 2et. Szwaycarskie, tedy mniema­
nie sprzeciwia się naturze Spółgłosek. 

5. Brzmienie głosek w Abecadle, przechodzi zu. 
pełnie do zgłoskówania = to ieH: wraż ze wszyIlkiemi 
przygłosami. 

Po tych zasadniczych wiadomościach wypadają. 

PrttWidla zgłoskowania. 

I. Wymawiać każdą osobną literę Abecadło .. 
wym dzwiękiem, z początkuwyraźniepoźniey myślą. 

2. Łączyć pospolicie spółgłoski z blizkiemi samo­
głoskami: a z dwoistych spółgłosek, ,iedna do poprze­
dzaiącey, druga dl) następuiącey naleiy. 

g. Krótkie i, tudziei długie j, łądy. się zawsze. 
z następującą samogłosKą, a z poprzedzaiącą nigdy: 
dwa i, i. brżmią oddzielnie np_ Ulllac. 

4. Grube y, łączy się zawsze z poprzedzaiącemi, 
z nigdy ~ naftępuiącemi samogłoskami. Dwa yy, czynią 

iednę zgłoskę. np. StrYJ. 
5~ Samogłoski, a ,~, e u, nie łączą się w jedn~ 

zgłosk.ę ; tylko w wyrazach dldzoziemskich np. Au-gust. 
Eu-ro-pa. 

6. Spółgłoski, w, Z; czyniące i~den wyraz łącz,! 
si~ wz§łóskowaniu z następuiącyq\ 'Nyrazem. 

7' Spółgłoski, h, c, j", g, h; k, m; nj p, $, w, ,z, 

gdy albo maią znamiJ nad sobą albó się łączą z mięk­
cz<~cem i,wymawiałą się rniękko. 

8. Spółgłoski, w. z, z długą samogłoską j, brzmią 
twardo. np. wjazd; zjazd. 

Od stopnia drugiego zgłosek, do st0pnia trzeciego 
wyrazów, naybliźsze i łatwiuchne iest przeyśc ie, nie 
czyniąc przestanków w głosie po każdey zgłosce, a 
3~chowwąc vry'iey dopiero wyliczone prawidła. 

~'ł 
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Przykład nieclz' bfdzie z jmion mięsi'lcy 
polsl(iclz. 

StyCZCll. 
Luty. 
Marzec. 
Kwieclerl. 
May. 
Czerwiec. 

Lipiec. 
Si~rpiell. 
Wrzesi~ń. 

PiU.dzi ernik:. 
Listopad. 
Grudzieńo 

Prawidło na wymawianie wyrazów odllziel­
nyclz przy zachowaniu wyźszych prawideł 
o -głoskach i zgłoskach. 

Wszyfikie zgłoski iednego wyrazu wymawiaią si~ 
łiągle, a po każdym wyrazie, robi się w głosie prze­
flanek mały. 

P R z !: S T II. o G A. 

Tuby nam się porządnie stawiał czwarty naywyż ... 
szy no pień' GŁOsU,' haszego; ~o ieft ciągłe wyrllzów 
wymawianie, czyli CZYTANIE;' Ale, nIż do tego 
przyfiąpirrly; zachodzą nam drogę trzy poprzednicze 
l"iaclomości, tzytańiu słu'iqce: pierwsza, wyrazy 
skrócone w pisaniu: druga, poltaci liczbowe: trucia) 
7.namibna· pisowne, 

§. 6. o 1-lymawianiu skróceń, czyli skoropisów. 

Nie iPltto naywygodnieysza rzecz dla czytelnika, 
traftć w pi~rnic > na 'skrócone wyrazy: ale bardzo' wygo­
ona dla pisarza umnieyszyć sobie i papieru i-orni ey. 
W ręk.opismach i pierwszych drukach, więcey niż 

d'Zisia y, bywało skoropisów, które, pdCzątkowego' cZJ-
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te!nika, dopóty,zatrl\.dniały, pók(,przez domysł i, dług,! 
'''prawę , nie oswoił się ż ,ni~Uli, a n,;iyprędźey, prz '$ 
pomocy świadomego. iuz prj;ewodn,ika .. , 

Na pierwsze skrócenia przyklady. 

Piszą Sl~,: 

R. P.albEl r. p. 
P. PP. 
Mci. P. 
'W. M.P~ 
JW. 
JO. 
N. K. P. M. M. 

W.K. W.L. 

s. ,ś. p. 
M. b. p, 

D. lub d. 
L. S. 

lPp· 

:i t. P-
i t. d. 
etc. 

CZJ'ta~q si~;' 
Rok Pański. 
Pan Pąnowi~. 
M~ści 'Panie 

1,_ .. ,.> '. 

'Waszeć Mościwy Parło 

Jaśnie Wielmozny. 
JaŚ,nie O~wieco1Jy. 

Nayi,1Śnieyszy Królu Pani" 
Móy Miłpściwy. 

Wielki Koronny l Wielki 
Litewski. 

Sw,i.~ty., świ~rey pamięci. 
Mięsi~Ca biężąp~go, prze,. 

s#e~o. ' .. 
Onia 
LoclIs Sigilli , t9 jest mie-

" 

sce pieczęci. 
maJ1l~ p1'0PÓa, toieft r~'-1 

własną· 
i 'tyin' podobne. 
t tak daJey 
Et caetera, czyli i reszta., 

W tych pierw..szy~h c skr~enia~h ".:wi(1zimy głoski 
llłZ większe, iuż mniey'szę, i, kropk't przy pich. Takie 
sk.rócerua znay~uią siC( wrękopi~mac~ i druka~h, po 
kolumnach i nagrobkach. Bielizna takie i sprzl2ty 
dro:i.szll, znacz":. lla. rozpoznania pocz"tkowemi glo~}.a~ 
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mi ImIOn przezwisk Dz~edziców: Pisarze xi~żek, chcąc 
się, i niby nie chcąc I wydadż, podobnie tylko pocz~t­
-łc.owe głoski w napisach drukui,! i zgadywaniem mor-
d u i,!, 

Przykłady na drugie skrócenia. 

I. Liczby Łacióskie tak. się pisz,!, i tak czytaią 

poied ynczo. 
I. ieJno. V. pięć. X, dziesięć. 
L. pi~ćdziesiąt. C. sto. D. pięćset. M. tysiąc. 

Te liczby Łacinskie. inaczey zwane Rzymskiemi 
ocl narodu I albo, kościelnemi, że w pismach kościelnych 
bywaią uży",,:ane;; ~T alor czyli ważność k'ażuey zaso­
bna I iest wiadoma, gdy zaś ,są złączone, ważność ich 
do wymawi<l.nia zawisła od trzech następuiących pra.;, 
wideł: 

I. Figurą powtórzqna" powtarza ważność swoi!,? 
2.. Fig~ra mniey ' ważąca, przed: więcey ważqc'l 

połoiomł l , zmnieysza, wainość ieX ważności,ą swoiq .. 
- (1 ' 4 

3 .. r:~gura l!1niey waż;,!c3. po więcey waż.ąc'ey poło-
:Zona I pO'Yię~~zit iey ważność, ważnością sw olą. 

P.odług. tey teoryj" wymawiaymy następuiące epo­
ki Rzymskie: 

r.. królów Rzymskich Romulus był pierwszy. 
Numa Pompilius drugi. 
TuIIus Hostilius trzeci 
A~cus Martius c~warty 
Tarquinitls Pri.scus piąty 
~ervius Tullitls: szósty 
~al'(r·tinius super~iIs siódmy 

Mężów 'do,. 'J!Ilpisania Pdw było dziesięć 
Tablic Praw, Rzymskich było dWfUlaŚcie 

I. 
II. 

III. 
IV. 
V. 

VI. 
VII. 

X. 
XII. 
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PillrWSł po KrólachKonsulowie r. Rzymu ·,CCXLIV. 
Ju(ius Cresa.r zą.bity r. Rzymu I I}CCX. 

U ł P ; R' k' { na Zilchodzie r. P . . CD;f:..(XXV. 
sta o anstwo zyms le na Wsc40Jzie r.p;ł.tCDLIir. 

Są iescze Liczby Arabskiemi od narodu nazwane 
Mmykaięce dziesi~ć osobnych figur: l, ieJno, 2. dwa, 
3· trzy, 4. cztery, 5· pięć,,6. sześć. 7' siedql, 8. ośm, 
g.dziewięć, o. zero albo cyfra. 

Lubo tu ieszcze .pie iefl: mieysce mówienia o we~ 

wnętrz nem wyrazów zllaczeniu, atoli, że same liczb 
nazwiska wydaią to znaczenie; opuścić go , tu nia 
mozna:, 

;Znaczenie tedy. zawisło i odnB~wisk kaidey .figury 
i od miesca na k,tórem fioi" ta figura" , Wiemy z na­
zwi~a samego z~aęz,~nie.' czyIV~'alor każdey fisury I. 

2. 3. 4., etc." az do, 9:, poznaymy. wa~?r miesca. 
Miesca zaozp?-ai'1 '" si~ rachować" od· prawey ' rękI ku 
lewey. Piel'wsz~ mieysce '_ ~n~9z1 iednostki" 'dntg'ie 
dziesiątki,,, trzeoie sta,~ czwarte, tysłące, i t~d. Zero 
nie ma, żadfH~go. waloru, wewnętrżnego, are : ' ma 
walor miesca., lubo, się nigdzie nie wymawia. Sło­

wem kazcle mieysce ,ma" waldT, 'dziesięć rary większy, 
nie w ąlor popri~dz<łiącego. przy' nieITl , mieScB, . . 

Po~~ ' ~~-Yi ~eor:ri wy:ma:wia~~~ ~a1lępuiące :Ę~oki~ 
l. L~ch f\liał; ~rzYxMi. do' eo~s~i R.,'P. 550 
2. Wiara Ćhnl~~cja,p~Ą.awes?:ła (10, nas r. 965 
3. Król Chr:obry" Qierze koroQ~, . ~'. 10 o o 
4- Dobycie Kiiowa. przez Ch x;obf{!go , r. 10 l 8 
5. Bolesław śmjały traci k.oro~ę, r. 10 I g 
6. Prze~y,sław od~y~kuie koronę, r. 1295 
7. OJhtnie zł,!czenie Litwy z kOl'Oną, r. J 569 
8. OwoWi6ni6 Wie<.lnia przez Jana Ill, r.I 684 
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g. K:on'tt}rtucyiit 3,. Maja, re ~79 I 
10: Odzy&kanie Xięfiwa Wa rszalVskiego, r. l 8 o 7 
~ l ~ Złączenie ''Króleflwa Polskit;go z PańftweOl 

RoŚsyyskiem r. 181,5. 

§. ViI. O znamionaeh Pisownyclz: 

Jak głosy, tak i pisma mowne, z wielu miar 5t! 
~uzyce podoLn'e. MLizyka ma w sobie głosy i przy~ 
głosy, cżyli tony: ~a: przeIlanki czyli pauzy. Ma i 
mowa toz wszyftko. Rzi9.kiieft rt.tuzykant, rzadszy 
czytelhik, któryb"potf~rIł wydadź w skutku te W5Zy­

ftkie własności: bo rzadki iefi, ,ktoby ie zmii Jpsko­
na le : a i:ńaiomość bjdź nie moze; b€z' , długiey i pil­
Dey hauki i wprawy;. 

Pismo, ielt. n~ety: łka ~łllmacz.ką , ale i przewo­
dnicz~~ ':~!?\vy',:, m~si :J~Y tedy sk,a~ywać i wiernie i 
:tupełOle, wszyftlue , wspołne własnoscl: ,czego by wyko­
nać nie moż'da, ',gdyby nie było na to odpowiadaiących 
nót, c*yli zna:miorL' 

?,~~?~I?Y t~Xi w~ry~ fuądamę~t na przykładzie 
z Biblii, wzi~tym" , 9, szukaniu madrości. 

• , . _ ~ ~ .: . I ~ " " _.~ I ...... 

,,-'01,' leniwoze! (I1lÓW~' ł!aymędrszy , Salomon) 
" dopokiZ gm;lś»i~Ć" I;>ę.dziesz?, Jdź do mrówki, a zwa­
" z~'iąciey- pa'lłępki j u~z się o,d 'ni~y mądrości. Mró­
" wka, nie ma'i~ca ęm wodza, ani nauczyciela, zbierci. 
" sóbiepok.il'm',v lecie, ktoryinby w zitllie- I zyła. 

" Począth~m mądrości !effboiaźńPańska; ktO'ią 
" zna,rJzie j zi'i-aydiie skarb nieocerti3uy. 

" Bi(dct z nii oocował: 'bo ' me ł11li gorzkości to­
" warzy [two)i~, ani tękności śpÓłżycie , ley, ale w~sele 
" i radość. Tem ia zamiłował , i o niem się ftara! z mJo­
J' Jo.:ki moiey, · 'ich'dałem ~ sóbie ' brać za oblubi~-
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,) lIicę) i stałem się iey urody miłóśnikiem. 'przełoży­
ł'! tem ią naj m~ielłat,! krńIefłwa: i bogactwa ~ niS 
" zrównane, za nićem poczytał. Nad zdroyvie umiło:" 
" wiłem ią, i przyszło mi wszyftko dobn~ z [nią. (" ). 

Zachow{\wszy sobie na inlz.e miesce raz1;>iór wyo­
brażeń, w tak piękney myśli zamknIętych! rozhi~dy­
my samę pow-:ierzchownoś6mówy: :a formuiąc dosko;.. 
nalego dhi społeczności :czytelnik.a, nic przed nim nie 
taymy. 

()to slf Jigury ty,clt zll(!:mi~m Hl jednę ta;­
hclle z~br{mych' , ze sczegóhiern'i ich nazwisl((i~ 
~i polskie m;'. 

Figury , Nazwiska~ 
Znarilie prawe. 
Przyc{sk, ci:.yli kropka nad, i 
Wykrzyk. 

?Pytaynik~ 
P(zecinek. 
D·,vukropek. 
Średnik. 
~re~, Gzyli peryoJ. 

< ) :Nawias. 
Lącznik. 

" Cl.jdzymow. 
(J) Odseiacz. 

Tych znamion, kt,'lH! tLI widzimy) icft dwanaście: 
:.t.ebrane w'; wy;szym przykładzie l j po swoich wła~ci­
.,.,.ych placówkach są rozftawioue. 
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Oto iest tycJ" znamion wytusczenić. 

'I. 2. Znamie prawe i przycisk, iu.żeśmy wyłuszczyli 
w §. III. o głoskach. 

Z. WJkrzyk. Jest znakiem, iż poprzedzający go 
wyraz wyższym i mocnieyszym głosem wydaJź 

trzeba. np. o! l~~iwcze i, 

4. ? Pytaynik, ien. znakięql nieiakiego zak.ręcenia 
pouniesionego 'głosu i prz~dłuienia ofiatniey zgło­
ski, w wyrazie, po którym, si,ę pisze lip. dąpokii. 
gnuśnieć ;,~dziesz? 

5. , Przecinek ,'o ien znakiem .• , przeftanku małego, mię­
dzy wyrazami l .. które rozdzi~la, nie podnosząc ani 
spusczaiąc głosu, np. idź do mró'!Vki, a uważaiąc etc. 

6. Dwu.kropek, ieH znak.i,em,wię,kszego, niż na przecin­
ku przeftank.u głosu '. a/trochę spusczonego, np. będ f} 
znu! obco,wa l :. bo, etc . . Bpiaźń Pańsk.a: kto ią,etc. 

7' , Srzednik,- ieH zn.akiem podniesienia, i zawieszeni:'t 
głosu tam,. gdzie. część, myśli_nie ieft zupełna, 
ale się ma Jopełnić nas~~puiącą częścią" np. nić 
mai/fe ani. wadzD " an( nauczyciela; zbiera 
sobie eto. 

8. . Kres '. ieft' 2lnaki~m, naydłużs~ego spoczynku, ze 
spusczeniem. zupełnem głosu" przy końcu zupeł­
ney myśli nfl.Ucz się oa nidy mądrości. Cufm­
by zyt D, Sk/lrb nieoceniony. etc. 

g. ( ) Nawias" ieft znakiem wymawiania niższym gło­
sem, wyrazÓw w (lim zamk.ni~tych. Tlp. Leniwcze! 
( mów i na Jm~dtszy Salomon)' dopókiż etc. 

10, - Łącznik,., iell: znakiem łączenia nie dokończone­
go na iednym wierszu iednego wyrazu, np. - .. 
(iak w druku co wJ"I! .. ~dnie). 
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:J r. " Oudzy,mów, ieft znakiem cudzych wyrazów W mo­
wę pobocznie wsadzonych. Cały ten przykład ,ieli: 
nie móy, ale Salomonów. 

12. ( ) Odsełacz, ten sam znak na. doJe pod lin:iią, 
co i w samym texcie położony, pokazuie inlie, 
Pisarza, albo miesce, skąd co, ~zięte., 

lJ~agi. nat{ um.i zna,~{Ia,niimi., 
,f.. 

C d • L 'k' d·1 I 'd ' u zymow, .. ączm ' . 10. sel-.:tCZ" me o wyma-, 
wiania wyrazów. ale do ostrzeżenia tyłko naldą. Re-. 
~zta znamion dobrze. poznanych, i wiernie zacho­
WOlnych pomaga wielce do., dobrego, czytania. 

Przefta,nki, po, wyrazach. są przyrodzoną mowie 
rzeczą" inaczey' i m!'>wca i słuchacz stracićby musieli, 
tamten oddech "a ten uwagę. 

. MQ!loton "czyl\ ~eq,noftaynyzawsze, .głos, .zn.u­
(Jziłby' s,fuchacza l, . od,miana, więcrozrnaitychdzwięk,ów 

wypływa : równie, z natury mowy. ,Mainy narzę&ia 
mowy .' i hczne: i rozn~aite:, maply zdatność ftrQieniil 
tyćh narzgJzi kombinacyiam( tysii.!cznemi.: ,dz.w,;ęk ''w 
Lteralnych,' do; czterclzieftu., a dzwięków syllabowych 
nikt dla wielości. zliczyć nie, zd,ołA;, przyrodzony v.'ięc 
ięzYki!.. naszego, układ " przyhliza, 'rlli~, . nie , myślących. 
na wet. o tem. da, r02lln~itości głów. t· ii ta rozmaitość. 
żeby czyniła zgodę mowy., czyli symfoniią. mamy na 
[O zr.amiona przefiank.o}Ve, których wydawanie, zbliża 
wysłowienie nasze do naypięknieysz~y muzyki. 

Gdy te teoryczne uwagi, trafią na piersi czyiM i 
mocne, na usta miękkie i ~winne; iakiego z nich g10iU 

.podiiewać .si~ nl(,)ina? 
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Płci pięl5:n,a, płci delik.atna, od ciebie t~y gram,~ 
~!lty('~n"ey z(llety CZeKa ięzYk. 'Jużci,? uposażyłanablra 
wr.,iszem~ od nas w tey mierze .r)r~yiniotarn~: ,zł'tc~y,~szy 
WIęC , naturę ~e, sztuk,'f! sama steqH~ pl'zewyzszysz) l d.o­
,konało&c mowy D,aiZey' pokaiesz" 

o C ~ y T A N I U'. 

§ . . I. _ C~ytanie pocż(}tlwwe, 

Po,. głoskowaniu, zgłoskow~niu i wyrazowanu. , 
. . l " . , .' " f <" r ; _ .. ," l . 

wst~pw.emy_ na, _~zw~rt,y ) i ~ta~ni nopleń, pisma nasz~go: 
Szkod~, że na nim ,nieJł~so, zaba,wi!ll!..:. I-?9.i,,:~~~h?~ ,: 9 
czytam u mowa) dopIero będżu~ w drugley CZęSCI Gram­
matyki; gdzie ~abydź 'p' wewnętrznem wf'tazOw zna­
czeniu: 'Tri po,wiefzchQwne ,tYlko u~aia,ć .· będżi~my 
czjta:,ni,e; ,dIateso iezowiemy 'poez'fłtkowern: ale ' i to 
nie obeydzie ' si~ bez teorycżnych regUł ' wyciągniąnych 
z przykładÓw: 

§~ II. l?-r~yk14dx do czytania i prawidla 
z niąh. wyciq.gniontJ. 

PRZ;YK.ŁAD l 

Kiedy , Antyoch tyran, prześladuiąc Izraelitów: , 
okrutnemi mękami i śn;lięrci.a,, : odwQ~ził, iei} oJ~PYczy­
ste.yReligii; ',' Ma tka_ Mllc1;;beuszów; prz~dzlw.na n,a!1 
obyczay niewiafta, i między dobre,m,i: pa~'!t1~.~ g04n~" 
" widz'lc, .ze iey siedmiu synów) iedlle~o dnia) gin~ł0; 



" czystym _ to umy~em zno~iła dla. nac,lziei, któr~ 
" w Bogu miała. Kaidego z nich napominała ięzy~em 
" oyczystym, napełnion~ mądrością, do niewieściey 
" myśli rnęzkie _ serce, przydaw~zy, rzekła ?O nich: n~ 
" wiem, synowie moi! iakeście w zywocie moim u­
,,' 'tworierii: bo atlim ia wam ducha i duszę dała, ani 
,. iywota: anirri tez ia kazdego z i,vas 'człbllków vi Bobie 
" spoiła: ale zai~te' Stworzyciel .. ś*iata' ~ który spraWił 
,. człowiecz~ rt'aródżerue, t~n wam żaś, 'wl'óci z miło­
" sierdzia i ducha' i żywot, lako' wy ie- teraz żA ruf: 
,. 'maciedła praw iego. (3). 

F'RA WIDŁOI. 

Wymówie kazdą głoskę iak?rzmiała w Abecadle 
i w zgłoskowaniu, swOim właściwynl dzwiękiem, tóieft: 
twardym ,miękkim , przyciskowym, otwartijm, SCI­

~nionym, nosowym, a zawsze i wszędzie żrożurriiał:ym, 
i wdzięcznym: nie opuszczaiąc, ani dodając, ani prze­
kładaiąc. 'PrzeciwKo czemu' grzeszą pospolicie po~zy;; 
naią"Cy czytelnicy. 

PR Z Y K :t A D iI. 
Odda człowiek. raChunek Bogu, zakaide sł5w-o 

próżne ,( 4)! 

PRA WIDłi O 'II, 
Zgłoski każdego wyrazu wymawi3ią ~ię ci,!gle, 

po żadney nie cLJniąc przerwy: are mięJży wyrazQw 

('3) Mar.hab')'c: X. 2. 

(4) h:wan{Jelia S. Mateusza. 
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a :'wyrazem, chociaż nie maią przestankowego znaku, 
ieft maleńka przerwa. 

P R Z Y KŁA D III. 
PANrE! (ptosi BOGA Salomon) nie daway mi, ani 

bogactw ,ani żebract~a: iedno day potrzebę żywności 
moiey: abym, nasyco'ny, nie iaprzałsię 'ciebie i nie 
powiedział: któż ieftmóim Panem? Albo zaś nędzą 

pl'Zyciśniony j 'nie wziął się kraś(lź', i krzywo przy'" 
sięgac przez iinie Bo'GA \ moiegó~( 5)~ 

PRAWIDŁOm. 

Zachować wszyftkie ;!:namiona pr-zestankowe po­
dług ich przeci~gu i tonu. Ten przykład ieJen, wszy-
1łkie zamyka znamiona: kto ie tu dobrze i zupełnie 

wyda; wyda wkaid~m inszem 'piśmie-. 

'§; III. 'Uwagi nad cz)'t'aniem. 

J; Wielu iest bardzo czytelników na świec"iej ale 
dobiy czytelnik baJ;dzo rzadki. Mało bowi~m kto zna 
prawidła CZytania; a mniey iescze takiCh'; kiói'zyby ie 
zachowywali, ho tez nie wsżyscy uJaią do tego zJol­
nd§'Ć i a dopieroż, ki:órzyby się w tak tni<}ney nauce 
ćwiczyć chcieli; 

2. Trżeba do tego zdolności przyrodzoney iakoto: 
piersi 'cży[tych i mocnych; ięzyka i uH zwinnych, oka 
:bylltegm 

3. Trzeba do tego wprawy, tneba nietylko pry­
watnJgo, ale publicznego czytania przed drugimi) 1'1 

(5) W;ci§gach Mądrości. 
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takimi, którżyby poprawiać bł~dzącegO' l mogli i 
śmieli. 

4. Wprawa do tego prowadzi, ii gdyulla, ieden 
wyraz czytaią; oko, iuż nafiępuiących kilka widzi. 
Jefi dla niektórych sekret, ale go odk.ryć i zachować 
nie trudno, ato zeby si~ nie iąkać i nie ullawać w ciągu 
czytania. 

5. W drugiey części tey Grammatyki ,odkryie­
my więcey potrzebnych wprawdzie~ ale tmdnipyszych 
czytania ergu!, gdy przód wyłozymy naukę o rozmai­
tości myśli, o rozmaitości affektów, czyli passyy, któ;;. 
re od Autora wydane' w pi~mie, od 'c"ytelnika musią 
hydi wydane w głosie, 

§.!l V. o Jloczasie. 

Nauka pokazuiąca, ile czasu łożyć trzeba na 
wymówienie wyrazu, zowie się JLoczasem. Nauka ta 
do wymawianill należy, 'bo składa znaczną część harmo.;. 
Jlii, gdy iey reguły będą zachowane. 

Reguł tych ieft nie wiele. 

l. Przedofiiltnia 'zgłoska, iefi li hńs pospolicie dłu­
ga, a ofiatnia krótkiu np. Cesarski, KrÓlewski. 

2. W wyrazach złożonych, a maiących ostatni,! 
zgłoskę iedn'o'-syllabną przedłuża się trzecia 'od końca 
a skracaią si~dwie ostatnie np. Władysław, Bolesław, 
Nowogrćd, darmoiacl. 

3. Przyroftki, oi, li, to, że; śmy,ście,em, eś, 
kiedy sig ł'2czą z wyrazami należą do drugiey reguły np. 
dawałci, pisatli , rńoznazto, tencito , mówiłem, mówiłeś, 
mieli~my, ,mieli.~cie. 

4. Wykrzykniki i przysłowki iednozgłosk.Gwe Sl! 
dł~gie,np". Ah! o! hey! czy tak? iak~ 
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5. W pbwwje okn~su" syIlaba oftatnia pTZf~d śre •• 
dnikiem, ieft: ~Huga np. Co 0yc(cc "' zabiegły długą pracą 
,.gromadził, to syn marnotrawny wkrótce ft:racił. 

6. Na 'odległego, wołaiąc, przedłuiasię ohatnia .. 
'np. Janie! M"tko! Dobrodzieju! 

UWAGI. 

Pobratyńcy nasi, maię, wię~y od mis Jl~czasu, aI~ 
takie we dw,',ch tylko oftatnich zgłoskach. Bezirtlicnny 
Literat Cześki, iescze w roku 1672,wyd<ił'prawiclła 
~Iot:zasow'e 'na. wszyftl~ie zgł.oski ięzyka 'swego, tym 
końcem: aby wzorem Greckim i Ład~skim ,pisać fuia-: 
rowo. Nie wiem czy znalazł wiarę ;,;, iiom'kówi wy­
konanie tak timinłl'go, a niepewnego zamysłu. Do­
piero przed lat kilkę rYła bydż. HOME;;" po Czesku i 1\os­
SyySk'tl mia1-o\vym wierszem tłu~aczoriy;, U h,as troch! 
tławlliey, NowaczyiJski Piiar, widz . .',!c, ze Królmądry , 
Anie lubi rytmów', . i~kd wynalazkligrubych ~ieków 1 a 
kt6rym hayft:osowni~ysb myśl~ , musi częLtokr<?ć 'u[tl( ... 
powac placu ~ i,vjrdał xictieczkę 0 . pr,ozodyi 'i harmonii 
języka polskie~o, przepisując regUły na wsźyftkie nay­
dłuisiego nawet wj7 razu zgłoski j według nYch kilka­
dziesi~t wiersz')w łacińskich przełazył takiemi peaesami~ 
czyli miarami; Oto są niektóre przykłady. 

I. Nazo Tomitańskiey jilz nie nowy ni{eśikaniet 
ziemicy. To ci z gietyckiego dzieł0iiosełabrzegu, 

2. Oka praw~go Akon, LeońissaiJie .miała lewege 
Alec urodą samych mogli źwycięzyć Bogów. 
Śliczna dziecino uft:ąp rodzicielce oczka ~swóieg~ 
Tak ty Kupidl) ilepy taR ona bedzie Wenus. 

DłL1g~ 
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Długo takie Nowaczyński oczekiwał wiary i wy­
konania układu swego: W tym dopiero roku dw ch 
z królewskiego Tow3rzyftwa Przyiaciół nauk, pokusili 
się nietylko o tłumaczeni~ Wirgiliu~za, ale nilwet kom­
pozytor muzyki złączony z nimi, zamy~ła bez rym.')w 
wydadź z muzyką wzory piosnek Horaryusza wzorem: 

Nie wiem przyznam się, na czem Czesi, Rossyia­
nie i nasi teraźnieysi, zasadzili iloczas wszyftkich 
w wyrazie zgłosek. Nowac?.y,iski, zasad~ił ie na samey 
liczbie, dwugłosek, tr0ygłosek, Czwol'ogłosek etc. ale 
to fundament zdaie się arbitralny, i niepewny , a ni­
sczący . pospolite prawidło, odlugości przedoftatniey 
zgłoski. Obaczy prawdę tpgo poftrzezeni'ł, kto iedne 
zgłoski w różnych miescach znaydzie raz krótkie drugi 
raz długie. 

Nie ~heę tamować zamysłu i ochoty· śmiałym 
pisan:om, pamiętiliąc, ze nowy .świat odkryto przeciw 
pospolitemu mniemaniu i nadziei. T~go się nie spo­
dziewam, zebynowe piękności~ z miarcuJzoziemskich 
i ftarych, w pożnieysze iltzyk i wproVl'3dzone dały się 
uczuć całemu narodowi, procz garftki Literatów, któ­
l'ych chyba por.ównauie .samo .cieszyć bttdzie: 

R O Z D Z I A' Ł IV. 

p O D Z I A' t. M O WY N A O Ś M C Z ~ Ś C 1. 

§. 1. Wstęp, nie caiący trudności grammaly­
cZllych ut alwialącyclt się porządnym uf)' nauki po­
dziatem i przydaniem do niey wll~trznt!go wyra­
z~w znacu!llitŹ. 

We trzech przeszłych rozclziałach, bawiliśmy się 

przygotowniczemi wiadomościami: teraz do sameg.J 
3 
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l0zbiOnl mowy przyflqpić zam}cibmy. 'Tu 1l:1m'S-erca, 
i"iowy.; tu pracowitości potrzeba do po,' cia, panlię­

laniil, i zrobienia sobie pewnego, a. p()rz~dllcgo ulda­
du czyli syftematu, naszego il(zyka 

Ci, co za drobną rzecz maią Grammatykę; nie" 
chay tu z Herkulesowemi ftaną silami l a nieraz im 
!!i~ przyydzie zapocić, 'Mllóftwo wyraz 'w naukowych \ 
niny klawiszów muzy~Zl1ych, tysi~cc wyobraźel'} umy­
słowych tlliących siec w tych wyrilZach, setne kombi­
nacyie roz-umowilnia;, a dopi~.,.oi taiellJlle zakątki zwy­
czai·)w,."m wieni:1 naszpgo, potriln<:! zmOl'dować II'~y" 

'ę:1.szą glowę. Ale my sic;' tt';,;o wszyHkiego nie lę­
kamy: milość oyczyftego i~~yka, 'przebrnie wszyftkie 
trudności, mianowicie kiedy dolJl'p WSZ) ft",iego upo­
n~dkowanie będziemy ·midi za przewoonL"-a. , 

ZakliiJaymY'Porządek na rozdziałach i podzia­
h~ licznie zrobionych, to ieft iasnych i związanych 
ściśle człgnkow z całym' gl'ammatycznego ciala ogro­
mem. 'Nigdy się nie zbląkamy, patrząc na te, ii tak 
l'Zekę sztandary własnego woyska, dobrze po swoich 
Idach rozftawionego. 

OflrzeJz tu muszę mego czytelnika, ze chociat 
w tey. pierwszey gramlllatyczney CZ~~SCI , rozbieramy 
przednie same powierzchowne irczyka naszego przy­
mioty: ale, :t.e ich nie podobno zurełnie. poiąći 

igł,~IJjć, bez Wl1l;tI'Z\}f'go :w)'rilzów znaczenia, musimy 
tP.y pom)c y zasi~Wl'~Ć . od dl:ugie.y cz'Zści, kt"ra 'tel 
na wz~iem me ob()ul:ie się hez powiprzC}lOwności na­
:;Z(~y! Prawd,: Jz(·k19,Y, 'I'>zylikic Gl'ammaLyki cz.gśa 

musz. lll.e2 i eiało i dll'Sz.,: mowy. 



S. II. Liczba, nnzwiska l pl'z'yk.lady 
szeregowo 

Wśzyftkie wyrazy riasze, dzielą 'siQ ua ośm wcale 
od siebie nH;nych szeregów. Każdy szereg, ma swoie 
wła!łflości niby cechy, po których go rozeżnać moźna 
od irinych. Liczymy tycl1 szeregów o~m. Nazwiska 
'ich zaraz po Przykładzie obaczymY' 

Przykład ze ws:!.ystkiemi cżęściami. 

" O! ktÓ1T świalem VfL'~J;\sz i kr;)luiesz wiecznie, 
:J PowllaJI Piwie! a IllUSZ'} rył podadź. koniecznie 
" Nieprzyiaciele Twoi: wszyscy kt <')r'ly . śmieif! ' 
" U pór wie~'Jz przeciw Tobie ; <1'0 czyfia znisczeią. 
" Tak znHczeii!, iako dym na powietrzu ginie, 
r Albo, iako topniący wosk oJ ogllia płynie: (l). 

Uszykuymy te wyrazypoJług ich części:: 

I. II. 111. IV. 

Swiat 
Pan 
Tył 
Dym 
Powietrze 
Wosk. 

'Który 
Twóy 
VVszyftek. 

'VłaJać 
Królować 

Powuac 
Musieć 

Podadź 

: Śmieć 
Wieśdź; 

Znisczeć, 

Topniący. 

(l) Dawid w Psalmie 68. przi!z Ja/la Kochanowskie­
go 'tlumaczonym. 



1. 

IMIONA. 

V. 
Przeciw 
Do 
Na 
Od 

PltZYIMK[ 
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II. 

ZAIMKI. 

Te są części 

VI. 
wiecznie 
koniecznie 
albo 

m. 
Zginąc: 
Płynąć 

SLOWA. 

odmienne. 

VII. 
1. 

a. 
Tak 
Jako 

IV. 

IMIESt.ÓW. 

VllI. 
o! 

PRZYSŁÓWKI SPÓYN II(.( WYIU\ZYKN[U. 

Te są części nie odmienne. 

~.III. . -,UW A G I. 

J. Przykład ten, . sczęśliwem trafunkiem ma 
w sobie lwszyfikie'>cz.ęśó .mowy. 

2. Wyrazy .tego ' przykładu na ośm kolumn po­
dzielone, .z którychkażdit ma u Jołu nazwisko własne: 

a polowa koluJlln iedna, zamyk.a części odmienne, 
druga nieoumielUle. 

3. W czem są pierwsze części odmienne? powie 
się loicznie po każdey z osobna części: gdzie się tez 
dopiero ·opis czyli definicyia każUey czę~ci połozy. 

4. Na kaidą część, będzie ROZDZIA'Ł osobny;' bo 
niektóre b<Jdą przydłuższe. Szeregi będą nowym niec~ 
sposobem rozłożone, który lepiey W porządku mowy, 
ieden po drugim przypada: i póydą tak: 

I. ·Wykrzyk.p.ik. 
2. Jmie. 
3. Zaimek. 
4. Ptzyimek. 
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5. Słowo. 
6. Jmiesłów. 
7. Przysłówek. 
8. Spóynik. 

R O Z D Z I A Ł V. 

o wykrzyknik!l. 

~. 1. PRZYKŁADY. 

I. A! cóż się to teraz dzieie na świecie? 
2. Ach! co za okropne znisczenia! 
3. Aha! znam cię ziMko żeś pokrzywka! 
4. Au! ato co? dobr;L sprawa przegrana? 
5. Ba! czy tak. kazały wyroki? 
6. Biada! biada! zwyciężonym. 
7. Bodaierrt był milczał. 
8. Bodeś przepadH z twoią' chytrością? 
g.. Day'gobogu! daygokatu! to nie żarty. 
J o. Daley chłopcy! daley iywo! 
I l. E! to wyydzie z czasem na lepsze. 
J 2. Eh! iuz tez. tego. na trzy zbyty. 
13. Ey!. będzie to lepiey. 
14\ Fi! fidą! to nie przystoi uczciwemu 
15· FUJ! z takim komplementem. 
16. Ha!. ha!. ha! to pocieszna rzecz. 
17' Hey! n<im hey! bez przyiaciela. 
18. Heyże! daley! gdy- B('g z nami. 
J g. J! zmiłuy się! pofolguy trochę! 

20. N~l C(jz czynić w tym razie? 
2 l. N u! ruSZ;1 yciei się przecię L 
22. O! cZlłsy! o! obyczaie!. 
23. O! dniu sczęśliwy! powLlauia Polski! 



24 .. Oh! to się tpż nie godzi; 
25. St! cyt! żebyś nie, był zdradzony_ 
26. UyJa!' czy tak zawsze, będzie? 
~7. Ehey! ktoż mię wybawi z ley niewoli? 
28. Bo~c łaskawy! zgromadź rozproszonych! 
29" Cesarz}l miłośąiwy! wróG n<im Oyczyznę! 

~. II. Uw AGI. 

l. Wykrzykniki sl! kr.óciuchne, anieolImienne 
wyrazy. Niektórzy G:r,ammatycy, nie chc,! ich mie­
ścić Jl)i~dzy częściami mowy; my im pierwsze miesce 
daiemr: bo, się kJadą ~ czele. mowy. 

2. Wykrzykniki, s~ ięzykiem serca ludzkiego: 
bo wyniiaią affekta czyli namiętn05ci. l tak wy­
Tazaią: 

I. Zadziwienie pod liczbą 'l. 2, 4- 5 .. g. 26., 
2. Wątpienie pod liczbą 20. 
3. Hado:3G pod ljczbą· ~ 3., 
4. SlI1iech poJ liczbą', 16. 
:;. Sm utek poJ liczbą. 17, 
6. Glli(;w Rod liczbą 7' 8. 
7' Złość pod liczbą 8. 
8· Nal~:~kania poJ liczh'( 7' 17. 2~> 
g. Pl'zeklęstwo 8. 
10. Rozpaez 6. 12. 

ł L Nadzieię I l. J 3. 
q 2. Łaianie ' ~2. 14. 24. 
13· Pn;by .t 'g. 28. 29-
14· Zachęty 1.0. 18. :.n. 
J5· Wz~arJę 15- 3. 
1.6., T~sknotę pod Hczbą 27, 
17- ,Milczęnie pod liczbą ~5. 
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3. kden, wykrzyknik służyć moze j do WydaliŁa 
kilk,ll iłffektów, iak,o to: o' all! etc. r'żno~ć ich 
'I'V lll;<łczcnill, wyJai,P si1d przez przylegle wyraz). 

4. W,vknyk.,niki, mogil si€? 0pllścić. iak m4my­
w przyk'adach 2.B i 2.9. a na ten Clas ic, znak "T" 
krzyk.nieni.;i, Ulft~puie. 

R. O Z D Z r A' ł.i VI. 

{} I M l!ł N lU. 

N:łY!1nccłnieysze sI! czgści mowy. J mie i Słowo; 
przet~ tet n:iyobszel'f\ieysza o nich bf2Jziq naukil; Nau­
k.a O Imieniu dzielić sig bidJzie na par"Sfaf0w Jziesiii' 

S. I. Podział. IIJ~inJh podtng w;:,gltjtló,v 
grofl1,llw{ycz.nyclt. 

Podział wyrązówJgzykowych, ma :l.rzódło sWOJe 

w myśli:- idk ,my~1 ma Źl'z"Jlo' swoie w pl'Zyl'oJz(ffiiu" 
Myślimy albo o l'2jeczilch, albo, o ich ,pl'zyńliotilch. 
Nazwi~k.ą rzę,czy i ieh przy'piot(Jw "nauwaiQsig Imio­
nami: Imiqna tedy stą~l s~ę ząw~r! iedne rzequWll,ć­

Uli, czyli Rzeczowl1ika,~i. ,dJ'Ugi/! przymiotnelIIi , cz jii 
rrz)-llIiotllikanl,i. Cecha, Ir'lion )'Z(~czow[jych ieJt odpo­
w,edi na pytanie kto? ąlbQ co? C~:cha Illlion Pf:?ylllio~ 
tnych, iell oupowiędź, lIa pytani~, iak.i? 

Oto m,lIny trzy koLl1[ilny Imion: rozt>znamypo 
~}ch cechach, Jo którego pOt~zi;ill,l kt6H! narcży. 
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Kto? 
BÓG. 

Król 
Urzędnik. 

Obywatel. 
POLlk. 
Rolnik. 
Żołnierz. 
Rzemie~lnik. 

KupIec. 
Xiądz 
Literat. 

Co P. 
Niebo 
Korona 
Prawo 
Wolność 

Męztwo 
Rol"a 
Zwycięztwo 
Warsztat 
Handel 
Kościół 

Pism() 

Jaki? 
Wszechmocny. 
Sprawiedliwy_ 
Jasny. 
Rozumny: 
Nieustraszony. 
Pracowity. 
Odważny. 

Przemyślny­
Nieoszuknif);cy, 
PrawDwierny. 
Pożyteczny. 

Rzecz()wlliki I P r z y m i o t n i k i. 

Rzeczy w przymdzel!iu iedne maią życIe, dru~ie 
nie maią:. ftąd zowią si~ Rzecwwniki. 

Zyw,,[l/c; Nieźywotne. 

Oyciec Słorjce. 

Matka Xirtżyc. 
Owca Las 
Jeleń Owczarnia 
Wr,',bel GniilzJo. 

Imiona 
Ludzki.e 

Starosta 
Hetman 
Pulkownik 
Lebrz 
Zpt;anni$tTl 
ZłOLllik 

Budowniczy 
Xięoan 

źywotne, dzieJą się na 
i Zwlerz§ci. 

Lew 
Jeleń 
W,)ł 

Koń 

Orzeł 

Papuga 
Mysz 
Kot 



Gzęść I~ 

Dalsze nazwiska Imion 

Król MonarchII. Za się Głoska ,zgłoska 
W oiewoda Kasztelan Lepak Głoskowanie 

W oiewództwo Departament Mać Zgloskowani~ 
Starofia Prefekt Jątrew Wyrazowanie 
Swiecznik Lichtarz Koczkodan IW yrzlltnia 
W ',y t Prezydent Dziewka Przenośnia 

Sługa Lokay Dziewosłąb !WYkrZYknik 
Obowiązek Obligacyii Bierzmo Spóynik 
Bogdan ITeodor Cudzymów 

SWOYSIUE. CllDzozd:MSKIE. PnzEsTARZU: Nowi. 

Sędzia. pod Podsędek. Słońce. Światło. 
Biskup. arcy Arcybiskup. Polska. Królestwo. 
Laska. noga Laskonogi Warszawa Miasto 

Usta. krzywYIKrzywoULty Wisła. Rzeka. 
Niebo. tyk Niebotyczny' Kościuszko NaczelniK. 
Dzieie. pis:lrz Dzieiopis Gopło. Jezioro. 
B 'g. chwała Boguchwał Krępak Góra 
Dobrze dziać OO'brodziey Gamrat. RozpU&tn1~ 
Źłe. dzipy Złodziey. 

I NlEZ.ŁOŻONł:. ZWŻO!'l"ł:. SCZEGÓLNE. POSPOLITE. 

Michał. r"'Ory,[c; Dwa Ja~ 
Józef. Radziwił Trzy Antoś 

Onufry. Lubomirski Cztery Adaś 

Ell,bi(~til. Poniatowski Pięć rry, 
Jagnieszka: Sapieha \Sto Jaguś 

Bogllmila. Potocki Tysiąe Ewuś. 

KRZJ::SNJ::'. FAMIL1YNf.. LICZBOWE. ,)ZDROBNIAŁ}; 
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Szl<1.chta (;ud~ cudo. Wet Stach, 
Xię:la Roki, l~t:J, Mo~ć Kuba. 
Lud ił~ 1>0, niehio,a Człowiek' Gryml<il. 
Gmin Przen:', ych VI' a lc-•. wiele. Vjach 
Trz:.da bnieyszy IMałQ Sk/)rka naJ~~ ,.. 
Stli do N ~yprzewielę ... ty. 
Grorvada bnif'Yszy . Łyczak. 

Bró\ctwo L,k."y, li"pYI Grzela. 
TowarzY4V1'o, VJ.i~szy, mile-y,szy . . 

ZBIOROWE ZBYTKOWE U!.A,MMN.t. . V\'IEY6K !E. 

Po względnym podziele Jmion, wnidźmy w rzc­
czywille ichprzymi9ty. A poni~wa~ .J rr,tie ,j ieft, czę;iJ, 
motyy odmi~nna; obaczmy, . czworaką i~go odmilln~ 

§. I I. PiĆlwsz,p ot/min"", JmiolZ przez 
roclz,aie. 

I. Co za I:oskgsz dla POL\lql'. rOl(~a-za~cego.sWJ;y 
języ.k, widzi~G w nim. fi10zopcz,nyr,ozum, kienul!('Y 
gruntownie narodowym zwyczaięll1, ,podług przyr,od,ze­
nia my~Ji , Il,1dzk,iey! Um~elll ią ,kilk.a .ięzY,k.9w, a.w ża­
dnym z ruch tyle filozofii, co. VI' swoim, nie znaydllił2. 

Zackiwmy sif: rozumowi 'temu w rodzaiowtll/iu Jmion~, 
co Salll0 i w .inszych częściach obaT.zymy. , 

2. JM1~,ieH nazwiskielll qeczy: rzec1,y ~aią 5Wńy 
rpdzay, czyli płęG, po kt0~y się .rozęz~ią: J miona te~ 
Ijaszp, maią takież rodzaie: m~z;ki np. Oyciec, Sfll, 

Jjiewieści czyli :6ellski "I" ilfatka. crina., T,?i' salfl~ 
pł,ęć upatrzoną w zwierzętach, i w imionach ich wyd,,­
iemy np.wł, krowa~ baran, OV'':C<L Do tych awnch 
rodzaww, dodaie sil( trzeci nazwany: IJlwkirn, toiefl: 
ani 11lf~zkim, ani żeńskim, który wypływa z Dl y31i na. 
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~zey, kiedY' płci r~ccq, w Hllwniu nie wydaiemy, np. 
dziecię, kurczę) by tli o. Nntul'a liści, nie tyłko w zwie- . 
rZQtaclL. alei w roślinach 1'(,l;llic\? pi:ci lIzuaią; ws~1c 

doj Jmion roślin, ta sil? pleć t!0tC!d nic p,·zeniosli'l. 
3., Jaka w rzeczach :/'yiącyclt, to ieli w luJlIiach i 

a;wierzętach ieft płeć, t;lkAsię i w ich imionach wyJaie. 
W rzeczach niezywotnych p~ci nie masz; i'I pl'zeci~ 
w imionach ich, takież' sa~e , są rodzaie, m\?zki, żeń~ 
ski i niiaki: a, to z pr..:ycz yny poJobności , czy li AlJa­

logii ' zakończeń powiel'zchownydl w jmiol1l1ch, np. 
syn i. mly'o, oba. się k.o {~(:z ~! na n, oł)a przeto są 

rodzaiu męzkiego: matka i sosna, zakoriczonć; na a, 
si} rodzaiu że:lskiegr: kUl'cZl!tk.o i ulw tll~ potlobneg) 
zakorlczenia są· rodza~u niiakiego. 

1. Po pierwszey cesze waczenia, rown.1, prawie 
jest cecha zakolJczenia: tak dalece, iż, (iak oe:iczy­
my w trzeci~y odmianie JOlion przypaclkowaniem. na­
zwaney ) Jmiona znacz.;~ce płeć mę:.\kąnp. Krril., pta­
szek, przechodzą niekiedy w liczbie mnogiey <lo ro(lzaiu 
i:erlskiego, mówi~c:. sprawiedliwe krole., Leśne ptaszki 
zallliitii .rprawi ediiwi hrólowi e, leśl/i pt/uz,kowie. Zwy­
czay taki6go zamieniania rodzaiu na rodżay, ąie rn.tci 
hynuymlliey loiezney nauki O rodzaiach. ale pokazuie 
.oWite oogactwa ięzykowe.. 

5., W szyIikie zwięrzęta maią płeć swoię: ale.mało 
Jrnion. ~wienęcych.maią t:odz.aie.. JmiQnpłci" np. Wdl, 
krowa I ko'; .. Iclpcz, pi.es, S/Jka, kut, kotka. kogut., 
kllra ,; kaczor I kaczka. etc. vVi(~cey ich icrt o iednym 
tylko rodzaiu. np. Zai,!c, horsitk, b41,r, uiedoptirz I 
.SGZI/r. elC. iaha, mucly.a. m: szrca, sil/ogariiica, pa­
puga. etc, ::'-iit't:ickawo.~ć, albo I'acz<:y /lie potrzeba. 
h)ły p('zyczyl1(~ PrzoJkorn lIaszym, iż nie śledzili płci 
wszyHkich :Gwierz'lt-, i pl'Zl!i,O tej; nie wJlawiłi nam 
w jl2zyku dwuch Jalion, <lILa dwóch ~eJne~o Jmienia 
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zakończeń na dwa ich rozdzielne rodzaie. Zoftawili 
n<im iednak dwa wyrazy, samiec i samica, które niim 
cechuią rodzaie zwierz'lt. 

Przeyźmlwszy powtórnie pierwszą Tabellę Jmion 
rzeczownych, daley rozumuymy. 

6. Lnbo- mało iefł rodaków, którzyby się w pra­
ktyce mylili, priy roozaiowaniu Jmion, iakoto: gdy 
mówią bżałó. płeć, gruba cie"L, etc; atoli przyzwoita 
rzecz, znać wszyftkie cechy czyli prawidła rodzaiów: 
oto są: 

PRAWIDŁA' ze znaczenia. 

I. Rzeczowniki żywotne ludzkie i zwierzęce, czy 
są swoyskie, czy cudzoziemskie, iakóikolwiek. zak.oń­

czone, ogólnie' maią ; rodz~y pIci ::, oiey .. 

Do, tey reguły należą L Jmiona'Boga naszego np, 
Jaclrowa ,. Sabbaoth. 2. Aniołów dobrych. i złych, 

np. Michał ,.Lucyper. 3. Jmion3 Bogów i Bogiń po­
gańskich-np. Jowisz,Jullorw. 4. Jmiona kart do grania 
np. lli~/lilr., walet, królowa, dama etc. ato wszyftko 
z przyczyny, że malarze wyftawuią te Hioty pod 
po(taci,! ludzką: przeto biorą cechę rodzaiową imion 
zywotnych. 

OJ tey reguły odfiępuią r. Jmiona męzkie, które 
czasem w liczbie mnogMy, przechodZi} do i rodzai u 
żeńskiego, a to dla odmiennego zakończeuia np. 
Króle, Pany, tyranny , uczn.że, ro/niki. etc. zamian. 
Królowie, Panowie, tyranni, uczniowie, rolnicy. 
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PRAWIDŁO II. z zakoiiczenia. 

M~zkiego. Że,ljkiego. I Niiakiego. 
n a Żywotne płci Wszyftkie zywo-IGreckie: Drama, 
a. męzkiey Luba, tne i nie zywo-etc.Głoski i wszys: 

druzba, Monarcha tne. Wanda, lDa- tkie nie oc1mieWle 
kometa, planeta. tk.a, j'ola. wyr~zy. 

b. Job, dęb,sposób. 
b. Koral:), drolJ. etc. Żob i wszystkie 

Ulalące Jrugi . z 2gim przy. na, i 
przyp. na u. 

{;. Koc i wszyftkie Noc. i wszyst: z 
z 2gim przyp. na 2gim przyp. na y. 

a. 

d. Gród i wszyftkie 
e. Cyrce i wszystki ' 

Ć. Paproć ilVszyst~ 

e. Cudzoziemskie ':Imie i wszytkie 
swoyskie. 

ę· Xiązę dla płci Xiąię dla zakoń-

f. Gnif, traf wszyst. 
g. Głóg, róg. wszyst. 
h. Strach. i wszyst. 
l. 

k.. Znak. i wszystkie . 

Pani, drzwi 
wszystkie. 

J. Boi i wszo z 2gim Sól, wszo z 2gim 
pl'Zyp~Jkiem na przypaJk.iem 

a, u. 
ł. Kół, i wszyst. 
m. Dom. i wszyst. 

I . na l. 

m. Kanu i wszyst. 
n.jDzwOJl i \ ~·:-vs.· .. 

czenia. 
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... a Męzkiego . 
o. 
P. Snop i wszystkie 
f'. Drol\ i Vl'S7.yst. 
r: DWeJI i wszyst: 
!. I'dosi wszyst: 
Ś. 

ł. Plót i wszyst 
i,. Suiw i Vl'szyst. 

NiiaJiiego. 
Kolo i wszyftkie, 

Oś i·wsz}st. (:05 cWg03 

". Sczawi wszvst. Koriew i wszyst. . 
z pr. 2 na, 

:lI:. Stora x i wsżyst. . 

y. !Ol~y ~a u ,\Koley na, i: 
7'~ IW ,i l wszyst. . 
'/:. SIeli::: z 2gim pl'. Maź, Kiltlż z 26' 

I na a p. na l. / 

-b> '\N óz i wszyst. ~ 

Zróbmy z tey Tabelli krót,ze prawidła ~ 

1. Zak01'lczone na b, d, f, g, h, k,m,n, p, r, s, 
W, x, z"o ii1ko mai,!ce dru81 rirzypadek na a,luh 
u, sąrodzaiu iilęz.k:iego. 

fJ. Zakończone na ć, j m, ś, xą Todzaiu ie,·,skiego. 

3. Zakorlczonena c,J, ń, Ż, s~rodzaiu ml!z'kiego, 
8rly drugi przypadek. mai1 na a, lub u, np­
kOCII, bólu, śledzia: gdy zaś tenie ·priypadek 
maią Tia y, lub i, s~ rodzaiu zeńskiego. 

"., Zakończone na e, 'ę, o, są rochaiu niiakie go. 

DOI 'td o rodzaiach Rzeczowników. ·Następuie o· 
J,iecilnń TAIJ~UA II. na rod: Przymiotnik.ów; 
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"Oto S1ł iakoHCZenia ich, na roJzaie: 

Mę.zki. 

1 

'Le;/ski. Niiaki< 
naj Rada Rado 

Srog Sroga Srogie 
vVielki Wielka Wielkie 

Vvszyfiek vVMyHka ,Wśzystko 
S;Il11 Sarna Samo 
hcwn Uczona Uczone 
\Vzięt V\zi'i'ta Wzi~te 

Żyw Ż . _~y"'a Iywe 
Młody MIotła Mlodeo 

Postrzeźenia 

Póshlegó1ny na oko, ze przymiotniki maią ri<:! 
każdy osobny rodzóy, osobne z1kor'Jczenia. RodzJY 
nręzki, koóe.,;y ;si~ na d, g, i, k, m, Ił, t, w, y. Rodzay 
2,eiJski na :1 ściśnione pospolicie, ·czasem naa otwal'lp, 
}'odzay niiaki na e ściśuione, czasem na o, otW(łrt.t~: 
wiedzieć zaś mamy, ze wla3ciwp na rodz';'y ITIf;zki za­
kończenia j si! tylko dwa, na i miękki-e ri na y grube, 
Te ,samogłoski, i, y, opusczaią sig w niektórychprzr 
miofnikach, po d, g, k, m, n, l, w, po tych II, to 

wracać' się może, y, np uczon. uczony, wzi~t, wzięty. 
T.ki ieH :zwyczay nnrodowy. 

UWAGI. 

l. Przymiotniki, mai~ równe z n:eczownikami 
7,ywotnerni rodz<1ie: chociaż lIie znaczą :bdney płci; 

<'ltoli dla zakończeń podobl'Jych rzeczownikom ,mai'ł 
podobne rodzaie, przezkt,ire się z niemi 'zgadzilć mu­
sZ,,!: iak na swoim. m:eScll powielllY, 'np. 'Gospodarz, 
7'[ld gościom, gOSPOdYlń rada) pl)t.o'Jlfiw~ rarlo. 
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~. III. Druga Imion odmiana przez 
stopnie. 

Myśl nasza zgadzać się musi z naturą, a wyrazy 
z myślą. Jak.o iedenze przymiot w róznych rzeczach 
nie ieft rowny, ale r:źncrni ft0pf\iarni idzie to wyiey 
to niżey; tak. i przymiotniki nasze idą ftopniami 
krok w krok za róznościil Iiopni(')w przymiotnych. 
Stopnie przymiotowe i przymiotnikowe nayia~niey się 

'Wydaią przy porównaniu rzeczy z rzeczą. 
Otoz mamy źrzódło czyli przyczynę ftopniów 

Przymiotn,ik.owych, iak.odrugieyodmiany Jmion .. O­
baczmy ich liczbę i formę. 

Trzy są pospoliteftopnie, nazwane,pienv67.Y ró­
wnym, drugi wyŻSZ)m , lub lliiJzrm, trzeci naywy.i­
szym, lub narniiszym. 

Formę stopni6w ob,lczmy wprzyk.ladach: na ftopierl 
pierwszy tylk.o i ,drugi: bo tr.zeci ·iednako :się formuje. 

S t O P i;e -lt. 

na I Pierwszy. 
gi. Dlugi 
oki., W ysok.i 
Iłk.i./ Miałki 
Tki. Jar - ki 
ski. Pła - ski 
zki. W ą - zki 

ID. Ta - ni 
dni. Prze - dni 

pi. Głll - pi 
by. Sła - by 

"lcy. Go-rą-cy 
ady. Bla - dr 

Drugi. 
dluz-szy. Dłuiszy 

wy~-szy. wyższ)' 

I ll1i~I_-~~t ;:~s':? 
ż-szy. Płaższy. 

fdz-szy VVęższy. 
al1- szy taószy. 
ey - szy Przednieyszy 
up-szy głupszy. 
b - szy słabszy 

ęt - szy gorętszy 
ed - szy bledszy 

ch,. 
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'chy Li - chy 
ły Trwa':' ły 

lki wid '- ki nieforemne 
ały Ma - ły niefopem~ 

>jały -Bia - ły 

Hy Ozię - Lły 
'dły Zja - Jly 
gly Bie -gly 

.. 
Zły nieforem~ 

iły Mi' ły 
uly CZL1 - ły \ 
yły O-ly-ły 

i .. 5zy liiszy. 
! - szy trwalszy: 
ęk- szy większy 
ey - szy mnieyszy 

,ei - szy bielszy. 
ey - szy ozięhleyszy. 
ey - szy zjaJMyszy. 

. ey - siy biegleysz1 
gOI''''szy "gorszy 
fI - Elzy milszy 
ul - szy czulszy. 
Y t -szy otylszy: 
om"- 5zy łakom5zy, 
i ey - szy rannieyszy 

0. myllŁa- ko'-my 
emny Ran -ny 
ony Uczo - ny 
ny. ,z poprzedzaiącfi 

ską, zacny, 
py T« - py 

eó- 52y uczeńszy. 

spółgło- niey - szy zacnieyszy, 

ryjSta - ry 

Tak. , wszystk.ie maiące 

bry Do - bry nieforemne 
dry Mą - dpy 

Sczo- dly 

f -5zy tC'pszy: 
- 5Zy starszy. 

samogłoskę przedr. 

/
lep5zy 
clI' - szy m~dr5zy 
ney .. 5zy sczodrzeyszy 

Tak wszystkie a .poprzedzaiącą spółgłoską, 

tryjOstry 
ty Bogaty 

wy Żwa -wy 
twy La - twy 
'czy Rą .. czy 
iy Ch.y-i..y 

Istrzey-szy ostrzeyszy 
,~-szy bogatszy 

I
~ '- szy zwawszy. 
twiey '- szy łarwieyś-2! 

~ 5zy rączszy. 

i ...sz..y~hy"s~y. 
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Poslrzd,enia. 

I. vYidzilllY, :/.e [Ji,~)'w,~zy ftopicil, ma kOllcowc 
6i1l"o~I<J~ki, l, lub y; kLlll'iie sir.; i, po, g k, Il, f'. 

tylko. Przed temi sillnogło:,kallli, L, y, s~ rozmaite spol­
gl"ski, h, c, d, ctc. Drugi Ctopieó kO'lczy siQ zawsze lIa 
zgłoskę szy: ale przedoftatnif,\ ma r()żn~, podług n;­

z.ności samogłosek i spółgłosek, co nie mało truuno­
SCI czyni: na ułatwienie którey wysczcgólniaiE,\ się 

w Tabclli wszyfikie głosek kombinacye, żeby umie~ 
formować ten llopieri, kla(!1 się zamienione gło­

ski, iakoto, a na e, tJ, na ę, o na e, c, na t, g, 
na i, t, na l, r, na rz: co si~' po grammatycznemu 
zowit'· sig ZGm ie/tIlit} , o kl')n~'y niż,~'y b','dzie w poftaciach. 
Trzeci /topiel'l, iak si,,' w najJi~ie wZ<lliankowało, ieit 
łatwy i iednoCtayny: bo tylko do drugiego ftopnia do­
Jaie się na początku ntll', a podawnemu na, np. nar­
mils,~y, nayucze/;s~r, albo Ilamilszy, IlCLUCZel1.Szy etc. 

2. Widzimy, że wychodzi~ za formę niektóre 
przymiotniki, ale nie czyni:1 trndllości, a to dla IIIałey 

banlzo licz.hy, iak si'i: wytyka w TabelIi. 

UWAGI. 

l. Co się tycze [torniowania wyraz()w, Rzeczo­
wniki się nie stopniuję, chybaby kto zdrobniałość, lul) 
zgrubiałość ich brał za ftopnie, liP, Król, królik, kro/irw, 
j,J',jl,."kn. jJrl/Ł f){lll~k, dum, t!omek,domecz~k, domina, 

rec. Je'L(~li zdrolJlliill6śc: czyni i~zyk delikatnym, to nas); 

i::!..\ k II;'Y' 1 .. 1 tka III i(·y'z yJll iJ,~·dzip.J miona bowiem iego Jl'O­
l;lIiei;~,C\i, I() lIi"zlil:z"'tli,'l lI;i • .Irlll, ./tlnek, Jal/ko, Jiwe­

r: ,k, .fIlIii,,, , ,J1II/L.1.~·.{'k. /!1I.'1(:2"k, Jaś, Jasiek, Jasine­

e.:;e!(,JusLlleck'J. i-'r;lIvdzi\\i(! ic,lnak nie ftopnilli;~ ~i~,tylko 
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same przymiotniki, 00 w nich tylko poJno,i ,.ir;-, illbo 
spuscza ftopniallli, przymiot l'L.cczy lip, IfILld,y, fTlc;dr­

s::Y', Iwym'ildr·\'~f; bLujll, tl Luf's::y. llliy{jtupsZ}. 

2. Opr:,c/: trzl'rh zwyćzilynyrh ~torni, ror,)wny"" 

WilOM rzeczy "rzez przymioty, o/'lituil! ll:Jsz i~'l'yk 
V',' sJlosqby Illówienia, r{)Wnaii~ce si(~ p~,111'(lziwylll ffo­
plliulIl. Te spasany zawisly Ililprz ,d od p;'zyh~t:z(~nia 
lub dod,lwania nowydl wyrilż)w, iakoto: do, /la, nad, 
1'/), f'o,L. pr~e, pr::,y, '2a ba!d.-:fJ wiel" • ({'ię/'/y, arcy 
Jtie::'lI1ietnit:" ,~I/Jiefllie, erze/ul)'. 11[l. ,LolI c.' ()Il)' , il li [I)'k YI 
IUlllp,l/i'Y. pu{LuCZIi/l) , P ° rls f-iI tlI li 1/) , {'r:: 1:;; a cI/y , fJrzy­
rępy, za lila/y; ónrd.?1J WII'//(f', wielll/o!./lr, ,\·i~'c(:y 

wart, arcychwa/e/)/,y \ lIieui/ie/'llie "rogi. z/lf1etl/ic 
zlliewieJcia!J, Il,iypr,;(·ąicl eblll /)'5 ZJ , przenli)ch,,'a/e­
bil i tfy s::y. 

3. Pn,ypomni;iwszy tu sohie 11,1111]'12 Przymiotni­

ków, :.i:.e si,; ()d/lliplliili~ przc'z stopuie. powierzchowne, 

wtencz;)s, gdy si~ i w I'zeczy i w lOy~li ftGpminią we­

wwztrzn.ie; poprawmy dosyć cz~[i:y i zV':yczayny bł~J 
stopniowaniiI powićrzchowllie Przymiotników, których 

przymioty ni ~ stopniui~ się wewnętr:tllie: I tak. ponie­
wai /lp. Istota, prjwda, sprawiedliwo~ć etc. są przy­

mioty nie mogące byJi. ani większe ani mnie ysze; 
toć i przyn1iotniki, nie mogą si~ Ltopniować, tak.: iśto-­
wiep::] , nayistolllie.rszy. prawdziwy, nuyprawdzitY­
szy. Przeciw błt;;Jowi temu, mi(~yrriy na pami(~ci to 
prawidlo : 

F'rzymi(Jtniki, nicstopniui1ce się wewnętrznie, nie 

stoplliili,~ si,} i powi,~rzc:hownic. 

Na Lo iest GraClltllatyka, aby zwyczaiowe bh,dy 

poprawiała. 
Po zakol'lezeniu dwóch w imi':nill O(lrlli;Jn, rodzp­

io-.v<1nia i stopniowauiit, przyrt<:;puiemy do trzecić,,-

4" 
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odmiany prz.ypauko"vaniil czyli Dek1ina.c)'1. Do tak 
ohszernpy, a może i zawił~y nauki, zaosttzmydo­
.\cip , natęi,my uwag(] , i przywołaymy pamięć. Umie­
my z praktyki Przypadkowanie imion, obaczmy ie 
porz~dnie ułożone przc" Teoryill' 

,g. IV. O przypadkowaniu Imion iako 
trzeciey odmianie. 

Wstęp w powszechności. 

-;I.. Wyłożenie ,vyrazów technic.znych. 

Forma. Jak na ułanie d.iwonów, armat,ku]) 
'półmisków €lc. s~ formy; tak są formy na ura.bianie 
ImIOn: Od formy zwać się będą Jwiona foremne& 
mi lub nieforemnemittamte będą zgodne z formą; 
te niezgoclne. F o R ~i będzie sześć: trzy na Rzeczo­
wniki, tylez na Przymiotniki. 

Liczba, znaczyiłosć wzięcia w znaczeniu ImIema. 
J mie znacżące co, raz ieden, będzie w liczbie poie­
'tly-nczey, znacz~cedwoie, będzie wpodwóyney; zna­
cZ'łce więcey, będzie w liczbie mnogi~y: te więc b<2d~ 
trzy liczby: poiedynCZtl, .podwdYlHi imno{Ja. 

Przypadek iest zakoń'Czenie imienia podług przy­
padaiącego względu myśli. Tc względy ;ściągnąć l>ię 
'mogą do siedmiu pytań! 

I. Kto? co? iaki? 
2. Kogo? czyy? czego? iak.iego? 
S! Komu? czemu? iakiemu? 
-f' Kogo, co -: ia.!~iego ?iakie? 



Cz~fć l: 

!l. "Vołni~c na kogo. na.co, na iakiego .. 
6. Kim? Cr:I;m? iakim? 

7. Z przyimkjem, w, z, qyli guz.ie? 

Nie nazYW;łmy tych pr-zyp.;·\dk,iw połacinie nonu­
~ati1)IIS, gelJilivltJ. dt1tir'lIs, acr:/lSativlls. vocativus, 
{lhlativlIs, ani przeloŻionerni. popo:sku słownie; mianu­
iący, radz/Jey. aawaiq.cy, oskariaiqcy, wzywaiący, 

odbieraiq-cy: bo te nazwiska nie znacz~. co ,maczyć 
powinny:. ale mlz'''\'iemy ie: Lo m~anowflik, 2. dopd~ 

niacz. 3. celownik. 4. biernik. 5. wołacz. 6: n.1rz~Jnik. 

7. miescownik: III bo nazwiemy it'· po inlioIlitch porzQd­
kowfch} pitÓrwszy, Jntgi) trzeci, q:warty I pięty, szALi)', 
siljdmy. . 

Postaci, są pewne ksztMty odCtępl\i~ce od zwy­
cZllynych form. \iViJzieli,jmyil1ż w)r:.uwif} w wjl·"­

zach. uczon, wz.i~t. etc. ku)[e w · zwyczayney formie 

1>ą uczony, wzitty, etc. Widzicli.~my zamie'lll7ir; Sl()~ 
sek, t, na l, a na Pi etc~ w wyrazach, biały bielszy 
etc. Dod~\ymy iescze dwie, Dodatniąi cltdzozicmczyzn~; 
które l\izey Obacl.ymy i wyłusczymy. 

2, Zasady PrzypiHlkowania, 

Każdą rzecz.i przymiot wystawIamy sohie w my .. 
sli pou róznyrni i rozlicznymi wlIgl'edami. czyJ i twarzilllli: 
Jmiona tedy ,a "-o nazwiska. n.cezy i przymioti.w, 
JlIusz;2 sic;: Itósować do my6li, przez 7.flkOl·lczPrUa swoie. 
Ta ielt. zasada przyroJwn}t Przypadkowali" czyli De­
lUlllać)'y. 

J(~zyk nasz. stosówny do tr;y z<lsaJy przyrodzo­
nl~y, ma w zwyc3:lil\ swojm kotl.cowP. odll\iany imion 
w tylu form, liczh i przyp;iJkjw. Nie moina nalll si(c 
atoli chełpić,. ·zclJy';my. san~cmi p}'7"vp.~dk.1rni zr/,,,,nal i 
liczbie w'zględ0W IV my~li. NaJ w&Zyftkic p()(lobllo 



Grammatyki Polskicy 

ęzyki, ieftcśmy w zakończenia przypadków bogatsi; 
ale 'myśl przewyzsza nas w liczbie wzp,I,:d;jw swoich. 
Niech,IY kopiia uft~pi :pit\rwszcgo Jilnku oryginałowi 
swemu, a my obaczymy, iak nieJoftatkowi temu zapo­
bi(~gall1y zwyczaynie. 

Zwyczay tedy naroJawy, w tey mierze rozbiera­
j~c, poHrzegLiIllY, ze Jo używanych zakol'lczeó, przy­
bll'~ra pOlllOCy llieoJlllienllych części lI1owy, przezna­
czonych sczeg)]niey Jo wyrazel1iil tnkich wzglęJÓw. 

Weźmy Zi! przyklrtd iedno illlie j i'\go wyobraie­
Jlie, dOili, iako Hlicsce; kilka iego w:tgl,:Jów wydilln 
przez pl'zypilJkow3uie np. 

J eft móy dom 
Jdt(~'ll panem domu 
Przyległy mell1L\ domowi 
Spokoyny mlly JOJnic 
Przyległe memu <jamowi domy 
'\V ~:tyscy pillllli~2 swych JomiJw 
T"zeua ulegać s,,!sicJzkim donIOm 
Baw ić się cudzelIIi uomallli. 

Więcćy wz.:;':dów wydani przez nieodwic:pne wyr;lzy. 

Ił/i, 

Oro. mńy dom 
Di1telll za ten dom 
VVrac~1ll do dOllm 
Zbliżam się ku, Jomowi 
~toi(t przeJ dOll1elll 
J estelll przy domie 
L~l)iey w domu, niż za JomclIIl 

Piwil'1:a pud dOlllem 
l'łyni·J stl'llm yk. IJlis. o mego domu 
J Lii 11) JlIoim Jomie. 
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Stoi warfa u rnc~,) dOlllu 
St.oi dOili przy- d')fllie 

vVisi zlIak. n:l JOlllie 

Dom IV doOl pil),II}. 

Nie <Ldc·kl) nI! dOlIlI! 

Leci pl:ik n.1d Illoim domell'l 

"r,zyliko zl,'~ sp~(b na móy <10m 
Co rnillll P1C/ąC: z moinl domem 
Okut,: drzwi 11 lIle~o UOfllU 

Co to za blizkie dumy 
Jle za te dwa domy; etc.etc, 
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Ti-11c. nasz it;:zyk. umi"; korzyst3c z pr7rr:itlków i 
nieuostatek ich za~t«'pować. 

g. 'T. Formy przypadkowalI., 
mi (Lad ka!:.da. 

c 

z uvvaou­
~ 

Przyft~p~ny lll/. Jo Form przypadkowJ"l, 
prz,ypolllinaiąc sonie, CI) ien Formi!? co są rodzaie 
imion ~ co są Hzeczowniki? a co Przymiotniki? co 

i,ywotne, co nież~'woll1e? co ludzkie ~ co zwj";rZl~ce? 

CD~ .swoysk.ie? a co cudzoziemskie? co s('ze~ Ine, czy:i 
własne, a co po"polile? co zlJiorowe, a co liczhowe, 
czyli rachunkowe? co liczby poiedYllczii, poc!wl'yn .i, 

nllloga? Co przypiIClki podswoią liczu:!? co postM:i? 
SnlO ,VSl yfikie . wzgkdy gl'ammat,'clIlC. IIi! kt r.: 1'0;0.­

IJi0racz przypa~lk.o~~"1 b~CZllOŚC: 'I1Il1~j d~l\'aC . 

... 



.t. 
2. 

S· 
4· 
S· 
6. 

7' 

l.. 

2. 

3· 
4· 
5· 
6. 

7' 

Gramma.t..!h PQlsaic!.y 

FORMA l-

na Rzeczowniki rodz.,aiu męzkiego. , 

PR.Z\!'Kl..A,'D l' 

RZECZ'OWNIK' LUDZKU:., 

Liczba pojedyncza 

P"7padek. Pytanie. Odpowiedź. 

Miilllownik Kto? Król. 
Dopełniacz Czego? czyy? Kn,la. 

Celownik.. Komu? K.rólowi:' 
Biernik Kogo'? Króla. 
Wołacz O! Królu! 
Narzęunik Kim? Królem. 
Miescownik Gdzie.?" , w Królu. 

Liczby pouw/lyney tu nie masz. 

!.iczba mnoga. 
Miflnownik 

f 

Kto? Królowie. 
Dopełniacz. Czego? czyy? Kr, hiw. 
Ct"hwnik KOllltl? Królom. 
Bil"wik Kogoe. Kr,lów. 

VVolacz O! Kr,'.low1c. 

N<lrzędn;k Kim, K.n'llanli: 

:Miescownik Gdzie w Kl:Ólach. 

U W A G l. 

1. Pamiętaymy nazwiska Przypadków, a domy,jl­
my sig ich ze skrr'lceJlia do poczi2tk.owych t;łosck. M. 
D. C . .B. VY. N. Mi. kturcmi ie tlaley znaczyć IJc;Jzicllly. 



?. Nic wszyftkie Rzeczowniki ludżkie, leią się zu .. 
pełnie na tę formę. Róino~ć zachodzi w liczbie poie-. 
dyńczey. ' 

. a) w przypadku 3, guzie owi, skracane bywa 
I1a li, np. Bogu. o.}'CIl, bratu, Xi~dzlt. 

b) W. przypadku 5, k.t0ry się czasem koń CZYj 
na e, 'lp, .Bo,;e, qrcze; bracie, x.i{;~e.· 

W liczbie mnogiey. 

a) I. i 5ty przyp.adek owie, skdc;i się na, 
e, i, y. np. żydzi, kllpey. vV tychże przypadkllCh, 
niektóre prz.echodz.1',! z rodzaiu męzkiego do żeń ... 
skiego np. króle, żydy, kupce. 

Taż FORMA na Rzeczowniki zwierz~ce. 

Liczba poiedyncza .. 
Przy~. 

1. M. kto? 
2. D., Czego? czyy? 
3. C. k.Qmu? 
4. B. kogo? 
5. W.o! 
6. N. Kim? 
7' M. gdzie 

koń 
konia 
koniowi: 
konia 
koniu! 
koniem 
wko~ll.._ 

Liczba Porlwóyna. 

I. I, 4. kto? Dwa konia., 

1. M. 
2. D. 
3. C. 
4. B. 

Liczba mnoga. 

kto? konie. 
Czego? czyy ? 
k011lu? ' 

k0!;)O? 

k.oniriw .. 
koniom. 
k,orue 
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.5. W. o! 
6. N. kim? 
7' M. gdzie? 

konie 
koniami 
w koniach". 

UWAGI. 

l. Niektóre Rzeczowniki zwierz~ce, zbaczaią nie­
co od tey formy, iakoto: w liczbie Poiedynczey: 

a ) Wół i bawół llIai~ drugi przypad. na u, 
np. wolu, bawotu, 

b) W 3cim przypadku owi, skracaią pa u, 
np. psu. 

c) 5. i 7' przyp. kończy się czasem na e, np, 
psie, ośle, orle etc, 

w liczbie mnogiey 

a) I. i 5: Przypadek bywaią na i, y. np. lVil~ 

ki, lwy. 

b) 2. przyp. skraca czasem, ów, na i, IIp. koni, 
niedźWl' dzi. 

c) G. przyp. 'wyrzuca niekiedy, li przed mi, 
np. kOIlmi, wolmi etc, albo całe allil np" ze 
lwy, ze p~y, z wilki ele. 

d) 7, Przypadek oclmieni,i po staropolsku ach, 
na ech, np. w koniech. 

2. Pospolicie Rzecz: ~wiprz~ce w liczbie mnogiey 
odmieniaią rodzay męzki na żeński; są iednak nie­
kt6re w Jawnym rodzaiu używane "p. psi, wiLc)", a 
u Poetów: ptaszkowie, orlowie; t ab,:dziowie. 



CZ10SĆ l. 

Taż FORMA na nieżywotne. 

Przyp. 

l. M. 
2. D. 
3. C. 
4. B. 
5. W. 
6. N. 

7' M. 

Liczba poiedyncui 

na pyta1lie co? kamień 

czego? kamienia 
czemu? kamieniowi 
co? kamień 

o! 
cu~m? 

gch:ie? 

kamieniu 
kamieniem 
w kamieniu 

Liczba podwóyna. 

1. M. i 4. B. Dwa kamieuia. 

Liczba mno84 

l. M. na pytanie co? kamienie 
2. D. czego? kamieniów 
3. C. czemu? kamieniom 
4. B. co? kamienie 
5. V\T. o! kamienie 
6. N. cZt~m? kamieniami 
'7. M. w czem? w kl?Il1ieniach 

Uwagi w liczbie poied)'Nczr!y. 

Q) PI'zyP. 2gi bywa często na u, np. gradu 
/;) Przyp. 3ci \la u, np Gclailsku, Krakowu 
c) Przyp. 4ty zawsze taki iak pierwszy 
d) Przyp. 5ty bywa czasem na e, np. :.tole. 

W liczbie podwóynćf. 

5g 

a) Do przypadków liczby podwóyney, zawsze się do­
daje lI')1i-: liczbowy, dwa, /lp. dwa chlopa J dwa 
lwuia, Jwa J"llInU:llia. . 
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W tic.zbie mnogie.!. 

a) Wszyftkie nid:ywotne pr?:echodzą bez ",-:yiQtim 
w liczbie mnogiey do rodzaiu żeńskiego. 

b) Pn:yp. I~ 4. 5. iednakie zawsze, koilc2J~ się cz~O:o 
mi i,y, .. a niektóre na na a, np. stotki, znaki, 
Sloty~, kramy, akt a, punkta, 

c) Pl'zyp .. 2. czasem odmienia ÓW, na i, np. Kamie­
niów, kamicni, !wrufllżów, korzcni . sążnidw? 

sq.źnż et.c. 
a) Przyp. 6. może się skracać na i,)', ieżeli tez" 

przyp. L tak się kończył, np_ z/wki, stoly. 

g. VI. Porównanie tych tl'zeclz, PJ'4y"­
pddkowaf~ na Jormę l szą.-

NIe dziwuymy się Cudzoziemcom piszącym o 
polskim ięzyk.u, iJ~ spoyqawszy na nasze przypadko­
wne formy nazywaią.ie niezgłębionym Euryppem, ~lbo 
niewywikłanym Lllbiryntem. _ Ale dziwuymy się na­
szyńcom, któny :natrllfiwszy na tę formę pierwsz~ 

!,>r:lypaclkowlloia . Imion, a sami nie chcąc się iey 
nauczyć ;p,rzezźle zrozumillpą grzeczność, pragnąc niby. 
ułatwić cudzoziemcom uczenJ(~ si.ę ięzyka naszego , 
radzą go okrzesywać, i niby to , iąk. mni.';l\laią polero­
wać. Błędne to, a' slkodliwe rozumienie, wypływa 
z porównywarua języka Daszćgo z cUUzozier;tskiewi') 
które, iak MaJ'isais· Francuzki Grammatyk powiada, 
me maiąc zakończeń wImionach, mUS!lą się n:'!ynu­
dnieyszemi, boiędl'lOstaynemi artyk.ułami krtusić·, 'l,e 
tak rzekę, i nie mail!c niby nóg do for~mneg(). cho-. 
clZf!nia, na kulach czołgać się musz~_ Tilkto oni 1'0-

+umieią, iak.. ów chłopek, który pr,zy,szedls?-y -z. w.\o", 
sczyny do Warszawy, dziwuje się i pyta: na, co te 
<lomy, pałace, kościoły? na co poszóstne kan;ty \ 
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11ayd~ki, na co te ~a ludziach i koniach stroie ~ u 
wis uie z tego nie masz, a iyiemy prze cię. 

Porzuciwszy niewiadomców, wnidźmy W poró.­
wnanitt trzech gatunków iednego rodzaiu Rzeczowni­
k6w, w czem się z sobą zgailiaią a w czem różnlą. 

Mit kaidy Rzeczownik, zakończeń blisko 18. ale 
te zadn~y ciemnocie i' zamieszaniu -nie podlegaią: bo­
sąpol'zą-dnic wedłagliczb -i przypadków uszykowane, 
i kaid e otlpowiada swoim pytaniom: k.azde ma na 
neJe właściwy napis czyli tytuł przypadku 'swego. 
Tak znaczny poczet zakończeń bliZ:ey nad wszyftkie 
ięryki przystępuie do Ji<;zby względów, które sq 
w myśli, łącząc ściśle ciało mowy z jego duszą. Kil­
kOl'akie iednego wyrazu zakończenie odkrywa obfitość 

języka, -a obfitość daie wybór, co gładzey dotoktt 
WI)ływa. 

'PoJobność iednak zakończeń w gatunkach, 
wprzyp~adkach, okiem samem rozeznaćmozml: ale 

''w mowie przylegle wyrazy, różnicę ich wzgl"dów oka-
olU i,! , i tem ie od siebie różnią.. - ' 

Róinice gatwikow, oprócz scze{3"o1nych pr,z:yPad. 
ków, z'achodzą wodmianie rodzaiów, w liczbie mno­
~iey w taki sposób. 

Imiona ludzkie, jeden maią rodzay \'fe wszyftkich 
liczbach. Wszak.ie, gdy czasem myślimy upodlić 

niecnotliw~ osoąę Iudtką, i do zwierząt prz:yrównaG, 
daiem y -je} zakończenie zwietzfEce. Co za subteIność 
ięzyk.a! 

Imiona zwierzęce dla zakończeń swoich, przecho­
dzą pospolicie w liczbie mnogiey do rodzaiu ieńskiego i 
-atoli czasem dlii 'podobieństwa przymiotu zwierzęcego 

z'ludzkim, bior'l i rOcUa>,: i zakończeni~imion lu.dzk.ich. 
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o Imionach cudzozit~m~ki('h b,?dzie mzf'y po 
polskich. Ale o Formie pi,>rwszr'>y dosyć: podźmy 

do drugiey. 

g. Pll. FORiWA II. na Rzeczowniki 
Zi/ŁSkic. 

Przykład I. zakończonycH· na samogłoski a, a, " 

Przyp .. 
lo M. kto? 

Liczba poiedyl1czti. 

na ~ywOlne 
Matka. Pilili 

2. D. kogo? czyy? Matki. P,lOi 

3· C. komu? Matce. Pani 

4· B. kogo? Matkę· Panią 

S. w.o! :Matko. Pani 
6. N. kim? Matka. Panią 

7- M. gdzie? w Matce. w Pani 

LIczba podw()yna 

t. 4. Dwie Matce, dwie P8nie, 

Liczba mnogd. 

l. M. kto? Matki. Panie 
2. D. kogo? Matek. PaiI 

3· C. komu? Matkom. Paniom 

4· B. kogo? Matki. Panie 

5· w. o! Matki. Panie 
6. N. kim? ~lillbmi.Paniami 

7' M. gdzie? w Matkach. w Paniach 

na nżetywotne. 
Co: Rola 
Czego? Roli 
Czemu? Roli 
Co? RoI,! 
o! Rolo! 
Czem? Rola 
w czem~ w Roli 

dwie Roje. 

co? Role 
czego? Ról 
czemu? RoJonl 
co? Role 
o. Role! 
czem Rojami 

wetem w Ro ... 
lach 
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Przykład 2gi zakoócwnych na spółgloski twarde 
Illi\;'kkie. 

Przyp. Liczba poiedyncza. 
l. M. kto? mysz co? noc. nić 

2. 'D. kogo? myszy czego? nocy. nICI 

3· C. komu? myszy czemu? nocy. niCI 

4· B. kogo? mysz co? noc. nić 

5. W. o! my,<,zy! o! nocy. o! nici 
6. N. kim? myszll czem? nOGł· lllCIą 

7· M. VI' kim? w nlyszy , J w czem! w nocy. W niCI 

Liczba, podwóyn/t. 

L 4· dwie mysze, dwie noce, dwie nicie. 

Liczba mnog/t. 

l- 1\1: kto? myszy co? nocy. niCI 
2. D. kogo? myszy czego? nocy. nici 

3· C. kOlii U myszy "czemu? nocy nlCl 

4· B. kogo myszy co? nocy. nicI 
5. W. o! myszy o! nocy. niCI 
C. N. Kim? myszami . ~ czem. nocami. niciami 

7· M. w kim? w mygzach~ wczem? VI' nocach. w niciach 

DWA'GI N AD FORM A li. 

vViJać na oko, że drugi} ta forma, zamyk{\ 
Rzeczowniki ż('~ńskie nic mai~cc r',żnicy żywotnych 

od nió,ywotnych: i::UIlO ich zakolicz~nie cechuie. 
~'l11iey tu wille kombinacyi, Jiliżeli w piel'Wsz(:y formie 
zachojLi. VVil:(;(~y ieH przypadlviw sobie poJobn ych niż, 

w pi(~rwsz(~y folinie. Jelt tu iednak wiele przc[tróg do 
nczynienia VI' praktyce, która przeciwko t~y formie wy-



Orammatyki Polskiey 

bacz:J.. Nie z'lłwadzi tedy poznać praw,idła, przez ktÓl'e 
hłąu się proftuie. 

WzglQdem pierwsrego przykładu obaczmy n* 
które prawidła, bo 'na poznanie wszy[fkich utladź się 
trzeba' do narodowey Gram/llatyJd. 

i. ZanietlLat;ić akcentu nad rI, ieH 'przyczyną', 
ze się 4ty. przypadek nie wie iak pisać, czy ~)['zez ą, 
czy przez t. Akcent sam, jasno i niewatpliwie tlCZ~-, 

ze pIerwszego przy,p~dku, otwarte a, ·oJmi-enia ;i't 
w 4tym na ę: n'P' losHil, c,sap'ka, szabla I lasklJ~ 
cz.apkę, szabl(J: ŚClS11l0ne zaś a" ounUeDla się n.!! (/: 
np. wo/li; rola, sIlImi!. , wolq, 7 olq, suknią. Kto 
'nie przyym-uie tlkcentu naJ fi, wprzód mur gfOVl"Q 

przebije, niż tak krótk~ a t1okblLlnq, jak ta idl, regli hr, 
Ila tćn przypllock, ukuć pOlrllfi. Przeczyuiymy w t,;y 
mierze naukę w trzeci(':yczęści tey GI'ammatyki: Teo-
ryą akcentów polskich. ' 

2. Nie rnni,~y~zy popełnia się błąd m{)wląc 
'pisząc W p" zyp,iJku l. liczby tnnogieyprzez li, co 
się powinno lIIówić i pisać przez y\ i, np. roskosze , 
,st odycze, łysi e, 'etc. za III iast rus koszy, slodJ cZ,!'. lA.'.fi. 

Gdyby na to nie było regIIł w Pisowni Kommissyyney.; 
sama analogiia czyli podobno;ć inszych wyrazów prz(.>oo 
wodniczy6by tu powinna. MJwi1l'ly bowiem " ruczy, 
nie rucz e: gęsi nie gęsie-. 

3· Pamięt,iymy i zachowuymy tę powszechną 
regułę: Imiona rodzniu ień"J,;, iego zakończone na spół­

głoskę czy twardą czy lIłi()ui.~, mai0 L przyp. w liczbie 
-ronogiey. na y, Jrugir' na i, liP. nocy, rzeczy-, myszy, 
straży, twarzy, etc. gł~bi, nici, soli, karmi, kl'tan'i) 
wsi, 'f~si, konwi, mazi t l\liło~ci I kośc'i~ ka~ni. etc. 

4· 
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4. Nic można tu przepomnieĆ Imi'On męzkich, 
tak swoyskich iak cudzoziemskich, zakol1czonych na a, 
np. f:uba, -aba, /Vlolll/rclw, Seneka, etc. które 
w liczbie poiedynczey prz}'PaUk.ui,! się podług tey dru­
giey formy: Lubu, j_LlI/y, :Hunarc/ta, ivJollarelly, Seneka, 
SeneJ,i: a w liczbie mnogiey, przechoJz~ do pierwszey : 
Łuborvie, ,L ollurc/wwle, ,Se/Jekowie. 

5. Naywiększa iuż i naynieznośnieysza tran:! SH, 

omyłka, kot1cząc drugi przypadek liczby mnogiey na 
Ol\-, np. AT/nów zilmiilst Anl/ien, grrJw zallliaft gier. 
Nie wiem: czyby nie można oarow;·ć klas,~ycznernu 

Pisarzowi Krasickiell7u, ze dla braku syllaby w wi(~r­

szu zrobił myszów, z~miilft mysz :ale nie 'lr(jbczy,'shlf(lI7u 
Grammatykm''I'i tlla Francuzów Polskiemu, który dobry 
Polak darować zechce, iż błąJ śmiał odmienić w re~ 
gułl;,', mówienia i pisania, iak pan1jrv, oyców, synów; 
tak matków, siostrów, habow, ręków,· nogów, szy­
iów. Co to za poczwara w nayforemnieyszym l~­

zyku. 

6. Wyłączyć tylko od teJ reguły potrzeba 
imiona rodzaiu męzkiego w liczbie poiedynczey, które 
w liczbie mnogiey przechodzą do rouzaiu żeńskiego; 
te bowiem, dla pamif!tki skąd wyszły, zachowuią 
w tym iednym pJ'zypadku dawny rodzay, i kończą 
się na ów, np. wołó", , baranów, dębriw, iaworów: 

Trzeci przyp. liczby mnogiey kończyli starzy na am, 
Palliam. ele. Ale mis iui woła do siebie; 

.5 
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~. Vln. F O R 1\'1 A m. 
)(a rzeczowniki rodzaiu niiakiego. Przykłauy na 

trzy Zi1kOl\czenia. 

Przyp. Liczba poiedYllcza. 
l. M. kto? Xi<;\źę co? słońce Sł0WO 

2. D. kogo? czyy? xif!ż<.;cia czego? słońca słowa 

3· C. komu? xi,!ż~ciu czemu słoócu sJowu 

4· B. k.ogo? XI~Zfc co? słońce słowo 

5· W. o! XI,!Żg o! słońce słowo 

6. N. kim? xiąźęciem czem? sJOllcem słowem 

7' M. gdzie? w xiązęciu w czem? w słollcu w słowie 

Liczba podwóyna. 

dwa słOlica dwie słowie 

Licżba mnoga. 

). M. kto? Xiążęt<i co? słońca słowa 
:;A. D. kogo? czyy?xi~ząt czego? słońc słów 

3. C. komu? xiąz\!tom czemu? słońcom słowom 
4. B. kogo? xiąż~ta COf słońca słowa 

5. W. o! Xiązf:ta o! słońca słowa 
6. N. kim? xiązętami czem? słońcami słowami 

7' M. w kim~ w xiążętach w czem? w siolicach w słowach 

U wagi nad trzecią formą. 
I. Widzimy, iż zakończenia na ~ nosowe, służą 

samym żywotnym. Niektorzy psuią to prawidło, pi-
5ZąC w niezywotnych zakończonych na mle, ę nosowe np. 
ramię, Zakońt;;zenia na li: ściśnione, służą samym nieży~ 
wotnym: na 0, otwarte słuzą tak żywotnym iak. nie:l:Y" 
'Wotnym. 
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2. I tu dwóch błędów wyfl:rzegllć SIę trzeba, 
co Jo Imion nieżywotnych I}łI~rwszcgo W trzecim 
przypadku liczby poiedynczey; drugiego Vi przypad­
kach liczby mnogii'Y; 

Trzeci przypadek liczby poiedyńczey, kOliczy~ 
się ZilWbze powinien na u, nić na owij bo ani11ogiia. 
w~zyCtkich tego rodzaiu Imion to skazuie. TraGa si-c 
iednak w starych pismach czytać dwa tylko te HZI~czo­
wniki iI/l/C/U Oll'i, si 0'1 cowi. Sl(,~d mozna miarkować: 
ze w ten czas nie bylo Grarnmi.llyk.i proCtui.y?y mowę 
ll!"zCZ rcgllły. Omyłce ley pop.tdł nawet PClLl'yClfcha 

Kochalluwski i f'Yillek. 

1\'zy l"li'zyp3dki liczby I'nnogi(\y I. 4. $. w ""y­
I'<izach Jiiłcil'J:;ko - polsk.j'(~It, które w łacinie były rodzaiu 
niiakiego np. llIomeJ/lulf/. d. ClImelll;uln etc. kOllCZą 
~i'<i na a momenta etl:' inne źte się kOl'ICZą na a np. 
okrę,a. 

DI'lIgi przypauek liczby mnogiey, iak. bylo i 
W rodzaill zeńskim, nigdy sil( nie kOl1CZy na ow, chyba, 
:l,e ISZy prźypaJek był na owa, mowa, mów, słowa, 
słowo Pewn,~mu Literato",j poźni/"yszcmu wyrwało się 
sio/lcrJw. W stan'm Credo, z.1mii,fi pielciel, stoi, pie­
Idów: mUsiał wtedy bydź przypadek lSzy inny wcale, 
r. ii piekło. 

Przypadek 6. liczby mnogi':'y kończy się niekiedy 
na i·, lul) na y, np. xią7;ętarni lub xi7,żgty. 

§. IX. DODATEK do przypadkowania: 

I. O ułomnych. 2. O zbytkowych. 3. O liczbo­
,yych. 4. O zJozonych. 
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1.. () uf olnlJJch. Nie mówimy tylko mać, zarni~'tlt 
mIJlAIl·: po zlot(ima , po p,ro,lzll, po kllpiec/;n ctc. poł-. 

li II!")! , /,,;Ltura. pó!tory, poltrzecie.y. etc. rVet za 
wet, Kci,!:., wzdlu:, ws;:.erz, wprost. l.ada luh leda, 
Jt>dl//!ra,~/!, ch:ylkicm, nllrAiem, cichaczem, C lltr­

liiem, o/~/azelJ1, cltarmem, raptem, ziem, II/il­
c.~/iiern, wzaiem, I'0s~arem/l, podr/$nemu, popa/sl,u, 
pOlJiemierlw etc. z polsAa, z francuzka elc. Tla !fOli, 

za lIIlf.~, IUl ZWlerz. 

2. O z~ytkf)wych. XifJdz, brat, szlachcic, maią 
w l iczl)ic rruwgil;Y, (lll)o p,)dlllg formy J su/y xiqio­
wie, bra !uwie: s~lacllciCf)rvie, xirż')W, bratów, szla­
chciców ele. :lllJlJ "·lli,;.\" podłllg formy drugie)' w 1'0-

dzaill 7.C'·'"'' ill', J\(~";<.l, /.racia, s::,lachta, xif)!:y, bra­
ci, J,jilcl,,). de: 

LJcil'l~kie na /lin, niJ,van(; w naszym il,zyku np. 
G ~ iii llazylllJ1, LiccllIn, ;I1ini.strtyum, (ifzcyum, Kon­
.\1storyllln, oktam, nie pl'Zypadk_uią się z liczbie po­
il'dyncz(!'y; ,,1 w liczuie mnogiey, z rodzai u niiakiego 
plz<:cllOLL.:q do i.ellskiego, i przypadkuią si~, tak.: akta, 
ni,!, nie akt/JW: IJymna::ya, {;JlnllGzJI, licea, li­
cefY elC. 

Są imiona, kuiry-rn braknie liczby poicdyncz~y, 
lip. x/ęgi po Jaw Ilemu, dziś iescze po kancellaryiach 
mówi',! wpisac do xi'Jg, ""yiqć z X/l!g, nie z X/ęgl". 

Zarr.;czy/ly, przenosiny etc. wyliczone są w przypJ­
SJch dL1wney GrammatJki na kbss<.; II. 

3. O /ic.,bowJch. Jeden, iedna, icdl1o, przy­
padkui1 si~ wedłllg form' swoiego rodzaiu. } )way l 

trzey, cZlerey, sll to pn~ymiotniki, ludzkim lylko 
JTlIlOH011I rodzaiu IlIl'zkico"Q sluź:'1ce. np. dwa)" bracia, 

• , 'Z , 



· c z f Ś~· J. (,q 

trzp.y X'ięia. aU/ter :?otnier.,:e. Dwa. trzy, cz,!';,) , 

Si! tak-/.e przymiotniki, ale słui.;~(e wszelkim imionom 
nawet tym,' któn; w liCzbie mnoE(uoy przeszły do 
rodzaju :l.~ń,kiego· np. dwa konie, kamiellie, stol"a, 
\V imionach zeriskich , m,')\\'i si,? zawsze d,l·ie , np. dwie 
J1ieWw,sl:y, dwie kl~ry, d,,'ie izby: 

Pi!"ć, JzeŚć. siidm, l w~zystkie dalsze, są Rze­
c:wwniki rodzaiu niiakiego.: OstrzeJz tu z przepI'OS7.\t­

niem muszę prawie cal.'.! powszechno.~l:, gdziem si,~ i 
i;\ przed odkl'ycip-tn natury imion łiczhowy('iI zn:iyd0-
w~ł, ol1rzedz mówię mll~zę, o ~rz('ch gwammatyrzny, 
i o poprawI,; prosić wszyl1kich, aby tych RzeCZOWI,,·· 

ków nie PoczY'ywać za przymiotniki, co do skłatilti 

zgody , Illówi~c np. pz·qciq. palcami, z d::.iesit:cilL 

llld:'mi, z trzydziestą. dukatami etc. ale mieymyie 
7.;1 rzeczowniki , i mowmy: pią.Ciq. palco,,?, i dz/c­

sięciq (iak z d.ziesiątkiem) Ludzi, z trz)'dziestl! dlt­
kac uw. 

Dziesieć. dWQ{Z:ie.\'cia • trzy d:: ieści, ruerazid('i, 
przyp,'tdkuiil si,: [dk: d zie-sz(jciu, dwu-dziestu, trz)­
dziestu, r;Zler-d~iesllt etr. 

Pit'idziesit!c etc. <li do (i?iewi~ćd:'iesitJt" odmj,~­

niai~ pi(~n\'.';z,,! r/.t;:.~ć zl'Jl':nici, pięć, szeH, etc. cl['lIga 
Li1~ cz,::sc zoHaje nicodmienn;i. l,le sig tedy [w',wi 
"I,::c:dziesięcill, sześ/:d ~iesif}ciLL etc. ił te mów ir5 tn.d Id 

f" '( elli d:;iesiqf etc. dZiewż",ciudzlpsiljf. 

SLO, lfsirąc, miL/ioll, są Rzec:wwniki, pr7.ypil(~-, 

kUJ;1Ce si,", forclllnie: rlwaSl{/. lub dwiescie, dWljrh 

[uh (lwu, tr~Ł'c/" rzt, :n 'chset, (r,ie stow iak. w 110-

wym EletlH'rJl;'I?'t ni/pi"'l)!» trzemsto/ll) cztercmst()m: 
dill,~y za; /JO[,i,;waż fJi~'ć) s ,:e"ć etc. si) Hzcczownibmi, 
nlt~ molW; ~i~' f'iqcliI, sze.fcliL elc, Slom, ale SN, 

:; pit}ci(L fet, ;:: osm/oseb ele, 
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tJ. O wyrazach złoi.onych. 

I tu ostrzedz niektórych Rollaków niech mi wol­
no bęllzie, aby Jcpi~y wyrazy złożom; przypadkowali, 
Boją bowiem uszy prawuziwych Polaków, gdy s~ysz'ł 
przy stołach nawet publicznych Ewka ,inięsa, zamiiłst, 
sztukr mięsa; albo na Seymie Bzeczpospolicie, zamian: 
Rzeczypospolitey. Nie zawadzi przypomnieć na tQ 

prawidła. . 

1. J ez.eli zlożnny wyraz ma pierwszą część przy­
padkowną, a nicprzypadkowną drugą, pierwsza się 

tylko przypadkuie, np. ulll-li, on-że, żam-to, PIli/­
że-to, ktokolwiek, tdgn-Ii, one_go~i; mnte-to, Ptt­
na-:-to. kogo-kolwiek. ('te. Arcy-bislmp, Odro - wąs, 
Arcybiskupa, Odro - wasa\ Ostro- kr'Z-g, Ostro-krt;ga. 
rYaie~woda, rYoic-wod,... . 

II. JeieH przypadkowne wyrazy, złożone si'! 
z mianowników czyli dwu pierwszych przyplldków; na 
ten czas oba się wyrazy przypaJ.kui'2, np. Wiel-kanoe, 
Wielkieynr)(;y. B.zecz,os.politd, Rzecz.'·paspoliu!'y. etc. 

Ul. Jeżeli z wyrazów sHidaiącychsi~, ieden iest 
z mianowniki!, drugi w innym przypadku położony j 
pi';l'wsz)' sig tylko przyp:.ukuie. np. Szwlw, millsa, 
sauAi-mięsa. sztuce - llIi~sa > etc. Bogu-mil, czarno­
las, Bogu-mila, czarno_lu su. 

Przestroga: Wi'2k.sza czę~ć tegc) p.aragrafu, u­
tworzona iest w tey nowey C rąO'Ullalyce .. 

~. X. POSTA.CI grammatyczne. 

'\V c wszyHkich ltrżech [')/lIlach, 
Po~v:ietłzidi;my na wst,;pie nauki. ,o Imi~niu, ZI! 

sł~ oJmienia, nii;tylko przez; rodzaie, [lapnie, pl'7.y-
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padki; ale też przez pol1ac:i. Rozproszone po wsz.yftkich 
formach przesdych a nawet i przybyłych, owszem po 
całym naszym ięzyku, zbierzmy tu wszyftkie cztery 
pofłaci, i wytknieyrny przednip-ysze ich siedliska. 
Wiadomość ta, posłuzy do poznania ięzyka, iak. .1'0-

zmaito~cią swoią służy do harmonii. 

1. D O D A T N I A'. 

We ws·~yfikich trzech 'Odmianach przea Jodanie 
głosek i zgłosek: 

a) 1. Nil początku trzecieGO ftopnia, np, miy­
wyższy; 2. imion krzesnych np. l-agniszka. Agnes. 
Starożytność nasza, i dzisieysze profłactwo lubi to J, 
na początku, np. Jadam, Jewa, J~drzey etc. 

b) We śrzodku np. ty - go - dnia, tydzi01l, mi­
Myszy, milszy, godn - iey-szy, godny etc. z, p, 1', np. 
stary, star-szy, dworu, dwor- że. Sc~pan, Stefan. 
Szawet ,Saulus. Przybywa e, przed I, i e, przed, n, r, 
w 2gim przypadku liczby mnogiey, np. szabel, panien, 
Węgier. 

c) Na końcu we wszyfi:kich trzech odmianach. 
W rodzaiowaniu. rad-a, samego. W stopniowaniu: 
np. god-dniey-szy. gouny. W przypadkowaniLl n/~. 
kOl'I-ża, iowi, iu, nie, iów, iom, ami, iach, i podo­
bnie wizędzie, 

II. W y 1\ Z U T N lA'. 

Przez opl1sczeniti głosek i zgłosek. 

a) Napoczątku imion krzesn ych np. Kuba, Jakób. 
b) We śrzoJkn, wyrzuc\ si\? e, otwarte w na­

st~pnych przypjUk.ach c~y samo i czy Z i, np. wrdbel, 
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wrobla, teb, łba, ber om, cukier, cukru. Szkoda ze 
ta reguła nie ien powszechna: mieliby~my wielk,! 
pobudkę pisaniJ, lu!) niepisania akcentu nad e, gdyby 
albo wrzęJzie wyrzucało sig e, otwarte, albo nigJzić 

'się nie wyrzucało e, ście~nione: lecz nie zawsze si~ to 
zachowuie: bo i nie wszędzie wyrzuca się, e, otwarte, 
np.pie,;, pieca, sz'j, szefa, człek, człeka, sklep, sklt!pLt; 
A bilu, A bnera, elf:. i nie wszędzie zo[bie się d, ści" 
śnione, oJ;obliwie przed li, np. dzie/l, d/lia, pie/t pl/ia. 
pt i:ć " pt ci Zostaie się iednak, i oduieni 'I na e otwar' 
tI-!, np. c/dei), c/tlcba, chmil:;, c/lin ieLIt etc. gdzie­
niegdzie, nie odmienia się e, .~ciśnione, np. s ':1" , sha, 
sidrć, sit/rci ",tc. Te nieiaki(~ zawikłania ułatwia, 

przez wylicz011ie sczeg ';t,iw, nar0Jowa Ci-rallllllatyka 
w przy[)isach na Klassę H. Reguła za~ o Akc2ntowaniu 
d, choć og,]na tylko, popiera Teoryią Akcentów na-
szych.' , 

Wyrzuca SJP a, przed mi, a czasem całe, ami, 
up. wal mi, kOlimi, p In..Y, koły etc. zamiaf1: wotami, 
koniami, panaml, kotami, etc. 

c) Na kOllcu, wyrzllc':l się i, y, w Przymiotni­
kach rOc!Di'll m~zk.iego np. I1'sz.rste,k, rad, llCZ-OIl, 

bit, zamian, wszyslki, rady. ltC30/~y, bity. W'y­
rzuca sit( w Jrugim przyp. licl':b: mnogo RzecL0wników 
:teńskich, 11, i, ), np. nieb. lub ni",bios, lask, drug, 
bizb, sc~al)' oJ Nieba, lub nieóiosa, l aski ,dragi, 
baby, sczap.y. 

III. Z A M I E N N I A'. 

Na samogłoski i spółgłoski, pafll\ie w naszym 
l~l;ykL<. OtJan.IIY) co i gJ:?:ie ~i~ zamieJlid, 
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1. a) W samogloskach: w rodzaiowaniach i, y, zamie· 
nia się na a, a, na e, o, np. wielki ,wielka, wie/kić: 
wszystek, lub wszystki, wszystka, wszystko: miody, 
młoda, młode. 

b) W stopniowaniach: a, zamienia się na e, np. 
biaty, bielszy, czarny r.zerlluhs2y. o, na e, np. 
wesoty, weselszy, uczony, ucze;iszy. tf na ~, np. 
wqzki, w' :szy. 

c) W przypadkowaniach: a, ~mienia się na ę. np. 
markIl. matkf}: h, na e otwarte, np. rozdz.iat 
rozdóele: Li na d, wol:', ",f)/q: e, na e otwarte, 
np. chUb, chleba: v na e, np. czoło, czeLe, k~ 
ściot. kościele,. y, na i, ia, np. koldy, kolei, zto­
dzier, ;:,łod~ipia. 

d) Akcent nad spr'.łgłoskami, zamienia się na z" np. 
d,.dlS, drobiu, żob, żobi, nić, nici, ·karm, kar­
mi, etc. 

2. e) (Fe społgloslcaclt: c, na t. np. kocie!, kot in. , 
h, czyli clt, na ss, np. f'l ochy, ,tlJS:;-szy; Dych'1-. 

pysze. g, na ż, dz, drogi, dro;szy, droga, drodze. 
k, na c, np. Polska, Polsce. Ci, kt')rzy omylnie 
piszą Polszcze, niech się tu przekonaią przez Ana­
logiią. Nie masz ani iednego Imienia zakollf:zonego 
na k(1, któreby k. odmieniało na cz; za cóz ten wy­
iątek bez żadney przyc;-;yny? Ale się bronią: że 
się mówi Polsczyz/Ju ,nie PoLsryzna: lecz to obro­
na uieloiczna. Wszak. mówimy, wloscz.r_Ha, Jran­
CU:CZ I .: llrt etc. a nie ill(Jwill1Y prze cię. YVloscze, 

FranClt3Cze. ale fYłos.3ce, Pltlllcu~ce. Juna także 
pOcllOdllO~Ć ieLt, kiedy mówimy przez cz, człecze, 
lVu!m c;:. e. 
f) L, na l, lip- ws;anialy, wspanialszy, mały ,mali: 
cialo, ciele, popioł popiele. 
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g) Nayrzadsza ieft zamiennia, r, na l, f, na :r. 
np. murarz, na mularz: prześcieładło, na prze~cie­

radło. 

. 
IV. CUDZOZIEMCZYZNA. 

Niewiele nam uczyni trndno';ci, ieżeli ią pod 
nasze prawa podcif!gniemy. Nie idzio tylko o przypcld­

-kowanie Imion, Zaczem imiona ludzkie żywotne za­
kończone I?a a, niech się tak przypadkują, iak Łuba, 
Numa, Numy, Numie. Seneka, Seneki, Senece. 
NItmowie , Senekowie etc. iak Monarchowie, albo przez 
skrócenie, Monarch, Numy, Senieh. Niezywotne: 
Niech si~ korlczą na at, np. Dramat, Poemat. etc. 

Zak0l1czone na (/s, niech przyhieraią z, np. Ene­
asz, iak Tomasz. Męzkie na as, np. Pallas, dla dru­
giego przypadku łacińskiego na antis niech się kOI'tcz.'! 
na ant, iak galant, Pallant, i należą do pierwszey 
formy. Żeńskie na as, n,iech się podług ' drugiego przy­
padku łacińskiego na adis. kończą na ada, i będą 

dmgiey formy lip. P;'dlada. Na u,' np, Eschines, niech 
hędą, iak Prezes ~ Esrhinesa etc, Zakończone na LIS rodz, 
m(~Z;kl; niech przybierą z. np. Tulliusz, iak kapelusz: 
albo zakończolle na ius, niech się kOllczą . na i, lub y. 
np. Wirgili , .Horacy, iak Ignacy, i będą formy 4tey 
etc. a tak przybierą przyzwoity stróy naszego ięzyka, 

będ,,! się przypadkować iak nJsze wyrazy. 

Przestroga. Opisanie to postaci gran1wat):cznych, 
'N nowey Grammatyce. wysczególnione, spo~ziewa:l! 
się, ze światła ięzykowi naszemu, iako i llastE2pnym 
naukom, przyczyni. 
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§. XI. F o R M A IV. V. VI. 

Na przymiotniki trzech rodzaiów. 

Łączmy tu wszyfrkie trzy formy na przymiotniki 
nasze, bo iu,! n:'lyforemniey, i mało sczcgólnych uwag 
potrrebuią· Oto są ich zakoJ\czenia na rodzay. 

Męzki; Żeński. Niiaki. 

Przyp. Liczba poiedyncZtT. 

LM, iaki? polski iald? polsld. iakie?polskie. 
2. D. iakiego? polskiego iaki~y? polsK.iey. iakiego? polskiego 
3. C. iakiemu polskiem u, iakiey polskiey. iakiemu? Polskie; 

B } iakiegO? polsk.iego . k ~ I k . . k"~ I k' 1 4·· 'k'~. I k' la ą, po Sąl la le. po s l~ 
la l. po S l 

5. W. o! polski o! polska o! polskie 
6. N. iakim?polskim, jaką? polską iakiem? polskiem 
7.M. wjakim? poI5kim~'wjakiey? polskiey w jakjem?pol~ 

. skiem •. 

Liczby pouwoyneynie masz. 

Liczbą mfloga /la oba rodzaie 

na rodzoy mr;zAi, na roduty ze/Iski 

I, M. iacy? polscy, jakie? Polskie 
2. D. iakich? pojskich" iaklch polskich 
3. C, iilkim? polskim, iakim? poJskim 

4. B. ~ iilkkicI: ~ pOJlsJk,iCh, iakie? polskie 
,la le! po S uc , 

W lary, po~cy, 'k'3lk' {
' ;I l 

5· . iakie ~ poJskie, la le! po s 10 

6. N. - iak i ITI i ~ pol~killlj, iakiemi? polskiemi 
7' M. w iakich" pol~kich, W iakich? polsk~ch., 
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u W A G L 

J. Wszystkie Przyrlliotniki pDlskie, ion bez 
wyjątku na te formy według rodzaiu swego: czw;'nty 

iedynie przypadek rodzaiu męzkiego zachowuie różnicę 
między żywotnymi, a nie iywotnymi, rzeczownikmnj, 
z którymi się przymiotnik zgadza. np: mam brata gr7.~ 
cznego, mam psa wiernego, a mam wygodny J')IlI) 

roskoszny ogród. 

2. Omyłka była w Grammatyce narodow(:y-, 
twierdząca, ze cz",,;irty przy[)::idek liczby poićdynczpy) 
rodzaiu żeńskiego, formy V. kończony był przez o­
myłkę druku, na ę, nie na ą. Dluższe czytanip lla­
Tych xiążek, wyprowadziło Illnie z tey omyłki, gdy}; 
widzę oczywiście, że to był ftateczny pisilnia sposob 
w imionach sczególnych osobowych, lip. Moyi,esww~', 
J akóbowę , Homerowę etc. co teraz pis2(~my przez 'i. 

np. Moyżeszową, Jak/,bow,$\ etc. a to z tey przyczyny, 
'żeby bardziey uog,jlnić wielkie prawidło na ten wtych­
ze Dkolicznościach przypadek, ze sif2 korlezy na If, 

nie na ę. Powszechności tóy reguły przeszkadzaią same 
prawie Zaimki, o których zaraz będzie. 

3. W Formj~ imion żeJlskich, traJla ,q~ (,i".'l1u 

omyłka, gdy imiona przymiotne, przypadkują się iak 
rzeczowne. Dawno Grammatyk f'Yo)'lIa, uczyni! to 

poftrzei,enie, że imiona kobiet, które II imion mt;;iczyzn 
pochodzą, iakoto, Xię7.na, W oiewodzina, SUlJ"()~(,;iIl:I, 

etc. Jakobowa, Ale",androwa etc. 50 przymiotnika II ii , 
powinny teJy mieć 2gi i Sci przypadek na ey. a 1ty 
ną q. n/J. Xiężnu, Xi~znt'y, Xiężni! etr.. a nie X '\'­
'lny, Xi\7,nie, Xi~żnę: w 5tym przypadkLl iak VI' ra'l­
Vl'szvm na a nie na o. np, Królowa Xięzna, nic Kr,j-

10w'a) Xi~ino. 



J"<'~ 

-' / 

ROZDZIA'Ł o ZAIMKU. 

§. I. Co iest Zaimek? 

Zaimek ieft trzecia Cl:ęść mowy odmienna j tak 
nsz..wana, że sig pospolicie kładzie za imie. np. czyś to 
ty hraciszku? Jam iest. Kładzie się iednuk i z imie­
Iliern, iak ieft w tym samym przykładzie, ty braciszku. 
J eftto tedy, albo zastępca, albo sługa imienia. 

§. II. Podzźcil Zaimku. 

Dzieli się Zaimek na rzeczowny przymiotny. 
Hzeczowne sf! tylko dwa: ia i ty; reszta są przymio­
tne. Wszyfikie dzieją się na 

Pytayne. Osobiste. UkazuitJce dzierżawcze W~gl~dne 

Kto? Ja. ten móy. kto? 
który? ty. 

iaki? lon. 
on twóy. który? 
ów swóy co? 

co? si~. taki nasz. 
wasz. 

NazwL,ka te, nie potrzebuią wyłusczenia iako i 
samych zaimków znaczenie, które czuiemy, lepiey, 
niżbY:3my ie opisaJl. 

§. 11I. O odnu'dnianiu się zaimków. 

l. Stopnie Zaimków. 
Stolmiów żadnych nie maią: bo wyobrazenia 

niepl'zypu.szczaią) ani większo~ci, ani mnieyst:o.5ci. 

. , 
ICil 
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2. Rodzaie Zaimków. 
Te zaimki, ia, ty, się. kto? co? nie maią oso .. 

bnych rodzaiów, ale służą zarówno wszyftkim roJza" 
iom np. Ja, oycicc, ia, matka, iti. dziecię. ty oycze, ty 
matko! ty dziecię. Oyciec ma się dobrze, matka ma s~ 
dobrze, dziecię ma się dobrze. ,Kto? brat. kto? bra­
towa. Kto braterftwo. Co? Lublin. Co? Warszawa. 
Co? Grodno.' Zaimek lo gdy się spoi z dl1.lgirn za· 
imki(~rn, słuźy wszyftkim rodzajom np. ktoto, ktąnlto; 

coto, tento, moiato ) naszato etc. 

lleszta zaimków, maią wstyftkie trzy rodżaie: bo 
~ą Przymiotnikami. Na rDdzay męzki, maią zakoń· 

czenia na i, n, w, sz, y, np. iaki, ten, ów, nasz, móy. 
Rodżay żeński, koń(\z,! na a, otwarte. np. moia; ta, 
owa, 11aSZa, tylko te. kończą się na a ~ciśnione, kV"I',I, 
iaka, taka, ma, twa, swa. 'trzeti rodzllyieH na o, 
w tych tylko, to,ono, oWo. Wreszcie· zaś na (/, 
6ciśnione, które, jakie, takie, moić, twoie) ll<l);Ze, 

wasze. 

Na trzecią odmianę przez przypadkowa nić , day­
my pilnieyszą baczność) nie na foremne, ale na nie. 
foremne zaimki. 

Wszyrtkie zaimki są foremnymi, prótz Ja, Ty, 
się, czy1i siebie. 

Zaimki foremne przypadkui~ się zupełnie na trzy 
formy, podług rodz.:tiów swoich imion przymiotnych, 
Tlp. kogo, czego, tego jOnego, owego, mego, etc. 
Komu, czemu. temu, sWOJe lOn , lub swemu ( prze?' 
wyrzutnią) etc. Tu należeć mogą, /li c, po dirwll(!mu 
,ucz, niczego, nikt, nikogo (przeZf dodatni,,!) ilicze-
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mu, nikomu, nic, niczego: niczm, nźkiem: Te 
zaimki są ulomne, i słuź".! na obie liczby! 

Mola, twoia, swoja, trzy te zaimki, maiące a 
otwarte, skracaią się przez wyrzutnią, na ma, twa, 
swa, i maią li ści.t;nione. 

Nie kładziemy form na przypadkowanie fprem­
nych: bó ie sobie kaidy wyftawić potrali. 

Zaimek, się, skrócony z zaimku siebie, słuiy na 
wszyftkie rodzaie, liczby i przypadki. 

Nieforemne iuz zaimki, iak siCJ przypadkui~ i 
pokażą naftępuiące kolumny. 

Liczba poiedyneża na Wszystkie rodzal.e. 

Przyp. l 
I. M. kto? ia ty 
2. D. kogo? Dmie ciebi~ 

3. C. komu? mnie, mi tobie 
4. B. kogo? mnie, mi" ciebie ci~ 

nie masz 
siebie, Się. 

sobie. 
siebie, Sl~. 

5~VV, ty 
6,N. kim? mną tobą sobą· 
6. M. w kim? we mnie w tobie. w sobie. 

Liczba. mnoga takie na 'W$zystkiJ rodzaie. 

1. M. kto? my, wy, 
2. D. k.ogo? nas, wis, siebie, 
3. C. k.omu? nam, wam, sobie, 
4. B kogo? nas w~s, siebie, się, 
5· "Y. wy, 
6. N. kim? nami Wami, sobą, 

7' M. w kim? W nas wwas, w sobie, 
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Tu mozna J.odadż formę zaimka osobistego, on, 
nie dla nieforemności, ale dla obłltości przypaJków. 
JeH teJy tak: 

Liczba poiedyncza. 

na ro(hay męzki, 

Przyp. 
on 

zeński, 

ona 

niiaki 

ono. 
2. onego. iego, go , oney, iey, ni~y nD p.go , iego; n :e-

niego, gi, go. 
3. onemu, iemu, nie- oney, iey, niey, onemu, if:mu, nie­

mu, mu. mu,mu \ 
4. onego, jego, nie -Ionę , li!, 

go, go, n 
5. nie musz. 

mę ono 

6.· onym, mm mą onem, niem. 

Liczby podwóyney nie masz. 

Liczba In noga. 

I. oni 
2. onych, ich, nich 
3. onym, im, nim. 
4. onych, ich, uich 
5. /iU: masz 
6. onymi, iellli, nimi 
7' w onych, wllich. 

ony. one. 
onych, ich, nich onych, ich, nich, 
onym, 1m, nlln 
ollych, ich, nich 

onym, im, nim. 
one, ie, nie. 

onymi, imi, nim i onemi,iellli,niemi 
wonych, w nich w onych, w nich. 

§. IV. U W A' G I 

1. Grammatyka nowa, bardzo potrzebnie dopeł­
nia nauki o Z A I l\I K A. C H, ato dla poprawy pospolitych 
bł~dów. 

2. Roz.,. 



.2. Rozróźniać trzeba Zaimki osobif1:e od Zairn­
k I)W ,ukazuiqcj'ch. Zaimki ukazuiftce, zawsze się 

beza z rzeczownikallli. Zaimki osobiftc' same sir 
osobno k1adą. Oto są ouuzielne przykłady, na Za­
i lOki. 

ukazlllące 
( In dzień trzeci, go Maia. 

(~na KonCtyhJ(~yia 3 Maio. 

Os o b·ist e, 
On, zamiast zbilwieni8, fial 

~ię pl'zyczyn~ zguby. 
Zwa liIi ia, nie Ollę, prze"' 

clwnlcy. 
()no hasło. ~mierć lub zwy'" Ono ncirn przyczyniło sIei, 

cięztwo. 

Ja Król 
Ty Panie 

wy, 
zmnieyszyłó ludności. 

Ja to rozk<lZuię. 

Ty tozkazuiesz prawnie. 

, 3. Ponieważ Zaimki mili,,! kilkorako ieuen przy'" 
padek, nie ieCt to rzeczą oboiętnq, uzywać. tego lub 
owego zakończenia. Patrzmy na te dwie kolumny, 
te mim wytkną; co ieCtźle, a co dobrze. 

ilc. -d.olJi'ze, 

3ci przypadek, liczba poieJ. 
Powiadano mnie, Powiadam> mi ,mnie po-

Dałem tobie, ci dałem, 
Mówiłem ia ci, 
Rzcldcl11 iemu. 

4. Przypadek. 

wiadano. 
Dałem ci, tobiem uół, 

1
Mówiłem ia tobie, 
Jernnm rzekł, rzekłem mu) 

iey, do nit-!Y' 

Mię, jego, go. . dano za Mnie, ciebie, iego, Jano 
wzór, mi.ę, cię, go; gdy hlię1 

cię, dano. 
G 
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lag ao mnie, 
Widziałem siebie z nim, 
Poznałem onę samf}, 
Posłano po nią, 

Idę do siebie, 
v\lit/ziałem się z nim, 
Poznałem if} sarnę, 
Postano po nię, 

Moią, twoią, swoią wolę, 
One dzieło, 

Moię, twoie.;, swoię wolą, 
Ono dzieło. 

4. Z zaimków, ci, to, 
k.tóre tnk, iako i drugie, li, 
w przypadkowaniu czy Imion, 
k.olwiek rodzaiu. np. 1\~nci, 

w tymli. Móycito, mOJzelo. 
Cói, czegoz, czemu i. ele. 

robią się przyroftki. 
i, :.:-c, są nieodtllicnne 
czy zaimk,)w iak.icf\'O­
tegoż, tenli, tellluli • 
W-aszeto, waszegożto. 

5. Zilimki zac~ęte 0<1 n, w strlryclI pismach nie 
znane, a lianlw do harmonii pOlrwlme, IlIe k.ładą 

się tylko po przyimkach, o kt:Jrych zaraz niżey np. 
ao niego, ao niey, na niego, naj nią etc. 

6. Samo 11, sluży za zaimek z przyimki(~m na 
4ty przypildek roJz. rnęzkicgo liczby poiedyóczey. /lp. 
nań, poó, zali, oó. 

7' Zaimek, co, używany bywa, za ktdry, która, 
które, z dodatkiem zailllk,')\v go, i{j, ze. VV cdlug ro­
dzaju każdego poprzedzaiącego wyrazu. /lp. Kościół, 

co go widzisz, wieża, co ią mierzysz, niebo, co 
w nie spoglądasz. 

8. Opusczono w Grammatyce narodowey ró­
żnicę mit,;Jzy zaimkami ukazuiącemi, a osobistelOi. 
Nie uzywano nigdy zakoóczenia na y, w Zilimku IJ/la, 

w liczbie mnogi,;y, ale zawsze na e, one. Profie przy­
słowie: kiedy przyydziesz mi~dzy wrony, musisz km-
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kać iak i ony. Gdzie ony ,:pisać przez y, nazywano 
licencyą poetycką dla rymu na ony, wron)'. Nie 
wierzyłem ia temu, a szperaiąc po ftarych xięgach, 

znalazłem, że i w wolney mowie, czyli prozie tak się 

czgao pisze. Odkrywszy teraz r<iżnicę między ukazu­
iącemi, a osobowerni zaimkami, [)iszę nowi); tę, a 
sczególną regułęl: Zaimek. ona: w liczbie mnógiey gdy 
ieH ukazui~cy z rzeczownikiem, pisze się one, gdy zaś 
ieft osobisty bez rzeczownika, pisze się i mówi) ony. 

R O Z D Z I A' Ł VIII. 

o PRZYIMKU. 

§. I. N a/ltra Przyimklt. 

Piąta cz~c;ć mowy, lubo ~rótka, ale zabawna j 

wielce potrzebuie naszych OC7.U i llWd{;i. 

Przyimek czttŚĆ mowy nieodlllienna, tak iest 
nazwany; że się naypospolici.;y kładzie przy lrnićniu; 
lubo on pomoc swoi re i na insze części mowy rozcią­
ga. Jeftto pomocnik na to przeznaczony, aby względy 
zn ,iyuui'lce się w myśli, a nie mog~ce się przez inn~ 
cz~,ści mowy malowiJć w ięzyku, on malował. 

§, l I. Zbiór przyimkow z ltrótk'iemi przyklada~ 
mi pOTZfflJkżem abecadlo«ynl. 

l. Bez prace nie będą kołacze. 
2. Bezernnie nic nie moiecie uczyni ć. 
o' filii,ey Pragi id/: Grochów pole Elekcyi Augu-

fta II. 
4. Dla kompanii, dał się kto~ obwiesić. 

5. Do Petersburga z Warszawy rachuią mil I go. 
6. Ku ratlmkowi bliźniego bądź skory. 

6';' 
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7· 
8. 
9· 

10-, 

I (. 

12. 

13· 
14· 
15. 
16. 

17· 
18· 
Iq. 
ZO. 

21. 

22. 

23· 
2 -1' 

25. 
26, 

27· 
28· 
2g. 
30. 
31. 
32. 
33. 
3'~. 
35. 
36. 
57' 
38· 

Grammatyki Polskidy 

"lil?lhy mn'1 1 tob'l nigoy nie bętlzie klr',tni. 
N a h<)lIor pnicuy racz':!y, niz na fortunę. 
N Joe wszyfiko kochay cllotr2. 
Na(l zycie własne, pl'i':eno~ zorowie oyczy-
zny. 

Od Hoga ',"szynko poczynay. 
Od nipgo w~zyliko masz. 
Ode Guarlska llstqplły obozy. 
O gardlo tu chudzi. 
Około fortecy waly. 
O Jllnie i o cieoie itLl:ie. 
Po ouiedzic łyżka. 

Pode Lwowelll staoQli nasi. 
Pod siebie w,"zyftko gi1rnic. 

Prze" twoi<c 'V ~zcdlmocno,~ć BoL.e! 
Przede dniem wstai'l muzy. 
Przed niewodem ryby łowić. 
Przeze mnie panui,,! króle (mówi mądrość). 
Przy doolym, dobrym będziesz, przy złym sig 
zepsuiesz. 

Przez wprawę, wszyftkiego -się nauczy~. 
R0zoieg~t.Y się kółka. 

Z llesczu, pod rynn(z. 
SllOnad niebios stępuie Opatrzność. 

Spopod serca Jobędę, czego pr<lgniesz. 
Spoza morza sloilce wftaie. 
lJ skąpego zawsze po obiedzie. 
W czt:pku się rodzić. 

We dworze sczerość nie popłaca. 
Wysłuchay wprzód, niż odpowiesz. 
Za iywe (rnigso) zabić komu. 
Fora ze dwora. 
Z mał~y iskierki, wielki pożar, 
Z nadprzyrodzonych rzeczy, są taiemnice Wiary. 
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fJ. III. Uwagi nad Przyimkami. 

1. Coto za obfitszy nau wszynkie podobno i-ę­
kyki, i'.;'zyk nasz! który ma blisko 40 Przyimków! iak 
gospodarny w obcyściu swoiern, kiedy uwa lub trzy 
wyobraie niit względy, -niby cienie ciM, w iedny fi 
milluie rysie! iakoto widzimy fod liczbami 27, 28. 
29· 30. 

2. Przyimki, po. grammatycznemu mówi,!c, lubo 
tak sczupłe w swoiey postawie, wznosz,>! siś' llad inne 
czę~ci mowy, to iest: az uo rządzenia niemi~ Widzi­
my w tych przykładach, iak rządzą przypadk,ulll, 
drugim" np. blizko \iVal'szawy: trzecim, Jw ratunkowi: 
ku tobie: czwartym;, e mnie, o gardło: szósty 111 , 

przed niewodem. O q:em będzie Ob5zerni~y wskładlli 
f Z'1du. 

3,' Co za wzgląd sczególny znaczy kaidy przyi~ 
mek, lubo s.ię w przykładach' domyślamy; atoii bę­
Jzie o tern nauka w Rozdziale O-znaczeniu wyraZlJw. 

Ale, śpieszmy się iuż do drugie)', ze dwóch 
nayprzedni~Ylizych części mowy, którą) po Imieniu, 
'l,eft Słowo., ' ' 

§,. I ; 1\óżne waczenia, tego, wyrazu, si owo. 

Bierze się u nas słowo w kilku zJ1<lczeniach. lVa­
przotl za przyrzeczenie np. duieś stowo, źc etc. Po­
wtaTe, za pismo S. np.. takie ien słowo Boże. Ho/.ru., 

cie, za wszelki wyr:'tZ 1ll0WlJy. liP, List dtllgi klJ'l­
CZ§ we dwo,h Si owaclI : b/idź z,drow. Poczwcatt;, 

w Gramrnatyce~ bierze sif}, za wyraz. poświ~cony sc.ze .. 
gólnie znaczeniu działania duszy nasz,~y nazWallegO 
S.\DEM. W takim znaczeniu) brać tu bf:uzicmy Słowo. 
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JJ. II. Przykłady, nazwiska i podział 
Słów. 

orać 

slac 
zbierać 

słuchać 

sildzi0 . , 
leczy0 
czytać 

pIsać. 

Czynne. 

marznf\Ć 

Dnieć 

Topnieć 

gasni!ć 

floczynaiq,ce, 

Loi.yć 
mowir; 

I 

I 

BYDi 
Jedno tylko icH 
SŁO wo 

rzeczowne. 

oranym 
sianym 
zbieranym 

Bydi ~ słuchanym Si!uzonym 

ł 
leczonym 
czytanym 
pIsanym 

Bierne. 

Dilwać 

IJl'a(: 

cliwidi0 
pisać 

N aydować 

łamać 

robić 

kqnczyć 

niedokonane. 

Zilłoż.yć 

przelll<:)wić 

wYoitdać 

myślić. 
mówić. 

pisać. 

chwalić. 

ganić. 

etc. etc. etc. 
przymiotne. 

stnć 

siedzieć 

lezeć 

spać 

chrapać 

pluć 

płakać' 
milczeć 

niiakie. 

I DaJi 
zabrać, wzii"!,l: 
zachwali0 
napisać 

naleźć 

zł<imać 

zrobić 

skończyć 

Dokonane. 

Założyć .~ię 

rozmówić siC 
rozgadać 511: 



mieszać 

iC!ć 
łączy~ 
tknąć 

gotować 

Nled OŻOl/e. 

Pisać 

byJi 
ieśJź 

pić 

mi nAĆ 
<-

grali 
spi':wać 

mówić 

Jednotliwe 

c z ~ Ś 

zmieszać 

zaiać 

zl~czyć 
dotknąć 

zgotować 

L/ozolI/. 

Pisywać 

bywać 

iadać 

piiać 

mijać 

Grywać 
spiewywać 

lIlawiać. 

CZf}slotliwe. 

Ć L 

wmieszać się 

zai<lć się 

złączyć się 
tknąć się 

gotować się 

L,aim"owe. 

Byli;. 
nucc. 

Posil "owe. 

ff. III. Wyłusczćnii wyrazów nau­
kuwych. 

l. Słowo Rzeczowne: i słowa rrzymiotne. 

Słowo Rzeczowne. znaczy sąd o gołey bytności 
neczy iakiey uważaney bez iadnego przynl~otu. Takie 
słowo, iewlo si~ ty Jko znayduie, 1J Y DZ. Takiem 
słowem nazwał B O G Iluie swoi,: przed Moyżeszem 
pytaiC!cym si" o imie Jego mówiąc: Jam JEST, który 
JEST, .slowo f'rzymi1j,tllt! , znaczy PrzYlIIiot cłodilny 

do słowa .ti. :. ec:;owllego. Upr. 'cz llyOL.. wszjlikie umt! 
słowi! 50 Plz)"lI/iutI/ Ćml: Lo :l.Ilacz;l i sąd bytnoki , i 
przymiot I ?y l)ytno~, ' i : a k.aŻJt~ rozl'brać się może na 
dwa osobne wyrazy: lip, /II)slf}, ,,,óll'if: etc. ieJno, zna­
czą, <;0: ieJt':1Il In) slqcy, il:j{em muwiqcy.i t. d. . 

- I • . 
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2. Słowo czynne, bierne, niiakie. Jak w rzeczach, 
tak i w myśli naszey, troilly [hln, ,czyli połoienie, 

\1waiamy. Y to przykłady na stan: 

f(zynny,. l bierny. 
1;. SłOllce oświe- Ziemia OŚWiec. a sil}, 

ca ziemię. albo ośWieCf)/Ul ieft 
. od słońc<ł, 

TJ.iiaki~ 

SłoJlce stoi 
Ziemia kołuie .. 

2. Zifn:Jia, rośli- Ziemia uplodnian«1 
ny rodzi. bywa od słońca. \IV isła płynie, 

3. Wisła prze\yo- Statki przewożą się 

zi statki.. I. - Wisłą· 

Różnica ta stanów, bardzo się n(lffi na swoiem mi:e­
sCll przyda do lozmnozenia Y:'yrazów: a tu potrzebna. 
do forni. czaso.wania . . 

3. Poczynaif]ci, niedolwnąne, dokonane. Jak 
trzJ [..ta.ny s~ w l1)yśli nasley; tak. i w mQwie. uydź 
muszą, kied J ltan słowa ieil czynny, bierny, niiaki" 
to ieit iego pocz~lek, ciqg i koniec. Na to wittc są 
troiste u nas słowa, iak okażą przykłady. 

Poczynaiqc.e. 
~wita 

Nżedokonane. 

Brać, bierać 

dawać 

DokoNaTJ,e. 
Wziąć 

dadź 

miewać· mrec 

Dnieie. 
Mierzchnie 
Marznie 
Rozpu~cza 

~apala s~ę 
Blednieje 

l zachowywać zachować 
mi\:k.czyć . zmiękczyć 

• p"hć zapalić· 

od włóC2;yć \. oJw lec 
Za~ie[(.\ni:l się 
,?:arilOlienia Się 

l len p'oJzia~ 

proHować. . sl'roftować 
farbować . ufarbować, 

do ;lna q~llia wz(;IIJJów r:rzy4aŁn.y . 
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4. Słowo iednotlżwe, częstotliwe; I tu nowy stan 
okazuie się słowa, znaczącego czynność, bierność, 

niiakość, albo iednorazową, albo częfio powtarzaną. 

Są też słowa ~ które pod iednem zakończeniem obal 
stim znaczą. Oto są przykłady na słowa. 

JednQtlżwe. Częfiotliwe. Oboże, 

Jeftem Bywam Zaczynam 
Jem Jadam Kończę 

Piię Piiam Gonię 

Spię Sypiam Obracam 
Piszę· Pisuię Ręczę 

Stai\? Stawam Odm,awiam 
Mówię Mawiam Rzekę 

Daię Dawam Chwalę 

Biorę Bieram Gonię 

Te ~ stany przydaią się, do czasowąnia i do, żna-
czenia wewnętrznego. 

5. Słowa posiłkowe, 'są dwa, bydź, l mieć, 
sruzą zaś słowom ułomnym. Czasem używamy za 
posiJkowe , mogę, powinienem, muszę., Oto są przy-, 
kłady: 

:\1rim pisać. Imiałem pisać. B~dę pisał, 
Di1lelll IJył w~iąłem był brać b<tdg 
Mogę lIlówić, winienem oJdadź wlluenem dzięko .. 

Muszę powicd4icć. muszę odwetować.\wi~:~~m zez,n~ 
Miałem był iachać miałem się był po- miano było go 

IlIbcić. I, zWlą~ać. 
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ff. IV. O Formach czasowafL w po­

wszechrLOści. 

Po podziale i opisaniu działów sło"vnych, przy­
stępuiemy do odrysowania form, ale wprzód trzeba 
choć pomiernie zrozumieć, techniczne wyrilzy , do tych 
form należące. które sig po formach wyłusczą dokI a­
dnipy. Tym czasem patrzmy na nie, iako na napisy 
czyli tytuły odmian szerel)owych. 

l. W formilch słów posiłkowych, niedokonanych , 
i dokonanych. 

s. W formach są tryby, bezokoliczny, oznaymu­
iący i rozkazuiący. 

W formach Sf} achy A. E. J. Y. 

3. W trybach si'! cZiłSy, teraźnieyszy, przesz}y, 
przyszły. W rozk.azującym, iest nienaleganie 
naleganie. 

4. W czasach s~ liczby, poiedyncEa, podwóyna 
mnoga. 

5. W liczbach są osoby, pIerWSZa, druga, i trzecia. 
6. W osobach s~ roJzaie, Il'f<'zk.i, żeński i niiaki. 
'J' Do kaiJey Formy lączymy lrnioslów iako sty­

czną część mowy. 

§. V. Forma Słów posiłkowych. 

Formy słów posiłkowych niech idą na czele 
inszych form , które, w niedoliaLk u posiłkować fililJ::!, 
3, które same si~ na wzaiem pOliilkuią. 
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FORMA na słowo posiłko- FORMA na słowo posiłko-
we nieforemne , dokonane, we niedokonane przymiotne 
rzeczowne. 

TRYB BIlZOIWLrCZNY. 

Bydź mieć. 

TRYB OZNAYMU(~CY. 

czas Teraźnieyszy. 

Linb, poicd. o,ob, l l. Jeftem Mam 
2. Jelteś masz 

3- Jen. ma 

Poc!wóyna, osoba } l. Jefteśwa mawa 
2. Jesteśta. mata 

Li",. mnog;,o,Ob'"ł I. Jefteśmy mamy 
2. Jefteście macie 

3· Są· maią· 

CZAS PRZESZL Y 

Li­
czba 

Osoba l 

Osoba 2 

rodz. męz. byłem 
żel 'l. by' łam 

niiak. byłom 
rnęz. byłeś 
zeó, byłaś 
niiak. byłoś poie­

,dyn­
eza. Osoba 3{ męz. był 

zeó. była 
niiak. było 

Podwóyna, osoba na] hyliśwa 
l, WSZo I>yłyś wa 

2. rod j l>yJiśta 

byłyśta 

J IIlrz. byliśmy 
mnoga , , bł' , l zen. y ysmy 

miałam 

miałom 

miałeś 

miałaś 

miałoś 

miała 

miało 

mieliśwa 

miałyśwa 

mieliśta 

miałyśta 

mieliśmy 

miałyśmy 
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mnoga, osoby 2 { 

S ł 

męz. hyliście 
żeń. byłyście 

męz. byli 
:!eń. były 

mieliście 

miałyście 

mieli 
mialy. 

CZAS PRZYSZŁY 

Li"". poie. O'Obił 
Podwóyna 

Liczba mnoga, 

I. bl(dę 

2. będziesz 

3: będzie 

l. będziewa 

2. będzieta 
I. Będziemy 

2. Bt;'dziecie 

3· Będą 

miał, miała, miało 

miM, miała, miało 
miM, miała, rnialo 

mieli" miały 
Imieli, miały 

jmieli, miały 
mieli, miały 

mieli, miały, 

TRYB ROZKAZUIĄCY 

CZas przyszły. 

Liczba c>s. 2. Bądź miey 
pojedyncza os. 3. niech będzie niech ma. 
podwoyną bądźta mieyta 

ł 
. I. b~dźmy mipymy 

OS.2. bądźcie' mieycie 
3. niech będą niech maią· 

mnoga 

Taki ieJl ten Tryb bez nalegania. Z naleganiem 
dodaie się pl'zyroftek, że, lub ż, /lp. BąJźZe, niechie: 
b~dzie.: bądźmyż, etc. 

IMIO &ŁOW):;, 

Zwyczayne: Będący, a) e. 
Os.obłiwt! Będąc, 

Bywszy 

maiący a, e. 
łIlaj(~c 

miawszy. 
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$. VT. Cztery Formy na słowa niedo­
konane podług- czterech cech A, E~ 
J, Y. 

l. Znać. 

ZnA'm 
znA'sz 
znA' 
znA'my 
znA'cie 
znA'ią 

znałem 
znałam 

znałom 

znałeś 

znałaś 

znałoś 

znał 

znała 

znało 

znaliśwa 

znali~tll 

znalyśwa 
znaly;ta 
znaliśmy 

znali.3cie 
znaty~llly 

znał) :leie 
znali 
znały 

TRyn BEZOKOLICZNY. 

II, Czuć. 

Czas 
Czuię 
czuiEsz 
czuiE 
czuiE;my 
czuiEcie 
czuią 

Czas 
czułem 

czułam 

c;zułom 

czułeś 

czułaś 

czułoś 

czuł 

czuła 

.czuło 

czuliśwa 
czu]iśta 

czułyśwa 

cZllłyśta 

czuliśmy 

czuliście 

czułyśmy 

czułyście 

czułi 

ezuły 

III. Mówić. 

terainieyszy. 
MówJę 

mówJsz 
mów.1 
mówJmy 
mówJóe 
mówJą 

przesżly. 

mówiłem 

mówiłam 

mówił0m 

mówiłeś 

mówiłaś 

mówiłoś 

mówił 

mówiła 

m'Jwilo 
mńwiliśwa 

mńwiliśta 

mówily~wa 

mówity~ta 

llló\Yiliśrny 

ID'wiliścic 

mówiłyśmy 
mówiłyście 
mówili 

!llówiły 

IV. Słyszeć. 

Słyszę 
słyszYsz 

słyszY 

słyszYmy 

słyszYcie 

słyszą· 

słysż:lłem 
słyszałam 

słysżałom 

słyszałeś 

słyszałaś 

słyszałoś 

słyszał 

słyszała 
słyszało 

słyszeli~wa 

słyszeliśta 

słyszatyśwa. 

słyszałyśta 
słyszel i,'; my 
słyszeliście 

słyszałyśró1 
słyszałyście 

słyszeli. 

słyszały. 



Będę 
b~dziesz 

bgozie 
~ Będziewa 
'" be(lzieta 0, • 

bEtdzielOY 
będziecie 

będą 

Zl'lay! znay1.e. 
niech zna, 

znlływa 

zDayta 
zDaymy 
znaycie 
niech zDaią, 

zDaiący, 

znaiąc, 

Grammatyki Polskićy 

Czas przyszły złoiolly. 

Tryb rozkazujący. 

czuy! czuyże, mów! mówic, słysz! słysz'l.e. 
niech czuie, niech 1110Wi, niech słyszy. 
czuywa mówwa slyszwa 
czuyla mówta slyszta 

.czuymy mówmy slyszmy 
czuycie mówcie słyszcie 

niech czuią, niech mówi'1, niech słyszą. 

czuiący, 

CZUlqC, 

Imioslowy. 

mówif!cy, 
m{) .... \'I~!C , 

słyszący, 
słysz1tc . 

§. VII. Cztery Formy, na słowa 
konane z terniZ samemi cechami 
E. J. Y. 

00-
·A. 

Tryb Bezokoliczny_ 

Poznać, uczuć; wymówić, usłyszeć 

Tryb oz,wymuifJcy. 

CZa.m tel'aźnieyszcgo nie maią· 
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Czas przeszły. 

Pozmiłem, uczułem, wymówiłem, usłysdłem. 

poznalam uczułam wym wiłam uslyszłam. 

poznałom uczldom wym '.wiłom usły,<;załom 

poznałeś uczułeś wymówiłeś u~ł..,,,załc~ 
poznałaś uczułaś wymówihś usł \ ~zilłaś 
poznałoś uczułoś w'ylll (')wiłoś usłysziltoś 

poznał uczuł wymriwił usłyszał 

poznała uczu+a wymuwiła usłyszafa 

poznało uczuło wym"-wiło nsłyszilło 

poznilli.~wa llCzldi~wa wyl1lówiliśwa usłyszeli-iwa 

poznałY'~wa u cZllły.';wa wym\Jwiłyśwa usłyszałyśwa 

pOZIlaliśta uczuliśta wym .. wi!iśta usłyszeli~ta 

poznały~ta uczułyśta wym lWiłyśta uslys21ałyśta 

poznaliśmy uczuliśmy wym(\wiłiśmy usłyszeliśmy 

poznałyśmy uczllły';my wymówiły';my usłyszałyśmy 
poznaliście uczuliście wymówiliście usłyszeli.ście 

poznały~cie uczułyście wym')wiłyście usłyszałyście 

poznali uczuli wym')wili usłyszeli 

poznały uc:mły wymówiły usłyszały. 

Czas przyszły. 

Poznam uczuię wymówię usłysz~ 
poznasz uczuiesz wym,)wisz usłyszysz 

pozna uczuie wymówi usłyszy 

poznawa uczuiewa wymówiwa usłyszywa, 
poznata uczuieta wym ')wita uslyszyta 
poznamy uczuiemy wy1llówimy usłyszymy 
poznacie uczuiccie wym1wicie usłyszycie 
poznają UCZUlą wymówią usłyszą 

Tryb rozkazujący, 

Poznay uczuy wymów u~łysz 
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poznayże ucznyże wymowze 'usłyszże 
niech pozn!t niech uczuie niech W} mówi niech usłysz)' 

poznaywa uczuywa wym6wwa usłyszwa 

poznayta uczuyt,a. wymówta usłyszta 

poznaymy uczuymy wymówmy usłyszmy 

poznaycie uczuycie wymówcie usłyszcie 

nicGh poznaią niech uczuią niech wymówią niech usłyszć!.' 

lmioslowy. 

Poznawszy uczuwszy wymówiszy uslyszawszy 

g. 17 11I. Formy na słowa bierne. 

Tryb bezokolicwy. 

Bydź znanym. Dawanym. Widzianym. Słyszanym 

Ttyh oZTlQymuitz-cy. 

Czas teraźnieyszy. 
Jenem znany; dawany, widziany, slyszany 
Jesteś znany . 
.J est znany. etc. 

Czas przesdy. 

Byłem znany. dawany; 
Byłeś' znany etc. etc. 

widziany; 
etc; 

Czas ptzyszfy. 

Będę znany dawany widziany 
Będziesz etc. etc. etc~ 

7r)'& l'ozkazużqcy. 

Bądź znany dawany widziany 
uiech będzie etc. etc. 

słyszany etc. 
etc. 

słyszany 
etc. 

słysaany, 

etc. 

jmio 



znany 
etc,. 

CZ§ŚC I, 

l m i e s i o w)'. 

Jany 
etc. 

widziillJY 
ele 

,d)'szi1ny, 
etc. 

JJ. IX. Forma na slo VI U Zaifnkowl 

cieszyć 

koch<lm imllel',; po,~ cieszę 

kochasz SlllletesZ " pocisz' cieszysz 

g, 

Kochać ( Sm ia ć ( l'()('i"ć I 
kocha . śmleie .' poci cieszy 

k.ochamy \SltC~lllie~ e~y \Slę poc~m),:' SIr: e~eszy~y się 
kochacie ~m~e~eCle l,oClCle , CIC'57}Cle 
kochaią smlelą !l()c'! C'lesz~ 

I 

Kochałem się śmiałem się pocilem Sit cieszyłem si1C 
etc. etc. etc etc, 

Będę się kochał, będę się śmiał, będę siępocił, bę(lę się 
etc~ etc: etc.. (cieszył 

Kochay się 
etc. 

l\.ochaiący się 
etc. 

':'ochaiąc się 

śmiey się 
etc; 

śmieiący SIt( 

etc. 
śmieiąc SIę 

poc; się ciesz się 
etc. etc. 

paUtC) sIg ciesząry się 

etc. ele. 

pocąc Się ciesząc Sl~, 

ff. X; Forma na słuwa Bezosobiste. 

Widać, słychać. 

Boli) świerzbi, pada; mźy, cuchnie, 
Mówią, piszą, głoszą, bai~ 
Mówiono, pisano, dano) wzięto) grano. 
Powiedzą, rzeką , sprawią, zagraią· 
Co bądź) to bądź, Ja v nlu tu drugi raz l wyrully 

kacie! 

'7 
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§. XI· Uwag ż nad Formami. 

Coto s~ formy ćzasowne? 

formyczasownc, są Jnwentarzem, zakoticu;ó 
Słowllych: a Jnwentarzem bardzo porz~dnym, bo na 
swoie rubryki rozłożonym. \iVszyilko tu ieii: na swo­
iem miCSCll pod swoiemi tylnlami. 

Pohk. i Pulka, nie potrzeoui'1 uezyt~ się na 1'11-
mięć tych form; 00 ie unlleią z uzywania coUZienll(:go: 
ale się zadziw i(: muszą na d ich wielo~cią i iasn(~m 

uporz~dkowaniem, tak rozległego, a Elozollcznego 
Jllwentarza. 

Cała tu truuność i praca, poiąć dobrze i spa­
miętać tytuły czyli napisy pouzi~lłów iako nowe 
dopiero we zwyczay wchodz~ce. Uczymy się tyle 
nazwisk cudzoziemskich, historycznych, ieograficznych, 
a nawet romansowych; czemuiby,imy oyczyii:ych ięzy­

kowych uczyć się nie mieli? 

ff. XII. Teoryia czasowa/i. 

Jak. cała Grammatyka, tak rozuaiał o słowach, 
ma dwa rzeczywiste i iasne fllndamenta: pierwszy, 
naturę myśli ludzkiey, drugi zwyczay narodowy. Ana­
lizuymy te fundamenta. 

SŁOWO, iako po Imieniu, nayprzednieysza część 

mowy, złożoney z głosu i z m y~lj, przeznaczone ieft 
na S -\ D, czy li twierdzenie lub przecz.enie czego, o 
czem. Bez słowa, nie byłoby sensu, czyli zupełności 
i zrozullIiałości ani w myśli ani W głosie. Myśląc np. 
i m -i wi,!c o dzisieyszych wypadkach woiennych, ze 
.1Vapoleon Ó,V H'skrze.;iciel I-f/arśza,;skiego A1ęst;\·tl, 

ow zwycif}zca trzech Potencyy, ów Protektor Ligi 
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l1eńskiey, i prawie Jedynowladzca EurrJpy. - tyle 
pomy~liwszy i powiedziawszy, nie bQdg zrozumiałym., 
ieżeli tylu wyobrażeó i wyrazów, do innych części 

mowy naleiących nie uzupełnię i nie oświecę rui y­
przednieyszą cżęścj~ mowy, toieft:- Slow/'m. Spadt 
z Cęsarshżcgo trollU, i wyp~dzollr z j;i"ollcyi poszedł 

na 1Ib~. 

" Takto, Słowo potrzebne ien ci o sehsu, Jak. iuż 
Imie maluj,~ce rzeczy, tak Slowo, maluiąd S~J o 
rzeczach, nie są gołe, ale z tysiącżnemi z'<:czone wzglę­
dami, czyli okolicznośc\iHlli: nlllsi przeto Slowo maJo'­
wać nietyJko gołe wyobrazenie Sądu, ale też okoli­
czności tegoz S ą ci lh 

Natura sama, iak prawdziwie twierdzi KONDYLL\K • 

prezydowała formui'1cym się ięzykom, i opatrzył a 
sposoby do wydawani:l tych sądowych wzglrd.,w: 
inaczey, mowa ciemnąby i niedokladną byla; vVszak.że 

natUra, iako dobni matka i rozsądna millrzyni, nie 
chciała kn.ywdziĆ' dowcipów narodowych " w rolznych 
miescach i czasaćh połoioi"lych, przepisuiąc im takie 
a nie inne sposoby vyydawaniit okoliczności Są/lll, a ie 
imzoftawiła wolność wyboru, coby im lepiey do 5ma.;. 
ku i potrzeby przYP;l<lło. Jakoz wszyftkie narody i 
słuchały natury i uiyły pozwoloney wolności: bo i 
ięzyki sobie utworzyły; i tym ięzykom sczególne na­
dały zwyczaje. 

Po naturze tedy myśii ludzkiey, z"'''ycz{q naro'­
dowy-, iefl drugą ięzyków zasadą· 

Nie mamy tu miesca , choćbyśmy radz~ dla sławy 
polskiego dowcipu, porównywania naszego igzyka z ob­
cemi tak dawnemi, lubo iuz zgasłemi, ia k. piJ'l,niey­
szemi) a żyiącemi ielicze: napatrzylibyśmy si" płodności 

7'~ 
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i rozmilil' o~('i dowcipów, w wynalezieniu i obraniu 
śrzoclkAw do ied~ego celu u';!ż,:!cych, aie!)y wyuauź 
okoliczności S,\DU. 

Przcftańmy temczasem na naszym zwyczalll tak 
bogiltym (iak pouobno iaJen narou) w sposoby ma­
lowilnil okoliczności S'!t1u. Poczuymy zyw'1 a rzC­
czywillą ms kosz z bJiŻ5zego i glębszego przypatryw,mia 
się tym sposobom oycz)'l1cgó dowcipu. 

Silme tytuły, słów czynllych, Liernych, doko­
nanych, nicdokollClIlycb, iedll()IJiwych, częftotliwYl'h, 

rzeczowny ch. THozymiolnyc11, nie,lóźonych, złużouYlh 
etc. Jili~ Zl1ilĆ, iak lakie słowa H')SOWallP sc! UO wyraże­
ni,l. sądowych względów. Co za cicuiuchna r"inica wzglę­
dów rnif(dzy dawać adad::? między zJskać a zyskiwać? 
między hdi a bywać? między paśdi a napaśdi? 

nasze ~łowa) tę .róźnic,~ salllym Ilapisem ogLlszai;1' 

Te nazwiska, wdz ze znacz.;niem swoiem, wpły­
waia w układ, czyli systemat Czasowania powiercho.· 
wnpgo. Wnidil1ly w wyłusczel1ie tych tytułów. 

TRYBY 

Tryb Bezokoliczny, zJaie Się z nazwiska swe"; 
g<'>, nie wył'~iać źaJney okoliczności: a- on I/{tprzód 

maczy źrzódło, czyli lemat caley osnowy ftósownych, 
a względnych zakończeń. Powian! ma w sobie słowa 

wzglęJowe, iakoto: czynne, dokonane etc. P()trze-' 
ciJ, ma podług gatunk.u sł, ',w, zakotlczel! l'()żnych 

24. iakoto, na ać, er', ec, eć: ić, óć, uć, yć, ąclz, eclz: 
qśdź, odź, aść, eść, ość,' a~dź, eśdź, iśdź., yźć, ay;dź, 

eyśdź, oyśdź, ydź, yy~dź. lip. grać, rzec, wl/:c, 
mieć, mówić, k.łOć, pluć, żyć, sprządz, prz'l~Jź; 
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przestrzetlz, mr1<1z, paić, n e.·.;(', ro f', k~a~dź. j«d',. 
i~Jź, gryźć zay .~di, wey~dź, r,iy~dź, przyl)yJź wyy~dż. 

Po~policie w m 'wie n:1szey, albo oznaymuiemy 
co komu,' albo rozkazuiemy. StąJ uroJziły się dwa 
tryby. 

Tryb Oznaymui:!cy, niiybogatszy ielt w za­
ko'"lCz ·'nia. bo teź względy do tego Trybu należqco są 

n"yliczuil':ysze. WzglQdy, mówi~, czasu, liczb, osób, 
rodzaiu. Widzimy nil oko w formach liczn(':, pod 
willi ruhrykami sMw zAkOl'Jezenia: czyby teL:. nie 1110-

zn:'l doyźrzeć w my~li wzgls:djw odpowiadai:!cych 
tym zak.oflcz':niom, i ich mbrykom? Sprubllymy. 
CZAS. Trzy s~ w Formach ruhry ki na trzy czasy, te­

raźnieyszy, przeszty i przyszły: tylei ' na ten cz~s 
iell względów w myśli: iakoL np. wyobraiai,,!c sol>i0 
,.,. m y~1i zycie wlasne, czllilt , z~ iyi", gdy !Oy~l" i 
piszę: Pillllirtuim, ze:n tyk Li.t przel.yt, a niellaywi,,­
dyem ~i(c oyc;;zyznie przy"luLyt, oj którey wziQłern 
zycie: nie wiem iak d'ugo iescze żye: blidę; ali! to 

przyrzek::'ull, że re'iztę dili dlo. Sp)tz'omk6w poświęcg. 

COIIl w duszy my~lał, ton' w mowie przerysował. A 
niezg,duazto ta mowa z myślą:> Kubek w kubek. Prze­
dl1ielll wyobraż':niem w my~1i byto iycii: przc(lnil'~ slo­
wa w mowie są, źyię, prze~ylem, żyć b~>dę. PrZC'dl)ie 
w)olnili,'.nie Życia, miało lJrzył::!czóny do siel)je troi­
sty WI..:;"lJ, n;l czas' teraźnip.yszy, przeszły. i przyszlj, 
wyJlbll le względy poJ temiż rubrykami, iyir,pr::.e­
źyłem, _,.ć bfćdę. 

Nieklórzy do trzech czasuw, Jodaią n'sarty, i 
nazywai,! go zflprzeszlym: alI:! pra'll'Jzi,vie nic ll1ilSZ 

tylc.o trzy czasy, prz(>s~ły, tcraż!li,;yszy pr:l.y,zly. 
Kesztit s'ł doJi1t~i d,) j,.'zyk.ów obcych slósowanll. 
\Vl'óćmy się do Tryl)/,w, 
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Tryb Rozk.azujący miysk.romnieysay iest w za­
kOllc?'(;niach swoicb, bo tez ludzie niRbardzo lubią roz­
kazy. Nie masz rozkazu, ani na przeszły ani na 
terJ/.nieyszy ct:asYi przeto ten Tryb maluie tylko przy.., 
,liz!ego czasu okoliczność. Ale nasz ięzyk nie przefia­
l'tc na iednym, uwala w myśli wigcey wzglgUów. 
Wyobrażenie rozkazu w myśli, iell: dwoiakie: iedno 
łagodniejsze czyli bez nalegania, drugie surowsze czyli 
z na[(igauiem: te dwa względy wydai,! się w dwu ru­
brybch. I, bez n~Iegania, np, idź na plac} b/y się 

m):łlic: 2. 'Lo naleganiem: idźie na plac, biyźe .sir: 
mg/.me. I tu iescze nie staie myśl polsb i a ięzyk 

pol'iki na krok nie o(lfiępuie myś li. \V wyobrai(;ni~ 
I:OZK.aZU, sI! u mis iescZ'C dwa wzglgd y, ieden przyia,­
cielski , drugi pański: na co mamy uwoute stowa. 
niedokonane i dokonam;, we dwia tak.że rubryk.i tęgo 
T1'Y im wchodząc(~ lip. przez niedokonane tak, orz, ak 
możesz rolniku! ptqć po trosze dlllŻ"iku! Przez do­
konanf zaś tak: zaor!!; mi tęn mórg dzisi{IY! zapiać 
t;qś winie,n ąez zwloh. .' 

Tu nie zawadzi wspomnieć, ze Tryl;> rozkazuiący 
iako w zakollczenia chudy, ratuie si~ Trybu oznaymu­
i'tcego zakollczelliem czasu przyszłego. Tak czytamy 
w Biblii: Bfirlz,iesz milowat Palla Boga twego, za­
miast milllY, Albo pqe:.l doJanie wyrazu spóyI1-ego, 
niech nas Ilouczoiq, mądrzy, l~iech nami rządZi! 

roztropni! zamiaft uczcie n.as mądrzy, r~q,dicie nami 
roztrgpni! 

Odsługuie s'ię czasem ten Tryb sąsiaJ'o.wi swemu, 
g(ly sig mówi do Pana B o G A. . Przyyd:5 królestwo 
Twoid, B,.'d: wola Twoia, zamiafi, niech przyydzie 
cte, niech bf}dzie etc. Jakóż ie[t krótkoŚci tego trybu 
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pewna godność i powaga rozkazui'lcego, np. stali .H~ 
lwiatl oH, gouniey ieft powiedziano, niieli, niech si~ 

Jtanie światłość. 

Od TryLów i CZllSÓW, poftąpmy do liczb, os~b, i 
rodzaiów form czaso.w~l)'ch: 

L i c z h y. Wszyrtko ieH stworzonA pod liczbą? 
miaril i wagą: myśl tr:z nasza i mowa, porządek ten. 
zacJlOwuic. Tern mówmy o liczbie sam~y. 

Jllkie byly liczby w imionach, tllkie sobie wy­
stawmy i w s+owach. OL~czymy pÓ/,nicy, ze sfowo 
z imieniem, J;~ lIierozJzielne tOWlll'Zybze, i rnisuzy 
insz"mi wi;~ią si<; z soLi} przez liczby, rodzaie i osoby~ 
Jakoz, czy mamy w myśli wyobrazenie poieJyncze, 
czy podw6yn,1, czy 'mnogie, kt:lre w mowie llla/uie­
my przez Imie lub Zaimek., a Sąd o wyobra1.eniu. 
wyJ1iemy przez .slowo ; musi zawsze Słowo przyLiera~ 
ua siebie taką poiiać liczby, iaka była w Imi(~niu lub 
ZaillJku. Cho(;by Imie lub Zaimek. nie kładły si,,? wy­
ra'L,nie w mowie; słowo iednak według przypaułey oko­
liczności, musi n~alować oso!memi zak.ot'lczeniami licz­
bowe w:óględy. Widzimy tedy w formach czasowaó-, 
osobne zakoóczenia na liczbę poieuynczą, osobne na 
podwóyną, a osobne na mnogą, np. Zluim, znawa, 
znamy. 

OSOBA. Wzgląd- osoby, wid:Aieliśmy, i Zi'OZu~ 

mieli w Jailllkach osobifiemi nazwanych, i ludiczyli­
śmy ich trzy. lll, ty, on. OJ których też nilzwaLiśmy 

słowa osobislellli, które pn-ez zakOllczeni.a S\Toie, zga-. 
dzaią się z nit\mi, ,~to, tJ.y s~ wyraźne /lp. ia piszę, 

ty CZytilSz, on słJlchl: czy tylk.o dorny~lne. lip. myśl12, 
my~lisz, myśli. Jescze- i Lo UO ZPOZUllli"'ni;l osobifto'~ 
~ci uopOl1lódz mOL.~, ody poftrzeierny, 'L.e trzy olooby, 
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wchodzą do mowy; pierwsza która m0wi: druga. do 
kt )rey m \wiF!: trzecia, o którey ien mowa, np. Mó­
wiąc O Napoleonie. .!rlć powiadam, · ty ledwie wie­
'-zfsz, .. e OIL IT/~",li(t z·,i,.o.jl wygnanie. 

R o J) z A [E. Pamiętńmy skąd poszły rouzaif Rze­
czownik·)w: nil' zilpomnieliśmy, ze Przymiotnik.i czy 
Imid\inwe, czy Zaimk.owe, czy Imiosłowowe, odpowia; 
dać zwykty tym rodzaiom. Rzeczowników: wnośmy 

stąd, co za po",óL! mi;tł ięzyk polski:. uo mi~sc7.(;ni:t 

słowa we wzg!l(dach Imi:)nowych. Czytaiąc Harc xil('gi, 
dziwui~my się, za co przy zakończeniach czasu prze­
~zlego, d.od.aie si~ słowo posiłlwWQ, ieJc, np. mowit 
iest, mdwila iesl, mowi! o iest. Tak iak my bez 
zaclziwien ~ mówimy po uzi~dziel'l, d/d byt, dała byla, 
dala było, Cq nie można się d)!lIyśl,~ć z zakOl1-

cZ€li, na l, L u, Lo,., ze ~o, &ą przymioll,iki slowowe, 
iak 5;! Lni'lnowe np,. mil, mila, miło, tak tel są 
lmioslowow.' · Itp. z:;rtily, zgnda, zgni1e, icsrem, iestes' , 
ie;t, bY/"1I1, tll'lu,n, byt{)m, a przeto. przyymuią- na 
,le/J,(: lVy.]~\nll;': ,VJ;gIQJl~ roJzaiowego. Nic Jo me 

wi\d~i t~ !Iil ,j',I,\'.,I'JII'i, 'le t~ zak.oilczenia na t, ta, 
fI); Li. ty, I"z.> bi . ;r,\i i ~ p!?,yroliki III, Ji, imy ieie, np. 
EJ'lem, /,)' fi" , byla·!), b)'taJ', !Jvliimr, /lY'yr'my, byli­
s'CLC, br1f"Cie: 00 \p prlyrofiki s,,! 'tylkG dodatkami 
przypadk.c.Nl'II!.i do d:nvnych al'rawdziwych, :UkOll­

Cz.có, na r. Ii, ty. i odry\~aią 'sii częfio od nicH. nr). 

Jam byl , oyla, t'ylo, tyś był, I)yla, bylo cnc. my­
~my, lY.y:~cj , ~, byli, były: a wszl;dzie i zawsze, iednako 
si\? Jl1ćJLic wzgl1d'na I'Odzaie stowne, ale tylko w ie­
dnym c':i\sic: przeszłym; bo przys!,ly słów ruedokona­
n )'ch, !lj. hr;:,J1( Illia!, wiata, miało, etc. poż.ycz," tylko 
lakońęzerl, od czasu przeszłego. 
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Niechay 'niKogo nie nudzi'} te scugóły Cu s(')­

w ań, wszak. o nasz~y duszy myślącey i mówiącey, są 
drogie i miłe odrobiny,_ 

R. O Z, :Q Z I A' Ł X. 

o I M I OS Ł O W I E. 

§. 1 . Natura. pOdZIIL! i wlasności 
Imiostowu. 

Pokćlluie siQ z samego nazwiska tey C~ęSCl mowy. 
'l,e ImiosH)w, ien cze~ci7 Im ie, cz~,~cią słowo. dla tego 
też przyszyliśmy zakończenia iego do form słowo­

wych~ 

Imiosłów nazwany osobliwym, ieft tak iak. wyraz 
ułomny, albo nieodmienny , kończący się na f!-c, i 
fZy, nie ma iadnych odmian: pr:z.eto między grubami 
błędami liczymy odmianę Imioslowll, bywJz)" , przez 
przypadki, bywszego, bywszemit, etc. Analogiia czyli 
podobno;ć inszych 'lrniosłowów, z tego błędu wypro­
wajza: iak bowiem nie muwirny miawszego, d(lws_ze­
go, iwziąwszego etc. tak nie możemy mówić by­
WS:':;l'gO. 

Słowa tylko, dokonane, maią imiosł.-)w, na .\'zy, 
np. d~d;.' dńwszy '. wziąć WZiQ-iVBY, przyy;J;' /) rzy­
sut/ lsz !' , ,i,~;J;. siad/szy. Trafia si~ ielllak., ;-'C i od 
słów nic:l<--konanych, ale za dokonane WI.i;lych, po­
choJzą lll,io;[owy osoLIiwe, np. lllieć lJIiaws,:y; iC3d.i 

iĆldlszy. etc. 

Słowa tylko niedokrmane, mai~ Imiosł()w, na ar., 
bydź) b<tJąc, 11lÓW i,~ In OWili c, ,ieJ/ieć siedzl!:C ele. 
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Imioslowy zwyczayne, zakonczone na 'Jcr, mili~ 
znaczenie wzgJ~dow czasu teraźnieyszC'go, np. daiqq, 
biorqcy, etc. Zakońponc na Dny, un), ~ty, ·ity,ury, 
yty. np. kochany, uczony, wzirty, bily, kuty, lir) 'y 
elc. znaczą czas przeszły, a Je słułą ze słow~m posiłko­
-.vem BJdi do wszyfikich czasów słowa biernego np_ 
Jestem, byłem, będę kochany, czczony etc. 

Imiosłowy na ąey, maią rodzaie, liczby i przy­
padki, iak pospolite przymiotniki, stopniow tylko nie 
maią· 

Imiosłowy na any. ony, et y , ll~r, yty. maią ro-. 
dzaie~ liczby, przypadki, a CZ3$em i [ropnie, np. uko­
cltuny, ukochana, ukocha TU! , uk()challl'~o, lIkochani , 
ukochaliszy rtc. Pochodzą pospolicie, oJ słów doko­
nanych, czasem zaś i niedokonanych np. miany, z,czo-
ny, bIty, la) ty etc. ,. 

§. 11. O postacżach słowa i Ilnioslowa. 

Widzieliśmy w IHlie.niu postaoi, Dodatnia, Wy_ 
Tzutnią,Zamić/l/liq. Obaczmy ie i w słowie i w 111Iio­
słowie, dodając jescze do nich Przektadnią, i wytkniy~ 
~ razem iffi miesca. 

Dodatnia;' 

Przyroftki w Trybie oznaymui~cym, m, s, SZ, 

fmy, cże, Jcie, aillC, s~y, a w Tryb~1! l'ozkazuiącym, 
że, ż, np. milm, masz, małDy, macic, maią, dałem, 
dałeś, daliśmy, daliście, Jaiąc, d:i.ws-y, etc. 

W trybie rozkazuiącym Jodaie si~ ż, że, .niech. 
np. mieyże, mieyciei, wech OIail!_ 
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W . · yr·zutn "la. 

W trybie oznaymuiącym, 
szym, wyrzuca się y, ostatnie, 
oiobifte, ia, ty, on. . 

czuiem, widzim , • sly­
Opusczaią. sit zaimJQ 

Zamiennia. 

a, n,a, a, np. mam, masz ,. etc. maiq, miał, miała." 
dał dał., dadzą. . 

a, na e. np. miał. mieli, iadł, iedli, 
ą, na ę· ni" wziąć, w~iął, wzięli, 
ę, na ą, Będę, bądź. 
i, na y. Idę zaydę. 
e, na k. Wllfc, wlekę, siec siek~. 
d, na uz. Będę, będziesz, b'ądż. 

dz, na g. módz, strzedz, mog~, [trzeg~._ 

g, na ż. mogt?, możesz. 
k, na cz, rżekę rzeczesz. 
I, na ł, byli' były. 
ł, na l; stał, stali, 
r, na rz. orać, orzę. 

s, na sz. prosić prosz~. 

t, na c, kotatać kołacę. 
z, na z. kazać, każ. 

Cudzoziemczrzny ni~ ma.u.,. 

P J'Z e kł a d)t i d. 

il) m, ś, śmy, ście ,przekładaią się ze słowa, do in­
nego poprzedzającego wyrazu. np. illm, tyś, ieCt, 
myJmy, wyście są, Gdym był, gdyś był etc. 
Żem, źeś, micH, ześmy, żeście', słyszeli,. sły-
szały. . 
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R o Z D Z I A' Ł XI. 

o PRZYSłJÓWKU. 

ff, l. Nazwisko, przdnacu!ni( i P()/·(j­
wnanii Przysłówka z Przyimkiem. 
Przysłówek tak nazwany iefi:, że $ię pospolicie 

kładzie puy $łowie) np. scze"u mówili, źyCZ('; ser­

decznie. 

Przeznl\czenie: Przysłówka,. ieft dopomagać slo­
wom, do wyraźenia względów myśli, iakit~ r!lwnie 
przeznaczenie było. Przyimków, dopomagać ImiollOIlI. 
Atoli, pr' ,cz tych głównych przeznaczt!ń, iak Przyimek., 
tak Przysłowek, czynią tę grzec~ność, i pomoc rc',­

wnie i innym mowy częściom np. Rzeczovmikotl' 
Arcy Kapłan. 

Przymiotnikom: Dziwnie pobożny 
Zaimkom: nie m'''yto stopień 
lmiosłowom: kochany wielce 
Przysł()wkQm swoim ~ bardzo dobrze. 

Przyimek i Przysłowek, lubo są iedno w prze­
znaczeniu swoiem, atoli ze są dwie oddzielne cz('~ci 

mowy, muszą się w cze!;l1siś rózni6 od siebie, l tak 
ie~t w sólmey rzeczy. 

Przyimek iefi: króciuchny i samorodny wyraz, 
zawsze u n:tS przed Imieniem chodzl cy: Przysłów~k 

Zaś naywięcey z Imion zrodzony, w sobie cidistszy 
zarówno przed słowami. iako i po słowach trzymil mie­
sce. Nadto łączyć się moźe z Przyrolikarni In, Ś, .fm, ~ , 
śl'ie, Ć, ż. lo, li, np. q.obrzem, dObrześ, dobrześm.r t . 
dobrz< ście, dobrzec, dobrzej" dubrzeitP, dobrz.eco ~ 
dobrzeli, ci ohrzetlto P 
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jJ. II. Znaczcnie względów przez 
Przysłówek. 

I. Pytania. Czy? czyli? kiedy? gdz:ie? iak? 
2. Otlpoil'iedz,i. Tak, tak_ iest, nieinaczey, wtenczas, 

tam, tilk', etc. 
Pl'zesz.łego: dawnpgo, niedzisi;',y, od pa­

mit;;ci, od wieków, 
Teniźnieyszego; teraz, ninie, (po staro­

poLku ). 
Przyszlego: pot~m, 
0l ieograniczoncgo : 

tznie, 

lutro bp,dzieto, 
zawsze, nigdy, wie..;. 

Niepcwncgo: kiedyś, czasem, 
Gdzie? tu, tam, owdzie , kiedyś, wszęthie' 

nigdzie. 
Skąd? stąd, starńtąd, zonąd, znikąd, 

zgóry, zllolu, zboku! 
Którędy, tamt.;dy. ow~dy? wproft, wpra:­

Wfb wlewą· 
4· illlesca. I Dokąd? tam sam: w gór~ 7 nadół, wprzód, 

" 

wtył. 

Póki? Dokąd, póty, pokres 
Bliskości: blizko, niedaleko, tui. 
Odleglości: daleko, opodal, daley, nii, 

na piędź, na milę. 

My~lenia: porządnie, jasno. 
Mówienia: zrozumiale, glarlko, harmo. 

niynie. 
Czyn ieni;'l: przezornie, l'ozs1dnie, smako­

WIClI.!. 

PręJlto~ci: szybko, zaraz ,. wtetropy, 
POl'folnojci: zwolna, niet·azem, nicnagle. 
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Zwyczaiu: J aktodziś, zwyczaynie, ihodnie~ 
Sądzenia: Ostrotnie ; prawnie, sprawie­

. (Hiwie. 

Rządzeni{l: Po oycowsku, opatrznie, po~ 
ważnie. 

Słu'leniń: Pilnie, wiernie, statecznie. 
5. Sposobu Btędu: Btędnie, krzywo, 6pcJcznie. 

Pychy: pysznie, górnic, szalenie. 
Podłości: Licho; nikczemnie, podło, po ~ 

niewolniczu. 
Proftactwa' Powieysku, karczemnie, gru­

biiańsko . 
.f Prośby. Pokornie, uniżenie. 
l Groźby: Pysznie, zuchwale. 

6. Jlość: Jle, tyle, wielce, n~zbyt, tylko sczególnie, 
powszechnie. 

7. Cnoty: Cnotliwie j poczciwie, wiernie; sprawiedli-' 
wie. 

8. Występku: Niegodnie, niemotalnie, złośliwie, po­
hultaysku. 

g. Wątpienia: czy tylko tak? któżto wie? wątpi ko­
ści:)ł BOl,Y. 

10. Pewności: Ani w~tpić, niezawodnie, nieinaczey, 
priysięglbym na to, zailie. 

,1 x. Twierdzenia: Tak ieft, zgadzam si~, tak sądzę. 
12. Przeczenia: Nie tak ieft, iakozywo, wcale się to 

ma inaczey. 

§. 111. Uwagi nad Przy sld wIcami. 

I. Widzimy w tych przykładaGh , ileto wzgl~dów 
myśli wyaail'.! Przysłowki w mowie' 
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2. Widzimy iak ięzyk nasz gospodarny, nie ma­
iqr. iednego wyrazu na prawJziwy Przysl,)wek, uiyw<i 
kilku wyrazów wzitttych z illnych części mowy. tJd­
daie im w tey mierze wzaiemnosc dawania i odbiera­
nia, weJI ug prawideł spółecuH~go obcowani.a. 

Juz też po rozhione siedmiu czę&ci mowy, oeze·· 
kuie opisu swego ostatni,i część nieodmienna : nie my­
śl,:!c n"s dl ugo bawić, aby nie tamować biegu cieka­
wszym i powainieyszym rzeczom. 

R O Z D Z I A' Ł XII. 

o SPÓYNIKU. 

§. I. Nazwisko i przeznaczenie Spóynika, tu­
dzież !JOrÓWnanże onegoż z Przyimkiem 
i Przy~tówkieTn. 

I. Sp." ynik nazwany ieft od spojania, r.zyli łą­

czenia wyobrażel'l w lIIy~li, a wyrazów w mowie. Ja­
koi to właśllie iefi iego przeznaczenie Lanlzo potrzebne 
do zlozenia rużnych członk:)w mowy wiedno cialo. 

2. Oprócz malowania tego powszechnego wzglę­
du, ,mai,! Spriynik.i sczególne iescze znaczeuie iwoie: 
iakoto: 

Warunku: Jeżeli, by, gdyby. 
Podr.ititll: A. czyli, albo, nietylko , taś, ni, ani. 
Wniosk/J., Zaczern, zatem, przeto, wi~c, tedy. 
BJwrw/lili : Tak, inaczey, niili, Zi!. 

Kr({sll: A i, stąd, dotąd, póki, póty. 
Czasu.: Kiedy, wtedy, sk.uro, wnet, zaraz, lądwia. 

Dodania.: J, teL, tak.że, wi~cey, nawet) że. 
UlfJcla: Ty lko, ledwie, f]fzecię, mnieJ. 
Poprawy: .Ha, owszem, raCAer, lecz, 
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Pokazywania. Ot, oto, ano, 
Twierdzenió.. Tak, pra wJa. 
Pu.eczenió. . Ni, nie, ani. 
Przyczrny. Bo, bowiem, albowiem, dla t~go. 

§. 3. Spóynz1l.i cIziele; su; }la poiedYJJcze 

i pizr:;:.ysl e. 

Pojedyncze:: tc:! zą dwa tylk.o wyobraL.e ni" 

i wyl'azy: Parzy/le: rozciągaii~ sir.: na kilkil lub kilkz, 
»aście C:.l!onk.Ów calego sensu "IV okresie czyli peryoJzie' 
zalllkni~te&o ; (jbaczmy na to przykłady. 

§. II. P RŻY KŁA D Y. 

J, Ptzykłady krótsze na spóylliki 

. poiedyncze. 

A. D.iwny, a chwiiit:bny iwycz.'Jy. 
J. Kościuszko ! Poniatowski. 
Alc. M~·żni . alt! ni('~częśliwi woiowpicy 
Czy. Czy lIliisz, .. ~zy ni"': mas? .. 

1 e~. Tyś dobry pach!)1 i ia lei. 
Z. Król z narodem, naróJ z Króleril 

Wlq.:. Rektor mąż, Poeta wtą};, 
;(,0. Brat za Brat. 

Ani. Ani ty, alli ia. 

2. Przykłady !uy;tsze na spóyniki parzyste. 

Lu/JO - atoli: Lubo umitiiz i~zyk • nałogu; ac oh 
ucz si~ go z tem'y i. 

Tak 
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.lak ;. tak. Jak cig widzą, tflk cię piszą~ 

Jeżeli.:. więc. Jeżeli pragniesz sławy; więc się weź za 
szablę albo za piaro. 

Poni'eważ- przeto, PoniewlLi udałeś si~ do Sądu; prze­
to smaruy dobrze ręce rzeźnikom. 

Raczey - nii. Raczey krzywdę darować, niżeli się pta"­
wować. 

3. Przy'!dady dluisz~. 

I. Z Kochanowskiego do snu 

Shie, który uczysz umierać człowieka, 

I oka:iuiesz smak przyszłego wieka; 

Uspiy na chwilę to śiniertelne ciało, 

A dusza sobie niech pobuia mało. 

Chceli, gdzie iasny dzień wychodzi z morza, 

Chceli; gdzie wieczór gasi poźna zorza, 

Albo, gdzie śniegi panui1 i lody, 

Albo j gdzie wyschły przed gorącem wody. 

W olI1o iey, w niebie gwiazdom się dziwować) 

I spornym! biegom zblizka przypatrować: 

A iako koła w spółeczneni miianiu 

Czynią dzwięk, bardzo wdzięczny, ku słuchaniu; 

Niech się nacieszy nieboga do w'oli) 

A ciało, które odpoczynek woli, 

Niechay tymczasem tęsknice nie czuie) 

A, coto nie życi? wczas się przypatruie. 
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:1. Z Xi~dza Skargi. Skutki niezgody pr:3epowie~ 
dziane. 

N iezgoda wasza, przywiedzie na w~s niewolą, 

w kt:'rey, wolności wasze utoną, i w śmiech się o b,ó­
cą: i będzie, iako mówi Prorok, sługa rowny z panem, 
Jliewolnica równa z panią swoią i Kapłan z ludem, bog8ty 
zubogim, i ten co kupił imienie, r()wIlY z tym co prze­
dal. Bo wszyscy z domy i zdrowierll swoiem w nie­
przyiacielskiey ręce ftękać będą, poddani tym, ktorzy 
ich nienawidzą. 

Ziemie i Xięftwa wielkie, które się z koroną 
zjednoczyły, i w iedno ciało zrosły, odpadną i rozer­
wać się dla waszey niezgody muszą. Przy których 
l<.1raz potężna bydź moze ręka i moc wasza, i nie­
przyiaciołom straszliwa. OJbieżą was, iako chałupki 
przy iabłkach, gdy owoce pozbierai,! , które lada wiatr 
rozwieie,i będziecie iako wdowa osierociała. Wy 
coście drugie narody rządziłi, będziecie ku pośmić­
chu i urąganiu nieprzyiaciołom swoIm. 

Język swóy ~ w którym samym to królestwo 
między wielkiemi onemi Sławiańskiemi wolne zoHało, 

i naruJ $W' 'y pogubicie, i oftatki tego narodu tak 
starego i po świecie szeroko rozkwitnionego potracIcIe 
i w obcy się narnd, który was nienawidzi, obrócicie, 
iako się innym przydało. 

Będziecie nie tylko bez Pana krwie swoiey, 
bez wy biera nia iego; ale też bez oyczyzny i króle­
stwa swPgo, W) gnaI1cy, wsz,tdzie nr.;dzui, ubodzy, 
vlzgardzeni, włoczęgowie, które popychać nOi1anli tam' 
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gdzie was pierwey ważono~ będą~ Gdzie się na taką 
drugą oyczyznę zdobędziecie; w ktOreybyście taką sb::. 
wę, takiedo1tatki , pieniądze; skai'by, ożdobności i 
i roskoszy mieć mogli? Urodżili się wami synom 
waszym taka dniga matka? iakó tę stracibe? Juź o 
drugiey nie myśłcc: 

Bęgziecie nieprzyiaCiołom waszym słuzyJi w gło: 
(lz:.e, w pragnieniu, w obrazenili i wc "'szyfikim nie­
<łofiatku; i włozą , iai'zrno, źela~,ne ' na styie wasze; 
przeto, zeście nie słuzyłi P..i.Nli' BOGU swemu; w we­
selu i radości Ser?eczney) gdyscie, inieli dofiatek v.'szy::' 
stkiego, i dla 'dostatku ze, wsz'et;ęczeństwa waszego; 
gardziliście Kapłanem i Kióler9 "i innem przełózel'l~ 

itwein, WOhlOści4 się Beliialską pokrywaiąc, a iarzma 
wdzięc.mego Chrystusowego i posłUszeń~twa nosić nie 
chcąc: 

Do takich utrat i przęklęctwa, pewme was ta 
wasza niezgoda i roztyrki aomowe przyprawiq; 

§; 111. Uwagi nad SpóY'izkiem. 

i; Widzimy z przykładów; ze Spóyniki; ieJne 
są ze swego rodu; drugie z Ktnych części mowy prty. 
brane; tak iakosmy widżieli Przysłowh 

2; Jeft kilka Spóyników iedilOznacznych, iakoto, 
1, iei., także, by, gdyby: gaj, kiedy; bo, bowiem; al­
bowiem; et. Obfitość ta) bogatego il(żyka; słuzy do 
harmonii stylu, mogąc wybrać i co do ~łęknóśCi ie~ 
piej prźypadnie 
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§. IV. Zamknięcie Ley pierwszey częśei nowey 
GrammaLyki, a prułyście du dru/:j' ey. 

A tu na zakończenie tey pierwszey części Gram­
matyki, wins~uymy sobie, że tak foremny, bogaty i 
h:umoniyny mamy ięzyk. Jeżeli iuz taka ieft po­
wierzchowność iego; iakai nie będzie wewn~tl'zność . 

... 
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c Z E S C II. 
(, 

o WEWNĘTRZNOŚCI J~Z YKA POLSKIEGO~ 

ROZDZIaŁ l 

§. I. Grammatyk łączyć powinien znlfliomość 
stów ze znaiomościa myśli. 

Rozważaliśmy dotąd ciało i~zyk~ nas~ego, iako rzacz 
powierzchów,ną; czas teraz przyszedł, abyśmy stąpirl. 
wewnątrz do iego duszy. Glos, ieH ciatem: zl'l.aczenie 
głósu ieft duszą. Głos nasz nie iefi świstaniem wiatr';w, 
albo mruczeniem niemych strumyk.i,w, ale ieH tchnie-­
niem iyiącego w nas ducha, oznaymującego myśl swoię, 
towarzyszącemu z nim człowiekowi. Niebaczni przod­
kowie nasi Grammatycy, anatomizuif!c ciało, a usy ... 
piaiąc duszę, robili ' filIowy, istnego trupa: a pł'zęto 

nie mogli iey, ani sami poznać, ani drugtm pokazać. 
Pierwszy Bakon, Angielski Kanclen: , k.rusząc stary 
przesąu. powzi,1ł i wyiawił myśl swoię o takićy Grarn­
matyce, łilozołiczną mianowaney, któl'ahy mlkrywilta., 
n.ię zwiąiek SłclW mi12dzy słQwami, ale zwic:zek. miQdzy 
słowami a rn yśl~, poniewaz stowa, ~1 znakami lłoI y~li. 
(a). 1\loini 0 501>1)0 słowa, a osobno my~Ji, rozważać, 

(a) W xl~dze f/. Rodz. II. o zacn.a.rci i.pomnoien,iu. 
n.auk. 
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iako. części .~kłaJa,iące mowę; ale całości mowy ~ozwa­
żać me mOZDa bez słów, razem i J?yśli. Nawet chcąc 
grunl~wni.P. poznac; sanlych sło\~ własności, nie obey­
clzie śj~ bez myśli , iakeśmy tego doznali w stopnio­
wani!l, todzaiowanin, przypadkowaniu i czasowaniu, 
<;hC!ci;iie~tł)y tę pierwszą <;zęś~ Gr~młllatyki, powierz­
cho,wn~ nazwali. Wzaiemnie te~az mai,ąc rzecz a 
'wewn(:trZllo~ci - mowy,. nie obeyJziem się bez słów 

pom,ocy., . Jak w 7,yiącym człeku, tak i w mowie" 
ciało bez d,uszy" dusza, bez ciilła, bydi nie. może. Pra­
wda" ze im kto wię(::ey s.~ów u,lIIie; tf.n; więcey limie 
ięzy~a:. wsza.kża, gdyby I~to wszylikie słowniki za­
pakował w ' pamięci swaiJy, a nie. wiedział, <;:0 ktore 
słpwo zna.czy, na: caby się, proszę, albo iemu, alho, 
kO,mu, ta wiauorność przyda,la? Mowa ~. n.atury swoiey,. 
jeft t1u'mac.zką mJ;!i; jakie niewiadom,,! myśl tłuma, 
czyć będzie? . 

§. 11. Znaiom.ość. wyrazów, gramm4tycznych, 

do znaczenia, myśli sluź9o/ch. 

~ró~z, wy,lus<;zo/lych, w pierwszey części wyra­
zów, iakOlO: pierwot~y) pochodny,' niedokonany , 
dokoll,any, etc, te iescze. wyrazy wyłusczeni<i potrze-
b~~ . . 

Jednozn,aczny, to iest: znaczący iednę tylko 
rzecz n~.: Slo!Źce., . 

H(ielo{-nacżny, to i€ft:, więcey znacz~cy np, gło, 
wa, kamie/z-, etc. , ~ . . 

Blisk,oznaczny, np. lubić,' kochać. 

Łq.czoy, iefl Jlrzymiotnik.z Rzeczownikiem swo­
im np. urodza)'/UI ziamia. 
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Rozłączny, ien Rzeczownik. z Przymiotnika zro­
biony np. llrodzńy ziemski. 

Przenośny, to ielt, oJ znllczenia iedney rzeczy, 
do drugiey przeniesiony, np. od glowy ludzkiey, do 
cukrowey. i t. d. 

§. III. Przez co su; wŹ9że mowa z myślq.? 

Co czyni związek między ciałem a dusz1; toż 

samo czyni zwi,-!zek mil?dzy mową a myśl~. Jeieli 
mię domysł móy nie uwodzi, związek ten zawisł na 
Ruchu wSJ,1ólnym ciała i dLlszy. 

Ruch, tak powierzchowny, iak wewn~trzny, 

ie ien: w żyiącym człeku; ten chyba WątplC moze, 
kto ca{ą czułość l,lfracił. W naywi~kszym mme­
manym spoczynku, iaki ielt . w siedzącym, Idącym ,: i 
śpiącym nawet, oJprawui~ się rur.hy przyrodzone. 
Płynie kre~ W: zylach" s.erce. biie" oddychają plucół, zo-
łądek trawi.. . . . . 

Źę i dusza ma. swóy ruch" ten chyba nie WIe, 

1.\to; iey wł<id ... i działapia tychże władz, nie UWa:l;;ł w s?­
bie, i nie poznaie. W pomy; lney chwili, w spokoy­
nem zaciszu,. o! iak się dusza rozpływa, w rozbiorze 
sczgścia swolego!, zd.rowie czerltwe, przyiaciele wierni, 
mieszbnie wygodne, doftatki. obfite, potomltwo we­
sołe , służący na zawolaniu, porywaią do siebie rosko­
szną duszy uw~gę·, i pomyśJni~yszemi iescze ka rmią 
nadzieiani. Nie przeltaiąc iuż na rozrywcc domow(;y, 
puściwszy cuglc wyobrilL,ni" czyI imaginacyi swoJey, 
hi.t;) my~lą po miescach, w których albo bywała, 
albo przynaymni~y widziała ie na ieogra~cznych atla­
s,acl1. Nic iey nie morduie, przebi!!\dz z l;isbony do 
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Kamszatki , z cicśniny VVeygatz do Przylądka dobrey 
nadziei; i na X,ięźyć nawet z Gawłem się wzbija. 
Wpaduieli nfl gazeciaI;skie nowiny, słyszy: maf/;ow:e 
wrzawy od Moskwy i Madrytu aż do Paryza; dziwi 
sig m.iIJionom uzbroioney tłusczy z oderwaniem rąk 
od. p Iu.t;a. warsztatu, han<liu, od źon i o_d dzieci włi,. 

snych. Zdumiewa się nad ukaraniem potomka Cyr-. 
nusa, a cieszy się z przywróconego pokoiu światu" 
przy k.tórym wzdycha do zIDiąny losu, biednego kra­
iu swego. 

To ,. w imaginacyi ruch taJ<.i, a iakiź nie musi 
hydź w rozumie? Vv łaśnie iak rzeki od- morza z~ 

wszyftluch spłY'Yaią kraiów, i poruszen.ia rn~1 pl:zyczy­
niaią, tak powićrzchowne i wewnętrzne zmysły pchaią 

hurniem do' r;OZUIl1l\ tysiączne czucia swoie, zadaią mu 
umysłowe prace, względem póymowaJ.lia, rozróźnianiil, 
sądzenia, przetwarzania natłoczonych wyobraień. Krzą­

ta się żywo koło. tych działań, }l;.tóre zeby nie były 
niepłoJnemi, i niepoiytecznemi, układa w głm~ie 
Qowe Ipy~li, Uroi. głosowe narzędzia,_ j- WląZąC się 

z, niem.i, zale~a i eilnuie, ahy,co od spóleczności ludz-. 
kiey V':l-i,:ly przez zmysły, w surovvym, ze l!fIk rzek~, 
materyale , tOL: samo, ale nowym smakowitszym ksz~ał­
lem, urolJione, oddał na wzaiem teyże ludzkiey spó'-
łeczności. -

Pochlebioim sobie, że to rozumOWllnu-', zasłuży 

na, wmosek oJpowiaJaiący pytaniu: przez co si~ lqcz,t; 
, ) 

mowa, z mr:stc.f. 

§. l V. O migach 'i.ako pzerwszym tłu. 
maczu. myśli, 

Ruch przyrodzony, w ciele i w dusq,; musiał 
+ czasem urodzić zmysłowe, a zrozumiałe zna.lti we-
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WllQtrzney myśli. Dla ścisłego między ciałćrn a duszą 
zwi; JZku, złączyły się ony, i niby zmówiły, za na". 
tclmienióm, natury, zeby się ftać znakiem, i niby tłu~ 
maczem wewnętrznego. człowieka. Stało się tedy, ie 
nizeli narzędL;ia głosowe, przyftąpiły do swego prz&­
~naczenia, aby tłumaczyć myśli przez mowę, ruchy 
oczu, twarzy i rąk, zaftąpiły ich urz'1d przez migi. 
Migi te, są nakształt zegarowego inclexu, ktorym weJ 
wnętrzne kółka kieruia, . 

.... V." 

Ze iuz migi, są tłumaczem myśli: tpgo clocho." 
dzimy z niemot, z cUUZOZiPIllCÓW, i wszyftkich ludzi. 

Niemoty upOŚle<:flOne od natury w lICrach i uszu, 
ale obdarzenI byftrym dowcipem w duszy, a okiem 
i zwinnością całego ciała; i sami się tłumaczą na mi­
gi, i drugich tłumaczących się na migi rozumie i'}. Nie", 
śmiertelney pamięci Francuz L' .A'pt!, wynalazł sekret 
nauczenia' niemot i mowy pisaney w kilku ięzykach, 
i nauk nawet umysłowych: i otworzył na to publiczną. 
w Paryżu szkołę ,gdzie uczniowie w przytomno~'ci nay­
ogwieceńszych widz0w, iasne i liczne dawali dowody, 
prawie cudowney t(·y sztuki. Zagadnienia nauczyciela, 
i miglImi. rozftrzygałi i pismem: a po skoóczoney 
edukacyi. na SekretaI:zów brani byli. 'l'ak chwalebny i 
pożyteczny {lrzykJad, przejęły insze miana, a mia-no~ 
wicie Wiedeń w Auftryi, gdzie się, ró,wnie udaie ta. 
sztuka. 

Clldzoziemcy, flieumiei'I il:2zyka kraiu, prwz który 
wzechotlzić musz,!, wyr~czaic.! sil( dosytS zrozumiale m~ 
garui, przyn;iYIllniey w u;eczach i)if;I'WSZ~y potrze!)y __ 
. Wszyscy nak.oniec, tak VI potocznr'Y, iak lem bar­

dziey, przygotowaney, dla publicZll()~ci mowie- ~ twa­

r,7.y i rąk migami) głosowi swemu dodai;! p.i) ... nobci i 

lPoc:y. 
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Migi -Powiększone w liczbie, i wydoskonalone 
'fil sztuce, do tęgo przychodzą ftopnia, że niemi całe 

drammatyczne dzieła i opery, bez ul,yei" słów" gry­
wane bywaią; iak w Rzymie Pilades i Baty/llls, a 
w Londynie G eryk ,dowiedli. VI' ftarym Rzymie n;iy­
słin\'nieysi do ludu mówcy, uczylj się n,ig czyli - 'kcJ / od 
teatralnych Aktorów. Kaznodzieia na an1bonie, bez 
Ąkcyi, kamienną fta"tU~l nie, zai żyiącego Apostola 
okazuie. - ' , -

SioJlrą mig nazwać się moze Fizyonomiiił, kt0rit 
W, samych oczach, i t~arzy, okazuie i<lk w zwierciedle, 
nie ty tko czasowy ftan duszy" ale cały iey charakter. 
l\ie słu,sznie baieczny Mamus, przyganiał Stwórcy czlo­
VI',ieka, ze mu nie dał okienka do serca" Jla widzenia" 
co się tam tai., Fizyono.l,llii,a. twarzy, sama te taie­
mnice, ogłasza., ram się maluią J:niłos,tki albo nie-, 
chęci, tam vviąaą 6wew i zernft~, tam się przebiia 
c;:nytrość i zd,,'ą.da, t;<im skr.Qffit;lość luh py-cha, wstyJli-. 
wość albo b.ezczeln.ość \ tam rnęztwo, lub. tl;horzowatość, 
.tam mądrość lub głupnwo, słowem wszyftkie przy­
mioty i, narowy I,la. twilTZy sobie załoźyly siedlisko., 
\\- iJzialne te wewnętrznego duszy ftanu oznaki, b\;d1C 
pn>:yrodzonemi" wszyfiltim rnnipy lub wi~cpy muszą 

hydż zrozumiałe, i n~og~ si~ przydadź, albo do umienia" 
iak. sobie z kim postępo;wać, kiedy znal~źć czas spo-, 
sobny do wyrobienia intereliu: albó do płochego sądze-. 
nia i potępi~~nja, częftokroć niewinnego: iak. si\; po­
kazało ,na naycnotliwszyrn Sokratesie, który płodlemu, 
Sofiście wyrzucaiącemu, że ma rysy lubieźnika, od­
powi~dzi;ił: prawda: ze mi takie rysy, na twarzy 
dało przyrodzenie; ale ie rozumem.i przeciwnemi za~ 
cieram na!ogami. 
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§. v. O głosie, choć nieukszti.łconym na słowa, 
p,.zeci~ znaku myśli. 

Dzwięk czyli głos ludzki, iescze nieuks,ztałcony. 

na słowa, ieft takźe przyrodzonym znakiem myśli, 

wszyftk.im ludziom pospolity, wszy ftkim zrozumiały. 

0łos, ieJJ: gatunkiel1~ m)g:. bo. ma ~enże ruch za 
przyczynę, tenie ~rozuq1ia,łośc, cel: i tenie skutek~ 
W ydaiąten znak duszy świeżo urodzone niemo­
wlęta, wydaią boleiące mątl<.i, wydaią weseli i smutni, 
gniewliwi i udobJ;'uchani, trzeżwi i piiani. domowi i 
przychodnie: a, wszyscy wiedzą, co znaczą takie gło­
śy. Zwierzęta równie maią ~óżne 'X różnych przy­
godach, głosy, ,a ~ozumieć się, muszą, gdy zawołam>, 
l,lbiegaią się: a oftrzeżone q niebezpieczeństwie, u­
ciekaią, ' ~Ibo porwanego przez drapiezc~ kollegę gro­
madnie bronią" 

§. VI. Co przywiod.ło. ludzi do, kształcenia 
B:tOSlt na m,owq? 

Y?, sft. dz.iś 1zieci, to, był ród, ludzki w nie­
Il,I()V\flętstwie swolem" Długo, dzieci skwiĆrczą, i beł­
kocą" niżeli się długiem. ,?ame~ i. nianiek słuchaniem 
zdobędą. na, parę sł,Ów. m,am,a" i. papa! ~ewnie i ro­
~?wi . lud,zkiemu, nie, ieden wiek upłynął, niż iefia i 
nieu~obione gł<?!>y' 2!mieni~ na, mowę. Nierychło do­
piero, zaftanowi:.vszy się, nad sVXQią doskonałością, to 
i~H: nieukoiolll?m pragnieniem, polepszenia zawsze dzia­
ł,ań swoich, a widząc, wszelki!, do, tego spo,sobność i 
pom?cy natw'Y; przedsięwziąt kształcenie głosu na 
słowa ... Jako wig c wydoskonalił migi ieHowe ,pierwszy 
znak wewnętzneymyśli; tak i o wydoskonaleniu 
głosu, iako drugiego znaku pracować przedsięwziął.; 

a o50bJiwie p, ib z~głszy , ie nie lmiał. ty te, pomo-
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cnego narz~Jzia, do polepszenia mig ,woich, ile d~ 
polepsz pnia głosu; powziąŁ nadzieię, ze prędz'~y i le­
pipy uda się mu zamysł jego. A że nie ied~wlnu ten 
żamys} przyszedł do głowy, zebrało się w ieclno §TO­

no kilku powaznych ftarc:.w, i tak w tey mierze, na 
migi rozmólwiać zaczęh. "G' ż to iefi kGlchani tmva­
" rzysze, że my z łasl<.i naywyższego Stw rey, będąc 
" krulami zwiprząt, dla rozumu, którym sami wy~ 
" łącznie obdllrzeui iefieśmy, w nicz?>m prawie wyi­
" szości Iład zwierzęta nie pokazuiern? Pokiż szla­
" chetnieysza od be!tyy człowieczellstwo gnuśnie spo­
" dJ:,my, nie podnosząc się za ich szranki? Pi','knież 
" to, że gdy ony wis w sile, dźwiganiu cięiarów, 
" w szybkości c;hoJzenia i latania, w budowaniu gniazd 
;, i siedlisk przewyiszaią; my, mnipmane tylko po­
" dobno, króle, patnymy na to z zazdrością, a nie 

" lękamy się, ieby ich przemoc nie ''"ydarła nam pa­
,~ nowaniil? Dała n(ll:n łaskawa natura_rozum, za ie­
" dnę różnicę, czemuż my sami sobie nie robimy dru­
" gip)' róż,nicy z głosu? Głos nad migi byłby zrozu­
" m~alszą różnicą. O~ iakbyśmy upokorzyli ~wierzę­
" ta, gdyby tak sobie pomrukiwać musiaty : oto nay­
" biedni(;yszy CL.to\\iek "róini się od nas rozumem i 
"mową. Juź co~, sroki, papugi i szpaki, foremniey­
" szego od nas przemawiają, wyrzucaiąc nam niel tak 
" niedołę"zność, iak leniftwo. Takilzto ma by di spó­
" łeezność rozumnego i towarzyskiego rodu? siedzieć 
" i nud~ić się w srnutnem milczeniu? Gdziez ieR: 
"wzaiemne udzielanie sobie nabyty ch wy obtazeń? 
" gdzie rada "" wątpliV'.',ości? gdzj'e pociecha w smutku~ 
" gdzie obmyślanie śrz.odków na usczęśliwienie, nie 
,,, sczególnych tylko osób, alc cało~ci t-owarz)'ftwa 
" naszego? Mamy zato kochani Vl'spJziemianie, Ze 
" głos nasz ~zta!coDy na uww~, ws!yfrkięOl" t-€IDU 
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;1 da radę. Zak.rzątniymy się więc około tak chwcile­
" bnego a potrzebnego dziela: nie bl2dzie ouo zaraz 
fI doskonałe: ale potomKowie nasi, doskonal,!c ie, 
" z czasem mim honor piŁ>l'wszerifiwa przyznaią. 

§. ViI. P/erwsZff ifjzyków tworzenie. 

Nic z niczego nie mogący tworzyć, a znatu ... 
ry naśladowniczy człowiek, zamyślai,,!c o utworze­
niu sobie mowy, począł od szukania materyatów na 
budową swoię. Nię trzeba mu było trudzić się dlu­
~iem szukaniem: Opatrzna mowy matka, natura, oto­
czyła go nicprzebranelll matery Mu mnófiwem~ Ucho 
mu ty Iko otworz) ć było trzeba, a same dobrowolnie, 
żyi~cych i martwych gadaczów gło,sowe dzwlęk.i, ci­
snęły się do uf t iego. W racaiąc od trzód, młodzi pa­
stuszkowie, pokazali na sobie, że czŁowiek., niedarmo 
się zowie, ma!ym światem: bo będąc zbiorem wszy­
kich Zywiołów, potrafi naśladować działania wszyftkidl'. 
Jakoż (o głosie tylko zaraz rzecz maiąc) Paftuszko" 
wie udaią aż do oszukania czasem, wszyfikie głosowe 
dzwięki wszyftkich sI yszanych iftot, iakoto: beczenie 
owiec, ryczenie wołów, rZenie koni, sczekanie psów. 
wycie wIlków, miączenie kotów, pianie kogutów, gę­

ganie gęsi, kwakanie kaczek, chukanie sów, świftanie 
kosów, buczenie bąkJ,'(\r, skrzeczenie żab, fiękanie, 
chrapanie, kaszla'nie chorych, chychotanie i klaskanie 
wesołych, kucie kowali, kotlarzy i k.amieniarzy, piło­

wanie traczów i s!ósarzy, dzwięk dzwonów, kotłów i 
Il:rzelby, echo czyli odg'os lasów, gór i skał, mrucze­
nie [trum) ków, huk. grzmotów i piorunów: ale któl; 
-YVSZ} [tko wyliczy? a przecict to wszy fiko $talo ,j~7.a~ 
roclkiam uk.szt~łcone.,;o i~zyka. 
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Z tego paft:erków przykłauu nie trzeba było po-­
wątpiewać, ze ulia ludzkie, są arcy sposobne do 
wyd;iwania wszelkich głosów. Trzeba tylko było wy­
biprać frosowne dzwil2ki ao wyraz,"nia nmysŁewych 

wyobrażeń w mownym glosie. Prz),kłady na to o­
baczymy w nauce o Slóworouzie, i w naftępuiących 
rozazi;jłach. 

W szeregach i~zy kowych, pierwsze iako przy­
rodzone, a przeto naylatwieJsze ftaną<': musiały wy­
kl'z) kniki affektów tłumacze, a! ah! hei! o! etc; Da­
ley radziła sama potrzeba utworzenia Imion rzeczy i 
do ilzywania naypotrzcbnieyszych, woJy, ognia, chle­
ba, mięsa; soli; i1.aczYń kuchennych, garnka, roina: 
aaley sprzętów domowych; stołu; stołka; miski; łyiki. 

Dale)' mi.iiępówać musiały stówa sądowA, przynaymniey 
w trybie rózkazuiącym; idź; rób; orz; siey, woź, 

mtdć, mdL; piecz, itldz, piy: Reszta szeregów ko­
leyno; według potrzeby, iśdź unisiała; 

. W ten sposób, iedni drugich naśladuiąc, 

sad7.aiąc się i porrlIiazali słownik ięzykowy. 

§; VII}; Slajd ":yl'my biorf) znaczenie 
srvoz'e !-' 

Nie zapusczaiąc się w głębokie Platona i Aryfto­
teJesa śledzenie; możn:i na powszechne pytanie; po~ 
wS7.echn~ a prawdżiwę d<iJź odpowiedź; że wszyfikle 
wy razy; biora znaczenie SWOI"', z woli ludzk.ipy, 
v/ zwy·czay rial:odowy wprowaJzoney. Ludzie tworzą 
ięzyki, toć ludzie, muszą im dawać', i cialogłosu, i 
tlU.loZ~ znaczenia myśli: 
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Jeżeli iui wyrazy, są prawdziwie po ludzku, to 
ien rozumnIe tworzonej nie mog~ bydź. ani dowolnie, 
czyli arbitralnie, z jćlkiegokolwiek dzwi~ku składane, 
ani dowolnie, jilkimkolwiek napiętnowane znaczeni~m. 

Ludzie po ludzku I'obi~(;y, nic bez przyczyny nie ro­

bi ~. Wszak:ź.e niet)lko truJn<i, ale wcale niepodobna 
dociec prl) czyny kazJego wyrazu sczegó!npgrJ, za co 
tak złożony? i za co to, a nie inne ma znaczpnit>. 
Atoli to z wiadomsz}ch wJrazbw mial'kować mo /." a. 
I tak Dliafio Lwuw nazwane idl ode Lwa panuiącego 
tam ruskipgo Xią:l:icia. Mial10 Sandomierz miano­
Wilnp. z prz) czyny, ze niedaleko fiamtąu rzeka San 
domierza, czyli wpada do Wis/y. Rzeka 'Farta, ma. 
mie<; in-lić oJ ",'art) ') CZ):}j ftraiy; piini.t~ącey [>1'1.y 
tey rzece, aby chołata Iliemiecka nie wchodziła daley 
do Polski: Oltrzegano ią wyrazem niemieckinl tran, 
ozyli stóy, albo czek,ly. Kr ::,ywGusty od uft krzywych. 
LOJkonogi od cieniuchnych iak laska li nóg pisczeli, 
mai,! iasne i prawdziwe, tak. złoMnie iak.- znaczenie 
wyrazów. 

Do opisatHa, że znaczenie wyrazów pochodzi 
z woli ludzkiey, Jodai~! się te słowa, w źwycz&:y wpro­
wadzo/U!y, bo to ieH wal'unek bardzo potrzebny, aże­
by zaśmielsi nowych "\vyrazów twórcy, skromnie ze 
swym płodem i cierpliwie czekali narodowego przy­
il(ci<:i: to ief/: póki słuszni i rozsądni Pisarze tych sa­
mych nie uzyi~ 'Y"yrazów. Nie tamuie się przez to 
droga do bogacenia zyiącego i,?zyka: ale się ftawia 
warla dowulnym a ladaiakim Gęsiom it,;z) kowym, 

§. lA. Co znaczy każdy wyraz? i iak si,! uczyć 
znacuf/tui iego? 

Myśl. ieft obrazem rzftczy: mowa, ien obrazem 
myśli. M) śl, doiona ie[t z wyobraźr!ń: mowa złozo-
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na ieft z W'jrazów: toć kiJżJy wyraz w mowie~, oJro" 
wiada wyobrażeniu w myśli. .Takie iuż ieft wyobra­
żenie w myśli, czy rzeczywifte, czy względne, czy 
ftzyczne, czy moralne, czy zmysłowe, czy umystowe; 
czy rzeczowne, czy przymiotne; taki ie[t-- wyn]z w mo­
wie. M) limy się bardzo, i Lł~dzimy VI' ,~,".!clach naszy ch, 
gdy iedno wyobrażenie, bierzemy za dl'llgie, np. 
przymiot za rzecz, przymiot w"ględny, Z8 l'Zeczowny; 
umysłowy za zmysłowy, moralny za nzycmy. Wszakże 
ornylka cZlIsami cierpiana bydź moze, ież.eli pOAytek 
illki przynosi 3pMeczno~ci. 

Przechodząc od pows7.Cchności cz)' li rodzaiu, do 
gatunków wyrazowych, wiemy z pierwsz,~y części tey 
Grammatyki: że wykrzykniki znacz,! affekt iaki: Imio­
na znaczą rzeczy albo przymioty: słowa, ~ciśle wzię­
te, znaczą sąd o rzeczach albo przymiota ch. Imio­
stowy łączą się w znaczeniu z Imienićm i ze słowem : 

Spóyniki znaczą wi~zanie wyobrażeń i wyrazów: re­
szta szeregc\w znacu! wzgh.?dy czyli okoliczności 
Imion i słów. 

Spusczai,!c się nlZ~y od rodzaiów i gatunków do 
5czególnych, czyli poiedynczych wyrazów, których 
wyznaczttnie w pożyciu towarzyskiem za n<iypotrze~ 

hnieysze poczytać mamy; wiedzieć trzeba, naprzód, 
że znarzenia sczególnych wyrazów, n;iypewniey się 

uczymy, patrZi!C na rzecz i stysząc ipy nazwi5ko: bo 
wraz z wYj'azem, nabywamy wyobrażenia rzeczy 5a­
mey. O iakbyśmy mieli iasne i praWtUWe wyobra­
żenia rzeczy sHmey, gdybyśmy 'się wszyftki~go tak 
uczyli? ale to ledwie po części do wykonania podo­
hne. Zm)'Słowych nawet rzeczy, nie możn:'l widzieć 
ws~yftkich W naturze, rzadko rysowa.ne widziee sję 

zdarzy, 
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zrh rzy. iilkoto W xilzkach Hi[lllry i natnralney, l 

IV uzietku pod 1l:1pi.~em, swiat Zll1y.stO"'y malowallY, 
przez Komel1ill~/..a Sl:tzaka (l), R ySLlIlki lIaleiące uo 
Filyonomiy, b'cd'2c przeo!H'azeniem rzeczy samych) 
.duiyć za nie mog"!. Jaiąc choć !pkkić ich wyobra­
/.pnie. Rzeczy lIIJ1y~lo'.ve nie [\liii1 iaJnpy zmyslowf'Y 
poll<lci, malOWAllt'llli byd·t nie mog;!; il przecię mall'­
wanemi bywili;~. Olirzpdz tedy potrzeha tu młodych. 
aby dzid imaginacyi nlalarskipy, nie l'.rali za rzeczy 
iftotne'. [tak. n,alui!-! BOGA Oj'C<l, w pol1aci ftarcil, 
hrodatym, Duch:! Swit~tq;o iak gotiiIJk.3. Aniołów jak 
mŁod'.ir'ńdJw JOl'ounych. JyabLw z rog,1mi i ogo .. 
nem: cza.'y, wy lt.:pki, cztl'ry pory roku, sztuki w)'­

z\VoloJl'~) oyczyzn,,: etc. pljd portaci,! niewieścią: śmierć 

poJ ngurą kOśl:iotrnpa, czyli ~kicldu etc. Sę to 
Symón/n, czyli znaki, tak i:1k. wi?chy pay domach 
Sl.}nkownych, alblj kola przy moftarh celnych. Gmin 
poga!'lski tak hy l głupi, L.C pos,,!gi w poftaci ludzkit',y, 
iakoto Jowisza, Neptuna, Plutona , :\1 e rkł1 re go , Arol .. 
lina, Bachnsa : Hett, Junol1l;', P111;ldt;> , Wener't elc. 

czciŁ za bóftwo, Tak obrazy, mogą rozum łudzić. -­
Jescze ieJlIJ przetiroga młodym n~ ybafilżip.y, a czasem 
i ftarszyrn posłui.y, al)y imion IZCCZy, nie brali u 
poznanie rzeczy. 1:n~m ia i z widzenia. i z imie­
Ola niebo: mogę mianować niektóre iego Cib III, 
stOI'ICe, xiężyc, jutrzenkę, baby, wóz, kosy, wIlglZ, 
pallll~, bliźlIięta, kl~czeJ'l, nieuziitJka, konia, skopa, 

(I) JeJ{ to dzid, 'w w kilku zę ~ykach kilkanasci(!" razy 
drllkowane, warto miesca mi~dzr h:lementar­
nemi Xif:f:AlJmi. I)/ul iego łaciński iefl len: 
Orbis scnsLluliurn pictLls. Okazuie ry.sywolle ru­
ely, i sa III e' , dukladni-: ie opisuie. 

'l 
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ryby, etc. bom i(~ r.zyt6ł w Koehanowskicgo Fenome­
nach: ale, nic pl'wto ill'zem ic(i: Ali.ronomem. Zniwl 
cokolwiek nazwik i portaci 7,wzerząt. ziół, ę;;nunk()w 

monety; ak, nic przeto mam się mieć za Zoolog~, 

Botanifb" :\1inr.~rza. Ach! iluż na.s to idt, co siti 
móOly za En,,)" Idopedyst IW. dlatt·~go. -l.c potrallmy Ii­
c/')"Ć nauki, a moze i Autorów. Tacyta czr.;fio po­
dpymui~ sit& nauC7,ycielstwa, albo guwerncrftwa dla 
dzieci. ~iechby siebie samych oszukiwali, ale Czp.llm 
zawodzić mai,,! ur.ll1i. IW, rodzic: IW i oyczyznę. Ra­
dziłbym nie drukować na cl,ele xią;.ek, t)tltlu nauki, 
iczcli czytelllicy na samym tytule przellać maią.­
Ale wrót:my się do sposobów, iak siQ uczyć trzeba 
znaczenia wyrazów. 

Drugi sposób. aby si'i nauczyl: znacz":nia wyra­
zowego, pod<Ji~ Szkoły. Niech się świt;ci i wiekuie 
zwyczay d l.isi,;ys7.y, przez pllblicz.n[~ Magiftraturę za 
prawo poclally, aby nauki zacz) nać Dcl O) CZ) fiego 
i~zyk.a, i nim wszyrtko tłumaczyć, z tym iescze wa­
runki~m, aby dzieciom nic nie zaJ;lwać na pamigć, 
czegoby wprtód iilsno i dokładnie nie poięł). \Vla­
śnie natura Ja tego ie pl'zysposoIJila, kiedy im wlata 
cjekawo,~ć, aby na usł); s zane pi(~l'wszy raz stowo, py­
tały si~, cn to zl/aczy? Dobry nauczyciel, umie ko­
rzyfłać z tego clobrodziey [rwa natur,Y, ze by się przyszli 
w O} czyznic mówcy, nie po papużu uczyli ięz) ka. 

Na trzeci,! pomoc ollaruif! się słowniki, czy li 
porządne słów ir.;zykowych zbiory. S,! tam wyrazy 
nie goło potożone, ale kilkokrotme iednego znaczenie 
i jnszemi wyrazami wyłusczone, p rzyJda l\a 111 i z różnych 
lepszych Pisarzy potwierdzone. JeH k.orzyl1ny bardzo 
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i naśladowania godny, w lIiektórych szkołach zwyczay: 
czytać codziell uczyć SIę napami/dć kilku takich 
wyrazów. 

Czwarty nakoniec, n.'iydawnieyszy i naypospo­
litszy sposób zaleca towarzyskie z JUdL,all ';,Yf:ie. Kiedy 
:iescze am szkół, ani słowników nie I>ylo; iuz ludzie 
mówili, i !'OZlIlllieli się mitzazy sobą. USZ) sIuchai'2ce, i 
ufla powtal'Zaięr.e, saDle byly ittzyków rniltrzyniami. 
Sczęśliwy i blogusławiony ndoJzi~n, któremu przyiazne 
ukoliczności, pozwalaji! mieścić się w gronie Judzi po­
lcrownieyszych i ucwrlsz)ch, a mianOWICIe powa­
znyd, Par" i sJucllaclem [)ydź ich rozrllowy. Pleć ta I 

nie tylko sil( iasno z myśli swoich tłumaczy; ale co 
nic mni(~ysZi! iclt dla slucll<lii~cego korzy~cią, przelewa 
niezllacz.nie tak wybór lepszych wyobrazet', i w}'fiwiw, 
lako i delikallli"''y~zydJ, a sp()let:znL~ rozlllow,! trwal(~y u­
trzymuie tOll gtosu. Nie I'z,iaku tralla się, zzalem 
widzieć, ill ku usoby, cho(: gflcboko i obszł~rnie uczone, 
ale nńywi<2cf'y z um<1 rl)'1II i , r.hodJY z Ol'zcchowskiellli i 
tikargami uLcui~ce, maią u,'; czcl'pkit-;go i oJraiai,!cPgo 
w uLlach i piór.:e swOiellI. Hcr.cpta na ich chorobę 

bylaby miY5kutecznieysza, wyciągnąć lC na w iełki 
świat i posadzić w J'Ozmawiai'1cem towanyHwie.­
Jescze na zalecc:nie publicznego obcow!lnia, i LO przy­
toczyć, dla poprawy nie zawaazi, ze Literaci pok,,!­
tlli, z nikim sig nie micl'z.',!cy, cale w sobie tyłka Zilto­

pieni, tak sig czasem pustelnir.twelll 5woiern zaślepiai~; 

ze ci, htórzy się w domu, leJ wie nic za Salofllonow 
millli, wyszetl 15z)' przypadkienł mirJzy ludzi, czasem 
1111: otworzyć, al bo nie urn ici'1' a [Go nie ,śmiei~. Ro­
stropny rycerz, w polu sir tylko n~ylepiey ćwiczy, i 
n:Lychwal"bniey popisuie. 

9>'" 
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fi O Z D Z I A' Ł II. 

o l"odl,enźu sit; slów, czyli o Słowurodzie. 

Pamigtamy z §. VI!. teJ czę·ści Gammatyki iak 
(;vbrocz.ynne przyroJzenie pierwszym i,:zyk.a tworzyJ 
(:ieluJll Jopom3e;alo przez przyftawienie im meZIluer­
Jlego materyału Jo uformowania mownych wyrazów. 
Obaczmy teraz, iak ci tworzyciele , czyli rodziciele 
z tego materyalu, a ich potmIlkowie , części'} z oyco­
wskich wy raz/JW pierwotnych robili pochodne, częścil! 
z niezłoionych kleili zloźone, części'1' cudzoziemskie 
przerabiali na swoyskie. Rzućmy okićm ciekawem i 
wJzięczllt!m, na te, ze tak rzek.ę, gniazda pierwia­
ftek. naszych. Jakiezkolwiek JOlllOwe rzeczy, miłemi 
są, kQmu oyczyzna icft lllił~. l'<.ic nudźmy się gołcmi 
przykladami, po k..tórych, k.rcJtkie nau niemi damy 
1\">\<131• 

§. l. Pi6rwsze mowy źrzódLo: Jzwigki naturalne. 

Ay! au! ano, swo. 
B. Be! b~k., oeczeć, bąk., buczeć, byk, bawol, 

hebla, beczka, oeJn~I"Z. 

c. Cyt! cios, ciąć, cieśla, ciocia, ciotk.a. 
j). De (wułaiłc :la konia) dno, Jzieil, 
E. Ę. Ey! ę! ftękać, męk.a, r~ka. 
l~ Fi! fu y! fora! fidą, filut. 

bydlę, 

G. Gawron: gauać, gęś, gąsior, gęgać, gad, gadula, 
gadugadu! 

11. Hey! heyże! hola! chód, chodlić, chcićć, chleb, 
dlychoty, ckIuch, chuchać, clmuchac,! chal'k-ć, 
hasać. 

1\.. K;iczor, kaczka, kur, k.ura, 
kowaJlo , k.uiniit. 

k,1Bia, k.uć, k.o,,· • .'!l. . . ' 
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l, f,. Lal~, lalka, lament, łozkot, Umal'jp, 
.11. M~m, mama, matk'ł, rniączenii, mmcz,:llif:. 
N. Nu! nuz:e! ni:1!11t:t, nudy. nęk,ll:, 
O. O! oy! oko, okno, okrą;. 
P. Puk, pukać, p 'Zdzić , pęk. 
R, R.lun l' rttch. ryk, runąc:, rooota, rllchl\';wk. rada, 

rozruch l pi (' rLU1, grzm0t, rano, trzask l pl'ask. 
S, Swistllć, świ "; r'gotać, sasa l .iew, sikawk.a. 
T. Tup, tupać l tata, tenten, trok. 
U. Ucho, ul, upust, uaa, uqyć. 
W. Wół, wycitl, wyziew, wylew, wOJII, wór , 
X, Xy! xykanie, xykać, xobie, czyli ksobil!!, 

u W A' G L 

l. Tysiąc takich wyraz6"" kto ze(;hce, wycil-' 
gnąć moż~ z Jzwięk')w przyrodzonych, k.t"r,~ doty,'h­
Cll~. niezmiennie' trwlli'i w naturze. 

2. Niechiły nikt nie raczy mówić, że to ieft robui~ 
dziecinna; lubo prawdę powie: bo to ien na~ladowal'1i6 
pierwszych tworzycieli ięzyka, ktol'zy dziećmi byd" mlt_" 

sieli. 1 teraz daiąc baczność, pofirzeg\ib yśmy; iil 'Ii: 
dzieci tworz'! nowe a nie zła wyrazy. [tak. iedllo 
z nich pieprz zgryziony nazwa lo gryzotą. 

~. 11. Drllgie źrzódlo wyrazów; pochodzenl~ 
z pierwotnych. 

Pierwotne, 
Bek. 
Czyn 
D'1b 
Fant 

P"chodne, Pierwotne, 
Beczenie, baran, Bicz 
czynno~ć 

d(t bina 
flintowa ': 

czas 
dym 
fort 

Pochodll~; 

Biczown:k 
czasowy 
dJmn;k 
6rtka 
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Go{. gonitwa grunt gruntowny 
Huk huczny chór chorowy 
Jęk jęczący iak iaki 
K~ł kaJu;"a kot kociątko 

Lud luclnośf~ lód lodowaty 
Lu łzawy Iże łgarstwo 

Moc mocarz mak. makowy 
Noc nocny nos nosal 
On ona ość ościrty 

Pęk pękaty pięć pięcioraki 

Raz razowy rok roczny 
Sam samotny sad saJowy 
Tak takowy tok toczy5ty 
Um rozum ul ulowy 
Wąs w,,!sal wóz wózek 
Xiądz xięiy xyk xykanie 
Ząb zębal zad zadni 
Żak zakowski. iyd iydowski. 

U w Ą' G I. 

I. Żrzóllło to, tak iel1 obf'tte, ii według Gram­
matyki narodoweJ, z ieJnego pierwotnego wrot czyli 
wrota, rodzi się 108 pochodnych. 

2. KaiJy wyraz pochodny, md C,)Ś sczególnegu 
w swoiem znanzenin: ale tei ma col i zna.czenia pier­
wotnego. 

~. III. Trzecie t rzódlo, iest: zh!:enie kilk.u wyrazów 
wieden. 

l. Zlo:'one z przyimka i Zł} .Iłowa, 

Do - buC: o - bac~y(: na - bawić po - hratać 
eiRI : cieszyć . 
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Do daciź o ot\ć na 0(1(: , 
figlować fllk.n;y: fukać 

.gna,: 

chapać 

Do - i"ć 
<-

konać 

liczy Ć 
ł{lmać 

macać 

pl1~cić 

radzić 

si%nąć 

tknąć 

- wieśdŹ. 

gnać -- gOl1lC 
chrapieć- chapa(: 

o - iuszyć na ie:3dź 
kopa l: -- kL1śdź 

sunąć -- bić 

łiunać ł~mać 

maić łaiać 

pU:3cić moczyć 

rudzić 

siągnąć -- stać 

tOC:lyć tworzyć 

uczyć 

wieźć 

UWAGI. 

po dadź 
farbowJć 

grozić 

- hulać 

po - igrać 

konać 

lubić 

hmaf: 
łapać 
módz' 
ubalal: 
pu~ci.ć 

r03,; 
saJzić 

targować 

l. Naypłodnieyszy ieLt przyimek, w rodzeniu zło­
:lanych wyra:!<>w. Łączy się nietylko ze słowem, ale 
z linieniem, Prz)slówkiem, np. za wielki , pOnlflteyszy. 
zadawllo, zaryc/do: czasem braLi. si~ z drugim Przy­
imkiem, np. poza sponad. etc. C) 

Baio-pis. 
Biało - nóika. 
Bogu- chwid. 

2' Złożom! ze dwu Imion. 
Bogu-mil. 
Bolc-~Iaw' 

Bozy-dar. 

(*) l\ie SU;SOWIIlI>! do wiasllości ięzyka polskiego uczy­
ni /by taki GrammalY/(, laóryby clLcild wszystkie 
Przyimki. du kaidl!go s10wa II it:zloioll l'g o , Lub 
złoiollego doiączać dla ILlWOrzenii( nowycll wy­
razulV p.olskie/l. 
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Brato" bóyca. 
Br:o:ucho - mówca. 
llyflro -lotny. 
Calo - dzienny. 
Calo-nocny 
Cało - roczny 
Chwali-Bóg 
Chle~lO - da 'Nca. 

Chlebu- rad. 
Czarno-x i '~inik.. 

C:.:woro- hok.. 
Czworo-kąt 

Cudo - twórca, 
Darmo-iad 
Dobro - dziey 
Dobro - gost 
Dwa - dzie;cia. 
Dwa-kror. 
Dwie-ście. 

Dziewięć - dziesiąto 

Dziwo - l.g. 
Golo-Iedź;. 

Gjmo -Iotn y. 
GraJo - Licie. 
J celno - oki. 
JeJno -stayny, 
Kazy-mierz. 
Kolo - dzif~y 

Kolo -wrót. 
K rz j'wo - nogi, 
Krzywo - lWi.. 

Krzywo - U5lJ. 

L'tsk.o - nogi. 
L~110 - pi:; 

Lurlo- i,id. 
J .\11]0 -7./!rc3. 

ł .YS<I - góra. 
1\1 iecz y - sb I',. 
Nieoo-lycZfij. 
Oyc:o - ]JóYC<I. 

Obrazo - 1),-"1("3 

p,lł-misek. 

PM -kowłlJk. 

Pół-g~sek. 
Pól - k.oszek.. 
1\,] - glówek. 
PrQdko - ł1~gi. 

HyIJo - łów. 
Samo - pas. 
Samo-twór. 
Samo- (lzierca. 

Slepo - wron. 
Stilro -dawll}. 
Siaro - polsk.i. 
Stil ro - li w iecki. 
Slep,,-wru)\' 
SLHO -['as. 

Sk.ow- paski, 
Swiglo - hadca. 

Swięto - k.ul'sI1V0. 
Trzy' dzieści. 
Trc'>}' - nóg. 
Tro y - z'1 b. 
y'l.' ano - głów, 

\'\'ialro- no5 i . 
VVierszo - plS, 
\\ ienzo - klet. 
Wielko - nUCIl} • 



Do - dzi(~\,. 

Złoto-gIÓw. 
/.,10 Lo -I il \' . 

Gzrść lI. 

Złoto - usty. 
Zólto - brzuch. 
Żywo - kost. 

u W A' G l. 

J. Mimo t"k maczney zeLraIley tu liczby, wy­
I'azów, ze dwu J.mion złu!.ony(~h, ięzyk nast oiebarJzo 
icH skory do cZerpall!" z tego Zl'zo:idła: woli osobne mi 
"'ynlZami , niiell iedllym złożonym wydawać dWI\ oJ­
,ll.iclue w'yobr,jz~!li". Naybal'chiey razi polskie uszy 
zakończeni,' niel"Jdounp do inszych wyrazr'lw TlI" Lato­
pi~two, (!o!>l'o-pisl:wo. {Jl'ilwo-pist,,. .. o: lepiey dwiema 
\\"yrazami pol\'iedzit:!Ć, dobre pisanie, opi~anie lat, praw 

~. 117. e2.Wtl./le źrzódLo: Cudzoziemczyzna. 

c,~ytallie i ttllmaczćnie obcych xiąiek., tllclzie:i: 
ohr.owilnie 7. cudw7..i r. mcami, z iedney ftrc;ny bogaci I a 
I. dlUgi ćy załdi~ C1ilsz it;;zyk. 

C~ego u n;'I~ nie było w rzeczach, tegb ani IV my­
.~';, ani VI' mowie hydL. nie magIo. Cok.olwiek nim wę­
,l. u \\'oic)', cuJzozie!llcy, czy z gr2ieczno~ci, czy z chęci 
l..'rskn przynieśli, wszyftkośmy to przyymowali, a to 
eZ',·no z ~rLc€zno.~ci, częfto z potrzeby, gdy nam na 
1(;[11 I.I'ywalo. Gdy przydwdziły rzeczy, musiały 

r'IL}c1lud:.ic~ z niemi i nazwi"ka. (Id Greków i Ł,,­
c:inllik. ,~.w wLirlb[lIY ulllieięLno~ci i oauk.i wyzwolone) 
a od niGl1lcliw \L\i,(lblO y k.unslta i rzemiosła. Po­
I.niej' '\Vjosi i hJllcuzi przez rówc polityczne i han­
Jlowe zwi,!zki Sl o"\'llllc. na~z pornnoL.yli. Jel1 co~ w na­
~z~y krwi, przL'z I ' oj tak do oLc)'ch l'l.eczy 19niemy, 
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ze {ti do zapomnienia o swoich. Prócz potrzebnych 
w nit~dol1atku wyrazów, popstrzyliśmy Slowiaósczyznę 
nieoJtroznemi wcale łatkami, tam , nawet, gdzieśmy 

w swoim stroiu i piękniey i wygodni(~y nosit: si~ 

mogli. 
Cóż teraz począć mamy? mnie się zdaie, ze za­

trzymawszy utarte iuz zwyczaiem i spolaczale słowa, 

napisać nowy słownik szykuiący obok GyCZj He z cu­
clzoziemskiemi wyrazami. Stare nasze zaniedbane, a 
przywrócone, znowo utworzonemi złączone, iako milsze 
i zrozumialsze zabiorą wzięto,;ć i miescr-: cudzoziem­
skim. ZO"wna ° takim Słowniku my~leli Polacy u­

czeni: robi się on bez chełpy i przeciwieństwa, od 
czasńw Kommissyi Edukacyyney, aż do dzisieyszych 
towarzyftw. Naukowych czyli technicznych wyrazów 
gramlllalycznych, fizycznych, matematycznych, algie­
braicznych, chimicmych, mamy blizko tysiąca po pol­
roku przełożonych: Rozchodzą się ony ze Szkd po 
całym polskim świecie; ien nadzieia, "źe z czasem 
wszyl1kie ~ię przełozą , znaydzie się taki kochanek 
oyczynego ięzyka, że na potoczne wyrazy złoży, 
podobnie scz~~liwy słownik. Już mi~szanina łaciny 
zarzucona, i prawie zapomniana: toź z mięszaniną ob­
cych Hanie się ięzyków, gdy staną porównywai,!ce 
słowwiki. 

§. v. Piqte zrzódlo, nowe wyrazy Polskie. 

Ponieważ iuż się poczyna nowe ięzyka nasz~go 
pokolenie; słuszna ieH rzecz, al)y ie ięz ykowemi po­
witali przeftrogami. 

Że nowe słowa w 7.yi,:cym i~zyku tworzyć mo­
iml., nigdy niewątpiono. Pełno nil to ien w staroi,y­
tn()~ci świaJect'tV, pełno dzisiay ~wieiych przy JdaJ0w. 
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Ż;lden wyraz nie spadŁ z nieh", , wszyrtkie się na ~i'~mi 
urodziły. WszyJ1kie niegdy byly nowe, bez czego 
ni? nielibyśmy Harych. N owe wyrazy, bogacą i'ęzyk, 
i łańcucha wyol)l·ai.ell przyczyniai,! ' hyle rozsądnie i 
ftósownie były utworzone. Zdaie się iet!nak, ze sama 
potrzeba matką ich bydź powinna. 

Potrzeba n:ływiększa, ieft w ten czas, kiedy no­
wa się rzecz wYI1i1yJzie, albo nieznaiorwi iesCY.e kra­
iowi nauka, od cudzoziemców się przenosi. Wtedy 
autorowi albo tłumaczowi, wolnoić oycowstwa nie może 
hydź zaprzeczona. 

Wszakże, jeżeli pdwJa, co Platon pow iada , il! 
twórcy pierwszych wyrazów, ITIusiell mieć bozki do­
wcip, aby stósowne l'Z~czom na~ladowali imiona; nie 
lada komu pory war: się trzeba, na śliskip to Jzieło; 

bo nay częściey sig wiliei, że takie dzieci na bęsiów ·L.ar­
ty wychodzą, aluo kalal,! tylko i zatruJniaią ięzyk. 

Nie znam żadnego Rodaka wynalazcy nowey ia. 
kiey umieiętno.oci lub sztuki, chybaby KLOTlOwicza o 
żegludze po Wiśle, pod napisem 1,'LJS. ale podane 
W) razy, które dla niepływauiei Wisi,,!, zdaią się nam 
byJź nowemi, 4 uftltarych maytków zebranemi były. 

Tłumaczów cudzozi.emskich pism, m!my piękne 
gronko, iaki(~ składaią: Lf!opolira, Bucin)', Radt.iwił, 
\IV wek., Koci 1;)f1ow~k.i, Januszewski, Petrycy, Syreniusz, 
Żebruwski , Ot wjnowski, BJJ'(hil'lski, Btaźowski: do 
którycll slusz.nic pl'l.ytyZ} ć można Szyn lanowskip,go, 
~aruszewicz;l, Dlllochowskiebo, i illll) ch; żyiących nie 
mianuię, ;h·hym kOlllu lIip zda wal Sif~ pocltlt'-hiać. 

albo prz ymii IY la(~. Cieszę ię ieduak Z niektórych , .. co 
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ieźeli nie z wierności to z Il'ps7.cgo w styll\ smaku, 
przl'chodz,! aarych. DJy nam ich Bo:l.e wj~cey) aleby 

zbogacili i w~ławili nasz ięzyk. 

Nie bawię tu czytPinika .~ri~em niedobrych no­
wych wyrazów, W pisemku o f.Joprawie blt,;dow w u­

stney: i pisaney mowie poL,kiey, nalic:l:ytam ich dosyt:, 
n i et Y łka gotowych. cz)' li poied ync7.yeh, a le co go r­
Sl<ł, w zmc)wki cl:yli fraze.~y wcielonych. LekarstW0 
to, uczyniło iuż nieiaki skutek, lubo nie bezportlszć­
niil we mnis żółci: iescze ieunak stą(l i owąd daie sig 
czuć ta zaraza. 

Przyllałoby na Grólmmatyka przepisa6 na no",e 
wyrazy prawidła, uczynię to za wielkicm pózwoleni~hl 
zacnych mówców i pisarzów. 

Naprzod. Bez oc:zywill(;y potrzehy, nie mnozyl~ 
ięzyk.owey drużyny. l\H.my dosyć spółznacznych wy­
razów, które niek.t~ rzy maią za ci~'l,ar ięzyk.a: paco 
ich więcey mnoiy6. Nic I~ni(: si,:; czyt~(: aarych xiążek ) 
:dho przynllymnit.y zebrilnych z nich slowuik.ów, iak.im 
ielt podoh·lO i/~dy!ly. a m~ło komu znaiomy, hl) 
VI Hzymie wyhiiany '\. \IV łodka Jezuiry, slowruczck. 
przydany na k.OI·lCU xiT/.ki, o Ilaukac/t w'yz,woLol1'ych,.. 

gdzie się ZIlaydui~ Harc słowa prawJziw ie polskie, 
które' lepiey wskrzesić, niż oziwol.!gi tworzyć. Po co 
np. kl,\cić, : iscnq.ć. iestność za byJ::. bytltOj:c: ? przed. 
Jtawiać' kCJ1nu, W ', stall'iać prz.erl kim. 

Powtór/. Zachować poJohnośc:, czyli analogii} 
.yczyl1ych i dzwięk.ów i zak.~ńcz ";ll, fil" mai~c wy­
razy stare, zakończone n~ e/n:!, znacl.,!ce możn(l~ć 
by tu, iu.oto, J'mićrtelny, s/w:"ite/!lY, etc. bezpieczni'! 
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twonyć mozna na tę form~, Ilositelny. podzielny, 
l'hwIllIlY, doskollolny, ele. maiąe wyrazy na, nia, 
znaczące nie miesce tylko, hp. J..uclznir;, wozowni,!, 
etc. ale l'Zeczy same np. lwnia, poc/wanit;. sul.nilt, 

t!lc. Stósownie więc zrobione hycli: się zdaią: Pisownia, 
dodatnia, wyrzutni/t ctc. 

Potrzecie. Zeby wyraz znaczył prawdziwie i 
iaano wyobrażćnie, ktorcgo ieft znakiem. Bozey owi 
twórcy nowych wyrazów Grecy, nic zawsze to iilotn$ 
zachowali pl'3VVidto: lip. Komedya, to ieft, gra wieyski 
Trajcdy,'t, to;eli, gl~\ za kozła etc. iak niepl'awdziwie 
i cielllno znacz'l wyoJHażenie! Toż i o Rzymianach 
TOZUmle(:, np. LittIra , znaczy mazanie: nie IęPSZ)"l; 

choć nowy vryrńz polsb Gloska, od znacJ:enia ~łosu? 
zamian Substantivum, niuy podbyt, adjectivum, niby 
dorzllt, iak. pr;-,wdziwiey znaczą, co znaczyć powinny: 
rzecLownik i przymiotnik. 

§. VI. O wyrazach gminnych i wol­
Ilieyszych. 

Nierówne wyehoyvanie stanów, lubo ied~go na­
roJu, czyni l'óźnicl4 między ięzykowemi wyrazami: 
chociaż ta I'óznica llIe tak. z rzeny sara~y,' iako 
z mni~lHania pochodzi. Czern się kto bawi, ok.oło 

czego chodzi, o tem myilcć i mówić musi. StąJ wy­
razy Jo stanów ftósowane, to szlachetne, to wieyskie 
:,i'( nazywJi,!. POICI'owlliey:,ze schaJzki, publiczne obra­
dy, sqdy, teatla) i dl'LlkowaI1!~ pisma, clll'onią się, i 
:,1usznic chl'onii} spo50bow lWlwienia wieyskiego. Dałby 
B Li G, leby nigd y) co gOls,i trafia, się czasem) nie sly­
s.:eć i c.ytać, co delibtnieysze i wftydli\ł'sze oczy i 
imy oLraia. Naygrubue .profta.rftwo nie gniewa nigdy, 
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a bawi częftokroć: ale trefnisie mi,?sopuftni, nw mogą 
~ię, chyba rozpuftney młodziezy poJobać, Z Objituści 
serca, mówiq lista, ieIlto wyrok Ewangeliczny: a ieden 
polityk rozsąJnie powiedział: wieLe! rzeczy, uczciwtey 
sit,; czyni, /lii mowi. 

§. ViI. O wxrazaclt przestarzałych, 

Cil(zko Dl?bołeckiemu wierzyć, ;.eby polskim ię­

zykiem gad<lno w raiu, i ze od zakazaupgo iabłka ZWil­

ny hył Adam od iadam, Ewa, au lewa, a Ab61, ie 
po zabiciu ubyto Bliższy, ale i ten wątpliwy, ieli Jo­
mysł, że za Augufta Cezara Owidyusz wygnaniec 
w Poncie nad morzem czarnem , nauczywszy się po 
Scytycku Sarmacku, pisał miarami łacióskiemi 

wicnze polskie. Gdyby czas wszyfi:ko trawi~cy zacho­
wał Dam był, choć ułamek iaki tey Poezyi, pozna­
libyśmy podobnosć przynaymnley naszeSo ięzyka, i 
mielibyśmy wzór pr;~wdziwy mial'Owcgo wiersza Pol­
ski ego , o który od panowania Stallis! awa Augllsla , 
nielubiącego rymów, głowy sobie suszymy. 

NayJawnie.yszy ięzyka naszego pomnik, 
w pietini: Boga rodzica, dziewIra : ale wie/zYl' 
pospolitemu podaniu, że ta, od ,sgo \'\ oyciecha 
Czecha, a polskiego Apofiola byla pisan'l' 

m ;lTn y 
trudllO 
roJem 

Zapl'zeczyć nie mo'i.na 811tcotycznym pismom za 
Kazimierza vV. zofiawi()nym w IJI'awach Seymu vVj~lic­
kiebo; o czem nie zapomnimy w Pisowni, 

'W-szelako, musi bydź starym nasz ifczyk, kiedy 
maIJly SJOWil I'l'zeJtilrzałe. to ieH: przez din\'no~(: Jzisi;,y 
nie u;,ywilnp. Nil' tylko silma cickawoś/ staro7.y­
tności, ale potrzeba zrozumienia ich w liarych XI~' 
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gach naszych, radzi, aby tu zebrać ich przyrwiyml'li(~y 
CZ~~~(( iaL!, wraz z wyłusczeniem na dzisieyszy ięzyk. 
Wsp" ... mnioIlY wyżey X. Włodek Jezuita zl~brał ie, 
z l'otmaitych xiązck, ale i nie wszylikie :t.ehrał, i z uzi­
si~y uiywanerni pomięszał, Ze zbioru :zrobmy zbiorek, 

Przyklady przestarzaf)"ch wpazow z ich znaczeniem. 

Aza 
Arkabuz 
Babka 
Basiłlyk. 

Bieś 
Bezuzięki 

BliI!lki, krarnzamsy, 
Boch 
Brana, brona 
Buczyć się 

Buta 
Clwchół 

CiCtstoch 
Czechlo 
Dr'ugJy 
Drzewiey 
Dziewierz 
Dziewosłąb 
FulJrować 

Gudło 

Gospodze 
Gzlo, siezło 
Jacy 
Jakmi.1r 
Jątl'ew 
J~cjzna 

Alboż: 
strzelba 
pieniądz 

bicl: z ołowianą kulką. 

bękart, 

przeciw wol.j, niechcący 
gzymsy, wyftawy w murz,e 
tLtlub 
brama 
pysznić się 

pycha 
spic:iafiośt: 

i/aby, niewieściuch 
koszula 
Cl:aSem 
pierwey 
brat rnęia 
rayca zony 
sk.arźyć w sądallh 
hasło 

gospodyni, pani. 
koszulka 
tylko 
w rnlar~ cale 
synowa 
summa 



Ka, ki 
Kalllhica 
Kili, kilai 
Kol~hka 

Kromia 
Kruż 
KUS7,i,I . 

L~kombmk 

Lepak 
Letnik 
Listownia 
Łoni 

Łystwanki 

MacIoch , macloszek 
Makowica 
Man 
Marchułt 

Miano 

M,oyski 
~mierz 
N~i 
Nierzkąc 

Ninie 
Obły 

Oci~tny 
Okhka 

Orędownik 
Otrok 
Owszeki­
Powiewaczk.a 
Pożyć 

Pry 
Prze 
PrzeC<1.edł 

iaka. iaki 
wexlal'z 
kilk II 
kaJ'f~r;\., Fji~wl 

ok rOlli 

lhh:in 

lIaczyni/; (lo pmU3nl:l Urój 

aplPkar6 
za.3 
spod [1 iC1\ letn ia. 

poczt;], dom \JOrl!'y 

przesz i Ol'OCZllj 

pończochy 

f'rarllbu3<1 
kapitel 
lennik 
upln\' 

imif~ 

móy 
Zb}lek 
naSl 

nictylko 
teraz 
okl',:gło dlllgi 

uporny, leniwy 
popis, rew i ia 
poseł 

parobek. 
k..onicczl1ie 
wachlarz 

pokon~ 

prawi 
przez 
przeczyta.!. 

l\ostru-



Rostrucharz 
łlostruchan 

Rucho 
Rup 
Rusy 
Rzęp 

SchwaŁ 

Scie 
Skociec, skoycie 
SkoOloroch 
S1l3 

Sneczka 
Spiei ę 

~porzysz 

SłUg 

~lwoljn 

Swiekier, Cles(', tescz 
Swiekra j tescza 
Szadź 

Szaszek 
Sztopa 
Sl.lyk 
Szos 
Szubet 

Sz}bala 
Taystra 
Taszka 
Tobola 
Tram 
'I'rcia 
Trepela 
Trd 

Trteć lub trtccz 

handlarz koni 
kielich 
[,ił da, ogon 
[rasnnck. 
lisowaty 
dółwouny 

chwalenie 
chód 
część 20 grzywny 
pok.azywacz 
podolmu 
synowica 
nau;,l żam za kim 
szkł~ powiększaiące 
srogi 
olbll,yrrt 
oyciec zony 
matka c.) iey żony 
rosa mrozem ścięta 

człowiek do zartów 
łapa zwierzęca 

czapka wysoka, spiczasta 
podatek z każdego dobytku 
spiączka gdzie si" spi twar-

szyderz szalbierz 
torba 
worek na pieniądze 
terba 
balka 
trzcińskQ 

kryzy albo kołnierz 
rynek targowy 
zywe srebro 

10 

( do. 
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Twoysk.i 
Tylkosy 
\i\ ilrchół 
Wardawy 

''\';,sk; 
V\I:1,zyniec 
Wełn 

'\iViilduk 
WiilrJimk 
Wieca 

Wieczę 

"''' iedma 
Wielkierz 
\V iernek. C'lyy 

Wiła 

Wilkom 
Wloczka. 
Woźnik 

\'\:u yna 
W) pusczalny 
Zadny 
Zelw 
Żeniec, żeóce 
Zottarz 
Żółwica 
Zgliscze, zgorzelisk.o 

tobie właściwy 
tak rozliczny 
kłótnik 

który lewey ręki uzywa 
za prawą 

po waszemu zrobiony 
do was naleii~cy 
wał na wodzie 
świadomy 

liczba 
sąd, 

12 groszy 
zgromadzenie ra­

(dnych 
trwam wiecznie 
wiesczka 
ufi:awa 
kochanek 
głupi 
czara, kielich 
pismo drobne, zwięzłe 
k.Ol'\ 

zona WUla 

wypusczamu slnzący 

szpetny 
siostra męh 
swat, dziewosłąb 
psalterz 
siostra męża 
miesce do palenia tru­

pów. 
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R O Z D Z I A' Ł III. 

o przenOŚnell1 znacz!")) lU. 

~. l. Na/tka o Plzeno,~ni, H·~·elcc potrzebna. 

Przystępujemy do nauki wił!>lcc w pożyciu ludz­
kiem pozyteczn~y. Nieznacznąby przysługę uczyniła 

ięzykowi Grarnmatyka; gdyby, maiąc rzecz o znane­
ruu wy razów, nie ostrzegła, ii\k to zr.arzćnie brać po­
trzeba. :Myśl lwlzkft nie l.aW5ze idt ~cz, :' r;\, lIie zawsze 

poflępuie prol1yrn !!o~cj[lcem. nie zaw~ze bywa na 
otwartem św iet le : • k r('ci sir: częlio po O1ilnowcach o­
krywa się obluu:kiem przc;IO~J1i: z.el,y sk ryci,··y ()~zU­
kata, lub zdraJ/.ilil. PisZi~() t) P/'!.'~Jlo;ni, nigdy na 
tę ouyczaiową my~1 nie wpadli, ze ta ieyl/lo.~(;, Ji'li(l 
płasczyk' niesczeruqci i nieprawdzie. Cel więc tPy nauk.i 
bydź, powinien, pllWi\Ć zgl'\llltu Przeno,inii!' żeby i,:y 
broili, przeciwko ui.~y sampy U7.yĆ. GJyby wszyscy 
ludzie wzi..-li sobie za basto wyrok II<lywyiszego Pra­
wodawcy: niech będzie mowa wasza Jest, iesl, Nil~, 

lIie; byilily mfli(~) I>y nie p'ltr/.ehowali IlIlll!..j o Przeno­
sm. 'fe rn J{)syć ieft stnchił(: prze[trogi: blplicie pro­
strmi iak golt;bi, a pruzumymi iak węzc: to if'st 

. uiywa) cie sami sczen')' profloty ale, nie Jaw~ycie 

sig oszlIkiwa(: cudzemi wybiegami. SaltJfl)on powiad~, 
że I/iebieska mljdrośc, maluczkie Twwei. dzieCl czyni 

J rUI/tUlili. 

§. II. Coto iesl ZntłCZhliJ przenośne? 

Pytanie to, naylepsz<1 znaydzie odpowiedż w nll­

sttcpui,,!cym pl7.·vkhd!.ie. Wvn\z GŁOWA, 7.naczy pier­
WOtnl4ł Ilaypi~L-w~Zó~ cz,;;ść ciała: przP!lośni4t za~ rozue 

l (}.) 
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m~ znaczenia. W znacz(~niu pi0rwotn-em mowlmy: 
Saul g/OIvą nad WJlys/kich wyższy: rn/Jir:;n)' w gloln; 

AlJśrills;)w: S. Janowi i/cięto glofl'ę. P/'zeno~nie za~, 

~towa, znaczy 1. c:itego czteka np. Za Si)1/1u fola la­
c/lUfI'shietj,o byto w t//arszDH'id glvlI' I :W,uoo. 2, 

niewiallę. np. Białych 'g/ow i"Jt zawsze ll'itce,y nii 
lIJę_"qzn. 3. Za rozum: np. Kiedy Branicki Hctm.in 
napisał Ponills.k.iemu Marszałkowi ( a potem Adamowl) 
Mil Pan głuwę. 4. Przednią osobę np, ~/owa !.ruLc­
Siwa, Senatu, iliiasta. 5. Nakoniec mówimy, g' owa 
cukru, ,gtnwa u stupa, gloHka llJollOwu. "Vidzill!y 
tedy, co to ieft pierwotne, czy li w ia~ciwe, a co pl'ze­
noti~e czyli pożyczane zpaczenić. 

§. 111. Któ'ym rz('czorn, dti.WallO wprzód 
nazwiska? 

W naturalnym porządku, wprzód rzeczy zmysto­
wc, czy li w zm ysty wpadaiące, niżeli ulllysłowe, pu­
znawanemi, wprzód wi~·c i nazywalll-:uli bydź mu~ia:ty. 
l tak: pierwe} powietrlt', kt, rem oddy chaiąc, żyi('!­

m) , wzi,:lo nalwisko tchu, albo ducha, uiżeli .szJa­
chetnieysz,j, rozullln:i i nieśJIli('l'tcln,'\ cz~~(: cztowieka 
..ousza. PićrweJ by ł znany cziowiek llOieJ) nczy, rui,eli 
narJ luJzk.i: pierwey kOI'!, ""t, jlir:s, \\'ilk , nicdi.wieJŹ, 
niżeli zWlćrz: pi(~l'w~J prilcowitość, wSlrz',;'mieiliwość, 

mifOsiefdzi~, lliźeli cnota: pierwey kradziei, cuJzo­
łoztVi'O, zaIJóy.st\,O, niżeli {jruch: pi~nv.~y więzienie, 
chIosIa , S/LLbicnica, uiżeli kara. Slowem, wpl'zod 
rzec:zy s('7.e~ ,jlne i zmyslowe, niżeli ogólne i umysłowe 

po:wawil n :llIi i nazywanemi byclź n!lIsiJly. Znaczenie 
teJy !'"LCllO;ne po pierwotnem iśJź musiało, DodJY­
Illy LlO t('~50 i to, ze w pogaństwie pienl'ey SłOL'lee, 

X,.i.~.lyc, gw i itzJy, morz~, :.I:~emia, tuJzi~i dobroczyócy 
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lodzaiu !uc!zkicgo, wynaLl7.cy rolnictw!!, żeglugi, wln­
hic, I'Zcmiosł, I Il o net)' , lekadiw. etc. za Dog "W czclcni 
hyli: iilko, Apollifl, Luna, Ceres, Nt'plllll, Bar.hlls, 
t'tc. nizcli Saturn, PlutolI ,'fatum; jortul/a. etc. I u 
n~s zapewne,' poświ.lt czyli wiatr, Marzana czyli 
V\Tencra, pierwey mieli ołtarze, ńiżeli Lelumpo­
lelum, 

§. I V. Prz.yczyny przenośnego znaczenia. 

Dwie hy Iy, i te słuszne bardzo przycz.yny, wy­
nalczićniii i uzywania przenośnych wyrazów, ubOSlWO 

i~zy ka, i upięknienie mowy. 

Niczlic7.0no~ć iestestw, na firycznym i moralnym 
świecie. dopił"roi nieograniczoność dowcipu i imagina ... 
cyi czlowiecz~y, tak się illi w plodach swoich roz­
mnozyły: źe gdyby~my wszyftkich słoworodowy ch 
btarakt poruszyli, nigdy nie wy !tarczą na utworze­
nie tylu wyrazów, ile iest wyobrażeó w myśli, do­
pieroż iflot w naturze. W'reszcie gdyby,ię zdohył 
ięzyk na niezliczoną wyrazów liczbę; czyiażby pamięć 
obiąć ie potralila? W takiey ok.()liczrlO~ci, có{' ma 
cZyllić ięzykowy gospodarz. ubogi wprawdzie. ale 
wszyl1kich wyg lO swoich szukaiący? Oto tak ~i,: u­
I'z;~dza iak ów w Moliierowskiey Komcllyi Pali. który, 
gdy go nać nie b) 10 na tyle osobn}cll slug, Ile :Ia 

Jwurze mln·l IIl'Zf,'JóW i Jomowycll powinl1<l;r::, !'ubl 
z. iednego, to kamerdyr1l'ra. 1'0 klldl"r?,a, to !\t:lllgrc ta, 
inszH mu tylko cor;IZ d~jClc lihrrya. Ot,,;, ieCt źrz ,dto 
iQz) kow/'y, w l1ie,I,)li1tkl~ wy raz ,.;" PrlCnośni, kt, li';) , 

iakhy cl,aroJzi';ystwpm. t~k wbic, i~kby ia(lnr'Y rze­

czy nie braki,) nazvi"Iz.:l. To) I"y pif~I'WSZy, choć nie~ 

Dil.)szk.odliwszy, oszukiwaciastopień. 
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Ale, iż żąrlze ludzkie, nie fiaią niBdy w granicllcl 
samey potrzeoy, lecz się ku z.hytkoVfi nakłaniają: oc 
z .. rbJnia próźnycA miesc w ięzyku l do upięknienia go 
polh!piono. Pierwsi Poetowie, którzy za iedón z celów 
l'\voich maia roskosz słu(~ha(;z.owi sprawowa(!', a nay­
czgściey łudzić i omawiać imaginacyi1 iego, uiyli na 
to przenośni, l,eby prz.ez gwjltoww> ,narllil,,'tności zbu­
rzenie uspiwszy w nim, iak przez turecki~ oppill.m, 
przyrodzone haczenie, miota li nim, i przenosili dokąd 
chcieli. Nic tl'lldno im przez smutne, wyobraienia 
hy wyciskać, tchorzów męztwem natchnąć, olłygł.ych 
kochanków do szaleMiwa rozpalić, zgodnych braci na 
pojedynek wywołać, zapamiętałych kŁótników pogo­
dzić, spokoyn ych 11rachćm aź. d,) mdłości przeraz.ic:. 

Xiąię irh Homer ,co nie wyróbia w Jlii.1dzie swo­
i,;)'? Bogom i Boginiom daie nilyszkaradnieysze namię­
t,no.ści ludzkie: piią w niebie, bankietuią u Murzynów, 
buntuią się przeciw naywyższemu, któcą się i biie:! 
aż do krwie, i mcHości poJ Troią, daią koniom pro­
rocką mowę, zaymuią ftolicę Pryama, zwycięzców na 
wszystkie wiatry ruzganiaią, i w pt:'lków albo w nay­
w;-;gardzeńsze zamie'niaią zwierzf2ta; a przecię oltarzami 
i stelll zabitych \o\'ol.:>w i haranów czcić się śmiertel­

nIkom kazi:!; a ślepi śmiertelnicy czytaią l. podziwie­
niem i ros koszą te baśnie, i HOnJ':ra Boskim nazywai,,! 
Poetą. Tak.a to ielt cudowna przenośni d.iclnogl:. 
C,.egói i p-r"ez ludzi nie dok.azywała Przenośnia? Sy­
nowje zi(;mi, g ['ami Ossą Peliionpm strzelali do nie­
ba. Herkules piekidnego tróygłowego brytana wycią­
gu,!' na zielł\ię: za Orteuszam tańcowały lasy, a nie­
h >sczyca Ell y.lyce zona przebywała nazild kocyt: 
kIllawy Tyrteusl, splewamem wygnił waln~ bitlV'2: 
no I~lni't AJTliiona ciesały się kamienie w ~k.atach 1 
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same się w stuhramne Teby utoiyły. Tyle wtadt.y i 
ludziom, Poetycki PrlCn()~nia poz lVolita, pl'.lez up lę~ 
knlenie mowy. 

To wiJząc, iak się hv!ziom poduh~, iak chwyta 
za serca przełlośn~ mowa, /.imni Jlł,nofowie, a mięchy 
ni,ni PłatolI i Epikur lIa~laJo""ali Poetl)w. Prwwyz­
szyli ich Oratorowie mianowicie Demo';eCt's i Cyc'ron 
a nakoniec i gminy pospolite! rz,lcily si,( dl) fI~go 

stroiu. Teraz nie masz na ziemi tego. ięzyka, któr.yhy 
i potrzeby swoiey nie 0l)tz.tzat, i rue stroił si<: Prze­
nośniami. Co illi n~ydliwllipysza, i~ CIII\YSTUS nawet 
sam naywit2c~y, w przenv~nirtcll, przY;l)owie~ciilnll zwa­
nych, niebieską swoię nauk:: opowiadał, właśnie Jar:lc 
znać, że taki mówienia sposóh nayłagodnipy wpływa 

do uszu i serca, a naysk.uteczniey przekonywa, byle 
nie był na złe użyty. 

Pisarze Bibliczni , pełni są nayśmielszych Prze­
nośni, kt,')rych w rozmaitych sensach rozLllllien.i.p, lIIor­
duie glowy Teologów, a do ogroOlnych tomów daie 
materyią wykladaczum , ktorych kł/Jtnie, rozerwały 
jeduo ciało Chryftusowego Ko.::ciofa. PowJtaó iak.i pra­
wdziwy tłumaczu, a przywrl'ć zgoJę Ko~ciołowi, zeby 
dla mniemaó slownycll, nie lata si~ k.rew owieczek., 
i rue skwarzyła się na fiósach Jnkwizyeyynych. 

§. V. Zasady Przenośni, pomagail}-ee do 
iell TozwnieJtiti. 

ZroZlIllliarośr ien i[iotnym wszelki?y mowy przy­
miotem. Żeby iu7, Prwt\"sn:a za · .. ilsl.l • ulu.lałe",.., Z:H­

czata od leso prl} IIllutl: p<)wlnn;J Sl<ł,: 111 ieJn(~y. ze 
uwóch, zasadlie , to ieJt na pudobllości , alu\) na zwi·fz­
ku rzeczy. 
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Podobność między rzeczami, i różnych miar 
pochodzi: ale naycz~ściey z iednego rodzaiu, gatunku 
lub przymiotu: Kiedy mówimy, Iliknie człowiek, iako 
dym; kfaJziemi podo~ność rodzaiową , rzeczy łiq­
czn":'Y do fizyczney: kiedy mówimy, Kromer był . Li­
wiuszem polskim, kladziemy podolmość gatunkową 
człeka do człeka, Kiedy mówi'''Y, Człowiek cdowte­
kOI\·i ieft Bogiem. cz,lOl\'iek cziowi(" ,''lwi iesc Ivilki'~m: 

kładziemy podoh'l 'Y~'( przymiotu domJ~locgo dobroci i 
zJo~ci. Prl:yrniot czy dobry czy zŁy nJyiaśniey w~ 
(laie podobnosć. 

Związek mi '2dzy rzeczami, iefi drugą Pl'lenośni 
zasadą. Zwlq-zki mi'l:dzy rzeczami, sątys1ącznc i ro­
zmaite, ale nie wszyfH~,ie tak widoczne, iak podobnoś6. 
W tem przysłowiu: B.Jba z wozu, kolom IUy, iest 
zwi4zek. widoczny wozu z kołami, baby z wozem, 
W tćm przysłowiu; iednym szydła golą., a drll(Jim 
i brzytwy nie chcą.; nie tak widoczny iest związek 

$Zydta i brzytwy, ze scz~śeiem. ludzk,iem. 

Czasem obie te zasa(ły, p'odobno.'ci i zwiaz)m 
schodząsi ,~ do ieJQI~y Przenośni np. cala się fV{/ r­
szaK::a wysypała, !la przywitanie, Uspokoiciela /!.'u­
rapy, a tyskr~f'siciela i Opiekuna Polski. Oby 
wszyf1:kie Przeno~nie tak iasne i prawJzlwe b/ly 
l\' znaczeniu swoiem., 

§. VI.. Ogatll,nlwc1J. i okolieuLoŚciach. 
przenośni. 

o gatunkach Przenośni, czyli podl.iałach, mo WIC 

niP. my~I~: bo nic o tern, ani potrzebnego ani llG~ 

wneóo .[lowiedzie~ nie' momil; Greccy i Rzymscy 
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szkolarze, nadaią imiona rodzaiom i gatunkom Prze~ 

nośni, ale że si~ nie i3sno tlumaczą, i niezgod~ sieią; 
nie chcę w namdzie moim i tak szkodliwie niezgo­
Jnym, niezgody pomn~l.ać. O okoliczno~ciach Prze­
nośni, które do oświecenia iey pomoJz mogą, krótk() 
pomówię· -

1. Wyrazy przylep te : a te są alba wyraźne, alba 
domyślne. 

Kochanowsk.i w Trenach swoich, b'lrdzo wvraźlli~ 
Wyłu5czył Przenośnią swoit;; w ten sposób: • 

" Jako oliwa mała, poJ wysokim sadem, 

" Idzie z ziemie ku górze maciel'zyóskim śladem: 

" J escze ani gałązek, ani listl~ów rodz~c, 

" Samo tylko dop\ero sczllpłym prątkiem wschodząc. 

" T ~ ie~J i ofire ciernie, lub rodne pokrzywy 

" Uprzątaiąc sadownik podciął ukwapIiwy ; 

" 'Mdleie zaraz: a zbywszy siły przyrod.wney, 

" Upada przed nogami matki ulubioney ; 

" Takie si~ mey naymilszey Orszuli dofi:ało. 

" Przed oczyma rodziców swoich, rostąć mało, 

" Od ziemi~ si~ coś wzniósłszy, duchem zaraźliwym, 

" Srogiey śmierci otchniona, rodzicom troskliwym 

" U nrig m:lrtlVa ~padła. O! zła Persefono! 

" Moglaies tak wielu tem cladi upłyn~(; płono? 

Krasicki zol1awil czytelnikowi d,)mysł złotey ha­
ieczki o starym. i młodym czyżyku za[~ni~tych 
W klatce. 
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" Czego płaczesz? staremu mówił etc. UJ H:yżey na 
karcie J 3. 

Dzieie i zwyczaie kraiowe, dopomagają zrozu~ 

mipniu ciemney Pr:lenuśni 1lp. na zruzumienie tych 
'wyraz/lw lakato sprawa) iak w usi,·ku; Wiemy 
z kraiowey Historyi niegl)dl.iwą sprJ.I'~ są·/zo;;tegn śl,­

sarza za Złoczyństwo. Ulitowali si,: go mi~yscy S~­
tlziowie, ze tylko ieden byt w Osid.u na catą okolicę. 

A że kowa!r)w było wi~cpy; kowala choć niewinnne­
go, obwiesić kazali. Do zrozumienia tego piiackiego 
przysłowia: albo pi'y, albo si~ w)biy, stu7.y dawney 
Sarmacki gościnności przymus, spełniania roztru­
chanów, smoczków, kiiów, puharów, corda fideliurn, 
az do ftracenia zmysłów. Zwyczay ten naywj~cey wpro­
wadzony za Augufta II. Za Stanisława Augufta po­
skromiony. 

§. VII. O naypłęknieyszey Przenośni, oży­
wiaiącey martwe istoly. 

Co za zuchwatoś(: JO"'cipu ludzkif'go! przywłas­
CZilĆ człowiekowi ml)C, n;iywyi.szemu Stw(ircy wta~ci­

w;~! wrjc;Jć zycie um;1dYIll, dawCl,: mowę zwierz.~tom, 
wlewać Jusz~ w mal'lwe iywioły, oJslaniać tajemnice 
przyszłotici, zapusczać si,~ w źrzóJło oJwiec.t:ności! a 
przeci~ na to wszyftko o~mielita si,: Przeno~llia. Przel 
ni~ wszyftko ieH w ruchu, wszy1iko żyie, wszylŁko 
przemawia l wszyftR.o ma uszy Jo słllchani:l.' niebo, 
ziemia, powietrze, wody, góry, doliny, skały za Am­
Eonem, lasy za Orfeuszem, cerbel'Y za H<.:rkuJesem 
tilńclIią. ?ślica Baalama, Difwotwór Harpii,i '. konie 
Arlllllesa l MezenC}usza, okręty Eneasza, met) Ilw 
po ludzku przemawiają l ale prorokuiil- Ktu P"e-
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tAw nie czyt.1},. nie wierzyłby temu: kt~ czytał, choć 

nie wierzy, a przeci~ to, za nayzabawnieysze piIJkno­
:lei poczytuje. Tak .przenocinie usypiaią rozum, a 
imaginacyą zilpalai'1' Przeilluzytbym się nad móy 
zamiar; gdybym na wszyftko dawid przykłady. Prze­
ftanę na K'Jchanowskim, mr)wiącym niet)'lko do umar­
łey córeczki, ale nawet do iey naydrobnitĆyszych u­
biorów. 

" Niescz~sne och~dc')ftwo, źałosne ubiory, 
" Ml)iey naymilszey córy! 

" Po co me ~lOlltnt! oczy za sobą ciągniecie? 
" Za lu mi przydaiecie? 

" Już ona członeczków swych wami nie odzi~e: 
" Nie masz, nie masz I\adzieie~ 

" Uiął i,,! sen żelazny, twardy nieprzespa~ly. 
" Juz letni('zek pisany 

" I uploteczki wniwecz i pilski z.tocone: 
" Matczyne dary płone! 

l' Nie do takiey lo/.nice, moia dziewko drog" 
" Miala <.:ię mać ubl)ga 

" DoprowaJzi(:: nie takąć dadź. obiecy~a 

" vVypra\V~, iakąć data: 
" Gesłeczkoć, ty Ikl) dala, a lichą tkaneczkę: 

" Oyciec ziemie hryfęczkl2 
" W główki włożył niestetyż. j posag i ona, 

" W iedney skrzynie zamk.niona. 

§. Vlll Przysłuwia polskie iako przykłady 
Przenośni, 

"" dzięczen ie~teg1 Pl'Zenośni, 'l.e iakom wy7.ey 
objecał, dilt;~ przy sobie miesce szacownemu il2zyKa 
l"lszego zahytkow.i, Przysłuwiom,. do których SI't: I 
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wielce przyczyniła. Są to nakszt:i.łt Katońskich fizy­
czne i moralne zdania, pełne dowcipn l ron['opn(),~ci, 

fiarą a n~ymilszą proltotą tchnące: wi, rty, źelJ y mi;;;­
dzy Elementarne xiążki były umi,·sczonp. Zeb nit ie 
pierwszy RO!oJniusz Rusin, przezwany Pantf~I'US, i dm­
kował w Lubece 16 l 8. (1), Knapski umieścił i(~ w lU, 
Tomie słownika swego, zapomni~wszy przyn;iylll!li~y 

wspomnieć o Hosynie, spodziewam si~, if, Pnenośnia 
przyymie ch~tnie liczne, za długie przykłady. Czy­
taiący zapewne zgadną sami, iab gdzie ie[t przeno­
śnia, czy podobności, czy związku? i na czelll zasa­
dzona? oto są: 

Baranie, nie mąć wody. 
Chodzi iak owieczka; a tryxa iak banin. 
Chwala, za cnotą idzie. 
Cicha woda brzegi podrywa. 
Czapka na 'złodzieiu gore. 
Czego Panowie nawarzą. tern się poddani popllrzą. 
Czego się nowa skorupka nap ii e ; t!~m zawsze trąci 
D()bry chleb gdy nip mil kołacza. 

Do czasu dzball \yodp nosi. 
" Dzilll'awego woru nie napełnisz. 

Gdy wialI' nie służy: do wioseł! 
GlóJ dowcipny wszyftkiego nauczyciel. 
Gość i ryba, trzeciego dnia CUCltłlą. 
Ja o Pawle, a on o Gawle. 
Jak sobie kto pościelesz, tak sig wyspisz. 
Kuno, przed stół, sobolu za stół, baranie za piec. 
Jeden szyie, drugi porze. Jeden buduie, drugi ruynuie. 

(I) Hnffman, w xiq.źce o Drukarniach JV KoroTlia 
i Litwie' 
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Jednemu szydra golą, drugiemu brzytwy nie chcą. 
JedwabnA slówka z g~busi sznuro":aney. 
Jglf~hy~ i IIi, znalilzt. 
JUt kOLii bilrJzii~y gtJsczesz, tćm bardzi~y ogon podnosi. 
KJz,J, li,zk<i sw('y ogon chwali. 
KlatlIstwo , iak slydlo w worze nie długo się tai. 

Kt,ciol garnkowi I'l7.y~ania, a oba smoLt. 
Kog' J Bflo CJICC skarać: ternu wprzód rozllm ou0ymie. 
Kolo ptota chodzić. 

Ko«: rzuci,: mi<:dzy przyiacióL 
Kl'Uk, klUkowi okJ uie wykole. 
Kurowi dalio ;:::\'z~'d,:, a on chce wlezy. 
Leniwemu zawsze ~wieto. 

c 

M" chleb fOgi, a nv:za nogi. 
M,.,droić, nilywi'c'k~ze dobro kaidego. 
1\1(11a iskierka naywi~ksze pożary wsczyn~. 

Mam si~ jak groch przy Jrouze. 
M<;Jrsze kurcz~ta, Ilii kokosz. 
MtoJe lala. rozum siary. 
Młodą plollk~ latwo naprostować. 
1\1 wi, co ślina uo gf2by przYIliesie. 

Na i~zyku iuź nliatem, ugryzIem się w ięzyk. 
Na pochyte drzewo, i' kozy skaczą. 
Nie d~m sobie grać na nosie, otrząsnę sig. 
Ni,~J;,\\'iedź w lesie, a ty skórę iego przedaiesz' 
Ni0 masz, czemby oko zapruszyć, coby na ząb włożyć. 
Nie miaJa baba kłopotu; kupila sobie prosię. 
Ni,: mów hup, a'l; przeszkoczysz. 
Nie pOlllol.e krukowi myJto, ani umarłemu 
Nie t"k srogi lew) ani tak Hraszny tiiaLel. 

luią· 

kaJzidto. 

iak. go ma-

Nie trzeba z góry popychać, samo się toczy. 
Nie wywołuy wilka z lasu. 
Nie wszyrtki~ś rozumy 5am poiadł. 
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Nie; wszyftko zloto, co się świeci. 
Nie wylatuy, gdyć skrzydła nie urosi). 
:Ni z pierza, ni z mi~sa. 
Obci~lO mu skrzydla , utarto mu rogów, nOS;I. 
Obiecanka, ganka, a głupiemu radość. 
Od złpgo dłużnika bierz i plewy. 
Ogl'ldoy się na poilednie koła. 
Oko pański(~ konia turzy. 
Pawiu! spoyźrzyy na swe nogi. 
Pa obiedzie łyżka. 
Pieczone gołąbki, nic lecą do gf!bki, 
Pi~dzią się mierzy(~. 

Piy piwo, któregoś sam nawarzył.. 
Plecie iak Piekarski na mękach. 
PoJlez. gdzie przeskoczyć nie moimI. 
Polski most, niemiecki post: 
Po ruci k.lgbka dó,rdziesz. 
Puez pasły wilk ·nie utyie. 
Poszło IllU po nosie, poszło mu w pi~\y. 
PniwJa w oczy kole. 
Przeciw wodzie pl ywać trudno. 
Przysmak W) Lurn} , głód i robota. 
R~ki tu trzeba, nie gr~by. 
Sieuzą iak na szydłach, na szpilkach. 
Skrzypiące kolo, trwalsze. 
S10\\ko wyleci wróLlem a nie wróci wolem. 
Strugii! , strugał aż przestrugitł. 

Swin.ia kwiczy, a wór drze. 
Szpetna twarz, zwierciadła nie lubi. 
Tak. dudki łowią. 
Tiufly połd smarować. 
TOD<}cy brzytwy si~ chwyta. 
TralIla kusa ua kalllieó. 
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Ub01lwo zbytku potomek. 
Ufta wy, iako pai~czyna: mucha ulgnie, bąk ią prze-

biie, 
\V czepku się T(')dzi6. 
Wilk syty i banin caty. 
\IV eurug Liawu grobla. 
'Wi !eza pokora. 
Wl'onilmi, SZPil kil mi , karmiony. 
\,\ryssat to sobie z paleiI. 
VVyiey nosa g~b~ nosi. 
Za zcrbami j~zyk trzymać. 

Zęby na kogo ostrzyć. 
Za nos kogo wodzić. 
Zegar naypewnieyszy zołądek. 
ZŁey tanecznicy i fartuch zawadza. 
Zła siekiera nie zginie. 
Żyy Oyczymie, Przyiaciołom; oddadz'l cześć twym 

popiołom. i t. p. 

R O Z D Z I A' Ł IV. 

o S KŁA D N I czyli K O N S T R U K C Y I 

. zawisłey od myśli. 

§. I. CO iest składnict, czyli Konstrukcyia? 
żey szacunek i podział? 

lmie samo, polskie j łacińskie, pokazuie, ze to 
iert nauka sklitdania w jedno ci.ało rozłoionych czŁon­

k(JW m0wy. Pl'Lypomnieymy sobie, cośmy dotąd 

robili; żeby wiedziet: , co nillu teraz robić przychod7.i. 
'Wziąwszy na loiczny rozbiór całość mowy, posiekali­
śmy ią na wj~ksz. i mnie} sJ.:e eonu czę~ei: tych cz~~ci 
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iledziliśmy zewn~trzne i wewn~trzne własności, z~~ 
cząwszy od Blosowego dzwięku,· aż· do znaczenia my­
~li . Teraz Dam rozehrany nihy zet.',art'k, składać na 
odwrót zofiaie. J.użeślłly t~ skladnią (i ~wno rozpoczęli, 

ł;-!n~c litery w syllahy, a syl/aby w wyrazy, wyrazy 
w kawałki mowy: ter;iz naJH ią kończyć tr<tcba, icby 
mowę zwrócić do iey calości. 

Za czasów niezhyt d~l':'nych, konfirukryia nie 
hyła iescze, 1:zr"1lI ieIt teraz, a tak szacow;Jn~~ hyta f 

:t.c tytuł dobrego AOllslrukcisly, hyt tytutell\ uczonego 
czŁowieka, i zaletą do wszyltkich ml~d/l\v: przeto nic 
tak dzieciom , iad'lc}ffi do 'szkól, nie zaleca li rodzice, 
jako konllrukcyią. A przetię ta przechwalona nauka, 
hyŁa ty Iko mechanizmem kościotrupa nie mai,,!ccgo 
ozywiaiącey duszy. To(:, gdy teraz konstrukcyialą­
czy sklild słów, ze skladem III} śli, ·OWSZf!ffi cali-! słów 

hudowę Ulkłada na ll. y ~ łi, iak if>goż ~zanmku i stara­
nią nie zasługuie? W nidźmy tedy z ch:cią i pilno ś cią 

W jey Rozbiór. 

Jużeśmy rzucili nie ~.le ll~siol1a ku poznaniu my~1i 
ludzkiey, ku p07.llaniu pr/.yp,idk ów gra mlll:Jtyczn)'ch i 
poliaej: iużeśmy wyIlIsczyJi O~lll szercf;"'\\, mowy z ich 
Wb:sDo~cjanti: takie w i f,; c prz), gotowania, lIłarwi~ niJIlł 

drogę do głąbszych uwag nad troistą składnią ,od 
zgody. 2re J'z<!du. 3cie szyku: bo ten b~dzie podział 
~kłat.L/i naszey. 

§. II. Gtębsu} poznanie myśli $tósownże 
do mowy-

Mowa, ieli zwil;rciadlt-rn myśli: myśl tedy umy­
iłową widzieć i pOznać mO:Gemy, lV zmyslowey mowie. 

:Mowa 
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MOW:1 i my']) mai~ odpowi,)i:tce sobie cZf.<ci. Roz­
l>i">l' tedy loic;\DY, dla iaśnicysZt~:S0 powilni:i, dzielić 
ie. i poudzi(:la(: moze. Co si~ w my-'Ii zowie Jqdem, 

Lo w mowie uazywa sir:' zdaniem. Myś' sk)ad" bię 

7. W) obra~.eń, mowa sklada się z WylilZÓW. J nkie są 

wyohrażPlli21 'tV myśli; takie są i wyrazy w mowie. 
J 11I)'''l i mowa, Sf! aloo caŁe, czyli zlIpełne. albo cząrt­
kowe, czyli przedzielone. Myśl i lilowa, m" okre~y, 

CZy li pcryody. Okrpsy maią pewną liczbę wyohra­
i" '/I i odpowiadaiących im wyraz0w, a tych albo 
przednich i iSlotnych całości, alho pol>ocznych dla 
pi\;'knosci i mowy millawania. Istlltn(: wyohrJzpnia i 
wyrazy są w R;>;cczowniku) w Prz) miatniku i slowie. 
Okrpsj' icscze si! albo p')icdy,J(:ze', albo podwóyue, 
potróy nc, pUCZ't\' rne; bo liczIIie}sze zacienmiaią mo­
wę,i srllcJlaiąc.:ego morduią. Liczna części okreso­
wyd, nliarkuie sir,; po sŁowach w trybie oznaymuiącym 

lul) rmkazl1i~('ym, porożonych. Pl'zedzi<iJy okresu 
,w pi ,~mip.. Cl.ynią pisowne przestanki, dwukropek i 
srzutlllll, , y.( pulów ie sensu potożon y • podJzial y mniey­
sze znaczy przecinek. Pi~l'wsza czr'c ZIlWlt~SZaney 

przed śrzeunikiem myśli, zowie się zawieszka, druga 
oJ kończ("llia sensu, mianuie sir;: kUIICOWi,q-. Dwie te 
częki, wyuai,,! się bardzo częfło przi'z uwa dzielące 

spoYlliki. Wytusczmy tę teoryią w praktycwych przy­
klarlach rozmaitych okresów. 

l. Okres poiedynczy z istotnych tylko wyrazolV 
zit) ' , f)J] v-

" C7.!owiek iest ~rni( ~ rtlqny. 

:!. 0kt,:.~ poiedync/.y 7. istotnyr.h l pobocznycb. 
«yra _ ów z / f) (J/I). 

" Cz!o''flck każdy, nnyuluz!':y nawet, iak Matu­
" zal, wickllia(v nil W':! lll , uUlil; ra~, nakoniec musi. 

! '. 
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3. Okres podwóyny. 

" Jei,eli prawchiwie kochasz Oyczyznt( SWOHc'; 

" nie źałuyże dla niey ani fortuny, ani zdrowia, ani 
" życia. 

4, Okrćs potrdyl7y, 

" Takiem pospolicie kołem, toczą się rzeCly luuz­
" kic: że im się na wyiszy pomyślno~ci ftopipu poJ­
" niosły: tern z wj~ksz,! och yuą w przepaść niescz~­

" ści ił wpaJaią. 

5. Okn!s poczwórny. 

Zwierzchniku! ieżeliś iuż do t~go sZ:Jleństwa przy­
" szedł, iż iaJn~Y wyf.szey nao siebie nie uznaiesz na 
" ziemi zwierzchno~ci; obróć oczy na iasną obycza­
" iów pochodnią Religiią, a ta ci wyższego w niebie 
" Pana okaże. 

Życz~, i śmiem radzić, aby kai,dy czytelnik po­
łozoną nauki, i co 00 rzecly i co do nazwisk te­
chniczn)"ch , poznał i znalazł, w pl'oftocie i iasnośri 

tych pn.jkladów. Rozbi ' .r taki, a przy!ińsowanie teoryi 
do~ pl'akt)ki, da iakokolwiek. poznać naturę m)' ~ li i 
icisły iey związek. z 'mowi!' Owszem nie zawadziłohy 
się cofnąć do dłuższych przykladów, w pierwszey czę­

ś(:i położon}'ich, a llierozebl'anych co do my śli. 

§. 111. Poznanie przyptldków gramma­
lycznych. 

Kiedyżtedyi. wyiśdź potrzeba z Demokracyi sło­
Wfi(!Y, a uznać i ogłosić monarchiią my3lr. Już teraz 
n:.1):iagorzalsi nie dobrze zrozumianey wolności polu-
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bieńcy i obrońcy, widzą na iawie: że ru~dnym bydź 
nie mozna, tylko w jednorządach. Ledwie wi<:l'zyć 

można, żeby ieden z lepszych pradziadków moich, 
śmiał napisać~ że bez wiadomości, co który wyra]; 
znaczy; można bydź dobrym Grammatykielll. Co za 
wstyd dla takiego imienia. 

W tak ślepym rządzie, naybiednieysze przypadki 
byłyby grammatyczne, gdyby sobie nad niemi prawie 
wszyfikie cz~~ci mowy. przywł<1sczały panowanie, i nil 
SNÓy kaprys skakać im kazaly. Przecież tyranniią tę, 

przyrodzona mowy króloWil MYŚL, znio.~ła, a lago­
dni~)sze nau ni':mi ohil(ła panowanić • i do ich słlliby 

spó1ney, przywolala szeregi takie, kLór) ch powohnie 
na służbę koll,~gńw ieH pl'zC!ZlIaczone. Ma ni) ~l t y­
si~czne wzgl(:dy wyobrażaj swoich, na kt(·Jre osobnych 
wyrazów tworzyć w ięzykach me 1Il0L.na: znalazła 

sC7.gŚJiwem zd.:1fz/ni~m, w mowie polskieJ, w szescIU 
samych tylko formach regularnych po dwadzip.ścia blisko 
zak.ończeń: te solennie .sobie poświ~ciła do zamia rów 
.swoich. VVyznaczyla siedlllill, niby komlłlendantów, 
kt·'>rzy zawołaniem svvoiem osobnem, na osolHly przy­
padek, kto? co? iaki ~ iaka? iakie? kogo? czyy ? iak.ie­
go? iakiey etc. zwołują porządnie ministrów ich woli, 
i maluią wszelkie naytaiemnieysze wyobrażenia z n:iy­
urobni~yszemi względami. Nie znaJduie myśl t~y wy­
gody w inszych językach, w których ledwie dwa za­
kończenia z niezo1ierną mowy ciemnością. słuźl! za 
farby do malowania tysiącznych względów; przeto 
j~zyk pol~ki poczytuie się i wielhi za n~yhlil.~zy natu­
rze mowy luJzkiey. Takie! [;ramiTlatycznym przypaJ­
kom skazane ien od silm(~y 1l!}~li przeznaczenie: sama 
ID yśl piwl.lie, ~allJa niemi larz~Jza, sama do nich kie-· 

l l"" 
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ruie ośmiu szeregów wyrazy, a żadnemu z nich w sVl'O~ 
lem króletwie rządzić się nie ua. 

Zawoła przez mianownika, iako naczelny przy­
p6 dek , kto tam? odpowiada 7.aimck, ia, rzeczownik 
Po/tik, słowo ieSlem' Zapyta się: w/id ty? Odpowie 
Pr?-ymiotnik, Il~dznr, a Imiosłów OSiPTocony. Zawala 
przez dopetniucza, czćgo chcesz? odpoV\'ie irnie, ra­
tullku: a iakiego? cudzego. Tak się wszy1ikie we 

wszyflkich liczbach ftósownie i iasno popiszą, z odma­
lowaniem wyoqrazAniit względu. 

§. l V. O postaciach. 

V\TidzieJiśmy portaci vr słowie; teraz ie w mowie 
pbaczymy. Tam się wyrzucaly, dodawały, zamie­
niały, przekłada/y litery w leJ.ny01 wyrazie; lu sil: całe 
wyrazy, wyrzucaią, doJawaią, przcJdaJaią. 

1. W y R Z U 'l' N I A'. 

Luno do zupełnego zdani<i, trzBch przynaymnIey 
potrzeba wyrazów, BzeczowlliAa, Pi;:,,,!l{)lnika 

Slowa; atoli ieden si~', albo d..,a wyrzw-:ić czyli opu­
ścić moze, a myśl iescze hędzie Zluzlliflia11: owszem 
w dawanych dOl-liesieniaclt, albo w g,valtolVni'~yszych 

namiętlloSci>tch ieden wyk."rz)'knik alho przysłówek całq 
myśl \vyrazić potrafi; w takim razie JOlllysł słu.chacza 

dopełnia mow)'. l tak: 

Zapytany zolniPrz o losie walney bitVl'Y' czyia ieft 
wygrana? oupowip. IIGs<,a: albo bil/rla nńm! albo 
przegraliśmy, albo iU3 po mis, albo o! slr.JLUszku. 



Zapalony gniewem, żółć swoię w krńtkidt pytaniac)l 
'Nylewa: co? czy eak? iesczei? a tuś? 

2. D O D A T N I .A.. 

Niywięcey ma miesca w proszeniu, dziękowa­
niu, winszowaniu. J tak: 

Zamiast powiedzieć, prf)szę v tę 'askę\ napy­
chaią okres licznemi słowami: z ostlltniq llieśmia­

toiciq" iakrJ waicu!m nic za.słll~Olle1Jl.I/" uLe za­

slugiwać si§ cltcl!CemU, przychodzi mi Zl03J'Ć pod 
stopy mod! ę moi§ etc. zamiaCt powie(lzie(:, dzi§kuić}; 

sadzą się na pochlebne wyrilZy: Taki ięfi ugrom wy­
iwiadqonef,o mi dobrorl..ieystwa, źe nie tylko na 
odwdzięczenie, nie czuię sit w sobie, ale aui do­
statecznych staw nie znayduir. 

Zamiast, winszlli~ otrz,ymanego urzędu: wy­
krzykną: Co:to iest za urzqd, ci za nagruda w po­
równaniu niewyliczonych i nieoszacowal/ych w uy­
czyz.nie zaslug Pwiskich? Nie osobie lo Pw/skiey 
czyni kro l zasczyt, ale z osoby Pa/lskitdy szuka za­
f czy tu dla urz~du. etc, 

Wielkiego rozs~dku trzeba, żeby DorIatni~ za­
chować w obrltbach sprawieJliwciy miary. Musiał Ko­
chanowski nauto źa10wać Orszuli swoiey, gdy tak 
mówi: 

" Wszyftkie płacze, wszyITkie łzy HerakTitowe, 
" y lamenty i skargi SylllonidrJwe, 
" W szyftkie truskl Ha" ," i,~ci,~) WSl) lik.ie wzdychania, 

,,) y, ~ale) iJ.'~A~ "111. i,u4!<olJ,a~ 
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" Wszyll.kie Ił wszyftkie zaritz w dom się móy źnoście, 
" A mnie płakać mey wdzięczney dziewki PODlOicie: 
" Z którą mię niepoboźna śmierć \"Ozdzielila, 
" '( wszyflkich pociech nagle zbawiła. 
" Tak VI' i~c smok. upatrzywszy gniazdko kryiome, 
"Słowiczki liche ztieni, a swe łakomf! 

" Gardło pasie: tym czasem matka sczebiece. 
" Uboga, Ił na zb:'ycę coraz iię miece. 
" Próżno: bo i na samą okrutnik zmierza, 
" A ta nieboga, ledwie umyk.a pierza etc. 

Ale, żal, nie zna miary, ani w wyobrażeniach) 
ani w wyrazach, 

3. P R Z E .l.t ~ A D N I A'. 

Jt;zyk nasz, w szykowaniu wJrazów nie iest nil!~ 
wolniczy • iak iefi. niemiecki i francuzki: lecz tei; nie 
iest tak. wolny, iak ~aciIiski. Ale tu porównanie miesca 
nie ma. Ohaczmy krótki przykład, gdzie trzy tylko 
~łowa sześć razy przełożone, jąsQości myśli nie szkodzą.; 

J. Dawid zabił Goliata. 
2. Dawid Guliata zabit 
3. ZabIł Dawid Goliata. 
4. Zabił Goliata Dawid. 
5. Goliata Dawid zabił. 
ą. Goliata zabił Dawid. 

Czasem ieden złożony wyraz, !la dwa rozkłada­
my, a środek. inszym napełniamy, albo części inaczey 
szykujemy. np. Kto mię ko/wiek zaczepi zamiafi klO­

J/OL ... wk etc, fuecznasu J;lospolita: ćllbo pospqli,6 
rzec!,. 
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G,-)ż ta przek.ładnia czyni za wygodę ięzykowi? 
wielką bardzo, ale mało komu znaiolll~: to iest s luzy 
do harmonii czyli do pięknoici mowy:, o Clem uamie­
nimy niźey. Pn:eJdadnia w ten czas ty Jko iest dobra, gdy 
nie zatrudnia ia.ności, a harmonii dopollHiga. 

4. Z A M 1 E N N I A.'. 

Bardzo dobrze użytą bywa, kiedy wyobraieni/ł 

wyrazy ok ropne, na znośnieysze, słabsze na mocniey­
sze zamlema. Kochanowski, okropne imie śmierci, 

zamienia w ten sposob: 

" Orszulo moia wuzięelna, gd~ieś mi sig podziała? 

" W którą stronę, w którą~~ się krain~ udała? 

" Czyś ty, nad wszyftkie nieba wysoko wniesiona? 

" y tam w liczbie Aniołów małych policzona? 

" Czyliś do raiu wzięta? czyliś na sczęśliwe 

" Wyspy zaprowadzona? czy cię przez tęskliwe. 

" Charon iezioro wiezie, i napawa zdroiem, 

" Niepomnym ,że ty nie wiesz nic o płaczu moim? 

" Czy człowieka zrzuciwszy i myśli dziewicze, 

" Wzięłaś śię na poftawę i piórka słowicze? etc. 

Krasicki w PoJftolim, maiącemu mowę Plebano­
wi na pogrzebie kmiotka, zami<i[t słabych wyrazów: 
płaczmy /lad stratą dobrego cd eka, tak dosadniey 
mówi: straciliśmy z pośl'Zodka siebie człowieka, ,na 

którego5my się zapatrywali z radościl! i uszanowaniem: 
bo był uprzeymym, prawym, dobroczynnym) bogo­
boynym. Rzadki to widok: a stracili5my tćn willok. 
Płaczmyi wir;c wspuluie, płacZU1Y be;e; wftr~lu. 
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5. C U D Z O Z I E M C Z Y Z N A, 

Ci(:rpimy osobne wyrazy cudzoziem~kie, ale stó-. 
sowlIe tylko:. skfadnia ich psuie częf1:o skladnią oa>Zl2: 
ho myśl zacipmnii\ f:zy w iednym wyrazie, Cly w złq­
czeniu kilku. Y tak, polsczyzna każe m,')wić:, rzecr;, np_ 
bawię &l't tą rzeczą: Cuozoziemczyl.lla fatlzi rnńwić 

przedmiot. np, bawię się tym przedmiotem. Polsczyzna 
kaze mówi(:, stawić pned kl·n , np. przed królem. Cu­
dzoziemczyzna, ka~e, i iuż ie.fr. słachana, mówić. Przed­
Hawić np. królowi. 

Polsczyzna, każe mówić, przymilać się komu, 
Cudzolliemczyzna napomyka: kurę robić, 

Polsczyzna, i.li si\,' na b.)1 głowy, na kuszt, mówiąc: 
boli mię głowa, wiele mię to kosztuie. 

Cudzoziemczyzna, zamienia przypadek.: boli mi, Iw~ 
sztuie mi, albo iescze gorzey ~ źLe mi glo:n!. 
robi. . 

Polsczyzna m6wi: nie rób tego. 
Cud?Ozieml;:zyzna: nie rób to, 

Kaźdy ięzyk ma s",oie osobne w myśli wzglliJy, 
osobno ie tei: w mowie wyraiać musi. D-Jbre ielt na­
sze Przystawi e : co kray to inny obyclay: i owe lt(~,., 
!Ownieysze: dLa ścieszl,i gośclnca nie miiciy. 

~. V. SKŁADNIA ZGODY, 

Pamiętni na przechwałkę Alwarowskiey konst l'll­
kcyi, a nie"waźaiący na powszechny ~k.tad słownikó\'/' 
igrammatyki, ialili si~, że GratnmalykJ:! naroJowd 
cU'l'iliesko zbyła składni;!, nie wykLiJailc tylko ipy 
teor'yi,~. Dogad.z.aiąc 1Vi~c wszelkiey woli ZJI)IMÓ N , 
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zabawię si<c nieco i nad sClegótarni składni. Wypełniam 
ią teJy powięks:l;oną pierwszą skraJnią zgod, , uwaza­
i~r: ią nietyJko między Rzeczownikiem a Przymiotni­
kiem, mif2d:lY stowem a wyrazem osoLillym) ale na­
wet między rodz;aiami imion. 

I. Zgoda miljdzy RZf!czownihem a 
Przymiotnik.iem. 

Przymiotnik, czy ic[ł imionowy czy iilkikolwiek, 
z~acJza się, że swoim Hzeczownikiem wyraźnym. clf 

domyślnym we trzech l'zeczach, w rouz<liu, w liczbie 
i przypaJku. To prawidło ieft powszechne, gdy o 
parze tylko ieH mowa. np. mądry Król. pl~kn(l K1'iJ­
lawa. Sczęśliwe królestwn. Gdy zaś ieft więcey Hze­
czowników a tych róinego rodzaiu i liczby; Przymio­
tnik iako sługa grzeczny nakłania zgodę swoiętodoty(:h, 
to do awych panów, a to miarkuiąc się po domyślny'n 
wy ra.ie, np. Oyciec i'ł1atka t to ieH rodzict! lt"f)­

sk/iwi. Ka:tymierz Ku"rego (domyśl się Kazymiel' ,',;t) 
Z01:\'Jit wielkim (domyśl się królem) pi~rwszy nadał 
prawa Polak.Qm. 

, 
:'!. Zgoda między słowami, a zaimkiem 

osobistym. 

Przej ufianowieni(:m prawidła, oftrzedz tu po­
tll,eba, ze wyrazem osouiCtym, ieti tylko z.aimek oso­
histy, ia, ty, Oll, ona, ono, my, wy, oni, ony, ()/le. 

IlIlie S,lffiO w iak..illl kolwiek przypadKU potozone ,_ nie 
zOiluy:ódnt',y osob,\', chyba, że ma douly<lny zai;lłl,k 

np. PoLńk UJtC/JI, IJC".'lidz mi prz)'i'lc,elu! cuJm b~­
«zie ;n 'Jy rzar,) d<' 
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Prawidło. Słowo trybu okolicznego, zgadza się 
z zaimkiem o~obiftym, czy wyraźnym, czy Jomyslnym, 
w osobie i liczbie: a połozone w czasie przesztyrn, 
zgadza się i w rodzaiu. Przykład z xiąg Salomona: 
J,; mqdrośc, wolam: sluclulY synu! niech cit} nie 
zaślepia roskosz : zastawilam stóf: nie przyszli za­
proszeni: drzwi się zamknę/y. Grzeszą Panie prze­
ciwko temu prawu, mówiąc same o sobie, byltŚlIIY, 

zamiaft bytyśmy: chyba, że i męiczyzni znaJdowali 
się z niemi razem. 

:5. Zgoda mi~dzy rodzaiami zmwn. 

J ~zyk polsk.i do tey się zgody, gdy można, na­
kłania, ze rodzay do rodzaiu. a przytem i liczbę do 
liczby stósuie. Nie dobrze i niezrozumiale brzmiałoby 

w uszach polskich: sczek/d na mnie nieprzyiaciel, 
żako psy zażarte: albo sczekali na mnie nieprzyia­
ciele moi. żako p.ry zaźarte: ale tak gładzey: sczekat I/a 
mnie nieprzyiaciel, żako pies zażarty: scul,ali na 
mniB nieprzyiaciele moi, żako psi zażarci, albo scze­
"ały ua mnie nieprzyiacioty moie, iako psy za­
żarte. 

Myśl sama, podług stósunków swoich, kieruie 
rządem wykrzykników, imion, zaimków, przyimków, 
słów, imiosłowów, przysłów ków iipóyników. W szyfikie 
teJy, ft wszyftkie szeregi mowy, względeul myśli, 
maią się biernie, to iefi, nie olly rząuzą, ale są 
Tz;~dzone od myśli. Wbiymy sobie w pami~ć tę wiel­
k~ a powszechną zasad~, ieżeli chc~my zasłuzyć Da. 
imie Konstrukcistów, 
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A c ·\żto ieft ten Rz.~d? oto ' pilnowanie, żeby 
względy, czyli ftósunki wy()brażeó, wiernie były wy­
dane przez wyrazy mowne. Przez c,'ź wyrazy mo­
wne wydaią te \Vz~lęr:ły wyobrażeó.? Oto podług dzia­
łów swoich na nieodrnienne i odmienne: ato tak: po­
JlU"W<łZ wyr?l.zy nie()(lmiennych szel'eg/l\v, nie znaczą, 
ani rzeczy. ani przymiotów, ale tylko znaczą względy, 
czyli aósunki; toć przez samo zn~czenie swoie ""y­
daią te ltrisunki. W yr?tzy zaś odmienn~, pomf'waz.; 
znaczą alLo rzeczy, albo przymioty, mJSzt! mieć coś 
osobn~go przy sobie, przez coby wydawać mogły te 
wyobra'l:elł wzglttdy. C-iŻ tedy maii:!? oto rozmaite 
wyl'azów zakończenia, iakie są w rodzaiach , fiopniach, 
prZ)padk.owaniach i czasowaruacR. 

l. RZ1D WYKRZYKNIKÓW. 

Cała wykrzykników powinność, fi<ić na ezele 
wyrazów drugich': mianowicie imion -pierwszego, trze­
ciego i piątego przypadku np. Ah! ia biedny! biada 
.$d~nemu! o złoczynco! 

2. RZ1;D IMIENIA'. 

a. Względem Rodzajów. 

Płeć męzka i źeńslui, c;<!yru rodzaie ImIon. Te 
OSubne rodzaie wydaiC} sig przez osobne zakończenia. 

Rzeczowniki nieżywotne idą : także przez zakończe­

lIia za źywotnemi, tak też Przymiotniki idą za Rze­
czownikami, i ftąd wypada sk.łaunia zgody wrodza" 
-ił~h. -
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b. Względem slopnz'. 

w yźszość lub ni'l;SZOŚĆ przymiotnikmvyr.h wyo­
braźerl., czyni stopnie przymiotników. Trz y stopnie 
wydaią się także przez trzy zakończenia. Nie masz 
napni w wyrazach, ieżeli ich w wyobrażeniu nie masz. 
Mnoży się liczba [topni przez przydanie im wyra~"lw 

nieodmiennych, to iefi: przyimków i przymiotników, iak 
o tem by lo w pierwszey Cz~ści pod §. III. Odmiana imion 
przez ftopnie. 

c. Względem Przypadków. 

Tu się nayobszernieyszy rzttcl wydaie, dla przy­
padków we n'zech liczbach, takźe przez zakorl.czenia 
o50bne, które gdy nie wyltarczaió1 'wielości względ,Jw, 

w wyobrażeniach, przybieraią na pomoc, z działu wy­
raz.uw nieodmiennych , wykrzyknik.i, albo przyiiń.ki. 

Nazwiska przypadk.A", i pytania do nich przy­
łc!czone, pokazui~ iasno, kiedy którego z nich użyć 
trzeba. I tak: J~hallowllik, przez pytanie, kto? cu? 
ia li. i ? wyzywa iUliona zaimki i imiostowy, do pier­
wszego przyp;ldku wszy[tkich sześciu form, np. Arol 
m'j.lLrj', matka troskliwa, dziecię posłuszne, ten, 
kamien łupny twardy, owa sosna w)'siJko stoilJca, 
Krolestwo Polskid wskrzesz/J1lfJ. Co za dziw! oto 
prz)'wrocolly pokóJ': Oto przYlYróciciel ALEXAN.­
DER I. 

Dopełniacz, przez pytania, Kogo? czyy ~ czego? 
iakiego? Wyzywa wyrazy przypidkownc do drugiego 
przypaJku, łącząc drugie '! i'rVoicll przypaJk.ilch Pp-
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POI, rnr Pnpie:a ltwi~zionego. Dobycitl Pary:a sto­
lic y J j'(lIlcuzAiey. .1Y iewo/a Naczellldw KOJ:ciuJzki. 
Smierc Marszalka Joz'fa Poniatows/(iegd. Oswobo­
dzcni/ Iliesczt;rliwyrh w'eH'o!nikl;w: Dzie/o to 'W.spa-
1lialomyś/ncgo Alexandra, rZrrd:qcego wfr/wdt:'m świa­
la, pet I1cgo mądro,fei, przyir/ciell' nauk i UCZOllJch. 
Skutki WO)'l1y: zaniedbanie rolllictwa, znisczenie 
handLu, nicdoslatek żywności. etc. 

Z wielki'! nieśmia~o~ci.." bo błąd powszechny pra­
wie, poprawil: mi tli pn:ychodzi, względem wyrazów 
liczbowych. Jeden, dWily, trzey. czterey ,są przymio­
tnikami; wedlllg tedy reguly powszechney, zgadznią 
się ze swemi rzeczownikami, w rodzaill, liczbie i przy­
padku. np. ,Jeden czl oMiek, dway rycerze, tr,-e y bra­
ria, r; :t,:rey pod,.,) ~ni. Luf)O i te obracai'1 si~ czę­

fio \V rZ,eezowniki np. ieden z ludzi, dwóch, trzech, 
czterech ,'Vlonarchow. Ale zaczynaiąc oJ liczby, pi,ć , 
aź Jo ofti1taiego z liczebnych wyrazów, wszyflkie są 

Rzeczownikami: przeto na pytanie czego? OJpowia­
<lar: muszą przrz drugi pl'Zypadek. Jak mńwimy z Jzie­
siątkiem palcy, za fto, ZII tysiąc zlotych etc. tak n11:'­

wić trzeha; na p4~ciu Seymów, nie Se)"mach; na SZe~cill 
hitew, nie bitwach: po siedmiu godzin, nie godzi­
nach: po dziewi~ciu mip-sięr:y, nie mi~siącac!t. etc. 
Składnia rządu poisIUego prosi bard.l.O o popraw~ 

w tey mie~';;r.e. Stare xiqźki Sil za tern prawidłem wy­
ra/.me. 

C//(lwnik W'lJ'V~ d0 trzeciego przyphdku wyrilZy od­
p0\vi;u);,iL!f'e d.1'i./!lllU Jl) s'.\'(Jic;:;o el·lu czyli zJ.llli.~ru na 
pytiIm": ) l, 'mJI, <:zewu ~ J3:.ielllu? np. I/Iity nn;ll, 
.sf'rzy/ai'jcr 0' rz) z,ltle: "'lI 1'11)' krt;/Ol/.'i Sl9'mu, podLe­
,')' prawu. ... lu ;tiCY bLiilJlf~rU,U, solne ~!U'owy, d"u,-
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~im poblóiaiqcy, zmierzaiący Im KrakO'f'.'U:· ku d,z· 
wnym [jTanicom. 

Biernik, służący naywięcey słowom czynnym 
i. pochodnym z nich imiosłowom, tur:zid wielu przy­
imków: O czem będzie pod tJch wyriłz, ,w I'z'10ami np. 
kocham. Iwchailf:ugo mnie przyi,icit·/a. '::'zalllli~ 

Religiiq. Daię wiarę stawu Bo:emu. "podziewam 
się przyszłego żywota. Za &0 mię przesladtuesz, na 
co .się gniewasz? 

Wzywacz, nayłatwiey zwołu.ie wynlZy, zwłascza 
gdy 'się z nimi łączy wykrzyknik. iaki czy wyraźny , 
ay domyślny. np. O! Bo::.-! o! SWi!I(; Jprawiedliwo­
ści! dniu s CZr.iLl wy ! godzino btogosławiona! wsi 
wesoła, etc. 

Narzędnik, i tego wyrilzy pr~cjuchno mluchail!' 
gdy ich zapyla, kim? czpm, iakilIl? na t~ zakończenia 
nie trudno poJobnemi zakończeniami odpowiedzieć. np, 
człowiekiem ie~leś, a gardzisZ Ludin;; podobnymi. 
Cza.pkq i popki.! robią. się prz.) iacieLe gmin"i. Bo­
giem a prau'dif będziesz sczdllwym. Szab/q lub pió­
rem, zrobisz sit cztowiekiem. 

Miescownik, pyt<lniem swoiem gdzie? czyli w kim? 
w czem, w iakim? nakieruje zakońrzenia wyrazów, na 
swoie zakończenie, np. IIftiy w BOtJu raczey, liii", lu­
dziad,. W sczęJ'/llI'ym losle me bryk.a)'.; a w nie­
Icz~sney doli nic s)'J((ly. 

Tak. zakOl'lczenie imion, maluie wz.ględy wyobu-
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3. R z A D Z A I M K A. 

Zaimek nie ma osobnego rządu: i w,tern ięzyk 
nasz stosowH się do Iprzyrodzol8ey i spółeczney wła­

sności; gJ yi nie do rzeczy byłoby, żeby ten, który 
od irnieuia, iako pana swego na z:afiąpienie miesca 
iego postany, żeby się częfio i wSlędzie pan niepo­
spolitował , miał oddzielny swóy rząd rozpościerać; 

kiedy on tylko rozkazy pańskie mkuteczniać powinien, 
a nic nad dany przepis nie przedsi~brać: boby to wy­
szło na owo polskie przysłowje: pan kazał postraszyć. 
g stuga zafii/. 

\Viele rządców dala my~l słowu, po których woli 
odmieniać musi swoie zakońŁzenia, odpowiadające ro­
zmaitym względom. Tryby, czasy, liczby, osoby ~ 
rodzaie i inne sczególne słów przymioty: a mianowi­
cie przypadki imion, czasem też spóyniki, do rz'!d:i:e­
niit. słowem należą. 

d. Tryby. 

I. Tryb bezokoliczny, lubo ien: źrxódłem i niby 
oycem całego czasowani<i, musi iednak i on przybierać 
takie głoski, iakie maią bycli w na[tępnych trybach, 
np. bydi, nie być, gryźć, niegr'yżc,módz,niemodz, 
zeby w dalszych trybach wypadało, b§dę, gryzę, 

mog~, etc. milsi czasem służyć miafio imion np. Cała 

.1Jrlj:ni,'i<ow zabawa: ieid.-;, pić, spać, grac, lmico­
wać, zamiast: ieJu!llid, picie, spanit!, granit!, talt­

cowal/ie. 

2. Tryb o?,naymuiący, naylicznipyszą ma pocl~ 

legt~ć dla zakOl'lczet'1 swoidl Vf lÓŻ.U ych cluach , li-



Grammatyki Palskiey 

czbach, osobach i rodzaiach. Musi pilnować cech 
swoiey forllly: musi przefinv. ae' na dW0Ch czasach, to 
ieft: telaź.nil(~yszym j przyszl JOl, 'icLeli ien nieuoko­
nanym; a na prseszłym i przysztym, ieżeli ie[t Joko~ 
nanym: musi Wz) wać i prosić na pomoc słów posil­
koW)" ch ,np. ieste"" czynu}, slysz/dcm, }Jdyd~, bt;dt;; 

prosił. 

e. Przyptldki Imion. 

Jrlianownikowi, służą te słowa: b)'di, 1:WO Ć się, 

mó,~iq- że: którym przecię wolno użyć narzęJnik;. np. 
Jestem };ról, aLbo kroJem, ZOWię sit; Augllst, uLbo 
Augustem: mówią, ź.ern bałwan albo baiwaTlem. 

Dopełniaczowych sług wszy ftkich, wy liczyć tru­
(Ino: Zl amy iedne ze zwyczaiu, iakoto: II Gl) c r~t!D {), 
ze zło'l. nemi UIZ)'Ć si~, nou!sdi Się, nopic się, na­
brać. ;, apf}d"ic, namierzyć etc. W dll1gich sif2 llJy­
Jimy, ,dsyJ.iąc je z i!.·llgil:'gO do czwartego przypaJlw, 
iakie s,:! zlO:i:.{Jll~ 7. !,lzyilIlku, Jo np. dvbydi, dor,(!ć 

dograć. dojif:,ioJ\"'C SIę, doinTll l' , doAoJJac, do/wli­

cZ)'c, dul'Z)l:, dopumJdz, d()stl/pi,--~, dozwolic, do­
m{;~al: sif, ,IowlesJi, dowodZie:, do;Z'w(;, Jf)Jirzc{, 

do_jć. etc. liP, dol.ydi fortecy lub /ortec~, doci'-lc 
drzewa IZlb dTZe~\ o. l t. d. 

Tu nalei,! dwie przt!ftrogi dla brędzących: Pier­
wsza: ~dy ieH mowa, o cz~:'ci CZt"go, k.lauzie sir, sło­

wo 'Lo !lopduiaczpm. "{'. Day Illi chlt'ba, mięsa, wody. 
:WlDa. 'Weź z subą pieniędzy, obroKu, etc. Guy zaś 
iefi n!Owa, o caJo~ci, klildzie się slO\,;,o 7. Biernikiem lip. 
Day Jl!i chleb,mi~so,,,,od~,, wino:\~e:L z,obq pieni<!oze, 
Qbrok. clc. 

Dru-
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Druga. Słowa twi,1rJzące, które stuią czwartemu 
przypaukowi, w przeczeniu służą drugiemu, nawet 
wtenczas, gdy pl'Zysł\:lwki przeczące, nie, nigdy, ani 
naleźl:! ,do po ll0cztlego nie do rządowego słowa: np. 

TwitJrdzą.c. PrzecUJc. 

Znalazłem łaskę, Nie znalazłem łaski. 

Otrzymałem nagrodę. Nie otrzym<1łem nagrody. 
I stargowałem, i kupiłem Anim stargował, anim ku-

wieś, pił wsi. 
Mogęź ci prawdę wylInać. Nie mogęż ci wyznać pr<i­

wdy? 

Celownik, ma po swoil'iy woli następuiące słowa: 
Błogosławić, dufać, doiąć, dogryżć, dokuczyć. doje­
chać, dogodzić, etc. folgować, grozić, oprzeć się, od­
służyć, zadaw.ać, zasługiwać się, odpowiadać, odmru­
kiwać, I.1włoczyć, 4legać, ustugiwać, donosić, odmó­
wić, okazać, zakazać, rozkazać, przykazać, obiecać, 

oprzeć się, ślubować, przyiięgać, obiecać, radzić, etc. 
np. błogosławić przYlacielowi, dufać cnocie etc, -

Biernik, naywięcey ma słów cZYn!"yeh, iakoto : 
błagać, baiać, ciąć, drzeć, farbować, ganić, hańbić, 
iąć, kończyć, lać, łamać, mącić, nękać, opatrzyć, 

posłać, ratować, sądzić, tworzyć, uczyć kogo, wa­
żyć, zabrać ete, np. Błagać Boga, opatrzyć bie­
dnego elCe 

łYzywacz, w1;ywa słów naypospolieiey w trybie 
rozkazui1cym: np. Hatuy Królu! siuchar bracie! pl)­
czekay hultaiu! zgi,~ niecnoto! popraw si~ mlodz'i­
ku! zadri.ry ziemio! olwc1rz się pieldo! etc. 

J 2, 
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Narzędnik, poprzedzony hy""ó nan~pui1cemi slo~ 
wy, np. bić CZOłf.lll; hyd;, grwcznyfll, ciąć siek.ier.), 
szablą, dybać chylkiem, gonić ol1atnim groszem, ha­
mować łańcuchem, nosić Koszem, il1cha(; k.arcti}, ko­
]Jar rydlem, lać wodą, łajać słowy, lllalowa(: pC'zlem, 
opatrzyć zywnością, puścić ;luzRm, rol)ic: pienit,:dzmi, 
[tać moftem, tłuc taranem, ugryźć milczkiem, wyjrzeć 
gwałtem, zakupić ryczałtem, zyć wiatrem. 

Miescownik, będzie pod Przyimkami. 

5. Rząd lmiosfowu. 

Imiosłów zakończony na q c, ffCY, szy, słuzy te­
mu przypadkowi, któremu i iego słowo, np. kochając 
oyczyznę, dobywaj'Jc zamku, sI u:' 'i c bil/niemu, ma­
żący staranie, dotrzymuiący stowa, opiekujący sir} 
sierotą, wziąwszy obe/gt}, przebaczywszy winneinU 
etc. 

Imiosł6w niemy, zakończony na ny, ty, ty. nie 
ma sldadn; rZi2du, ale tylko zgody, np. przeszłey 
nocy, złapany zlodziey', bity ro/~gami. ' 

6. Rząd Przyimka, 

Czy W złożćniu, czy nie wzłożeniu, zawsze Przyi­
mek poprzedza swóy wy raz, np. z Ukrail/Y na Podole. 
Jeit: to ieJen z wJIaww nieodlIlienn} ch, który miy­
większą przysługę czyni ilzzyk.owl, że przydany iedne­
mu wyrazowi, zilst<;puie kilkadziesiąr. V'Vidzieli.śmy 
wyL.ey znaczenie iego, przypatrzmy !iiI( Rządo\:i. Cały 
J'Zi2d iego, chodzi około przyp:,Jk()w grammatycznych; 
do pierwszego tylko i pi'łtego mieszać si" nie zwykł, 
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lubo, za, złqrzonć z Z~imkiem, cn kładzie się przy 
pićrwszym przyp~Jkll 11/'. co za człowiek! co za cuJ. 

Wszyl1kich Przyimków liczymy 5G. z których 
iedne slł1:l~ ;ednenlu tylko plZ.I1 adkowi • drugie zas 
dwóm. Licw,y ie i s[Wien]zbyn,y jJlzyhliłtblIJ,i. 

f. M{Jrsz.ti liwiI] drugicr17w Prz.yp rui/,; o rI'/ : 

1. Bez miary. hez dn., tu naczyni? 
2. łllizko Krakuwa sulne zupy, ale bez nasz;'y ko-

ny~ci. 

3. Do oyczyzny pospieszal,,! h r.:ll'lcy. 
4. Dla zgody Ilic ż<il co itrilci,:. 

!;. Koto ", alSZ<lwy i Pragi pOl'Obiono okopy. 
6. Krom oroni trzeb<l ł!I'o'1.IWCl. 

7. Miafio prawdy, sczp.ry fdisz u polityków. 
8. :Naprzeciw }\ma wycllOdzić zwykli poddani. 
9. OJ Torunia i ode Gdarlska przywolą ~l~dzie. 
J o. Około pi?kno~ci k;-fcą się z-alotnicy. 
l l. Okrom wygód, milsz Jobrą płacę. 

12. Opr0Cz W) Jilt/W , masz z~ryzutę. 
13. Podle zaniku 110i k,./unlna Zygmunta III. 
I4. Podług Pi.<t:;l S: t<lk się rzecz ma: 
l [l. Poprzek ,,\ j:;:y l;<ill'!ł l1Iolł-. 

16. Pośr·,d rozruch ·w, i;jm spokoyny. 
J 7. Spod sen:a d(jb~dg. CZf!go żąd~sz .. 
18. Spollliędzy wielk iego ś\\ iata. 
10, Sponad Bór idą chHl ; U I'y. 
20. Spnp"J serca I II S 7.!; , coć się podobj, 
2 l. SJlośród (J~;nia \\ jszedt cały. 
2~, SprzeJ ~'" I)y mi zill~rQJlu •. 
23. Sl'rzeci· .... k'ł mego domu, słyszę habs. 
?4·. li P;'Z) iaci,jł wszyliko sJiulnl', 



Grammaty"i Polsl!iey 

a.5. W dłuz ulicy Hotm~y, trzeba kanału. 
26. \'\Jedle mnie gore. 
0.7. " leJtug umowy musisz oddać. 
:28, W gląb lasu się ·zapuście. 
ag. W poprzek ogrodu przekoparro ról,. dla ~cieku 

wody. 
50. W pośród .~lepych iednooki lf.rólem. 

l Z rączki do rączki, d zginie. "I. 'L blizka KiJ/Ilszatki wrócił Bje,n~0~ski. 
Znad zwyczaJnych wla"doHlOSCl left etc. 

Z'~. Zamiast próiniactwa niech będzie praca. 

g. Idą. przed trzecim Przypadkiem. 

53: Gwoli Monarsze wszyfiko SIę dzieie. 
34, Ku końcowi idą I'zeczy. 
55. Naprzeciw ościeniowi nie wierzgay! 
,.'36. Przeciw nieprzyjacielowi fbil ~miało, 
37. Pr:.~eci\Nko dwe/m ieJen nie l1away. 
38. Wstecz rozkazowi iego uczynił. 

;39. VV brew natchnieniu SUlUmeuia ni" czyń,. 

h. Poprzedzaią. czw,zrty przypad.k . 

.40. Mimo dane słowo. 
41. Prze Hog! zlituy si~. 

42. Przez góry, rzeki i lasy, ftan~riśmy tu :Polacy. 

i. Łączą. si~ z siódmym PTzypadkitlm. 

43. Przy twym ratunku wllzyftk.ieeo unijw~. 
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W czapce czy w kapelusza lepiey, iak się komtł 

zdaie. 
We w~i pracuią Włościanie. 

k. Scielq.d.-oge czwartemu i szóstemu, 
Przypa dIw wi. 

{ Między kłńtliwych nie wdawaJ" się . 
.f5 Mit.;Jzy dwiema złemi, obieray ri1niey5z~\ 

6) Pumi~d:..:y ludzi pu~ć uszy. 
4 ł Pomi\;dzy ludźmi i.yć trzeba. 

l Nad innych Judzi lepszy. 

47 Nad nędznym lituy si~. 
Nade drog,! ftoil drzewa. 

48 Wewnątrz domu. 
Z laty uroda aiknie. 

t Sciągaiq. się do 2go i 4go Przypńdkll. 

Mimo zilpaJłego dekretu. 

49 Pod wod~ ptyn~ć. 
Pod Warszawą . płynie Wisła. - Podedworem leż~ 

pies. 
50 Ponad obłoki wzniosł si~ orzeł. 
5 I. Przed zamek. król zaiechał, witaymy go z 

Przed słońcem wstaway do nauki. 

{
Za mOl"le iedź po towar. 

S 2 Za morzem Wi,ł po trzy grosz~. 
Za troehlt roskoszy kupiteś hól widki 
Za piaskiem lasek., a za laskiem piasek. 

m. Schodul się z 4tym i 6t.rm Przypadkiem. 

5:5 Na 4)statnic k.ólk\l patrzay;, 
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54 Na brzegu utonął. 
55 O co ci chodzi. 

O czem się zamyślasz? 

56 Po uszy .w długach. ) 

Po śmierć go posłać. 

Po uszach dobrze wzi<lł 

Po stole łyżka. 
W Jom cudzy nikogo nie zapra~zay. 

7. Rząd Przysłówka, 

Przysłówek z imienia naywięcey zrodzony, iako 
njepYlizny, t-łuźy Imleniom, słowom, imiesłowom, 

czasem i kolleuze swemu, idzie równo przed niem.i, 
np. bardzo dobry, daleko widzi, bardzo chwalebnie, 
nadto przebral1Y. 

Przystawek, znaczą;cy ilość, kładzie si~ z przy­
padkiem drugim. np.- wicie plcw, ziarna. mało. Wi~­
tey pracy, niż użytku. 

8. Rząd Spó ynilw. 

Spóyniki, by, pbf, gdyby, obf, żeby, ażeby, 

kładą si~ zawsze ze słowem czasu pr~eszłego, cho~ 

ciażby o teraznieyszym lub przysztym czasie była 

mowa, np, byś, gdybyś, żebyś byt wiedział. etc. 
chc~ abyś, żebyś, ażebyś pami~tat •. etc .. 

Ze spóyników łącznych, ieden położony, wy. 
ciąga za spoi! drugipgo. np. Jubaś wart kary; atoli ci 
darui'} : ieden iednak domyślnym tylko bydiJ ID aże. 
np" vvinnyś; .aleć clarl\i~. 
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§. VII. SKŁADNIA SZYKU. 

Powiedziało się wyŻ(!y, ~e !~zyk nasz, nie będ\=lc 
niewolniczym; szykuie wy razy według upodobania. 
Dl) hr{· wyrazów uszykowani('·, czyni znaczną częsc 

harmnnii. Jak:\ u dobrze my~11cych ,iell harmoniia 
w myćli; tak.iI li dobrze tn0wi'2cych iert hilrmoniia 
w mowIe. Harmonii1 w my~ li qyni'l wyobrażenia: 

harmo,l1ii1 w rnowlC, czynią wyrazy. 

Opisanie tl:y dwojakir"y harmonii, nie ieJl: zamia­
rem CraCllmaty ki: ale, icieli ona przyszłAY wymowie 
nie l.ałoż} fUlldam'~lItLl; pr(,zno si~ spodziewać do­
brych mówców w Senacie, w Sądach, po amhonilch. 
Grammatyka, Loika i Rptoryka, są trzy nier'ozdzielne 
sioftry, które sobie na wzaiem dopomagać powinny. 
mi:lllowicie w teraźnieyszym układzie) guzieśmy głoso­

we ciało zl~czyli z duchem myśli. 

Przypatrzmy si~ w iakim przy klauzie osnowie 
wyobrażel'l, zebyśmy ftósowną wyrazów osnowę wi­
dzieć mogli. 

W terażnieyszóm Oyczyzny naszey położeniu, 

uie możemy nós()wnieysz(~y pr,edsi,~wzic~ć myśli. iako 
o iey sczęściu. Chcąc zrobie: osnowr;: tey myśli! zbie­
nim poiedyncze wyobrazenia : oto IUL są dwa: Of­
czyzna i SZCZ~ŚCL(j. A 'l.e 'lp. s<l wyobn!7.enia ogrilne:. 
tlczególm\ z nich łatwo siFt urodzą. Z o}czj'zny. wy­
płynie iey Slt/, Ił: stan urodzi pory czaj II : teraźniey-

5Ugo który maluie odrodzenie si~: przeJ .lego. klri ry 
przypomipa sławne i roslwszne chwile dawnych wie­
ków. Ze' Itósunku rni~J7.y nami i Oyczyznq , id'} nay­
ni ilsLe w juIJ!'c.tienia, matki i dzieci, a mi~dzy niemi, 
spólnl~y) a nie próżn~y miłości. 
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Szykuię te wyobrażenia i tymże samym szykiem, 
układam ie w mówtz: Oyczyzna, matka nasza; nie­
gdy! sławna i roskoszna , dzisiity z upadku dźwi­

gniona, patrzy na dzieci swoie do szcztJścia dl]-
źqce. , 

WylicZ~nie przyczyn nędzy, płynących z da­
wnego u mis nierządu, z chciwości, położenia kraiu 
na przechody woysk obcych i woyny obce wyfta­
wionego: wyszczególnianie uciemiężeń, w podatkach, 
kontrybucyach , kwaterunkach, podwod~ch: wykta-' 
danie obowiązków ku oyczyznie, etc. narodziłyhy ty­
siąc nowych wyobrażeń: ale te, będąe pobocznemi, 
zaćmiły by wielością swoią wyobrażenia przednieysze. 
Takie ampliJ:ik.acye w szkołach nawet nie uchodzą. 

Drugie sczęrciti wyobrażenie, będzie matką wy­
obraień, sposobów, d~wnipy do tego próżno przed:.. 
S:ięwzięty ch : J{ onfed eracye, powstaTlia pospoł, uf , 
Konstywcya 3go ;l1aia, traktat z Prusakiem, ofia­
ry 'Ohywatelskie nad sdy, łqczpnie woysk naszyclt 
zfrancuzkiemi: te wszyftkie wyobrażenia, nie zwią­
zały się z przedniem wyobrażeniell1 SCZęŚci{l, ale 
z wy(,oraz,;niem nędzy O)czyzny. Szukliymy więc i 
t:hwyćmy się loiczllego wyobraŻl~I1ia Federacfi z nay­
potęźltieyszem Pa,istwem Ilossyiskiem. 

Cohy i tu nawinęło się wyobrai.eń pohocżnych? 
ale z tych, na trzeeh przednieyszych przetiać powin­
na II)yśł, o scr.ęfciu Orcr.yzny. Sf!sil!dztwo kraiowtf., 
pobraty/lstwo., Słowaków, wspt}lliatomyślnwć Panuią­
cego Monardiy. 

Z ty eh wyohra'zeó I każdy i6two uszykować po­
trali wysłowienie. 
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Żehyśmy iuż tey nauki nie puścili bez prawideh 
oto mamy przednieysl.e: 

l. Podlug szyku wyobrażeń w myśli, szykowanie 
wyr;\zów w mowie 1 niechay idzie. 

2. Wykrzykniki, pierwsze zawsze maią miesce: 
słowa nciycz~ściey się oftatnie kładą. 

3· Za i mek, .się, i podobne iednogłoskowe, nie 
gładko okresy kończą· 

4. Rzeczownik z Przymiotnikiem, ustępuią sobie 
nawzaiem pierwszego miesca, chybi!, ie zwyczay; 
inaczey ie szykuie, według r()znego znaczenia,; 
np. Piw miody, P,mna młoda, Wielka noc, 
Zielone Swiqtki, Bo:.e Cialo. 

5. Rymy, w prozie nie służi);: tem mm<'y zaczgto 
wyrazy ou zgłoski, na kt'!rą się poprzedzaiący 
wyraz konczy: np. nie day, a nie tay, miła: 
łagodność. 

6. Niech nie będzie wiele przy sobie wyrazów, ie~ 
dnakiey zgłosek liczby, np. it'lm, tam dziś hyt: 
iaki~ drzewo, taki za,v.sze owoc hywa. 

7' Wyrazy dłuższe nad pięć zgłoskowe, tak przy 
sobie, iak na końcu okresu, i mówiącemu i 
słuchaif!cym są przykre. np. przen;iychwcile_ 
bnieyszy, nieoszacowany Konstantynopolit.ilńczy. 

ku. 
8. Zbieg twardych spMgłosek, przykry ustom, 

pr;;yk,rzeyszy uszom, lekko ma bydź przebiega.-
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ny: a kilka takich wyrazów, łagodnieyszemi Pl-lIC<­

plittać naleiy. 

~. VIII. DEKrAMACYA'. 

"Wjobl'aźenia i wyrazy namiętn~. 

W naUGe początkowpgo czytania, obiecaliśmy sa." 
bie przy nauce o znaczeniu, p0mówić o doslwnal­
szem wymawianiu. Zabawmy si~ wir;:c nad tak. po­
trzebną w życiu rzecz");. 

Rzadko dusza ludzka ielt w stanie spokoynym: 
~Hlycz~ściey, iak powietrze podlega burzliwości. Zdaie 
si~, że iak życie i ciała i duszy ielt uftawicznym 
ruchem j tak. ruch ten nie utrzyml\ie się tylko przez 
iywsze nami~tn0ści. Daremnie zagorzali Stoicy, a po 
nich Ascetowie , usiłllią i JuiZzl wykorzenić nam;'ttno~ci 
serca ludzki/;go. Cbcieliby WIS w Anielską przerouić 

jftot~, a dLi n;is nitywi~cf.yby było, ftać się rozumne­
mi zwi!;rzgtami. Od tylu wieków wołaią i piszą mo­
r~llni Filozofowie, nie o wyniscz':nie passyy, ale o 
ich na1donianie do cnoty. CZUie} ieglarze morscy, 
co za szkody czynią im czasem wiatry: ale że bez 
nich płym.1ć nie mog1 j przeto pod czas naysurowsz':y 
burzy, uczą się ich kierunku, a czyli ku niebu na 
wałach podniesieni, czy przepaścią k.u piekłu zepchnię­
ci, uczą się, iak sobie w którym razie polt~pOlVać. 
Patrzmy na człeka, iakim go natura utworzyła j a nie 
iaklm go sztuka uJziałać moze. Naucz wilka, oycze 
nasz; a on mruclyć b~dzie, baran, owca. 

Mai~c tedy przyrodzone passye, miłości, niena­
wiści, gniewu, łagoJno~ci, pragnieni~, obrzydzenia, 
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;miałosci, boiaźni, nadziei, rozpaczy, miłosierclzi~, 
:l<i l u, wfi:ydu, leniftwa, zaiadłości, żarcików, purtoty, 
szyJerftwa, zmyślania, rady, przeftrogi, przeklt;:ftwa, 
iyczeni~, grożenia, wątpliwoścI, zdrady, łudzenia, 

przegryzania, przeiednania etc; według wi~c tych po­
ruszeĆl, czy umiarkowańszych , czy gwałtownych, myśli 
dusza; mówić ufia, pisać pióro powinno. 

Nakoniec uczy nas iuż doświ<idcz":nie, że i~zyk i 
pióro, ani są tak pr~dkie, ani tak mocne Ja wyna le­
zienia ftósownych wyrazów, iak s'2 por.ywcz~ i tęgie 
passyie. Kto ozi~ble swoje llIr)wi, alh!) cudze czyta, 
znae ze nie czuie passyi. To teJy naytruJni?ysq ieft 
I'zecz~ umieć fiyl w 'pisaniu, 'a ton w glosie [tósować 

do namiętności. ?rzeto są osobni nauczyciele Dekla­
macyi, a na teatrach pokazuie się praktyka. Żywość 
~harakteru, moc piersi, giętkość głosu, . znaiomość 
passyy, dlugi~ uakoniec ćwiczenie, tworzą deklama­
tora Jobrego. 

Po rozbiorze głosu, l iego znaczenia:, przyltąpmy 
już. do pisania. 

KONIEC DRUGIE)/' CZ:Ę~CI GlW'dM"'TYKI. 
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CZĘSC III. 
o :l\IOWIE PI5AN~Y. 

ROZDZIA'Ł I. 

p o P R Z E D N I C Z E W I A D O M O Ś C I. 

§. I. Historyill Pisowni Puls1.iey. 

H iSTORY(A Pisowni P()l~ki('.y, czr\rpa się z pism r~­
cznych i drukowych. Epoki i~y, ile wieuzieć moż~a, 
zaczynai,! si~ od Kazimierza W. a kończą ' na Kom­
mis.syi Edu)<.acyiney. Obilczm y autentyczne przy kla­
dy, wiernie tu przeniesione. 

1. Ze Statutu Kazimierza PJ:'l'clkiego. 

Kllzimierz z RoMy miloszezy Crol Polsky, wy­
zl'lawamy tern pyssmem chc'lcz to, aby poudany Cro­
lestwa nassego a na yymie Polskyy("g(} oboyga stadła 

geden z drugyym pocze.~nie l>yŁ, a yeden drugyego 
nye urazaŁ alie sprawiedlilVoszczy dopomagt. PI:zeto 
z osobney rady w Boule Oyczu Pana Jarosława Gny­
zyeńsk.iego KoszczyotaArcybiskupa i też Prelatów 
Stołeczników woyewod Ryczerzów i pospolstwa szla­
chty naszey y zycmye polskyey ku wyecmey pamn­
czy układ abo statuta U&tawyliśtna etc. 
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2. Z akt Mazowieckich. 

:Zapys urnowi mi~dzy duchownymy a Swyeckimy. 
My Jarosław Bozym przerzenym Swanthey Gne.. 

znenskcy Corkwe Arcibiskup w5zyiikym do kthorych 
l1yney~źe Iysti przydą, chcem Lydz yawno kak..o 
myedzy nayyaszne) 6zym K.,j~llclzem Panem KaszyDly­
rem Polsky m z Bozey m) Joszczy kralem patronem 
naszim z yeney, a lllyedzy Xandzem Bodzantha bra.. 
them nasz) fil nayłllileyszym Bi~kupem Crakowskym 
strony drughe). dco 

3. Z Psałterza K,ólawey Jadwigi 
Ps.alm lSZ'y. 

Pyrzwy psalm wypowyada, y ze Krystus on yeR: 
6treWDO wucrn w sye wyerzącym. 

Blogoslawyony mąrz yen nye szedł po radze 
Jlyemyluszczywych i na drodze grzessnych nye stał y 
na stoylczu nagIego spadnyenya nye szyedział. Ale 
w zakone Boiem wol)"a yego i w zakonye yego będza 
myszslycz we do) e i w noczy. A b'tuze pko arlcwo 
yeft szczepyono yeft podług czyekaczychwotl yes 
owocz swoy da w czas swoy. A y Iyst yego nye 
spadnye y wszyfLko co koly uczyni zdarzy si~ nie 
iako nyemy/osczywy nye tako ale yak.o pl'och yeJl 
rzucza wyatr od oblycza zyQuJ)'e efc. 

4. Tenże Psalm pudlug Radziwiła Biblii. 

Sczęśliwy iefi then człowiek, który nie chodził 
w -radzie niepoboznych, a nie ftanął ca drodze grze~ 
~Z.nJc117 aAi ,~dIi~ Da stalicy pośmiewa",,~w: b 
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w zakonie Pańskim ieH chuć ie;o, a w nim -rozmyśla 
we dnie l w nocy, i b~(Lje ii1ko drzewo wsadzone 
nild strum eniem wod, którp poJawił owoc swńy czasu 
swego, i nie upada lift iego j a wszyJlk.o cokol­
wiek czynić b~dzie sczęśliwie mu przypadnie. etc. 

5. Tenż.e Psa/m podlug J(oc!u/nowsl.irgo. 

Scz~śJiwy, k tory nie by! mi~dzy złemi w radzie l 
Ani Hóp swoich torem grzesznych ludzi kładzie, 
Ani siadł na HQlicy gdzie tacy siadają, 

Co się z nauki zdrowey radzi nilśmiewai<t. 
Ale to umysł iego, to iego Haranie 
Aby na wszyftkiem pełnił paóskie przykazarup. 
Dzie,'lii po niebie wiedzie, nocli swoie konie, 
On wta'wicznie w Pańskim rozmyśla zakonie. 
Taki podobien będzie drzewu porzecznemu, 
Któr. I'rz) nosi owoc co rok panu swemu, 
Liścia nifdy nie tracąc, choć zła chwila przydzie t 
Temu wszyHko, co pocznie, na dobre wynidzie. 

6. Grzegorz z Zarnowca (prim'dziwem nazwiski'~m 
KoszurAl ) pl'zyl>!ilyl Przyimek., z, ~!Ll '\'ym<i\~ iania, 
zamieniaiąc z, na s. przed wyrazami zacz) Ilili,.tccnli się 

od ć, f, k, p, s, t, x, "p. ŚClel'DlC, sfarhować. skc ń­
czyć, spodlić, s sobi1' s tobą, s xiązką: naśladowali 
KQszucAiego, dosyć cz~fto, l\ochan()w~"i, tJdnllcx;, 
Or;;tch()w~ki. i insi. 

7. PT/oyna Grammatyk, odkrył -dnI w Piso:wni 
bl~rly, i poprawił. P;t'rwszy, ze imiona żellskic po 
męiach, iakoto: Pani Janowli., M.acieiowa, Xif,:7,n{l, 
W oiewod,zll'la , nie sa Rzeczo'wnikami, powitJn) si~ 

*vy pisać '. iak Przy~iotniki, np. X~i~y, nic Xif' 
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!n,'(!') Xięinq, nie Xięinę, Xięinych, nie Xięie,l. 
Dlllg , Ż~ Rzeczowniki 'i,cóskie pisane w niektórych 
przypadkach, nakształt Przymiotników, przez ey, np. 
j','"ley. matkiiy etc. \Vróci! do swoiey formy: woli, 
matki etc. 

8. Knapski, długą rozprawą wielce gruntowną 
przywrócił akcent naJ E; . Przyimku s, za z, me przyiął, 
owsz~m z, w złożonych wyrazach, klauzie liniykąod­
dzielone, nie wiedzieć na co np. z - toirć, 'zamiaft 
złozyt:. 

g. Trqbcz)"lski, o którym mówiliśmy w przy­
padkowaniach, przewyźsz)ł wszyftkie Jawne bł~dy, 
l'adząć pisać, malkó(l', siostrów, iablków etc. 

10. Przyszła scz~śliwie ofiatnia Pisowni Epoka, 
za Kommissyi Edukacyiney: ta całą fiarożytnosć 

przebiegłszy, odkryła i szkołom ogłosiła naypi~kniey­

szą j~Z) ka naszego cćchę, że pismo zgadza sir;: z u­
stnit mow't. Z, n:lylepszych układów Pisgwni, mianowi­
cie Kochanowskiego i Knapskiego , prawie wszyfiko 
przyi~ła, tylko akcent -z otwartego A, na sci~niol1e 

przeniosła, a to ze s!u6znry przyczyny, którą nie­
długo obaczymy. 

§. II. UsLatlwwani6 Pisowni. 

Rozbierając hiftorY2ą Pisow ni _.naSZ(> , wi (h i my 
oczywiście, iak niefOl'CJllDcJ była w kolel)ce SWO]''Y, 

iak z czasem przy ~\\ietle inszych nauk kS7.ta'co.Zl. 
by ta , iak nakol'llec ~daw:.da si~ Jo swoiey doyzn.a: 
lości prl. yil'tpować, kieu y Magistratura plIbliczpa nad 
Edukacyą, na \',aJ.nyrn Seymie. lIpow:lżniona, opis:da 
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,;,ey pewne prawa. i do zachowania podala. Ale COl. 

set u n{ts wszyfłkie prawa? Uczel~ie si~ ich iefł mozo­
łem. zachowanie siewolą. Kto ich czytać nic raczy; 
lak ie ma zachować? Czytane, a lekko roztrz,~~ane, 

nic kaidemu przypadną do smaku, zwłascza, ieżeli 

się nalogowi iego sprzeciwiaią. Wreszcie, co głowa, 

to rozum, to osohne zdanie. Któż więc tę niezgoJ~ 
skłoni do ieuności? Czy towarzyfiwa uczonych? ale i 
ci są ludźmi, mai~cymi każdy swoie zdanie oddzielne, 
i pospolicie do przekonania są na}trudnieysze, Ale 
cożby i ci wskorali w publiczności? Powaga ich uie 
jen tak wielka i mocna, iaka b}ła Magifłratury Edu­
kacyyney: a przeci~ i ta w szkołach nawet nie z}'­
skala zupeŁnp.y exekucyi, Coż tedy począć? opuścićli 
r~ce? puścić cugle dowolności? choway B o że! pisać 

do przekonania, dilwllć ftateczny przykład, a czasowi 
zol1awić dl1atnie przekonanie. Uledz też niekiedy sła­
bości ludzkiey, wstrz} m\1iąc do czasu nay lepsze pra­
",id ta, iakie są I: pisanie s, za z, kiedy w wymawianiu 
hrzmi iak s, 2. pisanie łacińskiego 1), za niemieckie w, 
póki ta odmiana nie $podoba się publiczności. Nako­
niec, uniżyć si~, i prosić za przyi~ciem, iak ia czy­
nię za przekrćslonem u g6ry II, mai~cem zafł~pować 
ch. które samo iedno, psuie nam złotą cechę i~zyka­
naszego: że wszystkie litery, tak statec~lIie brzmią 

w wyrazach, iak brzmiały w Abecadle. A tak ul(~­

ganie i prośba, z gruntowną nauk'ł złączone, n:1.y­
upormeysze u!Tlysły przekonaią. Ah! czegobym ia 
nie uczynił; gdy bym mógł w Ilasz~ publiczność w mó­
wić powrócenie i zachowanie Akcentów! bez których 
i~zyk nasz zupełnym bydź nie moze. 

§. III. 
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§. III. Zasady Pisowni PolslJey. 

Nie ślepym trarunkiem ani Jowolnym umysłem 

Pofil2powali w myśleniu o Pisowni, tO\' 8/"zySZC Kocha­
nowskiego, K()sz,J cki, KnajJSl.i, i Kommi5.s}ia Eduka­
cyma. A nawet i o rufiropności ich s,,!<1zie przyfioi, 
że musieli mieć pCWl'J.C i {-:runtowne zil~~dy ukliJ<1ów 
swoich. Takie za"c\lly oglosić D:11eży tym, k.tórzy 
wątpią o pewności Pisowni naszey. 

Pierwsza z~sallól, ieD: z,s.((\Jno?ć pisma z mową 
ufltnn. :laiOe i;Jko mowa idt obrazem myśli; tak 
piSlllO ipft ()hl'azeJlI ITlOwy. ,T ilk mowa t(~m iclt lepsza 
im \\ier-nil"y nly~1 ll1 ;ll11i,~; 1'8k pismo t;;1I\ ieH ookla­
dni(~yszr~, inl c}(Jkladni''.pz':l jcst kt)pii~ mowy. Czego 
iycz,) li i'lz}kom swui~a l\wifJlllilfll Hzymianin. a 
fllarsalS i /1, nl/drllaj. Fł'i1llrll7.i, tem się i~zyk Polski 
zase/~yc, , ze pi,'ro zi/.d i1 si~ z uIL!mi. Hozumit:ymy, 
ze tll idi: m()Wil o dol" ze wymitwiai (~ry('h UHilCh, bo 
;,Ie \\Jn'la\>,iai;~,~', do 7;·"a<1 ni!Szl:y Pisol,'ni w('al,~ nie 

nillel',:' \V~z'yHk.ie tudy prawidta Pisowp.i, tę prob~ 
dobroci .rnil'ć powinny, że si:: 7.gaJzili:1 z miMę lI i ~ną. 

Ta "ds:ldil \\'Yj' }\OI t fl~IlIl'Y pi~Dla, nalllr)' m \\i~, 
która podobni) II wis l} II .. P"I;IIZ(}\V ma Sil:iI!"ko, My 
posiiHlawy lo, cze.go 1)lko ill~zc lIar .. dy ~»LZą sobie. 

Druga zasada, ieH zgodllOś~ narouo',\'ego zwycza­
iu, ze zgouuu';ci<.) pi.~ma z nlolv'i' Pn.ricllle sl'0uzi ,:~ 
walii "i~, tc~n CZ1s, k.iedy t:l zaslHLl Hani'? si,! dh po­
tOlllków naszych powszechn'}: bo dzisi:-iy llógu'~ ;1(', i'l 
tylk ,) 1lI0'Lna uo mal(~y bardzo liczhy, pl' \nhiwie 
uczollych Poljków. V\',zaki,.-., na za!pcenif! takj,:y za­

sady, SlIlzy widkie Kwudyliana zdall~Ł': ze nie l:czba 
"sób, a~e 19r)t.:nosć idl :.~ J 'Jwmpm IDJ pOWl/g(~ Q.J 

l~ 
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nil;I<lr1ow:1ni:1 ci::gm~rS!. Po Ą()c/'O/]fJwttim i Knop­
s/.im) 1HZ) zn;JlII)' LI( p'Jwi'B'~' EJu"-a,)) n,') KUllIlIlis.>yi. 

§. I F: Pvdzid.L naul.-i o Pis()(,'nż. 

P0nicw;iż kto dobrze (hieli , dohn,c liny; nie z"­
'Wildzi bicl'lC:ClIlll w tr;) dr,-,;,:: czytt ~ llIikowi, okazil(~ 

pl'Z(,~działy, i JlilZwiska [[,HlOwisk" t;dzie sohie orlpo­
Cl.itr 1I1(J7.Il;). Zwyczaiem p<>lskilll, Ilie b:dzie tu mil 

i~unotia\ lIyc!1. l\1i!a akCt'llt b wa, bpdzic wilc\. ukra-
J . , -, .:. 

iJl.skLl' Mcwić teJy b~Jzicmy 

Nóprż/d o pi~rllie r~czn\;m (lósownie do pi,:kno­
'ci i C7.ytelllo~ci. 

Pm\'tort: o gloskach sczegnlnyrh, i o wyrazach 
z niell złO'Lonych, lić'suwnic uo WZ51(~ J (:' w glil l1I111a t y­
CZIl)ch. 

jJotrzerid o akcentach wlaiciwych poł ~clyznie. 

Poczw'l!'le o znamionach powyrazo\\'}ch. 

R O 'h D Z I A' Ł II. 

() l' l s J\:1 I F.. 

§. l. O pis'mie rijcznem stósownże do jJlf!kności 
i czyteLllo,j:ci. 

Dwa Sil nicollJl.ielnc przymioty clr,\wrgo pisma: 
CZYTEL ;-;O,Ś(; i l-'JJKN()~Ć. Lubo GICI'y nazwali tr IJi,uk'2 
pisani;i, od pi,~kności, Atl l ligrr:Jli'f; at(,Ji pi~knl)ść 
sama, nie uyni ~nlf')' i(~:r Jobroci. Ja, przcnosz_~ czy­
te1no~ć nad pil)wość: bo nie LyJe spril\\'uie lIli rosko-
5zy piI2kno ~ ć; ile nicczytclno~ przy' krości. Dlisiey~i 

ieJnak ucz)' ciele Kalligrafli, samc2 pi~kności'l zaittci, 
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wrrow~dzai'.! takie formy charakteru, nad których 
lUZl'ZnaJli(',ClI n,:ylepsze oko, milsi się długo m~czyć. 
ILqil.Y 1'0Zblli,ll(:'gc, pióra, nic Znaii!(; z~d(lych granic, 
,d ,le/.'1 na wszy,1lkie boki, i micszai'lc roGaci z po­
li:1ciarni, h!Jir) ut oczom wyftawlli,~. Takiego mozołu 
l1a)Jawily lliiS formy angielskie i CranclIzkie, gdzie nie 
J'i,7.t'znaĆ li, 0<1 II, w, od m, t, Ol) t, r, od liczby!::. 
'V', j;~Zi~ z sO))'l k ilb lilcr, ,a czasem i wy razów: ani 
akCeOl()W, ani pr!.c[tanków nie dai1: a trrn zaDlie~za­
niem rysunku, oko i my';l czytelnika zatrudniai,}. 

Powinności,~ icft Grammat} ki, ostrzedz o tem i 
hallczycielów i lIC1,niów, a !,(}Jadź, sposób powróce­
nia si~ 00 Jilwnc~o, a Iqls7.cgo pisania trybu. Na 
V."il koniec icscze w roku 1807' wyd,iJem króciuchną, 
ale iak mi si~ zdaie, doldauo1 naukt;:, o dobreln 
pi (m te. Tam niclylka m opowic(hid, ' aie ,na oko po­
k~zał w T3bellach sl.lyclwl>'ilny:h, calc~ proporcyi,,! 
dobrcgo, to idt czyteli1c:?" r:,H"n; i pj(:knego chara­
kteru. Poł07,ylem bowiem w liniy1;.~ch poziomych i 
00 pionu niedil1:kich zupeIl'y rUZllJiar wysokości, sze­
rokości, odległości, tak liter jak wyrilzów. Ulllie~cić 

lu w sczupt) ill f"rmacie (choci;~~cm obiec:H) tego pi­

sma nie mOB~, zycl2 jednak, ahy <lo zupdności 

Grammatyk.i PIL) :,.:clOnern by to. 

§. 11. O g/oskach sczeg,Jf/l)'ch, nie. dobrze 
u 3)'waJl yclt. 

Ci I kt órzy nie zoa;,~ postaci f/JmmJtyc,;nycll) nie 
d:;:lwot3, i:,i, pr L(,;c i\\ko nilll 3rz('w~. 

I. Przeciw Dodatni: wsidzai'Ic nicpotrzchnic gło­

ski, d, z, órv, hi, Py, e, np. llndgroda, podclz/ebs.tl1'lJ; 
l j" 
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Polszcze, babów: iablków, imienżowi, sI o/Icowi, pa, 
niey, mil o,rcie , dnie ; za~iMi:, nagroda, !JOclz!eslrl'o, 
Polsce, brib, iablek, imiefliu"~ stO/ICU , pani) mi/o­
ści, dni. etc. 

2. Prfeciw wyrzutni: wyrzucai'tc ni~polTZebnie, 

l, c. np. 'poszed, iabko, powi; zamiaU, poszedł, 

iab! kI), powie , Jako t?żopuszcz8i~c znamiona nau, 
a, e, 0, o, c' rń, II, Ś, ,v, ź, np. Sam ten, KroI, f.,ofqu, 
siec, kłam. dzwon, Iw rp , karas, paw, woz, Zami~lst, 
M;m, leli, Król, gołąb, sieć, MariI, dzwo/t, "all), 
karaś, P/lw, wóz, woź. 

!l'). Przeciw zamienni, pISZąC o, za e, c, za y, q, 
za ę, Ć, za dź, s; za z, z. s, on, za a, c, za k, ph, za 
f, np. czole, słyszemr, możą., bydi, grosba, proz ba ) 
mon:, crol,philozoph: zamiaft czelq, słyszymy, moi~, 
1JJdź, groźba, prośba, mqi, Król, filozof. • 

4. Tu dodadź należy pisanie głosek większych Zlł 

mniejsze, mnieyszych za wi~kszc. '\Vi"ksze piszą 
się tylko 

a) na początku pisma: 
b) na początku peryoJu: 
c) od ustępu: (a cap/te: ) 
d) w Imionach sczeg,lnych Bogów, Aniolów, 

lU/hi i urzędów, częsci świata większyC~1 i mniJ>yszych, 
nauk, kunsztówect. np . .Jehowa, Jowisz, .4po/lo, j-JaL­
las, Jl1C'rkury, ,Uic/lIll, Piotr, Lech, Vr'~oiell'oda, 

Europa, Polska, GTammatyka, PisoJl'nió, Jl1alar­
Siwo elc. 

5. Imiona pospolite, sczcgólnym osobom, przez 
poważenie (]lnvane, np. Oyciec, JJobrodz.iey, .Jegomość. 
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6. W napisilch pi.eni~dzy, słupów czy li kolumn, 
nagrobków, xif!iek etc. 

§. 11/. O wxrazach łącznych i rozfqcznych. 

Przyimki, w zło~onych wyrazach, tudzipż przy­
roJtki, piszą siS;; l,!cw.ie np. znale,"ć, wsrulzlć, /.woia~to, 
len:.elo, tCl/cito, byt:ebym1 ty~ef iest, onLi etc. 

\Ys;,yftk.ie insze osobne wyrazy, rozł:Jcznie silZ 
pisz'l, np. Si/m iedt!/l, widzirtl był, nie zazdroscz§. 

P//, z, albo s, pisz<} się takie osobno, gdy nie 
skhdaią iednego wyrJZU; ale same na kOI1CU wiersza, 
pisać Slę nie powinny. 

R O Z D Z I A' Ł III. 

o A K C F. N TA CH. 

§. l. Czy sq? i co sq akcenca w ięzyku 

Polsk:m? 

Kto nieba~zny na swóy i~zyk.., nigdy się nie za ... 
.Ltanowil nad własnościami iego j może nie wiedzieć, 
czy sil u nas iakie akc&nLa. Uwazne zallanowienie., 
łatwo i iasno pokazuie ich bytność. Jezeli trudniey 
ieH poczuć akcenta w mówieniu, nie mozna tak sla­
bym byM, na oczy, :zeby ich nie doyźrzeć w piśmie. 
Kreski kładzione nad Ilicktóremi łi~rami, są zna­
k.iem akcentu. 

A;k'cent połacinie " popolskn prz.rglos, iell przy­

l!itęk eęwny do pospolitego br~II?ieni4 litery. WYfJ.!.a-
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"1al'lC dwa te wyrazy, nic i nic:, nic podoLna, ŻC~ 
bym nie wiJzial na oko, i nie cZllł Ha ucho, różnicy 
,; w)'m;iwianiu, proft(:go c, 0(1 k['('skowan(~go Ć, Slc~J.. 
przekonywam sj~, ze w ir:-zyku naszym S0 akcent;), a 
s,~ tak w llstn('~y jak. w pis~lI1t'·y mu w ie. Sl(~d tak:i..e 

wnosz~ sobie, że to s'2 cechy iftotne i nieoJft~pne, 
j~zykowi lli1Szemu s!uż"!ee, D~ymy im wlaściwe na­
zwiska dla iasności w oplsamu. 

Przydatek Jo pospoJit~go brzmieni:i głoski, na­
zwaney od głosu, nnywa sil2 przr-gt OSt'lll: kreska Il:.lU 

głoski}, iako znak przygloslI, zowie się znamiuni('/Il: 
pazwisko akcentu, służy i Przygloslowi i znami~;niu. 

§, II, Jaka iest zasada ;:'JltllllŹOn polskich? 

Zwyczay nazyw~'; si<, (Jfllf::! natura. Jdeli wi~e 
w odwic~zn}ch xi,;,gaclt\;iJzi~'y zwycz:y pisJDJ;J zna­
mion, i 'IV Jzisicyszem iescze .... ,,) IlIa wialliu 51) szymy 
zwycz~y przygłosńw; mówić sJuswie molcmy, ~,e 

akcenta nasze maii~- zasilIli na nnturze j~'zyka naszego. 
Lat tt;mu przeszło dwieście, iak to zdallie odkryte i 
wytllsczone było przcz cztered1 nayslawnip}szycll owe­

go 'wieku Literatów, Kochanowskiego, (Jómickicgo, 
OrzecJlOwsAiego i Januszewskiego, w naftępuiących 

~łowach: 

" V\Tsz)" ftkie i~zyki ElIrop~yskjc, wzi~ły swoie li­
,,' tery od Łacinników, all)O Greków: kaidy przec;ę 

" iez),k ma swoie p'tosy i dzwieki, od ł,aci'nników i 
" o ~ .. 

" Greków rózae: ktr'l'cto Jzwif,'ki, zawisły od cicń-
," szości lub micdszo,~ci glosu, a te idą ou różno;ci 

" przebierania i;z)'kiem,' albo ot\\' il'ra,:ia lub przy­
" wierauiil :warg i t. u. Dla których iuz trudno byJo 
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II wymy~lal~ nowych liter ealych; tam za długim na­
" IlI}slcIlI, ieum'· ilsl'irJcyi<lllJi, Jru;il~ akcenLulli, i 
" to l'r.ZU{'Tlll, trzeci;, pun ki a m i i t, <l. zn,1 eJ,y I i, i nie 

)) laeras, ;,1Ie tonus ~ivt: tell'oJ'cs 'vucum, plZC'zywali. 

§. lII. KoniecZ/J'; !)lJtrzeba //f.celltuw 
PO/.l/ij.(,1J • 

Lubo pOlllug przed,i~'\'I,j,~('i;i naszpgo, nie może­
my czynie: ilul 'I\n;JlJi:l 1l1J,~I!)' JlJ,7,ym, a ObCCllli il~­

:I',\k;1oli, n,lInll'lli(; iltoli rtl'yl.lld, ji. wszyltkie prawie 

j';::yki m~i:l ,1kl~l?nt'l sW<Jie, i II? akC?nla, i"k ~v lllrlley, 
t;1!,- i w, pIS'llłl~y lJl()wie zacllO\\':li'l' Jak':l \\'i,?,: II niell, 

tab i u nas idl potrzeba zaclLOY\)WLllli'l akcentów. 

Jak bidy ir;:7yk, owszem i DYillckt. czyli od­

nÓJ ka ir;:zyka j,·dnego ),clilli się oJ drugiego; tak i 

a: ... cent"w [lutrzdJJ, nlit ril~,nl~ pi/,yczyny swoie. Po­
\\'szprlllla t) Ik,) i/?JnJ idt prl)'czylld, ~,,~Ly llarIJdowy 
zacluH"ać Z'\\)'rzay. Pusćllly na ook obce i',;Lyki, a 
mowmy tylko o swolm. 

Natma ir;:zyka naszego, iemu samemu srzegrllna, 

a ifi:otn'l, zClsadzona iefi: na ró),nicy s:wlOgII)s,~k otwClr­

tych, ści~nionych i n('$I)\\'.yrh: tu,]zież, CIa rlJLnicy 

~rólgłClsek twardych, mi~kkich, przyciskowych. Na 
W) Jell1ie tey rÓl.nicy, ntflJlIy jedyny, a zwycZI'lyny 
;ł!l,(lek, przygl0sy w mowie, a, znamiona w ri~nlie. 

Je/I,li tedy znamy nilturl? i~zyka naszego, a c!trpmy 

nrd), wierni Z~5(l(Jom il'go; lllusiJllY uW ar: potrzebę 

akcent/,w IlilSZY ch. Co lI) Zil 7,ilsczyt pol,kil'go i(tl)' ka , 

ż,e tak ",zyftko pisze, jak m/,wi? i na wzaiem, tak 

wszy1iko nu'lwi iak pisze. ;/',yrzyt tego zasczytu łacin­
skiemu Kwilltyliian, [rancllzkiemu il1arsais. Polt.;!pił 
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daley Paryianih Domergue, który, źeby ortograJiią 
franclłzką tak nie zgodną z wymawianiem, przypro­
wadzić do zgody, ufundował ią na samych iednaftay­
nych i ilieodulienych znamionach. Czego iedni z'y­
czyli, o co si~ d!'Ulhy kusili, a nie dokazali Cudzo­
ziemcy; to my uisczone widzimy w i~zykll naszym. 
Piszemy żak 'muwimy; mowżmy żak pisz,emy. 

T~mll osohnemu zasczytowii~7.yka, llwlócz1 
'''prawdzie, ale go nie nisczą, ci, co iJe mowl<'l, ] 

ci co 7.le pisz'l' I w s[oócu l'0kaZlli~ si~ plamy: ale 
słońet'! ieH· zawsze słOJ'lcem. Są to iak brodaweczki na 
ślicznem ciele, które nie odp.ymuią mu rzctelnpy pię­

kności Nie na ... "ady osi,b uwdiać trzeba, ale na 
naturę, którey prawa nieodrnienne, ktoś z ag/ilu na­
roull zachowuie. Malo bardzo ieH cnotliwych, a cnota 
mil zawsze cenę swoi~. 

\Vady mówienia i pisania, nie publiczności pi'zy­
pisać trzeba ~ ale Literatom, którzy albo źle ucz'!, 
albo nie uczą. Kiedy!. naród nasz miał Grammatyk\:: 
fiósowm2 (h siebie? Kie:]y go nauczono natmy i~:ly­

ka? Kiedy mu wady przeciw niemu wytknięto? Kiedy 
Hm śrzodki ku poprawie pokazano? vVszyftkie naroJy 
maią po kdkanaścic Grarnmaty k swoich: a są takie) 
które osobne towarzystwa na to iedynie uftanowity, 
aby poprawiać i bogacić ięzyk: gdzie/; to i kieJj li 

nas było? NieJziwno tedy, ze na naylepszym gruncie 
ciernia sirt i chwafty pokazuią. NaJzicia wBoGu, że 
się to wszyftko wypleni,- kiedy naróJ wciągniony bę­
dzie w oyczyftą Gram!Ilatykę. 

Do tey pierwszey wielkiey potrzeby, zgada ania 
ttisanpy mowy' z ustnI'!, idzie zapobieZerue wauom, k\ó-
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re się nawet sJllsznym trafii\i~ ludziom 'IV przypadko­
waniu imion. Nie znaiący akcentów, albo nie wiedzą, 
albo nic s~ pewni, iak mai9; pisać 4ty przypadek 
drugiey i pi"ltey, formy, w rzeczownikach równie iak 
w przymiotl'1ikach, czy na Ci, czy na ę? zw-lascza, ze 
pospolity' zwycz~y. nie ieft w tey mierze iednilki. Pi­
SZ~ tody i mówi,}, TIIoią, twożą., !laszą, Wlilt rnlę, 

panieJ, xi{}znę et. a prawidŁo akcentowe pisat{ i l\lf,wić 

kaze: moię, {wOię, !laszę, wolo, rol~" pal/iq., xiq­
ŻIl(I. Gorzey iescze llló\',·i'ł i piszą: s(.'r albo s)·r, Krol 

albo Imd ctc. Kiedy podług prawic.lei mówić i pisać 
trzcba: ser, Krl;t. . 

Oto?:- druga potrzeba znaiomości o akcenta(;;h. 
Podł.my do trzeciey, daleko iescze mocnieyszey. Je!l 
u nas kilkaset wyrazów, które iednemi si~ piszą li­
telami, a nie iec.lnako się wym:twiaią, i nie iedno. 
maią znaczenie, Czernie ich wymowie nie i znaczenie 
ro:.:eznaC:? ideli nie samemi akcentami? Na prześ;.viad­
czenie się o tey prawdzie, obaczmy nastęruiącą Ta­
bellQ: na same ty Iko samogtoski A, E. O: Tabell't po­
dzieloną na dwie kolumny, z których pierwsza, m(\ 
wyraz z otwartą, a druga ze ściśnion,} samogłoską: 

przy każdym iuż wyrazie, kłac.lzie się znaczenie iego 
rózne poJlug róźnych grarnmatycznych oś n-li 11 cytści 
mowy, albo ich nazwisk podziałowych, a dla krótko­
(;("i początkowomi tylko czasem ~łoskami OznaO\Olle. 

TA. 
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T A B E L L A. 

Ji)'7yraZUi<,J dwuznacznych i dwoisto urzmiqcyclt. 

na A, otwnrte 

Baba I. Przyp. Licz. 

ierl,Yllcze:r 
Boka. lmle od l"tk . . 
BraI;} imit! uJ [)I dt 

na A, ~ciśJli()n(~ 
po- Fbb 2. pr::.yp. liC3/'r mno­

gidf· 
B,}kJ słowo od boJwć 

13r;lLl sig stowo od bratać 

si~. 
Była slowo od Gydi l~yLi imit!.,'l r;w 
Cll}ha prz}sfowd/i Cllyki słowo 
CZllta si owo (;wlA żmii: przymiotne 
Dnmy Panie rZi'C70Wlliki D,lIllY,s/owo od daJ!: 

Duhra np. ziemsKie rzecz : f)ohra np. sprJwa pr:)llll: 
Dr:)g:1 I' ,' eczowlllk Drog ::\ przpll: 

DI1S!.<1 iIiIle. Prl-ydnszcl "iowo 
Dnflla rzeczownik Dumj S/0WO 

Dym:1 imić PoJ-dymil s ;owo 

Francuzka r?f'CZ: ll"ancllzk'l przym: 

Gra r.:cco'\'l/ik 
JeJnil. prZ,lml(): 

Kadi oc! kadzić słowo 
Kula żmie 
LaJa co przystowek 
Lata od lato 
Łapa zwiprz~ca imid 
Ł:lta na sukni 
Licha czy li zagon, rzecz: 

Lyka, od łyko imić 
Mata żmie 
Maca placek irnid 
N asza przymiot; 

tria s O'VO 

J,:dna s' owo 
1\.:1<1;, Jo piwa żmie 
Kula od klll<lĆ SIOI1'O 

L;lJa oj sieczki zmiJ 
Lata od latać stowo 

Lilpa od łapać sto~o 
L?ta slowo 

Licha czy li poJl<i .przymio­
tnik 

r ,yka, oJ łykać, slOrN) 

I Mat,j s' owo 

IMilca słowo 
Nas:?:a, stawo 
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A, otwarte 
Pauać z g<'>ry 
Pilłasz Żmu.! 

Para, ot/dcrh, im że 
Pa rz) Ć gr) r,~cem 
Polska, kray rzecz: 

}lo[Li12, imie 
Prl.CSzra ,I! owo 
l-'rz)'szl<J s'owo 
}b na w ciele rzec:;: 

A', ściśnion9. 

PSdać na r,',wni 
Pał:'tv; slowo 

P<.ira dwoie 
P..tfZyĆ, (h",oie b1czyć 
Pul~k:i, pl' :rm. 
Po[tóć "lowo 
PrzeszliI imić przymiotne 
Prz)'szla imii przymio. 
Rami lub ranna, v. rychła, 

,"7ym ior: 
H"l;] do gr,1nia RuLi ch si,~wu 

}"I,d;\ kOllalna rzecz: HII.! () i"r!Jov'<1 erzym. 
Hysi;] od ryś rzec,: lhsi6 przymi: 

.)ddz<l w kurninie żmie S;t!za, od sadzać, stowo 
~;.1nt, pr"yslow. np. póydź S,im iedpn imie 

s ',l 1(\ 

Elcz,:ka do zpbńw imid 
" S!I!I< acz, ten co siecze 

Si-,J)o!:1, od sob,',1 rzeczowo 

Srzckit, oj sczcb,( słowo 
Siekacz. narz,<:Jzic do sie­

bnja. 
Sc,hola szuba przym. 

Star sj~ cze:n Stać w miesr:u 
:,tara od nać llowo Stabl [tateczna przym. 
Swiata od bwiat, imie Swcit{t od swatać si owa 

Swiai~a od światfo, rzecz l~wiatLi czyli iasna przy",. 
SWJ~·taczyli uroczyftości" Swi~ta przym. 

1',7;,ecz 

Taki p";:ym, 
Tllaska do pal,'~nia rzecz: 

Uda lt nogi rzecz': 
Uljawa, r,~,CCZOIY. 

vVart na rz,:ce, rzecz: 

Żaden cz.yli plugawy 

Taki, taczki rzeczowo 
Trzaska, stowo 
ljr/.,; stowo 
IJflaWa słowo 
VVart, przym: 

~aJell, czy li nikt, 
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Takich różno - znacznych, a iednako pisanyó 
przez A, daleko się wi~cey znayJuie, niź.li pisanych 

»rze!. E, lub O. Dziwn~ przeto lzecz, ii Literaci 
Jzisip.ysi, pisząc akcent ~ad e, ó, nie che't go pisać 
nad a. 

na E, otwarte. 
Leć od latania 
Lecz przysłówek 
Leki lub lekki, przymiot. 
Dziele, czyli dzielenie 
Piec imie 

. IUl E, ŚCi/"lolle. 

l, U~ć ,wyleć, czy li zagrzać 
Lecz chorego 

!L?ki, czyliJekąrstwa, rzecz. 
W dziele, czyli w działanill 

, Piec, stowo. 
Piersi do ssania ru!c"o. Pi(;rsi; luhpierwsi,pl'zyZ71. 
Pierze pr<l.czka slówo Pierze Jo poduszki rzecz, 
Pleć, od plotę ladaco Pleć, czyli plewić zielsko 
Pańskie, czy li po paJ'lsku. Pańskie, czyli pańsczyzna 

pl'zyst. rzecz. 
Rzeb~> czy li powiem si owo. Rzekę, żmie 
Staie, słowo Staie roli, rzecz: 

na, o, otH'art~ 

Chory czyli słaby 
Gore Jom, słowo. 
Poty płynące z ciała 
Skory czyli pr~dki przym .. 
Strona, czyli stronnica. 
Młota od młot ~ kucia 

na Oj ściśnione, 
Chóry muzyczne 
Górce, ż!Ilie' 

Póty, przyslowek. 
Skóry bydlęce, rzocz: ' 
Stróna do grania. 

łMłóta . od młoto (Ha 
przmv: 

§. IV. Liczba i miesce akcentów naszych, 

wie", 

Loiczny i gospodarny nasz ięzyk, maiąc l:;, 
tonow: przygŁosowych , dwiema tylk.o na ""sz~rtki~ 
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c~hch(.dzi siJ; znamionami. Wiadomo, ze pierwsze nao­
Z}W;l si,: znamieniem prawem, drugie przyciskiem czy­

li kropki!' 

Pierwsze znami~, pJsze Sl~ naprzód Jaad samo­
głoskami ściśnion cmi, li, tI, o: powtóre przy samo­
Błoskach now", ych, q, f: potrzeci? nad spólgłoskami 

mi~kkiemi: ]J, ć, rń, li, l), ś, "', i. Kiedy si~ nie spaiaią-
2'mi~k<'zą('?m, i. 

Drugie znarnie , przycisk czyli kropka, pisze 
Sltt nad i. 

S'wiadomy pism d~wnych odezwać się tu może: 
ponicwaz wszyIlkic [tare druki, kladą znarnie nad 
otwill'tem A; za cói Kommissyyn:i Grammatyka prze:.. 
niosła tai znamie na ściśnion6\ A' ? Ten nie cha y raczy 
!loznać słuszną przyczynę tych przenosin. , Czt~rcch 
owych ortografii polski?y Prawodawców trafiwszy na 
prawdziwe akcentów źrzódło; polożyli za pierwsaą i 
powszechną zasadę, aby kłaśdi akcent nad temi lite­
Tarni, ktorych wymawianit> icH PoLikom właściwe i 
sczególnf:. Zasada była i 10iczna i jasna. Popierał 

i'i śmiało Koc/Jano~~;ki , ale go przepisało trzech kol­
legów, bojących się razić P0~P(JJJtt'go w narodzie ty­
rana, zada \\ nioncgo nałogu. Znamionowano tedy po­
dług ustawy ]~, 0, ściślliun", przy nj.qJl'a'.vey zaś pos­
sessyi zofiawiono, A. KornruissJiil diJpiero Edukacyyml 
id'tc i za Loik<! i za Jiochol/o(l'sk/Jf/ pl'Zeniosla akcent 
'J, otwilItf'gO /1, na ścjśnioll(~, ieby pot! !IJwnem i 
i,ednoltay r:em prawem, wna'waly WSZ) [tkie trzy A, E, O, 

§. ł, Putrzeba napisani!! Teoryi () ,Akcentach. 

Po rrJzwa?,r:em przebic3-,eniu powY:lszych para­
grafów, zaJ~iwj sil,? Toz;s,-~dny ziomek, j zapyta, za co 
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~kcenla, t.:lk ilt,)tllC j~7,yk()wi, lak po t r7,f'lm c , i<1k 
iasno ilr'ufldowanc 
7.ÓW , tak maio s,~ 

sczc zachowane:' 

na Wj'lIliiwianiu i znacz';lliu \1')'"1'.1-

puhlic/,nn;ci 7.11<1 iOlr\c:' a mni,',y ie­
Liczllc banJzo s,~ l'\~O przy CI,) fi)' ; 

PiiI'lVSZ{;, r')7.rnaito~ć lu,kl\v w icdf!ll n~r/,.[ pul­
ski wcielonych, <1 rÓL.ne TlI,"\\' i':l\j;1 tony mili,~cy L h, 

a to, <1lbo l, I'0lo'i.,"niil sieclli.,k I''''n,\ ctJ, Sill'/.) :lyC'lt, nad­
morskich: bo lo w~/Jnko ' »1) 11;1 IV J];rcIlI' ll'uwrJ). Li­
twa, PrussJ, Huś i SI ~sk, ;] n:lk .. ouiec Abz()wsz,;, 
)lj~ tak htll'o 5klooi,: si~ dały clo SCZfTCgO akcentu 

polskieóo: co i !l,)JziśJzit:I'! ICSCW cwic,ny. 

Drll(;a, niCUnlleiQtno~c i sk'lprtwo clrnknrl,Y: 
któr7,Y po\\'i~ksZ<'T cz,;:~ci curlzozielllcy, zysku tylko 
'l. rzemi',sla SW'-',";') sZI\kaii.~cy, nie chcieli 1·)L.Yl: n,lk. iildll 
nil ch,~I':Jktcry z akcentami) lubo to nicn~,y\\'i,~kszy wy­
datek: alll mieli przyzwoitych dl'llku rcwizorów, 

Tr 2 I'! ri;' , Pisa PC nic[]6warl.cn; w polsc"yznic, :l 

Prawor!Awcilrni hyli':', r.hc,:cy, c.or;iz nowc, a uzi\\acLne 

i z l1illll!"1 i'~/) I~a In:,lle II II'zgo d II'" , z ['l'zyIllUSCIlI nawet 

Jepsl.}clt liru>.ami, 'Y)'li.1i ,~ 1\,1 "'idok flllbliczny Ollo­

f,ranj sp,)sol>,\: C.'-) lelllik dziwi si,.;" a CZaSL'[Ił ~llIi('ic: 

/lle nic maJ;~c leOI} i piSOWH("y, nic wie komu Iyie­
l'zyć, i t':wgo sir;: ma nakonice trzymać. 

J t:lĆ to ien ofiatnia, a pritwdziwd przyczyna nie 
zacbowani<i w pl'akl}cc akcentów polskich, źc OJ>isilllia 
doktaJnpy ich i zllpelnt:',y teolyi, uie Lyło. Dzi,;I,) 
to tak iltotnic i<;,z) kowi potllebne, przez cztPl'<:ch 
Pisarzów nowl"y orlografli zacZl~r:e, przez Kommissy j'1 
EJukacyyc1 tlOchg \'0zsZl~r7.0ne, dzieJo które ma Lyli" 
dopełnienićm ,c/-}li koron,t Grammatyki: przeu napi. 
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SilJ1lem Gr;'lllm31) ki, to id!: pr7,c.] Ztlpclnym rozbio­

rell! i:t.y!(", tll.i d o to mńwj '2 ' niL' m"Sro hyJi nawet 
pI'ZCJ~ I';: WZI (~'I ,:, Xi,}i e S[o\vni k::lr.~ óW ni1 Sl'ych Grzc~orz 

J\/J f/p J/.i, Z<lIII) ~Idt o telll J /, i ~de: p ,'>..d '.J IHlO nieJoltat­

kit'llI na 'w cżas Gramnlat)ki [l " I ~ ki i,y, b) t ua),l'ny. 
P o lIk,;,I'II;11 t(~t!.' (JI'i1lJ1m <l tyk i ; p U]'/.0 ni,' /,':erzemy Jo 

l'qk to JziL'l u. Alboli z za cz\t ci;i pfJ.) ll ;: }' I : 1I I i,"')' , C I. l,k <i 
mis clIW;ira: a o dokonaniu niel.:h P '.)LO).l! ~'-I) \\ lL' pUIlI);I,;:_ 

§. rI. Po rz,,-.., deI. IV napisaniu T ,!nry': 
A/r r; ell tu w. 

T eOf .. V-;'), L.ehy- s i ~ pUki~ l " da L'1 s n «(~ -r p f :·, \': r .~ n ~lI d : ~~ l' 
ni C dos\ ,I, zch) Hli ala P U \\· ~I. I' ('lin e , albu " ,S l !le 1";1-

widia. kv)J'.' ch si ~ 11'I,Ylll a (: ;<.;'\'i,,!; 1"'Witl I IJ '\'. prZl)r! 
ok a;.il(1 sC7r.'Sń l y ) z który ch H: l'rawillla s,~ !'Zdl'] ll1C' wy­
ci <liśflIOJl "; .. lnaC7.,;y prawid ta nie powinny zna lci.c wia­
Ty. C o tl I Z;l ngrn nw a dl a uk ii\dili,!c<'go tcory i1 ' ''")-­
nik a p l';'lC iI ! Z! Ji C'TJĆ /l\ll~i ws'(,y tikic wyr::z if; zy kuw e 
i ukl il ,!:t< : j . : nd wrotnym po rz",-dk ie m ; to i2lt n i.; od 
cze;, ) si'J [,uczynai'l' i1I , ~ z.: a co s i ę ](01)("'<:, 1. ' : '~ 1I1 a , Ź 

nigd z. ie takiego SI(H"lli!.;.,a, chpi6ro gu Jol,ii: lrlcba. 

VV tak ogl'Oll~n('y J. ,n iel mierni ,: zawil t Y pracy 
rozpilcl.aćby prz.yszłu; aie analogii.1, czy li rudobnos6 
~t os('k i zgtosck., I.da!c si ,~ lIw ~dnia,~ od wyliczJnia WS7.y­

iikich a wszyHkich wyrazrlw: zwlaSL.CZil , i cże li te iu'~ 

s'l po gra111mat) CZłl e Jll ll. podzie lo ne na swo ie rod;, uic i 
t;atullki. Ośrn cz~.ś ci mowy , iako to: llllić, sll.J wo , 
etc. czyni'l wielkich rod za iów o~m. N az wiska wzgl t;: ­
dów gra nllTlatycznych, iako t o : rzcCI.OWnUŚ I~, przy­

miotouEć dc. c/.yni'l gatunki ojmiu t) ch rod'.ailiw. 
Zdaie si:: tedy dosyć, az.ehy 7.11al~zJ~7y if~"lIakie glo­

sck 'położeni~ W wy razach; Jo iednegu rodzaiu, albo 
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gatunku ''na!eiących, bez wy liczenia wszyftkich, na 
wszy ftkió u/bnowić prawidło, .z.e maii} otwarty ton, 
albo ściśniony. VVszakżp.gdy ani Analogiia nie czyni 
zupełney pewnoścI, iak się niiey obie, trzeba bydź 
bardzo oftroznym, żeby i siebie i drugich w błąd nie 
wprowadzić, 

'/., tak':) oftrożnośai'l uwolniwszy SIę oJ robienia 
zupełnego Slo\'rllib; uwolnić j;i~ nie mozna od "\'y­
pisJJ),ja tylll YV) razów: ' ile irh liczba miesc na SiIl110-

głoski i 10zmilito~(: spółglosek przy samogloskac h po­
}oż0nvch wyci3g~ć DPdzie. Silm()g!ostk nalcżacv ch do 
akccn"tów icll 'pi~ć, ~A,. E, 0, Ą. li;. Kaid;; "z nich 
moie, si~ znaydować w dziesi~ciu micsc; bo do tylu 
~yllab rozcl~gaią si,; nasze wyrazy: na ka,żdą teuy S3-

Jf10bt, skę akcentową przypada {)o \'yrazów, a na 
wszy i:kie ,wyraz/Jw ?5o. Ale ta liczba ~króci si~ 

prze! Analogiią do miesc ty łko 20. to ien na kaidą 
sarnoglosk~ po miesc cztery. 

Łączenie lUŻ spółgłosek ze samogłoskami, a to 
mz; po jedni·y, iu:~ po uwie, iuz po wi\'cey; a to 
iescll:' iu:l.7, przodu, iui z tylu: nadto Oo(la",z) we ak­
cent'll'!an?, l, 11, J, ki óle tak7.e ulezą 5ię ze samogło­
skami akcentowanCIlli, wypadnie po kilka set W) ra­
zów na kaid,,~ samogtosk~. Co za pnica zbi(;rać z pa­
"łi~cl ty le wyrazów na tak rozmaIte okoliczności. 

Bez tych wyrazów, i"k się iuż natr.icniło, Teo­
ryia, to ieH Pra",idła akcentowe, nie byłyby ani 
iasne, ani pewne: bo nie ze sczególów, iako ze źrzó­
del, oC7.ywiście wydobyte. 
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Te źrzódłowe wyrazy, b~Qą abecadłowym po­
rządkiem llfozone w TabelIach. Kaida samogłoska 

bęuzie mi~la Tabel. cztery, wedlug czterech miesc 
branych od koóca. Pierwsza ź nich h~dzie na koń· 
cową samogłoskę" drug~ na przy kOll.COwą, trzecia na 
drugą syllabę od kotwi, czwartei na trzeci<t, i nastę­
pne od końca. 

Kazua Tabella hędzie miała dwie kolumny: 
pierwsza oJ lewey r~ki, mier' b~tlzie wyrazy z otwartą, 
druga ze ściśnion'1saOlogloską. Przy wyrazach położą 
się grammatyczne. nazwiska, w początkowych nayczę­
ścit') zgłoskach, do ktorego należ;'i liZeregu i alHo czy 
wszyfLkie takiego s4 tonu. 

Po każdey Tabelli sit;! POłb±ą teorycżne prawidła 
z niey wyci'lgnione; 

Taki ukbid bedzie na samogłoski: po ktOiyc}t 
nastąpi iedna tylko 'Tabeila na współgłoski; 

Po tym wstępie, idźmy iuź do TabelI. 

l4 
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TABELLA 1. 

Na koilCOWą samogłoskę A. 

Dla wiadomości gdzie sil! pisze otwarte a gdzie 
scisllione. 

A. a, otwarte pisze ~l~ ci ściśnione. 

Wykrzyknik A 
Po b. Ba! wykrz. chyba. spóyn. Db~, chyLi, i wsz)Stkie 

Nieba, chleba, i wszyftkie stawa. 
r:lec:lo-wniki, 

Oba, przymiotnik (ten Słaba, i wszystkie przy-
ieden tylko) mioll/iki. 

Po c. Praca, maca, i wszo rze- Miłe!, trą.ca, i wszo s'ow: 
czownik.i. gorąca,maic2cai wszys: 

przymiotniki. 

d. Heyda, wyknylmik, lada. Da, ... ygląd<i i WJZ: s'ow: 
lub leda przyslówek blada i WS.E:: prz:ymio: 
rada, zgoth i wszyJf: pospoLite, 
rzecz. rada przym. 
słowoll:r· 

f. ~zafa, Grafit, i H.'S~. ruc: Cofa i WSZpl: stawa. 
g. Droga, Boga, i wszo rZe'cz.IDroga, Sr~b:l i wszyst. 

p rzym. nJl'Uga, żga, i 
wszys. s f owa. 

h. Ha! wykrzyknik. Blaha, prz)·m. waha si~ 
si owo. 

d. BIar.ha, płocha d o płótna, Plocha , głucha i wszyst· 
Czecha, Lecha, i WSZo prz) miot. 
rzecz. 

J. ba, zaimek. 



c z; ~ f ć lII. 211 

Dalszy ciąg Tabelli l. 

Po A. a otwarte A'. a. ściśnione 
a. i. Zgraia, maia, iaia, 

wszyst. imio. 
hi. Hrabi:l, kiełbia, i wszyst. Gł~bia rzecz. Babia: i 

rzecz. prócz g)\;Lici. wszo przrm. zgłęł>iil 
wszy st. słowa. 

ci Czucia, pokur.ia i wszys. Bracia, rzeczownik. 
rzecz. pTl.jc~, Braci:l. 

ei. Knieia. złodzieia, i WiZ. Skleia, i wszo słowa. 
rzl'czow. 

fi. Fiiałek, Fiakr, i wszyS!. Tl'afia, i wszo stowa. 
rzer:z. 

II. Zmiia, kiia i WJzy; rzecz. Liliia, lub lilia, Filozofii:i 
swoJskie: i wszo rzecz. cudzo­

ziemskie 
'VVyiawia i wszo słowa. 

ID!. Ziemia wszo rzecz. kro- PrzytJumia i wszo słowa. 
mia przysłówek. 

ni. Kania, konia, i wszo rzecz. Stlldni~, kuchnia, i wszo 
s poprzedzaiqcq. sa- rzeczowo s poprzedza-

. mogl oskq. iqcq. spófgł oską. 
Ol Moia, twoia, swoia' , oboia 

i wszyst. ogólnie. 
,pI. Dropia, karpia, i wszyS!. JKupia, czyli klip n o , głu 

rzeczowo w 2gim przy- , pici, wyłupia, i wszY,le. 
padku: przym. IV l. przyp. l 

stoll'a. 
SI. KaSIa, rysia, i WSZo rzecz. Rysia, psia, i wszo przy­

miotniki. 
Ul. VVuia, czuia, i WSZo rzec:'. Buia, i wsz;ysr. słowno 
wio Żułwia, i wszo rzeczowo j,ułwia, krówia,' i wszyą, 

pr zJmiol1iiki. 
IMawia, stawia i wszo stOli' 

14· 
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Dalszy ł:iqg Tauslli 1. 

Po. 
y. i. Szyia, czyia, i wszo rzecz. Sprzyia ,i wszo słowa. 

2. i. Buzia, kizia, i wszo rzecz' Kozia, i wSzo przymiot. 
Po Sędzia. I'Z. 

K. Ręka, Polsk.a, Polka, Ru- eolska, Ruska, i wszfst, 
ska, i WS,? rzecz. spol- pn:y'm. i szuka, puka 
ska, z'ruska, i wszyst- i wszo ~towa. 
prz)sl. wszyfika lul> 
wszy tka, prz.) lIlIOt. 

L. Kula, króla, rola tea· Kula, przytula i H'sz.slo. 
ttaloit., rzecz: ogólnie. Rzeczowniki sczegdł .. 

Tle wola, rola orlla , 

dola! grobla, szla. 
Ł. Zgoła przyJlt siłII, czoła, Czuła, mała, l wszo przy-

i wszo rzecz. czuła, miot. woła, zdołaj i 
miała i wszyst. słowa wszo stowa, w czasitJ 
wczasie przeszłym.r .. e nie przcs:i.tym. 

M. Brama, duma, wszyst. Duma, 'trzyma, i wszyst. 
Tzenz.Dwiema rękoma stowa ma, nie ma, 0-
w pn.yp. 6tYT1ł, nie ma, sma i wszo przym • 
.słowo bezosobisuj ; 
sama, przym: ten że .. 
den ty łko w rodz. żel;. 

N. Korona, Panna, rana i JMoa i wszo słowa. Da-
W:iZ. rzec.z. Na! W) - oa, naganna, rana lub 
krzy. Na przyilh: 0011 ranna i wszo ogóLnie 
iedna, przy mi. przymiotnzki. 

P. Lapa, cłi.łoJ!>a, k.apa, 'Lapa; stąpa', i wsz.słorva. 
WSZo rzecz. T~pa,sk,!p:l, i "sz. przym. 

R. Wiara, gra, skórIIi i wU'IGc", zabir'r;;, i WSX. stowa. 

rze,cz. wiara! f~ra!I'Skdr~,ktÓT~', i wszo przy-
wyk"'y-ł. wC1.onprzy- mWlmke, 
stówek. 
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Dlllsz.y ci<l{J TQbelli l. 

Po 
$. Osa, fasa, i wszo rzecz~w, Pasa, hasa i W$~. slowa 

Kusa, łysa, i wszystkie 
przymiotniki. 

T. Ta,' zaimek, Brata, swata, Brata, śwata, miota, i 
SWleta i wsz : rzeczowo wszo słowa. 

c. 

Swj~ta, przeklęta i"w.rz.pr. 
W. Owa. dwa, zaimki. Wstawa, chowa, dawa, i 

Wstawa, Wschowa, ława i wsz: słowa. 
i ws~. rzeczowniki. zwawa, twa, swa, i 

wszo przymiot. 
X. Ryxa, bexa, i wszo rzecz. Tryxa i wszo s i owa. 
Y. Racya, Grecya iwsz:. obco 

Z. Za, aza, i wszo prrJcz stów Ogryza, i wszo stowa. 
cz. T~cza. miecza, i wszo rzec. Macza, wilcza iwsz. slo. 

i przymiotniki. 
sCZ. Tłuscza, puscza.J WSZo rz.-

czowniki na seza. 
dz. Władza, "\vodza, i .. szyst. Chadza, zgromadza i ws~ 

rzeczowo słowa. 

n. Zorza, morza, ~·szrst. Wiecżerza, okuna. i,srsz. 
rzecz. stowa. 

Kurza; i wszo przym. 

SZ. Kasza~ kosza, wszo rzeczo. Susza, msza, przymusza 
wszo słowa. ' 

Nasz!, wasza, przymiot: Mnieysza i wszo przym. 
zaimki. ogóLnie. 

ż. Roża, zboza rzeczownikt Xięia, rzeczowo Xir;:};i, 
ogólnie. Boża, i wszo pr::'y1lI/ot. 

zagraza i wszo stown. 



6rammatyki Polskit1y. 

PRAWIDŁA 

KOlieowe A, otwarte. KOJlcowe A, ści.J'niolle. 

1. We wszyfikich wyrazach r. We wszyftki'ch słowach 

nieodmiennYGh "p. wczo- czasu · teraźo.ieyszego i 
ra. przyszłego, liP, w~t<hvam, 

dotrz)'mam. 
11, We wszyftkich słowach II. W rzeczownikach po i, 

czasów przeszłych w rodz. w przypadku pierwszym, 
żeńskim, tudzież w słowie łaź,nia. 

bezosobiS'tem, nie. ma, lub 
nie masz. 

HI. W rzeczownikach po i, IIt VV rzeczownikach ro-
poprzedzonem przez spó/- dzaiu niiakiego w przyp: 
głoskę /l, np. konia ,i~cz.., 2gim na nia, np, dla 
mltmia. uczczenia imienia. 

IV. W rzeczownikach ma- IV. W rzeczownikach nie-
iących przed a, ostatniem żywotnych na iil zakoll-
spółgłosk~. b, c, f, g, h. k. czon) ch, np. gł~bia, ku-
l, ł, m, n, p, r. s, t, w. x. pia, wyrzutnia. 
z, ż, cz, dz, rz, sz, procz 
kilku. 

V. W rieczownikach mai~- V.W rzeczownikach ob-
cych przed a ostatniem, cych zakończonych na 
samogtosk~ i, poprzeclzo- ii-a 1 y-a yy, ia, np. fury:'!, 
D'ł przez Jrug9; samogto- miniia, sessyia. 
skę, albo przed sp · dglosk~ 
h, b, c, m, n,p. w. z. pruci 
kilku .. 

VI. W przymiotnikach We wszy ftkich ogólnie 
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imkowych c.1wlIgłosko-1 
wyeh, np. moia, nasza. 

VII. VV przymiotnikach sło­
wnie wzi~tych, np. czy­
tany. 

VllI. W rzeczownikach wsz'l 
rod: niżak: licz. mil: 

przymiotnikach W roclaa. 
iu iellskim, 

, , 
TAllELLA II. A, PRZYKO~COWF.. 

W yraz~ m~i<.ice na kOI1CU spółgł?t'kę ~ a 
prz.ed mą samnglo:,kę A, lllalac 

Po. przed. A. otwarle. A' ściśnionl. 
b. Arab. i wszJst. cudzo- Gr~b, schitb, pow~b i 

;;iemskie. wszo sl<'oy~kip. 

b. Wiłb, iedwab, i wszy. 
rzecr.. i słowa. 

c. Pla.c, kola c, i wszo rzec., W przyp. 2gim prac. 
l slowa. 

Ć. Gac:, wszo rz~cz. (lhać, St!lĆ, lać. i wszo sfowa 

i słowa ogohue. I odmieniaiqr:tf a, na 
o, lub na e, np.sroi~, 
Iei~. 

cz. Acz, spóynik. 
b. Trr;:bacz, i wszo r?ecz, Bacz, ohacz, i wszo "I". 
d. BaJacz i tl'SZ. og(",\oi':. Kl'OuilCZ. 

g. Pornagacz. H.ogacz, bogacz 
htl. Muhacz, słuchacz 
I. Pieniacz, poganiacz 
k. SC7.ckacz, siekacz Ż) W' Siekacz, 1/le:}': tkacz, 

skacz. 
1. ,Palacz KI;lcz. 
ł. PI.1cZ Kobcz. 
m. T1Uffi;JCZ 

n. Jednacz 



~tJmmat)'hi PolsliJ.r; 

I)al~zy ciClg 
Po. przed. otwarte. 

Tabelii 11. 
iciinione. 

p. Kopacz 
r. Racz, stówo: ~al'acz Tracz, gracz i wszyss. 

swoyskie cudzo 
t. Mat~cz, partacz. 
\'(. Grzywacz 
z. Zacz. ' 

h. 
cdk •. 

i. 
u. 
m. 
n. 
p. 

R. 

S. 

t. 

w. 

ż. 

d. Nad, przyi11L 

dł. 

dź. Kadź, radź, uadź, 
wsz~ stow. 

dz. 
fg. 
hh, Ah! strach, panach 

k.. Akt 
Tombak, cudz~ 

Jak spóynik. 
Lak, flak., Hak 

~r<iJ, gromadl i wszys. 
rzeczowo 

ilKładł, i W.l'Z. slo.wa. 

~adź piwna 
Sad?:, władz. 
Graf, posag. 

Robak, i wS~~ swoysk. 
P~cik, rodak, hak 
Biiak, próżuićłk 
Polak, k.uł~k 

Liczhowe osmćilc 
Jnak., jednak, znak Junak, J,:dynak. f 
Mak, smak 

Wspak, przysl, Chłopak, szcLupak i 
WS7. rzecz, 

k . Rak, brak, icdnozglo'IOworak, żebrak, wi~-
arak. cudzo cey zgioskowe. 

Sak, przys!. sak. cudzo Prusak, bosak, więce.r 
' zgl oskow~. . 

'tak przys!. takt cudz, Ptak, pi~tak etc. swoy. 

Wizak spóynik. Sl~za~ etc. rucz. 
Owak przys/. ISPieWals.:,dl.~Wilketc . rz. 

Żak, krzyiiik etc. 
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Dalszy ciąg Tabelli l/;, 
Pp, pruJ. otwarti. .rciśniontl 

C. 

J, 

f. 
~ . 
.h. 
i, 
k.,. 

!. 
\.. 
m. 
p. 
r 

s. 
t. 
W. 

'l. 

b. 
C. 

f. 
g. 

L,Niema.I przrsl. całe' Beil, paJ; rzecz: i slaw. 
szmale, cudzo 

Ł. Dał~ wał, etc. wyra~y. 
M. Tam, sam, przystaw . . Wszystkie inne wyra", 

Balsam, cuJz~ zy, mam, s~m, . 
N. Dzban, Ple~at;l 

Kaweca~. 

Dan, Bogdan, kaydan , 
maydan. 

Fant, Stefan, Furfant 
Dra~an, Drygant 
Johan 
Kościan, czworościan Jaq 
Parkan 

Jant, palant 
Łan, Kapłan 
Amant 

Frant, Kurant 
I(ommissaqt 

Szwank 
Bażant, Sierżant 

tJ. Dań, kaźń, stań, rań. 
pp. Łapcap, przys!. Cap, harap, gap. 

r. Bar, barć, .halabard. Barscz 
Car Mocarz, mincarz 

~
arł' Hosppdar, sztan- Dar, darz, gospod'l'l; 
dar 

K;Jfar Szafarz 
. arśli Zegar, łgarz, 



Grammtltj'Jti PolshiJy 

Ciqg TaLelli II. 
Poprud A, otwarte A' ściśnione. 

h. tl. Puhar: sutlar, tlart 
l. 

k. 

I. 

ł. 

m. 
n. 
p. 
s. 
t. 
W. 

z. 
Ź. 

b. 
c. 
d. 
e. 
f. 
g. 

11. 
l. 

k. 
1. 

ł. 

m. 

Kark, karL, b~kart 

Galar, atlas, cudć. 

Komar, um.nł 
Kanar, konar 
Parch, Lampart 
Usar. Cósar 

Zamiar, ofiar etc. 
Skarb, pokarm, karz, 

pieka~ 

FIlar, mularZ', mu-
rarz e~c. 

Bakałarz 

Kałamarz, kramarz et c, 
Młynarz etc. 

Cesarz 
r. Tatar, Plutarch. Tarcz,targ, skotarz. 

V/ar na rzece, szuwar, \i\' art, przym. war. 
zawarł. gwar, twarz 

'Szarf, szarp, Czart 
:,i,art Żar, poźar 

s. Bas, DulH1S Dbasz 
Obcas Skl'acasz etc. sTowa 
IBi~das, Juc1~s Judasz, ur1as~, dasz st. 
Mlcheasz, Eneasz, rud. 
Kleofa!\ 
Zgasł, "IV' czasie plZe- Zgasz, pomagasz st. 

szłym 

Kochasz, pchasz st. 
Wywiias, Piast. rzecz. Wywijasz, miiasz słow 

Łukasz, szukasz 

Kulas, las, atlas, atlas'IKulasz, hulasz, stowa 
galas 

Hałas, pałasz, taszt Plascz, gl<iscz. 
Nie masz, s} (JIVO bez.- Masz, tnymasz etc, 

oJO/)/ste stolIla. 



c z ~ Ś ć Ill. 

Ciqg Tabelli II. 
Po. przed, A otwarte. A' ściśnio!1p. 

n. Jonas, nasz, Ananas INas,Jonasz,zgir,aszete. 
p. Pas, popas, rzecz. pasL,Tupasz etc, słowa. 

słowa. I 
r. Kroffiras Zbierasz etc. slowa. 
s. Sas Kąsasz,etc.siowa. 

t. Tasz, kuta.! Pytasz etc . . '/'0f<'a. 

w. Kwai, wasZ Was zaim; ch.wast r?Je. 

y. 
z.ż. 

Rozgardyas 
Czas 

Ś. Jaś, maś~, paśdź 

chowasz etc słowa. 

Maczasz etc. stowa. 

t. Bat, hrat, kat, kwiaf. Bułat, dukat, go:'lt,kam­

'\ rat. 
Opat, swa~ warsztat. Prabit, szkarłat, bławat. 

w. w. Staw, staw, scziiw etc. 
A'y, may, Jay etc. slo 
lRaz, niź, 

y. , , I' , z. z. z. az, azaz. 

PRAWID~.A 

Z II. tey Tabelli wycia,gnione. 

Uwaga: Mało tu prawideł powszechnych zrobić mo­
żna: przestańmy na ogólnych lub sczególnych. 

A otwaru!. A' ścifnź()ne. 

W drugim pnypadk.u 
liczby mnogiey ImIOn 

zeńskich na jakąkolwiek 
spółgŁosk'i zakończonych, 

np. hó.b, pnie, ród. 



2.30 Grammat.rki Pols"-itir 

Cią{l Prawideł z II. Tabelli wyciągnionych.. 
A otwarte A' ściśnione. 

pr. pr. 
:B. Moab, Arab. cu d-z,. B. Wszyjtkie s,woyskid, 

Grab, schab. 
)'woysJHe, w~l.i, ieuwao. 
Po, r. materac. 

D, O, 
c. Po l, ł, p. plac, pałac, c. 

Pac 
~h. Wszystkie ach, strach, ch. 

Panach 
Q. Po, h, d, g, li., k. sa mo, I. cz. 

m, D, p, r samo, t. w 

Trębacz (prócz bacz) 
Ęadacz ( próczBro­
dacz) pomagacz prócz 
Bogacz) słuchacz, 

sczekacz (siek.acz nie­
iywotne) palacz tłu­

macz, iednacz, s,iepacz, 
Racz (prócz oracz) 
partacz, grzywlIcz. 

ć. Wszystkie imiorlO, mać, ć. 
nać, portać, i wszy­
stkie prawie stawa, 
w trybie bezokolicz. 

Po, gd. sk. tk. gr. pr.-,I'. 
tr. z. np. Gdacz, skacz, 
tkacz, gracz, pracz, 
tracz, zacz, (co zacz) 

Słowa w tI') bie bezoko-
licznym odmieniaią{la 
w tryb. oZllĄJm. II, na 
o, lub e. np. stać, fioi~, 
laó, łeię .. 

d •. 
znać, stać si~, kochać. 

Nad. Przyimek, u. Gnid, rad, i wftys(kie 

dl. 

Eh. 

imion/l. 
dł. Jadł, spad,ł, i ws,zystkia 

stowa. 
dz. Sadź, włauz, wszyst. 

imiona . 
..JE. Kad'/', wadL.) dadż, ~ wszo dź.IKadi do piwa. 

stoll'a. I 



pr. 
f. 
g. 
h. 
k. 

C .r: § ść III. 

Giqg prawideł z lI. Tabelli wyciqgnionycb. 

A, otwarte, 

F orti'al!; cudzo 
Ah! 

'A; ściśnione. 

t;r. / f. Grll;, tra~, szaf. 
g. Posag, wag, 
h. . 

221 

lo Wszystkie wyrazy k. L. Żywotne, bobak, TO .. 

nieodmielllle nI'. <lak, Polak, Ru~niak , 
iak, tak, sak, owak chłopak; óworak, ko-
etc. zak, etc. 

2. Te nieżywotne: lak. 2. Nieiywotne: ,00, «; 
mak, smak; znak, h, i\ ł, t, 5, z~ np. Pę~ 
brak., arak, sak. dk., hak, pniak, k.~ 
akt. łak, bósak, krzak. 

3. Liczbowe: otOlak, 
pi~tak; slIó!t;tk. 

L. Niemal przysloWPk,h3It l L. Kowal, pal, cal, górai, 

Ł. 

cuazostow> etc. tudzież opodal, 
_ przystowek. 

Ł. Wszyukir! wyrazy: wał; 
konow~t, dał, stał, 
stiŁ 8i~, fałsz, gwałt 
etc. 

M, l. Prz.rslrJwki: tam, M. I.W zaimkach: sam, 
SltlII, 2. Stowi2 w cza- wam, nam. 2. w sł o-
sie prce.lzł) m w ro- war:h czasu terażnie', 
deaiu ieńs. byłam. i przyszłego. Jawam, 
widziałam. 3, w pr 1- dam, etc. 3. f1/ rze-
miotnikach stownJch t:zow/~ikach'~ knilXl : 
,!wnam 1 zurolVam. tram. 



Grammatyki Polsliiey 

Ciqg prawideł z II. Tabelli wyciqgnionyclz. 

A otwarte. A' ściJni01J{! .. 
pr. pr. 

N. r. rp skróconych. DaD, N. W SWGyskiclz,' PSn, Jan, 
kochano stan. 

z. W cudzo eran, Het-
I man, organ. 
3. Gdy po n. iest, c. 

k, t, glanc, szwank , 
• kant, frant. 

N. Stań się. Ń. 
P. Przysłowek, łap, cap. P. 
p. Słowo; Łap, drap. p. 
R. I. Przed r samem, po R. 

h, e, n, s, t, npo Bar, 
. Car. Konar, usar , 
Tatar. 

2. PrLed re, rć, rch, 
rez, ruz, rk, d, r~), 

rsz, rt, Harc, barć, 

p3rch, warcz, pracz, 
tarcz, gardź, kark, 
tólrł, kaq\, marsz, hart, 
war rzeki. 

f. I. Przed, s samem, bas, 
las. etc. 

2. Przed, sz, nasz, wasz, 
tylko 

. ? Przed. st, szt. np. 
pasł, bszt. 

}. W bezosobistem :.nie 
masz,· 

Stań,- niń, pań. 

Rzecz. Lip, dp. 
Rzecz; GO}). 

i. Przed, r samem,. po, 
d, J, w, ż. np. dar. [Jar, 
war; żar. 

2; Przed rb, rg, rm, fn1, 
rri, rń, rt. r~ć, rscz, rz, 
rZ np.Sbrb, targ, po­
karm, kanI1, s;un, 
darń, wart. prz,rm. 
ga I'ŚĆ, harscz, skarz, 
skaZ. 

I. Przed. "s samem. 
nas, Wiis; kutas, tylko 

2. Przed scz, st. sz: 
pł,iscz, gbsez, chwast, 
masz, uasz, kochasz . 
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Ciflg Prawideł z 11. Tabelli wyciqgnionych. 

A. otwarte 
,.r. pr. 
s. Za ś , Jaś, maść, kłaść, Ś. 

paść) paśdź, waśfl. 

T. Po, b, d, f, i, k, m, p, T. 
r, st, w: Bat, mandat, 
sztufat, kwiat, kat, 
(pracz dukat) mat, 

opat, brat, warsztat, 
swat, partIIcz. 

w. 
w. 
x. Storax, borax, Aiax. x. 

cudzo 

A' leilIlioni. 

Po, e, k, ł, n, r, w. paldt, 
dukat, PraLit, gnJt, 
k;!mr,'tt, bławat. 

paw, 

z. z. Jaz, raz, rozkaz, wlazł, 
zniJl <J zf. 

ź. Przed z; samem, 
raź. , ete. 

maź, ź .. Przed. iń, kaźń, bo-
iaźr'l. 

i: Moiaż? była';'? r [Aż, 
Uwaga. Przyrostki, ć, I 

fn . ś, i. przydane <l o 
wyrazów; nie odmie­
niai r~ ich tonu. 

k.aż, milż? kochai? 



Grammatyki Polskiey 

TABELLA lIr. 

A, w drugiey od kOiica zgłosce; 

Po. przed. otwarte. ściśli ŻOll e. 
tJ. 1:3. Baba; 

d. g. Badać, bagno. 
:lim. i Bachmat, baiać. 

J. i. n. Balka, ba łuk , Jzbana. Balu. drzewo. 
r. s. to w. Banin, basem; Latog, Obawiam sift etc. cz~-

bawOł. słotliwe. 
B. y Bayka; 

z. ż. Bazyl, Bażant cudzo 
C. b. C. d. Caban, caca, cadzić; 

t. Cafnąć d.okon! 
J. ~, r. Ocali~, cały, Cara. Calu, calkJ. 

D. d.l1. i. DaJzą, dachu, daię 
k. Gdakać; 

l. ł. n. r; Dati; dały; daley; da-
ny, dary. . . 

iD. t. W· Damy, niewiasty; daty. Damy, datek.; aawac 

F. I. Ł i. n. Fala, faians , fanty. 
G. bo C. Gabać, gacek; 

cu}stotl. dawny; 
F4łdy, faŁszu; 

d. lGaJać, @idka, doga. 
dzać. 

g. h. i. ł. Zgaga, gacha, gale, ga-
las. 

tjGał?an, drgałam, drga-/Drgałem, drgałeś. 
r h. 

m·Il ·IGamoń, ganię; . jZganiać. 

r.\.G aTdło, garbarz, gar-\GaPia, garnek-; 
niec~ 

Gasnąć, 



c z ~ J ć III. 

Ciqg Tabelli trzecid)'. 

A I W drugiey od końca zgłosce. 

Po. przed. otwarte. Ściśllione. 

s. t. W. z. z. Gasnąć, gatki, gawi~dź, 
gaza, gaZa. 

H. t. b.dJ. Haber, iad~, haftarz. Haczyk, chadzać CZ~Jt: 
ł. m. p. Hałas, hamuy, hapać. 

r. s. Haracz, hardy, hasać. 
t. y. z Chata, hayduk, hazard. 

J. j. b.c.d. Jabłoń, Jacek, wiadro, Zjadam, siadam. czę-
iadę, zwiady. Jtotliwd. 

g. i. k. Jagły, iaie, iaki. Piiaka. 
:h. ł. Jachać, miałki, miała, Biały. 

śmiały. 
m. D. Jama, siana, piana, Jana. 

dany. 
r. s. t. Kara, fasl! I kasać sj~, Karać, kara, karmić. 

kata. . 

w. z.,Ż. Kawa, łaskawy, IIka- Kazać, kM~. 
za, każdy. 

L. b. c. d Laban, placek, blady. Polacy, Kozacy, Lada 
do sieczki. 

f. g. t. Lafa, blacha.i<'higa, Lagier, Plaga. 
i. I. ł Laik, lala. Lałem, lałeś. 

m. n. r. Lament,blank.ict,larwi') Szklanka , lany, od lllć. 
s. t. z. Lasy, lata, rzecz. lazur. Lask3, hita, ·.Ilow. khi­

tka, splatci. 
Ł. b. c. d. E.ab~dź , łacny , ładny. O.labiasz ,zwłaczać , 

Władyka. władza. 

g. h. i. Lacha, błahy, łaiać. Ugiew, błagać. 
k. m. 11. t,akn ąć , ktamać, laukI'jLirnać. 



:.u6 Grammatyki Polshiey 

CiąC TabeUi trzeciey. 

A, VI drugiey od końca zgłosce. 

'Po. przed. otwarte. ściśnione. 

p.s. t. Łapa, rzerzowniki. Puhip, ogłaszać, lIała-
łask", łata. ta, łapa, slow: ws,:': 

w. z. i. Ława. Łazal'2i, łaźnia, Dlawić, do Żuław, bia-
Blaipy. zen, ważki. 

M. c. d. Wilca, rzecz: prócz ma- Macza stow: macie, da-
d . . d ow: pomada. cie e~c. 

t;. tl. i. Smagać. maić w du- Pomagać, pomagacz, 
mach, maik. machać, may. 

k. 1. ł. Maku, malarz, mały, 
małpa. 

m. Mamka, mama, ma- Mamy, stawo. 
my, rzecz. 

n. ń. Manna, mań,stwo. 

r. s. Ś. Mara, marny, masło, Martwy. 
maścić. 

t.W.Z. Matka, matacz, ma- Matać. czt}stotliwema-
zać, mazur. 

N. b.c. d. Nabydź, naciąć, 
dadź, naci. 

'g. k. Nagi, iednaki. 
I. ł. N alcŹć. 

In. n. Namrzeć, narue5ć. 

na-

p. r.s. ~apaść, napaśdź, na­
ród, nasad. 

y. z. Naymuy I nazad. 

wiać. 

Nagły, żaki. 

Nałóg. 

P. c. Paca, paczka. ~ Pacierz. 
d. Padaćż gary, padoł. P..:idać na równinie, 

:h. i'IPachoł, paiąk. 



c z ~ Ś ć III. 

Ciqg Tabelli trzecid.J~ . 

A, w drugiey od końca zgłosce. 

Po. przed. otwarte. ści.fniom!. 

k. l. ł. Paka, palec, pałasz, Pale, palić, pałać, p,H-
pałac. ka. 

m. n. Pami~ć i paóski. Panie, pani~, pani~tk.o. 
P. p. r. Papier, para, oddech, Papiez, para, dwa~ p<i-

parzyć. rzyć, (łąozyć.) 

s. t. Pasa, patent, patron. Pasza, pasek. 
u. w. Pawia, Pawe~, Pauza. 

z. Pazur. 
R. b. c. d. Rabin, grabić, graca, Rcihiać, cąstotl: ma.-

rada. cać, praca. 
g.ll.i. Praga ,Rachmistrz, kra-

iać. 

k. I. ł. Raka, oparła. KraJka. 
m.n,p. Ramie; rana, drapać, Rama; brama, trapiJ, 

To li. t. Rasa, rata w)'krzyx: Raróg, krasić, kraśny, 
ratuy. . ' krata, rata do płacy. 

w. y. i.o Sprawa, razem, fażey. Rayski. 
S. b. c. d. Sabat, obsaczyć, sadzić. Sadzać, częstotliwe. 

g. k. I. Sagan, Sakra, sala, 
m. p. n. Sama, sanki, sapka, 

r. s. t'l Sarna :. Sasi, satyr, sta- Sarkam, stanie W ruie .. 
nac. scu. 

y. Sayd"ak. Czayka, daymy, day-
cie, etc. 

T. b. c, d. Tabor, taca, Tabiiea, stacnć, taczka, 

f. h. i. Tafta, stacha, staie, 
~tow. staie, rzecz. I 

taczać. 



Grammatyki Polskiey. 

Ciqg Tabelli trzeciey~ 

A, w drugiey od końca zgłosce. 

Po, przpd. otwarte. ściś"ione. 

k.l. 1. Taki, Frzym: talen:, Taki, rzecz stali, stały 
stało si~. sfowo. 

m. D. r. Tama, stanu, stary, Tani l krtani. 
taran. 

s.t.W. Tasak, Tatar, Tatry, Ptaszek, stawka. 
stawu. 

y. ~. Tayny, staynia, taź­
bier. 

yV. b.c.d. Wacek, Wacpan, wa"' Wabie. 
da. 

-g. h. k. Wahać, wakans. \-Vaga. 
ł. ł. D. Walec, waŁek, wanna, Walka, kowalka-, k:~ 

kowalski. wala, chwata. 
p. r.s. Wara! wykrzyk: wasza. Wapno. 
t.w.<t.Waty, żwawy, wa-Ważyć) wainy. 

wrzyn, wazon. 
z.ź.ż. b.c.d Zabacz, zacząć, żaba, Żabka, zacny l za Jen , 

zadny. rzadki. 
f. g. "h. Szafarz, zagoń, tachar. Żagiew, ża::;iel, zagon. 
i.k.l.jZaiąc, zai1ć, zalać. Zakon, Hlu, zalić się. 

ł. m. n. ~atuy, zamoŚĆ., , I Gorzałka, z~mek, grza-
p. r. s. Zapust lasll,zara;z;, zar~ ny, -grzanka. 

tern, zasadź. Zascie, caarny. 
t. W. "l.. Zatem, za wrót, zaży Ć. . 



c z ę .ś ć III. 

p R4! W I D Ł A. 

Z III Tahelli wycla,gnione. 

A, otwarte. A', ści.'"żo"d. 

l. VV zaczynaiących si~ od 1. Stowa if'dnntli\\'(~ odmie. 
A, np. Adam, ale, albo, niają w cz~,t(ltl iwych A. 
aże etc. O. na A', ~ciśni()np. np. 

dadź, dawać, mówić, ma­
wia{. 

II. Gdy w pierwotny d II. Gdy w pierwotnych 
imionach przykońcow. imionach przy końcowe A, 
A,było otwarte, i w byto ściśnione przed t~-
pochodnych takież si~ mi spółgłosk.ami,lS. k., l, 
zachowuie, np, plac, pla- ł, m, p, t, ż; takież iest 
Ci.l, placówk.a. w pochodnych np. Je-

1 
dwa!) , iedwabiu, hak, ha­
ka, stal, ~tali, gwałt, 

gwaltu, k.nim, kramu, 
Gilp, gapia, Prałat, Pra­
łata, straż, str~ży. 

III. Gdy tamże było ści- III. ImiosŁowy rui any po-
śnione przed h, 0, f, g, ł. chodząc.e orl słów maią-
D, p, r , w, w, y, z. od- cych w try hie bezokołi-
mienia się w pochodnych czpym przykoócowe A', 
na A, otwarte, np. grab, ściśnione, np. h;ć, siać. 

grabu, grabowy, gnid, grzać, lany, siany, gr.la-
gradu, gradowy, etc. ny. . 

IV. lmiusłowy, na anyogól-iIV. Imiosłowy, na ad! szy , 
nic, na art szy, astszy. rlwszy, np, siadłszy, da-
aiqr. np. dany, otarłszy, wszy, 
spaslszy, dai'1c. 

V. Zgłoski na, za, iako V. Zgło~k.i na, z.a, gdy 



Grammatyki Polsldey. 

Ciqg Prawideł z III. Tabelli wyciqgniopych. 

A. otwarte. 
przyimki, czy w nicrlo­
żeniu, czy w złożeniu 

maią a, otwarte. np. na 
dal, za rok, na przód, 
nadadź, zalać. 

A'. ścisnionć. 
gdy nie są Przyimkami 
w złożeniu; maią"a, ści­

śnione np. miprzód, na­
łóg, zacny. 

VI. W słowach, na aiq, VI. W słowach, na, alem, 
ata, ato, ali, np. mai'}, aleś, umył acie, arcie, 
miała, mialo, dali. a wszy , ad/szy. np. da­

łem, dałeś, damy, da­
cie' daycie, daymy, da­
wszy. 

j VII. Zgłoska nay, iak sta­
ropolskie na, zaczynaią­
ca stopień naywyższy 

przymiotników, np. na­
lepszy, naydaley. 

T A E E L L A IV. 

A, w trzeciey, i w dalszych od końca 
zgłoskach. 

Wstęp z układem. 

Ta IV Tabella , zamy kaiąca siedm ll'liesc ciągną~ 
cyeh się ku le"lVey ręce, wiele niezmiernie czasu i pracy 
kosztowała: bo mi się zdało, że, iak w pierwszych 
trzech Tabellach , tak i wnast~pnych, nie można się 

przekonać o prawdzie znamionowych prawideł, bez zw­
pełnego rozbioru. 



c z ~ Ś ć liI. 

Atoli, przebiegai'lc okiem i myślą te Tabelle 
Jtu.lsz}ch coraz wJraz'Jw, postrzegŁem, iż też same 
maią prawidła,. które sluŁyły wyrazom k"ótszym, i tez 
s/lmc mają zasady, iakoto: pochodność, złożenie, i 
pouobność {$łosck i wyrazów. 

Z tego postrzd.t'·nia, wypalll wniosek, a by czy­
telnika nie mordować ulugiemi Tabpll:\mi: ale przeci~ 
prolVadz~c go choć cZ'-,l ,~tk.owym rozbiorem, położyć 
stńsownc wyrazy pou każdem miescem, a na ich c~ele 
wytkllilć Jawne zasady. 

Spodziewam si~, :l,e, to postrzeżenie i wniosek 
z niego, stuly~ będzie do dalszych takie samogtosek 
E, O, JG, 1\. 

I. Przykłady na samogłosk.~ A, 'łV dalszych mie~ 
$cach od końca. 

A, otwarltl. A t ściśnione. 

Trzecit! m iesce: 
Prze: pnrlwallo,{ć. Pano- Baczenie, od baczyć. 

wać, od Pona. 
Przez zł o:'enil!. Naczelnik., Chwalibóg , z c hw&ły 

z na, i czoto. B(jg. 
Przez podobnnść. Wino-lD<i\"fatem, Samochwał oc/. 

gran, Darm0iiid. dai~, sam chwal~. 
Czwórte miesce: 

Przez pocho:Żartobliwy od Fałszowany, od f Msz, fał-
zalt. szu. 

Przez zloż:Mało-polski. \C, za~no-xięinik od c1Jarny, 
xlf;:ga. 

Przez pnrlnlJ: Darowizna, Żałoba zaŁobny od zal. 
daro'l'i'~łcm. 



Grammatyki Polskiey. 

Ciąg Tabelli IV. 

A .. otwarte. A, ściśniQne. 

, Piąte miesce. 
Przez pochod: Napastowa- Lataiącego, latać. 

nie, napaść. 

Przez zloMnie. Zapami~- ZakQllO-Uawca. 
tanie, za, i pami~ć.-

Przez podob: Bałamucenie. Wracaiącego. 
Balsamowanie. 

Szóste. miesce. 
Przez pochod: Kasztanowa­

tego. 
Przez ztożenie. Łacińsko- Nay-chwalebnieyszego. 

greckiego. . 
Przez podob: Zastanowia- Zawcilaii:}cego. 

iący. 
Siódme miesce. 

Przez pochod: Zapomina- Zmartwychpowstaiącego. 

iącego. 

Przez doź: Wspaniało-my­
ślącego. 

Przez podob: Zapierai~ce-

go si~. 
Osme 

Przez pochod: 
Przez zł o~: Zapami~tywa: 

iącego. 

Przez por/ob: Jadowity. 
lJziewiąu! 

Przez pochod: Zawalony. 
Przez zloi: -VValcowaty. 
Przez, podob: Karawan. 

, I 

mlcsce. 

Jadalny. 
miesce. 

Uchwalony. 
Chwasto-rouny. 
Latawicc. 



c z § Ś ć lIl. 

Ciąg Tabdli IV. 

A, otwarte. A', ściśnione. 

Dziesiqtd miesce. 
Przez pochodność: Parowy. Przypadkowy. 
Pr;~e'?' złoi: Kapinos, sawo- PostracLin. 

pas. 
Przez podob: Fabryka, wa-\War wody. 

fa. 

Te wyrazy krótsze dla braku, dtuźszych połoźone, 

ff V, O drugiey Samogłosce E. 

T A B E L L A I. 

E. Koń c o w e. 
Przestroga, Nic kład~ tu wysczególnioney tey 

Tabelli na kOllcowe E, poniewaz PrawiJla z niey wy­
ci'lgnione, są prawie bez; iaclnego wyiątku. Tak. nasz 
i~zyk iest Ioiczny. 

E. otwarte kOllcowe. E ściśnione. 
Prawid l a. Prawidła: 

1. Wszyskie nieoumien- z. 'Wszystkie imiona rze-
ne części mowy, np. he! że, cwwne i przymiotne w­
pode, dobrze, iL6, paJ/skie, clzaiu niiakieg9 w liczbie po­
uczellie, ale, byle. Tegolicdynczey i mnogiey, a to 
prawidła powszechRego, nie clla rozroznienia ocl innych 
ma byui wyi'ltkiem Przy- rodzaiów np. slOlice iasne, 
stowek przecz.ący, nie, któ- po/d orne: dobre dzieł a, 
re w pocz:~tkowey Gram- :dt! stanowiska, wiele!, ile, 
matyce D1,)lnie &ię pisalo, tyle. 



Crammatrki POlskie):. 

Cia g Tabelli l, 

przed, lit, przez e, ściśnio-
ne. 

~. Wszystkie rzecZ0wni- l. Stowa t1rugi,Sy formy 
ki rodzaiu męzkiego i zeń- maiące prerwszcl osobę na 
skiego zakorJczone na E, /im, np. żem, wiem, u­
np. Panie, Pallowie, Kro. mic!m, powiem, z.jem, ro­
lowie, Króle, nadzieie, zumiem, maja '\V trzeciey 
matce. osobie .E, ściś~ionp" np. irJ , 

3. Liczbowe imiona te zjd, rozumie. Toż imiona 
tylko, dwie, obie, obie- rzeczowne od słów pocho­
dwie, dwoie, troie. Jne i przymiotne rodz: ni-

4. Zaimki rzeczowne. iak: w przypadku 6tym lub 
mnie, ciebie, siebie. 7mym na em dla rozróznie-

5. Stowa wszystkie w dru· nici ou innych rodzaiów. np. 
gi~y osobie, liczby mnogiey. zuaniem moiem, pod iasnem 
np. kochaycie, kochacie) niebem. 
dacie, tlóycie etc. 

6, Słowa drugipy formy. 
w osobie trzeciq, liczby 
pojedynczey np. daie, Ida­
dzie. 

TABELLA II. E, prz,cdkOl'1Cowe. 

przed otwarIe, ściśnione. 

A. Allea i inne cudzoziem-
skie. 

B. Łeb, nieh (niebios) ka- Chlfh. 
łeb i t. p. potrzeb. 

B'. Grzeo. 
C. Hec, piec, golec, starzec 1~; s1 owa: pwc, w J~c) 

i wszystkie imiol/a. siec, ciec, uciec. 



(} z ~ S ć III. 

Ciąg Tabelli ll. E, prudlwńcmge. 

przea otwarlI:. iciśnio/le. 

C~. Wyrzecz, wniwecz, precz Mlecz. 

ć. 

D. 
dz. 
dź. 

F. 

i wszystkie nieod-
mienne wyrazy. 

Imiona: Płeć, poleć. !miona: sieć, do to wie­
kmieć; sto'va ~ieć, nia. SlO :Vfl. PI.;ć (ple-
szitleć, leć, pleć. wić) leć C P l'c:ygrzyi ). 
(mów lada co.) 

PrzeJ, szeJt, SzweJ. 
WieJz, ieJz. 

W.i,edź, iedź, siedź, sleur, Imiona: Mi (~lL::, gawiedź 

Tiba. nieJzwie(lź stawo ŚleJi. 
Szef, kwef, Józef. 

q. Szereg tylko. Bieg, biegł, brzeg, śnieg) 
i WJzyst:ki(:. 

11. Niech) . miech, wszyS!: Śmiech, grzech. 

K. Bek, wiek, i wszystkie' Mlek, Rzek. 

L. Bąbel, Trznadel, magiel JCel, hiel, pościel. k.ąpier~ 
w~giel, figiel, kr~giel'l kądziel, trzmiej, dziel, 
meJ .słowo, karmel, gardzićl, chmiel, to-
pisczel, fortel, wawel, piel. 
sopel, pogorzel, za-
giel. 

Ł. Orzeł, Bełt i wsz)Stki(J Pet, dzir;t. 

M. Przed przyrostkielIl sló- l. Wslowach mai9;cych 
wnym m. np. Bylem, picrwsl9; oiob,;: na Em, 
miatom, bylżem. Dp. Jem, wiem etc. 



prud 

N. 

Ń. 
P. 

p. 

R. 

s. 

SC. 

scz. 

Grammatyki Pol.skiey 

CiCfg Tabelli II. E. przedko,lcowe. 

otwarte. ściśnione. 

2. Wszystkie Pr:sy­
stówki i imiona, ro­
dzaju niiak.iego np. 
tem moiem okiem, 
czołem, potem, la­
tem etc. 

B~ben, den od dllo, i Sen, godzien. 
wszyst: cudzoz: Ren. 

Pień, rdzeń, korze{l. Cień, dzień, i wszystkie. 
Sklep, oślep, oślepł , -: 

pieprz, wieprz, i wszy­
seki tJ. 

Lep, sklep, oślep, i 
wszystkić. 

Imiona: Ber, Cerber, Mier, t. i. pokóy, ser, 
B'alcer, Der, Order, stćr, zer, sierć, Far ... 
fayfer, szacher, May- bierz. szalbierz, Śni-
cher, Ligier, ogier, cerz, Rycerz, p~cherz, 
szwagier, W ęsier, cu- Kanclerz, siekier, ha-
kier, $wiekier, KOD- lerz, talerz, kazimierz-, 
troler, Szyper, May- zułDierz, kołnierz, 

ster, ćwierć, śmier'ć, zwierz, szerz, mo-
pierś, kierz. .siowa. zdzierz, Balwićrz, u-
wierć, bierz, pierz. derz, mierz, wierz, 

uśmiĆrz. 

Es, pies, kares, kies i Kr~s, bi~s. 
wszystkie. 

Miesc, lub mieysc. 
Lescz. wrzescz, trzescz, Klescz, descz. 

drescz. 



c z ę Ś ć III. 

Ciqg 1 abelli 'II. E. przedkoJicowe. 

przed otwarte. 
sz. Plesz. 
B. Wieś, gdzieś, 

miałeś etc. 

ścimione. 

Wiesz, umiesz; i t. d. 
obwieś , 

ść. Wieść, gnieść, pleść i leźć. 
t. p. 

śdŹ. J eśdź, wieśJ.ź i t. p. 
'T. Wet, odwet, wnet, het! 

i wszystkie. 
w. Lew, Szew. GnieW', chlew, wy lew, 
w. Krew, brew, konew, 

wszystkie. 
x. PUlnex, Kodex, i wszyst: 

cudzoz: index, 
y. Ey, Hey, Rey. Ley, kl~y, Imiona i sto-

~ Bez, łez. 

wa wszystkie. Daley, 
gorzey,. przysl ówki. 
m6y~ moiey dobnjy. 
przym: wszyskie-na ey. 

i. Weź, wiei- Rzeź. 
ż. Leż, leż, sto: Ud ,bież, Też, jez, kP8dzież,deidż, 

strzeż, i wszystkie. '<lżdzu. 

PRA WIDŁA powszechne. 

E, przedkońcowe) zawsze I iest otwarte przed f, 
p, p, S I Ś, ść, śdi. 

-



2~8 Grallimatykt Polskie)'. 

T A B E LI; A III. 

E, w drugiey od koilca zgłosce. 

prud B. otwarli. I E'. ściśnione . 
.A. Heraklea - - -
B. Trzeba, nieba wscyst:IPochlebiać, trzebić; ko-

pracz. . - lebka: 
C. Forteca, Heca, plecy. Świeca, kobiecy. 
cz. Beczy, beczka pracz. - Leczyć, z pochodnemi. 
c. Śmieci, leci, dzieci, trze- Dzieci~, wiecie, i t, p. 

ci, daiecie etc. sieci, leci , (zagrzewa.) 
d. Jeden, Szweda prócz. Bieua, kreda. 
f. Szefa, Strefa, Józefa. 
G. Bi~gać, Brzegu, Jego, Legać, mego j i wszysl: 

h. 

czego, pracz. 

1Strzecha, Lecha pracz. 

przym: na ,ćgo w ro­
dzaiu niiakim. 

Grzechu, śmiechu; wie­
cha. 

K. Wielki, daleki. L~ki, mleko, rz~ka, na-
rzekać, zwlekać. 

L. Dzielić, w Dziele, (od W Dziele (rabocie)strie-
Dział) wielbić, wese- lać. 

Ie, strzelec. 
L. Bełkot, Bełcik, pelen, Pełu, gnielki. 

M. Niemiec, Niemen. Lemiesz i wszys/kić na 
E' my np. wiemy wsz: 
na E'm.ny, np. cie­
mny. wsz; rodz: Diiaki 
Da ćmi, emu, e;na, 
Dp. memi, memu, 
dwiema, 



c z § J Ć 111. 

Ciąg Tabelli III. 

przed fi, otwartć. Ii'. j:CiSlliollrl. 

N. .scena, Helena. 
1\. 

o. 
P. 

R. 

s. 

Ś. 
T. 

lOI, i W"Y" , cudw", 

Wszystkie na Enie, enia, 
en ki , ell1/r, el/ić, np. 
Cieuie. bacz~nia, cien­
ki, ścienny, cenić, na-
mienić. 

Lepu, cepy, Łepek, i Czepek, czepić, sczepu. 
wszystkit! p'·óc,z. 

Tedz, Gicrmek, Dera, Sera, sknera, sc~ery 1 

Holera, Himera, Kwe- bierać, pierać, szer-
res, bierze, wierzę, mierz, czernić, cztć-

mierzę, piersi, mier­
ny, pierze, od prać. 

ry, umierac , zawi~~ 

rać , gmerać. szerzyć, 
odźwierny, sczerba, 
piprwszy, wierszy, pie­
rze pttiSZ(:. 

We5ół, wtzesny, Leszek, Grzeszny, Rzesza, de­
Bolesław, WieSCZba'j sczu, mieszać, wie-
cieszyć. szać. 

Leśny, pie~ń. -
Wety, sztylety, Gazety, Meta, kobieta, zaleta, 

bety, niestety, pletwa, bankiety, pasztety, 
mictła, letni, fletni, kaleta. 
balety, sztachety. 

E.wa, plewa, cholewa, Mlewo l miewac, spie­
drzewo ', trzewa, ko- wać, zagrzewać, zle-
newka. wać, oJziewać, zie­

wać, gniewy, siewy, 
d1.iewk.a, .śpiewka. 



Crammal)'ki PolskifY 

Ciąg Tabelli JII. 

przed E. otworu!. °E'. ściśnionc·. 

X. Bex:a, Kodexu. 
Y. Mieyski, wieyski, mniey- Leyce. 

szy, Leyba, sieyba. 
Z. JEZUS. 

Jezioro Ź. 

i. J e:l.cli, ieźli, bieżeli. J ci, wieże, (czy wie ). 

P RA WIDŁ o powszechne. 

E, w drugiey od końca 
zgłosce zawsze iestótwar­
te, przed a, tudzież przed 

E, o, ś, x) z, Ź,:l, np. Oce­
an, strefa, treści, K0de­
xelll,bezemnie, wieźli, wie­
ża. prócz odzież, tudziez. 

'T A B E L L A IV. 

E, w dalszych od korka zgłoskach. 

otwartć. ściśnione. 

Jakim trybem post~powaliśmy w samogłosce A; 
takim trybem postępować b~dziemy w samogłosce, E, 
podług porzątlku mieyscowych zgłosek. W miescu 
pierwiz~m, i drugiem nie ma wyiątku. 

TiZPcie 'niesre. 
Pochodno/J. Cicsiclski,Cie- tekarski, Lekarz. 

ita. 

Zlo1.t.!-
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Ciąg Tabelli P. 
Żlożenie. Bezbronny, bez, Pierwospy , pierwiy spać 

broi/,. 
'Podobno/ć. Lechowie, Cz:?- Gniewliwy, Rzewliwy. 

chowie' 
Czwarte miesce. 

Pocho'dność. Hetmanowa, Cćluiący, cel. 
Hetmail. Pacierzowy, Pacierz. 

Zioi enie. Lekko-wierny. Ciemno-nlOclry 
Podobność. Czerwonawy, Szermowanie ,Bi~rzJDowanie 

zielonawy. 
Piqł,} miesce; 

Poclwdność. Sczególniey- Leniuchowaty. 
szego. Czte'rnastoletni. 

Zloźellie. Bezimiennego.. Czerpaiącego, Bierzmowl-
Podobn: Wielkomyślnego, nego. 

wieloznacznego. 
Szoste tniesce. 

Prżcz poe/w: Jerozolim- Leniuchowatego. 
ski ego. 

Zło ienie. Przepraszaiącego. Ciemnozielonego 
Podob: Przebacz8i~cego 

PochoJ.: 
Zł o.ien it, 

Ii.~ my 

Siodm,} mir,lee. 
Neapolitańskiew. ZclekoDcertowanego. 
Przemarnotrawi-

SześciotygodnioweGO' 
Podob: Rcalizowflnego 

Osmr! miesce. 
Pochod: Neapulitańczyko. Nia..llewiar.yinego, 

wie 
Zlot enie: 
Podoll: 
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Ciqg Tabelli p. 
Dziewiąte miesce. 

Pochod: Zlewkowo-posiadeiącego 
Zlożone. Przeszłodziewi~-

cioletniego. 
Podob. 

Dziesiqte miesce nie ma. 

~. VI. O trzeciey samogłosce O. 

TABELLA I. KOŃCOWE . O. 

Po otwarte. 
B. Bo, albo, słabo. babo. 
·B· 
C. Co, gor~co, praco. 
Ć. 
D. Do, b!ado, rado, stado. 
F. Safo, szafo, rafo. 
G. Go, srogo, złego, czego. 
H. Błaho. 

CH. Licho, ucho, cicho. 
I. Zmiio. 

K. Jako, oko, gł~boko. 

L. Falo, salo. l 
Ł. Biało, było, godło. ,. 
M. Darmo, samo. 
N. Ono, próżno, łono. 
P. Po, skąpo, małpo. 
B. Skoro, pióro, dopiero. 
S. Kuso, mięso. 
T.ITo, myto, zabito, 

'VI' . Owo, iłowo, k.rzywo. 

ściśnione. 
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X. Ryxo! Bexo! 
Z. ()braz~! 

Ż. Rózo! I 
PRAWIDŁO POWSZECHNE. 

Końcowe 0, zawsze iest otwarte. 

T A B E L L A n. 
O. przedkolŁCOWe. 

Przed otwarte. $ciśnione . 
.H. Skrob stawo, dob 0.<1 do- Bób. sposób, ozdób, i 

ba, Job. wszyst. rzecz. 
B' Zoo od żabia. Dl.iób, ozdólJ, stowa. 
C. Moc, koc, proc 
cz. Skocz, warkocz 

.ć. Kroć, dobroć, 

choć, 

Prócz. 
pap to c , Obr6ć, zwróć si owa wszo 

ch. 'proch, groch, pończoch, i 
wszyst. rzecz. 

D. Od, pod, spod, nźe ód- Spód, ~ród, wsz. imiona. 
mienne 

Oz. 
dź. Chodż, słodź. 

F. Filozof, kilof. 
G. 

Wódz. módz. 
Powódź; lódź , pogódź. 

Bóg, róg, nałóg · i wszyrt~ 

K. Krok, wyrok, poskok, Włók t;l"untu, ó/C waga. 
H, Oh! I 

prorok 
L. Kol,~mol)slowa, para.sol'łSół, mól, król, wyz.wól, 

JIlne- cudzo; 

l G<·' 
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Ciąg dalszy Tabelli II. 
Przed otwaru:. .~ciśnione. 

Ł. Warchoł, wierzchoł Wół, Aniół, żywiół. 
M. Dom, grom, panom,slom, 
m, Krom, grom. 
N. Zgon, zakon, za~on 
Ń. Koń, goń 
P. Skop, snop 
p. Drop, kop, Hop, 
R. ,Honor, i cudzo wszy st. 

I 
Rz. Orz, parz, ,słowa. 

S. Głos, kłos, cios 
Sz. Kosz; 
ś. Łoś, noś 
ść. Złość, kość, OŚć 

T, Kot, pot, zwrot, prócz 

w. 
w. 

Y. 
zź};. Woź, groź może 

Okóń 

kóp 

Bór, Jawór, zabór, i wszo 
pol. 

W ęgórz, piskóri, otwór};. 
Stós, k6s od kosa ż. 

Drut, szrót, cnóI, knót ~ 

l ,bót, ~ót. 
Row,mow; 

IMÓW' łów, ołów. 
'~óy, pokóy, róy, znóy. 
IW óZ, nóż, cóż. 

PRAWIDLA POWSZECHNE. 

na przedkOll.COWe .0. otwarte, na ó,.kiśnŻOlle. 

Przed. c, f, 11,k, m, UJ, n, ń, Przed: b, D, ~l, l, r, w, W, 
p, p, ś, ść, ź. y, z, z. 

! 
W trybie rozkazuią­

cym, Ó, ieft ściśnio­
ne, pl;zed o, ćl ciź, l, 
v.', ź. 
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Ciąg prawideł powsU!chnycll. 
na przedkoń: o, otwarte -na ó, ściśnione • 

. Przed m, Ii, p, ś, ź, np. np. ron, młóć, wadź, po­
grom, broń, kop, ~roś, i zwal, mów, tÓż. 
przyrostckŚ, . np. cz~stoś, 
i t. p. woź. 

T A B E L L A III. 

O. W drugiey od końca zgłosce. 

Przed. otwaru!. ściśnione 

B. Oba, Bobu, robić, wszyst. 
C. Mocy, koca,nocny mo­

cny 
ć. Pocić sili, kocić, złocić, Młócić, skrócić, wróciJ, 

pociech, pociot. kłócić. 

tz. Oczy, tłoczy, skoczy. Włóczyć. 

d. Grodu, narodu, miodu, 
e. Poeta, Poemat 

F. Strofa, ofiar, Filozofa 
G. Boga, srogi, trwoga. 
:h. Kochać, płocha, płochy 
i, Poić, roić, dwoić. 

k. Roku, szeroki, zwłoki, Póki, włóka, płókać. 
prócz 

L. Soli, kole, wolę, pole, bo- Bólu, mola. 
leć, boleść. 

Ł.IWołu, koło, połowa etc. Kołko, źółty etc. gdy 0, 

gdy o nie l qczy Slr lqczy się ze spólgło­

z Ł. I skq. Ł. np. stodół, mo­
zół, gomółki. 

M. Komu, domu l r~koma. 
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N. 0113, uczona, kona WJZ- Siróna muzyczna. 
prócz. 

Ń. Konia, stronić, 
P. Chłopa, kopa, kopać. 
p. Topić, stopić, kropić 

R. Skory, dworu, wozu, kor- Wszystkie po c; {l, hl, wt, 
ka, maciorka, gaworek up. córa, góra, który, 
etc. wtóry: Takie te: pió­

ra, komórka, wiewiór­
ka, etc. skóra zwierzęca 

S Bosy, dosyć, Stósy. 
S. Os, prosi, próśba 

T. Cnota, ciotka, poty rzecz: Póty, Pr.zyst. dróty, sró­
ty, sobótka, płótno, 

. łóty, krótki. 
W. Głowa, mowa, nowy, IGłÓWny, mówić, mrówka~ 

. sówk.a etc. 
w. Słowik, słowie, owca, 
Y. Oy! oyciec, woyna, zbroy- Tróyca, podwóyny i t. p. 

k ·· I lny, swoys l l t. p . 
. Z. Koza, woza, zgroza, 
i. Kozi, grozi, 
ż. Noża, chof.y, Boży, mno-Stróża, próźny, róża, 

źy, łożc, moze wróżyć, wrózka, łóżko 

a, w dr.ugićy od konca zgłosce, 

otwarte ściśnione. 

W rózka, łóźko, łóiny, 

podrózny. 

PI\..\wmu powszeclvJł; z Tabelli lIT. wyciągnionp. 
O, w przcQoJi:iI(niey zgtosce iefi otwarte przed B. C D. 
F. G.H.I. M.ID.N.Ń, P. p.S. Ś. 
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PRAWIDŁA. ogólne. 

Wyrazy maiące w przykr)l'loowPy zgłosce ściśnio­

nt-\ 6, odmieniai~ ie na o, otwarle. Atoli są niektóre 
co tey edmiany nie przypusczai'l' 

Imo. Imiona rodzaiu m~zk. zakończone na L. 
np. Król, króla, królewski etc. mol, m.óla, ból, bolu, 
prócz boleć, boleść. bolesny. 

2do. Te imiona, stos, suót, stróź, zachowuią 

w pochodnych, 0, ściśnione, stósu, .ruotu, stroia. 

3tio. Pierwotne Mów, nie odmienia ściśnionegC1, 
0, w słowach mówić, mówit;, mówiłem, mów. ale od­
mienia w tych imionach, mowa, mowny. 

T A B E L L A IV. 

o dalszych od kOllca zgłoskach, 

Przestroga. 

Co się powiedziało o dwu samogłoskach, A, E, 
tOŻ samo rozumieć należy o samogłosee o~ że ich 
akcent pOlmaie się przez ieJnę ze trzech zasad: po­
chodzenie, złożenie. podobność w dalszych od końca 
mieicach. Oto przyk.łady. 

'I rzecil miesce. 
Ó o.rtwarte. ° ściśnż()n/. 

Pochodność. Bogowie,Boga. Królowie, Króla. 
Zfoićllić. Zloto - głów, ?ół - misek 
PodobJlOŚć. Skotopas. Skórzany, dróciany. 



o, otwarte. Q, ściśnione. 

Czwtzrte mi esce~ 
'Pockod. Ponowienie Królowanie 
ZfoUn, Złoto - usty Krótko-trwały 
Podob. Prostopadły. Próżnoiady. 

Piąte 

PtJckod. Osobliwości 
Zł Olen: Po -zamykany 
Podob: p'o- zamawiany 

Szóste 
Pochod: Ogrodowinami. 
ZłoUn: Obowiązaliśmy. 
Podob: Opowiedzieliśmy. 

miesce~ 

Królowaliśmy. 
Spół - woiownicy. 
Spółpra cui~cy. 

miesce. 
Spółobiaduiący. 

GornoJataiący. 
Ukrócilibyśmy. 

Sżódme mżesce. 

Pockod: Prorokowaliby- Zaitósowalibyśmy. 
śmy. 

Złoier!: Poz.apominaliśmy. Spółobiaduiącego. 

Podob: Poprzekładaliby- GÓrnolatai~cp.go. 
śmy. 

" Osm e miesce. 
Pochodz: Pozapominaliby- Wspólobiadowallby'my. 

śmy. 

ZloUll: Rozmaito-gatuoko- Potróyno-stósowanego. 
wy. 

PCJdob: _ .. 
Dziewiqu! miesce. 

Pochodz: Równo~pokonceDtrowanego. 
Zło:'; Rozmaito-gatunkowe-

go. 
PodobI -
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Ciqg Tahelli Ił': 

DziesiąuJ m ies et!. 
Pochod: Konstantynopol i-I 

tańczJkolVie. 

:llo 'en: Bogoboyno-oświe- Tróyspiczasto.-zaokrąglone_ 
cai,!cego. go. 

Podob: -

.ff VII. O Samogłoskach nosowych. 

~ s T E P. 

Dwie rzeczy w . Samogloskach nosowych uważać 
przychodzi: pierwszą pOstać W piianiu 1\, 'Ę, drug1 
przygłos IV wymawianiu. 

Figury te Ą, Ę, nie różnią się od prostych A. E. 
tylko akcento'wem znamieniem u dolu. W dawnych 
Rękopi5maGh naszych, nie E, ale O, znamionowane 
było łask,! śrzodkielJl przez O, id,!ci} nachyloną od 
prawey, ku lewey ręce. 

W żadnym Dyalekcie Sławiańskim nie masz ,tych 
ligur Ą, Ę", bo tez i brzmienia ich nie masz: co :my, 
piszemy, i mówimy, mt/i, ręka, oni pisz,! i mówi~ 
mu:!', ruka. Francuzi, oprócz naszych dwóch brzmien 
nosowych, maią iescze trzecie swoie .~łasne; ale figu'i 
osobnych na to ~e maią, lecz ie piszą przez kilka li ... 
ter. 

Brzmienie Samogłosek nosowych od wydawanią 
~łosu, trochę przez nos. (skąd też nazwisko 5WOIe 

hior'}) dosyć iest i znaiome i zachowywane: prĆICz 
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niektórych zakątków Mazowieckich, gdzie Ą wymawia­
i'i iak O. np. moio r§ko: stąd podobno poszła owa li­
cencyia poetyczna, rymować wiersze przez ą, i o. np. 

Mówiono, skazui\!c go, sJn Hektora oto! 
Oyeiec hył m~}.ny, on go przeszedł iesczc cnot'ł. 

Minosowico:. w Iliadzie. 

P n A w ID t A na Samogłosk~ }\. 

J. 4, kOlieowe. 

Pisze sitt I. w słowach trzeciey Ołoby, liczby 
mnogiey, czasu teraźnieysze~o i przyszłego np. sq, bt;­
tłą, maiq, daiq, dadzą, mówiq, s lysz q. , i t. d. 

2. W imionach IV. przyp. liczb. poied: rodzaiu 
.zeI1skiego, które w przyp: J. miały li ściśnione, albo 
l, mą, dobr'1' wolą, panią. 

3. W imionacn VI. przyp: liczby poied. roJz, 
ieńskiego, np. na~zą, panią, liczb'ł\ oyczyzD'ł, 

II: '4 przykońcowe. 

Piszą się przez Ą. I. ",zyfikie imiosłowy na 
qc, np. będqc, maiąc, mówiqc etc. 

2. WSlyfikie imiona i słowa brzmiące pf7CZ Ą: 

przed spółgłoskami, b, h, c, ć, cz, d, dz, dź, g, k. b 
P s, scz, sm, t, z, Ź, f, np, d'lb, gołq O, zaiqc, ~aiqć, 
tqk" bf qd '. pieniądz, siqdź, drąg, bąk, wziqł, kqp, 
"'qs chrzqscż, przqśdi, kl/e, wiiJz, {jatqź, mą?. 

~ie piS7.fł si~ nigrly, ~ "!. przed, f, h, l, p, r, w, x. j 
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III. Ą. w drugit'yJ ód końta zgłosc~ 

(. Irniosłó)'t' osobliwy, na qwszy, pochodzą~y od 
trybu bezokolicznego na t}c, np. wziqwszy. 

2. Wszystkie imiosłowy na qcy we wszyftkieh. 
rodzaiach, liczbach, i przypadkach, np. piszący, ca, ce. 
cych. 

3. Od pierwotnych zakończonych na t:. k. t. po­
chodne nie odmieniai'l ą, na e, np. drąg I drqga, drq­
żnik, bą.k, bąka, bl}czyć, kąt, kąta, kqvik. 

IV. Ogólnie. 
Przed. 

B, Trąba, trąbić, ząb, rąbać. 
C. Tr'}cać, tr'lcić j SlC2.y Ć. 
D. Mądry, mqdrość, wzgląd, iądro, rądel, zlldło. 
G. Okrą~ły, urągać, wciągać, wciągn'lć. 
h. Wąchać. 
K. Bąk, bąka, krząk.3'Ć, krzątać, iąkać sir. 
P. Skąpić, skl'lPY, skąpstwo. 
S. Kąs~k, kąsać, sąsiad.sąsiek, wąsem, ~tka, 
T. Kątek, wątek, sczi}tck, f'iątek, wziątek. 

W. Wąwóz, wąwozu, w'}1'ł'ozem , Vf wąwozie, 
Z· Wiazać. ' 
,? Sąż;ń, sążnia, sążnisty, ciążyć, dążyć, ką~ 

4, w dalszych od kOlica zgłoskach 

3. miesci. 
Pochod: 

Dąbrowa, Sążnisty 
ZłoUnii. Mąkoiad. 

Podobnośl.'. ~1siadka. 
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4. miesee. 
Pochodność. Sądownictwo 
?-łoźenie. Pięcioletni. 

Podobność. Pi'lcioboczny. 

5. miesd. 
Pt'lchod: Sqdowniclego. 
Zlozeli:Piąciodniowego. 

Podob: Żądaiącego. 

6. 7. mies&e .• 
Pochod. Sąsiaduiącego. 
Zloz: Cząstkowo. pod~ielnego 

Podob: Urągaiącego się. 

PRA. WIDł..A na pisanie Ę, nosowego. 

I. Ę. kOlIeowe. 

J. W imionach żywotnych rodz. niiak. np. Dzie­
cię, 'kurczę· 

2. W imionach wszelkich rodz. żeńskiego, które 
l. przTpiłdek kończąlla a otwarte. np. moi" matka, 
etc. ,/Dai'} 4. przyp. liczby poied. na ę, nosowe np. 
moi~ matkę. 

3. Zaimki rzeczowne w 4-tym przypadku te tyl­
ko: mię, cię, się, nię· 

4. W Słowach formy JI. III. IV. w I. osobie li­
c:zby poi'>!dynczey czasu teraźń: w niedokonanych , i 
przyszłego dokonanych np. daię, widzę, styszę, wezmę, 
tJbaczę· 

5. Te przysłówki • . Przeci~, zasię (przeftarzałe). 



c z ę Ś Ć y. 

II 1;;, pu końcowe 

Ogólnie mówiac pisze si~ Ę, przed spółgłoskami 
h, c, ć, d,ź, t1 ,k, P s,s, ~ć, i z,ź, 7 .. np. Wr~b. więc, 
ch'lĆ, p~d, tabf}di, węch, brz~k, sęp, przystęp, kęs'. 
gęś, pięść, ldlręt etc. 

III Ę, JP drugiey od kOltca zgłosce. 

I. Imiona zakończone w I. przyp. na ć, d, n, k, 
p, s, t, w d~Jszych przyp. nie odmieniai~ Ę, na Ą, np, 
chęć, chęci, wf}ch I wf}chu, pf}d, p~dlt, sęk, sęka, 

sep, sępa, k~s, kf}sa, męt, mI/tu; W dalszych iednak 
pochodnych, niektóre odmieniaią F;, na fl, np. chcqcy, 
wąchać, mqcić, etc. 

2. Imiona zakończone w r. przyp. na h, D. c, 
OZ, g, z, ź. odmieniai'1 w pochodnych Ą, na Ę. Dp. Dąb, 
dębu, gotą}) got~bia, zaiąc, zaięczy, tabędź, tabę­

dzia, krqg, kręgu I wiąz, więzu, wąż, w'lia. 
Niektóre iednak teJ oorniany nie dO~llaią np. dlJbie, 
cotąbek, blądzić, wiązka, wiązać. 

3. Słowa zl!kończone w trybie bezokolicznym na 
ąć. w ~zasie przeszłym zatrzymuią Ą, ale tylko w radz: 
męzkim li6:zb: poied: np. wziąć, wziąlem. wziqł eś • 
wziął; gdzie indziey za~ odmieniaią Ą, naĘ, np. Wzi<J­
tam, wzięłaś. wzi§liśmy, WZl'Etyście. 
ogólnie przed 
B. IJ. Dębu, gł~hia, gęba. 

C, ć Wi/?cey, miesi~cy, wdzi~cZDy, piecz1ci . 
D. Węda, wszędy, błt;:dny. 
G. \Vstr;:ga, xirgarz. 
t. St~chły. Yf~Chll. 
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K. Męka, i~ki; 

P. Kl1pa, t~py. 
s. Ś. Mi~so, gęsty, g~s;. 
'l'. Pięta, kr~ty •. 
z.ź.ż. Zw~zły,.'wi~zień, ci~źar~ 

l~ Ę, w daltzych od kOlka żgtosxach. 

Pochod. Swi~toszek. 
Złożon. Zęhodłub. 
Podoó. Scz~śliwy. 

Pochotl. Węzłowaty. 

3. miesciJ. 

4. miesee: 

ZfoUń. Rękodayny, Swi~tokracłzkj; 

Podoo. M~obóyca. 

5. miesce: 

Pochód. ~kowategc>. 
Zł ożeń. Świ'Ztokradzkiego, 
Poaób.W ~złowatego. 

eltńt!ń; Pi~toletniego. 

7' mierU. 

Zlo'żon, p~ćdziesi~cioletniego. 

8. miesce nie ma, 
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PRA WIDł.A na pisanie i krótkiego, j dłu­
giego tudzież ypsylon, czyli twardćgo. 

i krótkie. I .ypsylon . 
. lo Wymawia się i pisze, I. Gdy w wymawianiu 

gdy delikatnie brzmi, iakl) si~ i samogłoski a, e, o, są 
tG: po samogłoskach a, e, i,lściśnione. np. may tey,wóy 
(l, y, gdy się z niemi wmo- . 
wieniu nie łączy, np. ma-ią, 
kl~ić, zmi-ia, mo-ia, wu-ia, 
stry-ia-. Gdy w wymawia-
niu łączy i z temiż samo-
głoskami. natenczas zamiast 
i, pisze się r ~ np. may, kley, 
kiy ,móy, wuy, stryy. 

2. Po spółgłosce b. gdy iest 2. Po sp.6Jgłosce h, w rze­
wyraz przymiotnikiem w li- czownikach liCzby mnogiey; 
czbie\ mnogiey lub slowem, np. baby, ozdoby_ 
np. słahi, gnęhi,alhogdzie 

zachodziło n ściśnione. 

3. Po spółgłosce c, ale 3. W iiniosłowach na lJcy 
ty łko w słowach, i w imio- i w rzeczownikach, np. czy­
nach zakończonych na ć, ni,!cy, ruocy, zbci wcy. 
np. kłóci, młóci, kości. 

4. Po s~ółgłoscef, w wy- 4. Po spółgłosce f, w 
ral:ach swoyskich, np. fi- rzeczownikach cudzoziem­
glarz, trafi. skich w liczbie mnogiey np. 

trafy, rafy, Graf y, . 
5. Po spół~łoskach k, l, 5. Po spółgłoskach d, t, 

np. wielk.i, kielich i wszo r,t. ź; cz, rz, sz. np. blady. 
mały, skory, bOEaty, noży, 
t~czy, Podkomorzy, stta,zy 
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6. Po spóJgłoscell,h w wy- 6. We wszyst: wyrazach 
razach obcych, np. historya, swoyskich po h, tJ, np. gma-
hi<)raulika, himera. chy, blach) \ hyźy. 

7. Po spółgłosce m. w 7. Po spółgłosce m. w 
rzeczownikach, w 6tym prz. ~łowach na końcu, gdzie ieCt 
Jiczby mnogiey: "p. psami, liczba mnoga, np. mamy, 
r~kami, także sami, i gdzie daiem)', tudzież wrzecZQ­
było lU, np. karm, karmi. wnikach w J. przyp: liczby 

mnogiey. np. damy, domy, 
i t. p. 

8. Po spółgłosce n w i-S. ,0/ imiosłO'WAch na nYł 
mionach, w których może się i w rzeczownilulch wszo np. 
ż3mienić na ń, np. tani, talI- pany, rany, dany. 
s2lY, pani, pań. 

g. Po współgłosce p, któ- g. Pp p, w rzeczownik/ICh 
ra się może odmienić na l), liczby mnogiey. n". ch,,:uJ'Y, 
np. gapie, w słowach ~a kOt1- snopy. s~py, capy, cepy. clo-
C\I, liP, trapi chrapi. wcipy. 

J O. Po spółgłosce s, w 10. We wszyftkich imio-
wyrazach, w których ta nach po s na koócu liP, 
moze bydź odmieniona n .. lasy \ kl2sy, lIsy. kosj, kusy, 
i, np. ~~si, g~ś, prosi, proś. łysy. 

,J l. Po spółgłosce w, mo- ł I. Po ~półgłosce w, 
gącey się ·'odmienić na W, wszyJ1kie rzeczowniki w li­
np. krwi, kre,ó,t, brwi, brew. czbie mnogie) kończą się i 
i od takich pochodzc}ce piszą przez VI y, np' krowy, 
przymiotniki, np. krwisty 'jzabawy , sławy, ulewy. niwy, 
lOi. pI'zymiotniki kończące toi przymiotniki rom: m~z: 

W li-
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się w liczbie poied: na wy, w licabie poiadl np. martwy, 
kład,! się w liczbie mno-Iewy ,siwy" płowy, krzywy. 
giey na wi, np. zdrowy, 
zdrowi, źwawy, zwawi, tak 
i inne przymioJ;uiki, iubi .. 
miosłowy. 

llł.PO 'półgłoskach 3). Ilł. We wsz: rzeczowni .. 
~, w przymiotnikach i sło"lkach w liczbie mnogiey po 
wach, np. kozi, kazi, grozi, z, np. razy, wozy, wyzy, 
toi w rzeczownikach, którelmuzy. Po x, w cudzoziem­
w l. przyp.' miały na końcu ski ch pisze się ypsylon, np. 
ź, np. rzęz. i, mazi, lub inn~IXYStns' XyIDCnes, 
spółgłoskę mi~k.k.ą, np. la. 
ini, soli, i t. p, 

i długie, 

I. Pisze się w wyrazach przyswoionych tylko, które 
się piszą prz.ez ge, w swoim i~zyku, np. Jenerał, re­
jes~r; w swoyskich wyrazach pisze się i wymawia ii~ 
gie, IIp. gie,mek. Gdy zaś w wyrazach cudz: ieIł gi, 
my ie leż tak w przyswownych wymawiamy, np. Reli­
,iia. 

2. Gdy i łączy się z poprzedzaiącem w, z,' lWardg 
brzmiąrern, pisze się przez j długie, np. Wjlztl, zjem, 
i to 'W wyrazach złożonych, dla róźnicy od niedo!q .. 
ny'ch ziem od ziemia, wiadomość, wiatr. 

17, 
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~, V lIT. T A B E L L A 

o znamionach nad spółgłoskami. 

DW8 mamy znamiona nad spó~głoskami: iedno 
nazwane prawem, clrugie przyciskiem. 

ZNAi\lIE PR.4.WE, oJ prawey r~k'i, ku lewey na­
chy lon e , i przeto tak nazwane, znaczy miękkość 

wsp6Łgłoski, nad którą si~ pisze. Mi,;:kkość czyli 
delikatność naszych spótgtosek. zawisła oJ miękcz~cey 
samogŁoski, i, którit to mi~kc.ząca samogŁoska, albo 
się wyraźnio kład~iepl'Zy zlJ,i~kczonl~y spółgłosce "p. 
wabi, traci, etc, albo ią zastępuie znamie prawe nad 
spóŁgłoską poŁozone np, wab, trać. etc, Kto dobitnie 
wymawia spółgłoskę mi~kką, musi przy niey wydawać 
króciuchne brzmienie mi~kczącey samogłoski i, Prze­
to dzieci~m, a nawet ctNizoz.iemcom n-le mogącym z la­
twości~ wymówić miękkiey spóŁgłosk.i, .nie, zawadzi ka­
zać przy niey dodciw'ać miękkie i, byle ie króciuchno 
wymawiały. np, Wabi, .traci. Miil:kczeią wS7.yftkie 
spółgłoski, prócz d, ł, f, t, Ż, bo też po nich nigdy si~ 
nie pisze i, mi~kkie, ale' y twarde, np. dym, goły, 
ryba, 'tykać, ży'to. L, z natury swoiey ieft mj~kkje: 
przeto nie przyiIDuie zD;łmieniil. Gdy si~ spółgłoski 
wymawiaią miękkor pisze si~ nad niemi znamie prawe, 
czy są położone na koiJ.cu wyrazu, czy w iego ciągu. 

np. go/qtJ, dobroć, karm, Roń, ka"l' , wieś, krew, 
gatą.ź.ćma, slońce, świdra, pros'ba, grożba. Jeźeli 
spółgło~ wymawiane mi~k.ko' , maią przy sobie mięk­
cz,!ce, i; nie potrzebuią naJ sobą znanllenia , iako za­
stępcy tylko w niebytności mi~kcz'lcego i. Nie za­
chowywali tego prawidła dawni Pisarze, nic mięli teo-
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ryczney Pisowni. Z tey przyczyny nie kładzie się 
ZIlamie prawe nad g, h, k., x. bo zawsze przy mięk­
kiem wymawianiu mai~ i po sobie: np. drogi, hidra, 
wLClki, kiedy, xiqdz. 

Miękkiey spółgłoski F. f. nigdzie w Jawnyc1l. 
pismach nie zmiyduiemy ze znamieniem, ho też żaden 
wy raz nie kOIlCzy się na f, który by 'W drugim przy­
paJku przybierał i: ale ma profte a, lub u. np. Graf 
traf, Grafa trafu. Słowo t)'lko trafić, ze swoiemi zło 
zonemi ma w trybie rozkazuiącym f, mit;:kkie: traf'. 
potraf', utraf', ale to f. trudno u góry akcentować 
dla długości figury: można tedy kłaśdź znawie na 
prawym boku. 

To o końcowych. spółgłoskach: dalsze od końca 
tak się maią : 

ć, przed b, m, w, np. młoćba, ćmić, ćwiek. 
ID, 
ń, przed, c, cz, sk. np. słońce, tańce, tańc~yćł 

pański. 

p. 
ś. przed b, ci, l, mi, ni, pi. wio np. prośbaj 

ścieśnić, ślina, śmiały, śnieg, śpi~g, świt. 

ź. przed h. c Do np. grośba, gryźć, kaźń, prz);.· 
iaźń. 

P R A W I D Ł A. 

I. \V imionach pnyhier.liących w drugim przy­
pa']ku Sl!1l(>grosk~ m:~kką, l, pisze si~ olitatnii spóŁ­
Gło~k.a nJi~k.ka. 

l],'" 
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!. W słowach mai<]cych w trybie oznaymuiącym 
trzeci1 osobę liczby poiedynczey zakończoną na i, 
lub ie, przez, e, otwarte, pisze się w trybie rezkazu­
i1cym spółgłoska mi~kka, ta która była przed i lub ie 
położona w trybie oznaymui1cym np. robi, roo, robi­
my, robicie: traci, traćm)', lraćcie, trafi, traf, tra­
fmy, ,raficie: tamie, film, larum)', łamcie: broni, 
hroli, brulimy , brolicie: tapie, lap,. tapmy, lapcie: 
prosi, proś, proj'my, proście: mówi, mów, mówmy, 
mówcie: t!rozi, groź grozmy, groicie: Słowa zaś 
kończące się w trybie oznaymuiącym na e, ściśnione, 
np. i LI, Will, powie, etc. maią w trybie rozkazuiącym 
spólgłosk~ twardą, iedz, wiedz, powiedz. 

3. Gdy spółgłoska spaia się z mi~kkiem i, nie 
powinna mieć nad sobą znamienia np. robi, placi, 
tro.fi, karmi, goni, tapie, prosi, grozi. 

PRAWIDŁA na przyciskowe ż. 

I. Gdzi~ się ma pisać początkowe ż, nauczy 
Słownik np. Zaba, żąć, żebrak, żołqdź. żółw, żywot, 
żgać, żiob. 

2. Końcowe ż pisze się naprzód w wyrazach nie 
odmiennych, iako to, i, aż, zaz, uli, gdyż, nuż, otoż, 
etc. Starzy takie wyrazy pisali naywięcey przez sz, 
PowtOrl! w imiQnach, które w drugim przypaJku mai,! 
ż, np. mąż. męŻ.a. stroż, .stroża. P-otrzecie w pytaD-i11 
z przyrostkiem ż, np. możnai, dalai, iednai. ete. 

3- W stopniu w]iszym np. ~~iszy ,niższy ~ 
dl u l;SZY. 
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~. IX. PnzEsTANKI POWYRAZOWE. 

o przestankach powyrazowych, mówiliśmy w na­
uce czytania, na co si~ piszą, i iak na którym głos 

urabiać: teraz o po trzebie i miescu ich pisania mó­
wić mamy. 

I rękopisma i drnki poJskie nie znaią w praktyce 
tf~y potrzebney wielce 'nanki: przeto też i czytanie 
potoczne i deklinacyia, bardzo u nas nied'OkłacJne. 
Uczynimy więc nie małą przysług~ Literaturze nArodo­
wey, wyłuszczaiąc trochę obszerniey i teoryą i pra­
ktykę tey nauki: wymieniając naWGt qiekt6re{los[l0-
lits'ze omyłki. 

Przeftarrki powyrazowe, wypływai~ naprzód zna:~ 
tury i głosu mowcy, i uszu słuchacza. Ani bowiem 
tamten nieprzestannie mówić, ani ten bez odpoczynku 
słuchać, rozumieć i spamiętać nic moze. Powtóre. 
z natury wdzi(:ku, czyli harmonii, która, ieżetL iett 
w myśli pisarza, musi się i w piśmie znaydować: aprzelX> 
i w wymawianiu ""yJaną hym powinna. Nie spu:­
sczaymy z uwagi bliskiego bardzo porównania mowy 
z muzyką. W muzyce pisaney s~ osobne znąki na 
tony, wyższe i nizsze, prędsze lub powolnieysze: są 
znaki nA przeftanki czy li pauzy, krótsze, lub dłuższe. 

Toż wszy liko ien w ustney mowie, toz wszystko i 
w piśmie oznaczyć trzeha.. . 

są znamiona przy gloskach iciśnionych. nosn­
wy ch ~ mi~kkich, ien, choć iescze niezupełny , ilo­
czas: są powyrazowe przestanki dobitnieysze od pauT. 
muzycznych: bo urobienie· gŁosu, albo równo pl'ze-
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ciętego, albo podniesionego i zawieszonego~ albo umiey 
lub więeey spusczonego okazuią. lakźe w czytaniu 
zachować te istotne mowie tony, ieżeli w piśmie nie 
b~dzie na to przyzwoitych znaków? Otoż ieftokazana 
potrzeba, i przeilanków powyrazowych i przypomnia­
nych znamion w powszechności. 

Przestanki powyrazowe, w głosie czymc Się ma­
iące, albo są tylko odległości~ miesca, wyrazu od 
wyrazu, . oznaczone, albo mai'l oddzielne urabianić 

Słosu, 
Przefiank.i powyrazowe, w piśmie, dwoiako by­

waią oznaczone: raz samą odlegŁością wyrazu od 
wyrazu; drugi raz znamieniem iakiem na tey odległo­
ści pisanem. Czy niewiadomość , czy raczey spieszne 
pisanie, s~ przyczy~ą nie zachowania tey reguły o 
odftępie wyrazu od wyrazu: a przeci~ to do iasności 
pisma należy. Jednogłoskowe nawet, w, z, lub s, 
chociaż si~osobno nie wylml. wiali!, ale się z nastę­
pilem wyrazem łączą; osobno się pisać powinny, bo 
'są osobne wyrazy. W złożonych tylko wyrazach, 
nie potrzebnie u Knapskiego odłączaią się, i łączni­
kiem iednoczą. 

Nayniezrozumialsze są pisma łańcub.owe, gdzie 
między wyrazarpi, żadne, nie masz oJtegŁości. 
,W, pr"dkiem czytaniu, łączy się czasem kilka wy ra­
zów: ale wybitność każe choć maleńkie czynić od­
działy. W szkołach łaią pospolicie dzieci, ŹC p~zez pręJ­
kość mowienia ostatnie zgłoski połykaią, od których 
l1'ozumienie n~ywięcey zawisło. 

Pofiaci znamion, piszących się po wyrazJ.cn s,! 
wszyftk.im wiadome. Wiadomo także z pierw.szPJ 
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cz~ści Grammatyki, iakie odpoczynki, i iakie urabia., 
nie glosu byuz na nich powinny: ale mało kto wie 
w iakich okolicznościach pisać si~ powinny. PrzebieZ­
my wit{c przednieysze okoliczności. 

Znaki wykrzyknienia, pytania, cudzysłowu f na· 
wiasu, oJsełacza, sam~m nazwiskiem iasno pokazui~, 
gdzie sict pisa(; powinny: nic potrzebuią tedy dłuisze­
go wyluscz6nia. 

p fi Z.E C I N E K. Tam, gdzie ieft mały przestanek, 
a głos ani si~ spuscza, ani podnosi; pisać się ma 
przecinek. np. Król, Senat, Rycerstwo, miasta i 
włościanie, równ;ymi Sl} w obliczu Prawa. Zacność, 
uroda, moc, pieniq.dze, stawa. 

DWUKROPEK. Ma dwa miesca: pierwsze, gd7.ie 
w ci<}gu okresu ieft myś~ zupełna, a z nast~pną my,~ią 
nie ien spóynikiem złąci':ona np. 

" Jednego chcieć i niechcieć , to spółeczno~ć prawa: 
" Gdzie si~ myili nie zgodzą; tąm przyiai.I'l dziurawa. 

Drugie miesce ma -dwukropek tam, gdzie ma na­
fiąpić iaka powiesć, albo pi~k.nieysze zdanie np. 

"Mit oś nicy mądrości, tak nampowiadaią : 
" Że niemowne zwierz~ta rozumu nie maią etc. 
"Słuchay co żywo: wszystkie ziemskie kra iQ 
"Nakłońcie uszu: i k~dy dzień wstaie, 
" I k~dy gaśnie: i którym słoneczny 
" Promiet'l doymuie, i kędy mróz wieczny I 
"Szaleni ludzie, którzy w swem wHdaniu I 

"Nadziei~ kładą, albo i w zdmlDiu. 



Grammatjki Polskźtly. 

(J l !flądry umrze, a umrze i głupi; 
"Jednako z dusze śmier6 obudwu złupi etc. Ps. XLIX. 

ŚRzEDNa, w którym się naywięcey mylą, a 
który do zachowania iefi: nay łatwieyszy , pis1.e_. się 
w śrzodku mysli, kędy się ,łos zawiesza: po czem 
następuie druga częśĆ myśli, i łączy się z pierwszą 
przez spóyJiik wyrażny lub domyślny j - Obaczmy kilka 
pr:zykładów z Kochanowskiego: 

i. Na dom w Czarnoiesi~. 

Panie! to n10ia praca, a zdarzenie Twoie; 
Raczysz błogosławieństwo dadź do końca swoię. 
Jnsi niechay pałace murowane maią, 
I sczerym złotogłowem ściany obiiaią; 
Ja Panie niechay mieszk.am w tern gniazdzie oyczysten1J 
A ty mnie zdrowiem opatrz, i sumieniem czystem, 
Pożywieniem uczciwem, iudzką życzliwością, 
Obyczaymi znośuemi j nie przykrą starością. 

2. Nagrobek Podlodowskiemu. 

~ wedl~ cnjt, i ~ai::l!.0ś~, 
Grzeoion<T umarłych kości; 
Przystałoby leźeć Tobie 
W złotym POI)LODOWSK.l grobie. 
TeCliz cię licha mogiła i 
Zacnego męża pokryła, 
Ale. sł<i,wa sięga nieba; 
Nie z grobu cię są,dzić trzeba. 
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:3. O Rzymi~. 

Jako wszyfikie mirody Rzymowi służyły, 
Póki mu Jofiawało i sczltścia i siły; 
Także tez skoro mu si~ powin~ła noga, 
Ze wszyfikiego nali. świata uderzyła trwoga. 
Fortunnieyszy był ięzyk, bo ten i dziś miły; 
Tak zawzdy trwalszy owoc dowcipu, niź siły! 

K R E s, czy li kropka, pisze się naprzód na koń .. 
cu okresu czy li peryocla, gdzie myśl skończona, i 
gdzie si~ głQS zupełnie SpUSCZlł. Powtóre po liczbach. 
Potrzecie po kaźdym wyrazie (prócz końcowego) 
W napisach kolumn. 

Nagrobek Urszuli Kochanowski~y. 

Orsmla Kochanowska tu leży kochanie. 
Oycowe, albo raczey płacz i narzekanie. 
Opakc~ to niebaczna śmierci udziMała. 

Nie iac oney, ale mnie ona płakać miała. 

~. X, NAMOWA DO PP. DRUKARZY. 

Mości Panowie! 

Stawny ów P.1tryarcha wasz, Jlm JaJiuszowski ~ 
Obywatel Krako\yski szesnastego, a naystawnieyszego 
n nas wieku, dwa wam godne wielu naśladowania 

zostawiŁ przykłady: ieJen, nie iałowani<i wyJatku na 
drukowe charaktery, wtóry wydawania ~ drukarni swo­
iey Xi'tg iak naylepszą Pisowni'l' 
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Wiadomo z historyi HoJJJa_nna o Drukarniach 
polskir.h i Litewskich, że do roku 1594. nie mieliśmy 
w orukach polskich, tylko charaktery niemieckie go.,.. 
tyckiemi zwane: charak.tery kr~tc, wąsowate, a czy­
telności przeciwne. 

Pierwszy l{w lanllszowski stilnraniem i nakła­
dem s"Woim, wyftawit nowy charakter czysty, łaciń­

skiey formy, z przyfiósowaniem go do akcentów Pol­
skich. 

Wiadomo, iż sam pilnował poprawy druku, mia­
nowicie Dtiet.f {lila Kochanowskiego, Konstytucyy Ko­
ronnych i Litewskich i t. d. MiaŁ ten Patryarcha Piso­
wni polskiey kilku naśladowców drttkarzów' narodo­
wych: ale drukarze clldzozięmcy, których byto daleko 
wi~cey, nieczuiący akcentu polskiego, owszem i dru­
karze oyczyści, nie mai{~cy wyłożonych praw Pisowni 
polskiey, nic 1.3chowali ich, ani mogli zachować, iako 
niewiadomeya obszerney nauki, i dosyć trudney. 

Wy Mości PP. maiąc dzisiay charaktery polskie, 
prócz kilku akcentowanych liter, iakoto 0, m, w: 
Dlai~c teraz w tern dziele wyłożoną całą Teoryą pi­
sowlli polikiey, czemże się wymówić możecie od 
dokładnego pism Polskich drukowania? 

Maletiki wydatek !na kreskowanie kilku głosek, 
.ie może byd~ iałowany 00 ludzi kochaic2cych honor 
narodowe~o i~zyka, ktorcmu prze<z akceilta, iemu sa­
memu właściwe, a przyrodzone, przyb~dzie pożądana, 
a nie dostai'1ca korona. 

Po tylu opłakanych narodu naszego klęsk i wró­
gów, nie Wiemy, iakie n~s daley czekaią losy. 'Znik.ło 
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z powierzchni ziemi tyle potężnych Królestw; dwa 
z nich tylko w i<tzyku SWOim, wiekuią. i sławniey­
sze i escze s'l dzisiay . niźl~li były za narodowe­
go' życia. Cóż im tę trwałość, co tę sławl& zje­
dnało? Oto cudowny Pisma wynalazek, a oudo­
wnieyszy, ,gdy z rąk na prasy byłpzzeniesiony. Wam 
Mści PP. teńwynóllazek winny nauki: wyście go pil..: 
nować i doskonalić powinni, Przybyła wam do na­
rodowey GrammatyIti , oczekiwani! długo Teorya ak­
centów polskich, stanowiąca zupełność mowy naszey, 
mowy z Grecki! i Rzymską o pierwszeńftwo walczą­
cey, a przeto równe z niemi mai'lcey pra~ do 
uwiecznienia narodu. 

Tego więc źrzódła chwały pospolitey, Il sczegóI­
nych waszych k.orzyści, nic omieszkaycie k.oronować. 

KONIEC GRA MMA'l'Yl\. l. 
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KOMM ISS YI RZADOWEY 
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WYZNAŃ RELIGIYNYCH :1 OŚWIECENIA' 
P U :s L I C Z N E G O. 

o D E z W A 
DnUKAI\N! PnARSIUEY 

Z okoliczności wyszley z druku Grammatyki Języka 
Polskiego, przez ś. p. X. KopczyńsKlE.GO Piżara 

napisaney. 

------__ .E®,.~ __ --__ --

K TEDY zasłużony w Literaturze Polskiey X. KOPCZYń~ 
su (iak. mu to Uczona Publiczność przyznaje) iescze 
ostatnie źycia swoiego chwile wydosk.E>naleniu iEf:zyka 
Narod owego p(J~wi~c(1t, a Naczelny Minister Oświc4 

cenili Kraiowego, dzisieyssy Prezes Senatu Królcstwa 
Polskiego JW. Stanisław Hrabia POTOCKI, wyzszy nad 
dzieła swe uczone, a cudze prawdziwie oceniać umie­
i'lcy, będąc sprawcą i tłumaczem powszeclutego sza­
cunku dla KopczyńsKIEGO, oddawał mu w dniu 30. 
Listopada 1816 roku Medal złoty imieniem Towa­
rzystwa z nayświetleyszych ludzi złożonego; w dniu 
tym tak dla siebie chlubnym, KopczyńsKI wyrzekł mi,,­
dzy innemi te słowa: wy ślęczał em nowl} Języka 
Polskil'{;o Grnmmatykę. odt tJcznq od Łaciny. Jkró­
eon,! wprawdzie. ale zwiększonq nowemi poslrze:'e4 

niami.. • Kilka iuż lat spoczywa. i doyrzćwa lO 

dzidlko, •.• ale Literatljw burza nie pozwałlt 1I0wey 



tl!y GrammatyctJ TUSZyĆ si§ Z pOTt1J,: może po mOlem 

Wonieniu w wieczności. na spokoynieysze puści si~ 

{ale .... 

Ta to sama Grammatyka wyszła iuż z Druku, 
w nictem ()II myśli Autora nie odst~pui'tca, bo tak i,! 
chciał mieć wydaną. Jen ena zbiorem postrzeień, 
uwag i prawideł wyciągnionych z natLlry it;:zyka naro­
dowego, z dzieł uczonych Rodaków, i zwłasnego dlu. 
giego, bo pięćdziesiącioletniego rozwHanii. 

Może terilz Cudzoziemiec mow~ Polską pod pe­
wne pouci~gniętą, prawidła, śmiało poznać; moze Ro­
dak w czystości swego przcyn;eć si~ i~zyka, i trzyma­
i~c sitt p~wnych prawideł iego właściwości, i ozdób, 
odważnym posunąć się krok.iem na szczyt Literatury, 
swoiey, którą wzorem innych oświeconych narodów, 
coraz lepiey pod rządem Wspaniałomyśnego i Mądreg9 
MONARCHY, pod powagą Wysokiey Kommissyi WyZBań 
Religiynych i Oświecenia publiczntłgo, udoskonalać 
potrafili. Już się uo tego dzieła oświaty powszechney 
-przykładać dalszą prac,! nie zdoła w zaciszu śmierci 
umieszczony KOPCZyósJ([, lecz Grammatykę tę ostatni 
prac iego uwieńczonych owoc, oddać pod rozwaglZ 
Uczonych obiecał, oJJaie ią wi~c Drukarnia Piiarska, 
chęci iego zadosyć czyniąca. 

Wolno każdemu rzucić krytykę, lecz uwłaczać 
pracy, która iako prawdziwie pozyteczna naprzód od 
Króla Daukom sprzyiai'łcego STAN[SŁ4WA AUGUSTA, a 
powtorrrie od uczoney puDliczności nagrouwna, ten 
tyłk.oby si~ odważył, kto zdanie mądrych, kto oświat~ 
ludów, kto Ilarouo,!eso i~zy'l!;,,, wydoskoJlalewe zania 
poc1iyui. 



M~żowie urzędami, wysokiem światłJm z3sczy­
ceni ! Wasze znawstwo i ocenIenie zasługi Autorą Gram­
maty ki niech nie b~dzie daremne, Niech ona będzie. 
prawidłem ięzyka i pisowni połskipy, aby w piśmie 

rodackiem, i tworzeniu wyraz'ów nowych do~wiadcza.­

ney dotąd mieszaniny, i podług upodobania tak tych, 
którzy prawdziwie są uczeni, iak tych, co się za ta­
kieR chcą okazywać. wprowadzaney nie byJo, aby 
drukarnia kraiowe, iako do roznoszenia światłll przez wy- ' 
hłianie dzieł pośrednie przeznaczone, (do k lórych 
Kopczyński przemowlt na końcu terażnieyszey Gram­
matJki umieścił (iednakowych, a nie od woli każde­
go dzido wydaiącego z3wisłJ!;ih trzymać się nwgły 
pisowni prawideł, ktc're ·KoPCZyósJCI ten prawodawca 
ięzykowy) bo tak zowie si,;; w swey w dniu wJzey 
wyrażonym 30 Listopada roku J 8 I 6 mianl~y mowie 
dzisiey~y Rektor zasczytnie Uniwersytetem Król. Wa.r' 
szawskim zarz1!dzai"tcy) do publicznego podał uzycia. 

Żadnć wprawdzie dzieło ludzkie nie może sobie 
tey chlubney ' przybierać zalety, aby było naydosko­
nalszem, toć i Grammatyka ta przypisywać sobie tego 
nie ma w zamiarze .. , Ale ideli wiele iescze czy w na­
ukach i umieit;:tnościach, czy w kunsztach i r~kodzJe­
łach brakuje wyrazów własno-żnacznych (techni.czDJch) 
polskich (lubo ich wiele nowy Słownik ięz.yka Pol­
skiego pracowicie i porządnie ułoż(/n) za" i~~nj) ieieli 
co w pisowni narodowey nadto trudnem , lub zbytniem 
okaże się, mamy z wyroku Wspani:'lł(jlflyśln('~o Mn-, 
NARCllY i Naukom sprzyjaiącego ustanowiony Uniwer­
sytet Królewsko Warszawski, ile z ludzi Literaturę 

polską znaiących złoźony, mamy Towarz) stwo Król. 
Waru, Przyiaciół Nauk. uświetnione rozsurza'niem u· 

miei~tności wszelkie,so rodzaiu; nie cha y te Zgroma-



(Jzenia wraz z innymi Nauk ZnawcaJPi ,upoważnią swem 
zdaniem ięzykowe prllwidła, nowe wyrazy utworzone, 
i wprowadzoną iednostayną pisowni'1' i pod zatwier­
(henie Kommissyi Rządowey Oświpcenia publicznego 
oddadzł; a ta gdy tey odmiany uzna potrzebę. ca­
lcnm klaiowi, a osobliwie młodziei.y w nauka"ch si~ 
ćwicz,!cey, do użytku zaleci. Juź sj~ tym sposobem 
ukróci śmiałość każdego przywłasczai'żcego sobie pra­
wodawstwo i~zy kowe. 

Wszak ieżeli, we Francyi od roku 1635. Ił pó­
źniey w Anglii, w Niemczech, we ·Włoszech ustanowio­
ne Akadcmiie wyJosk.onaleniem ittzyków swoich tru­
Jni'1ce się, nie przestaią około tego przeumiotu pra­
cować, i (illk mówi KOPczyiISK( na karcie 200. 

swPY tera7.nieyszćy Grammat)ki) poprawiać i bo­
gaCIe swóy i~z)k, a w naszym- narodzie, czyliż 
co t~kowemu uskutecznieniu przeszkadza? owszem 
z przygotowanych Jzj~ł rozs'1unych wyci~gni~ty wy­
rok Naczelników publicznego Oświecenia okaże, iak 
oLfltym i~z) k polski, iak prawdziwie i~zykiem nau­
kowym bydź może. A tak w nim nic ni~Q,~dzie nie­
pewn~go, nic wętpliwego, nic od modności i próżnych 
tworców zależ'1cP§o, i ten i~zyk za naytrudnieyszy od 
.~(hoziemców uznany, bo prawdziwe mowy ludzkiey 
zasady i okoliczności wyrażeń obeymujący (co IllU 

zasczyt iedna) stanie się powszechnieysz)ill , kunsztom, 
rękodziełom, naukom i umiejętnościom JogodnicyszYIll. 
i coraz więcey dzieł uczonycb ( iak iuz na kilku z chwa­
łą i pociechI! doświadczaliśmy) z ięzyka polskiego na 
oLce przctłómaczonych uyrzy my; Loć narody ro7.nic}c 
sif,: ięz} kiem, naukami zł..liiai'1 Jo sieLic: To iest 
sztuk,~ w o.~wi/'·cenill kraiowem, nauki posuwać do wy­
sokiego ftopnia, ił obcych nie przybierać wyrazów. 
Uftaie niewola ludów, l1iechAY ustaie i językowa. 



o toź do czystości i doskonałości języka" nasze­
go narodowego (kt0rego nam dobrotliwy Monarcha 
zagubiać, iak inni czynią, nie kazał, lecz Rodakom na 
Urzędach będącym wszelkie RZ'Jdowe i S~dowe qyn­
ności nim pisać w Konftytucyi zalecił), przyło~y się 
"Grammatyka , gdy ipy prawidła, iako i dalsze do 
UlOWy pol"kiey wprowadzone układy zwier~chniCZ(~ 
pauł powagą zatwierdzone zoftaJlą . 

•• 
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.§. I .. ,Czy Są? i co są akcent a w i~zyku 
pol~kim? 197 

§. ?. Jaka iest zasada znamion polskich? 198 
§. .3. Ko~eczna potrzeba akcentow pol-

skicn . 19!J 
Tabella wyrazów JWUZłl8cznych, i 
dwoisto brzmiących 20a 

§. 4. Licl.ba i miesce akcentów nanych '20a 
§. 5. Potrzeba napisani i teoryi o akcen-
h~· 2~ 

§ . . 6 . .{l9rządek w napisaniu teoryi akcen-
tów 20~ 

TABELLA 1. Na końcową samo8łoskę a otwar-
td, ~ scisnione 1118 

Prawidla z t?y IszeyTabelIi wycią­
gnione 

TABELLA II. na pr_zykoilcowe a olwaTt', a 
s r:i.rn ip n t!. 215 

'prawidła z tey 2giey Tabelli wycią-
gni~ne ... 2 19, 

TABELLA III. Na a otwarte, a ścifnione, po-
łożone w drugiey od końca zgłosce 224 

Prawidła z 3ciey Tabelli wyciągnione 229 

TABELLA IV. Na a otwarte, ci ściśnion' w 
Hzcciey i dalszych od koń~ zgłoskach 23~ 



"artQ, 
o drugiey Samogłosce E. 

TABELLA I. Na Końcowe E otwarte, E ściśnione, 
z prawidłami 233 

TABELLA II. Na przedkońcowe E otwarte, E 
k~n~n~ 234 

Prawidła powszechne. 237 

TABELLA III. Na E ot!(larte, E ścifnione, w 
drugiey od końca zgłosce 238 

• 

TABELLA IV. Na E otwarte,E ŚciŚlliomJ, wdal-
szych od końca zgłoskach .24~ 

o trzeciey Samogłosce O. 

TABEL LA I. Na końcowe o otwarte, 0 fci. 
śnione, prawidło 24:.11 

TABELLA II. Na przedkor'lcowe O otwarte, 6. 
ściJnione 243 

Prawidła powszechne 244 

TABELLA III. Na O otwaru!, () ściśnione, VI 

drugiey od końca zgłosce 245 
Prawidła pows~echne i ogólne 24~ 

TABEL LA IV. Na O otwaru!, b ściśnione, VI 

dalszych od końca zgłl)skach 247 
O Samogtoskach nosowych .1. Ę, wstęp -49 
Pnwidta na samogłoskę .1, końcowq" 

przedkOl'lcOW'}, i daley od końCA 
położon~ 2.5~ 



karta 
Prawidła na pisanie Ę" poWyższym po-

rz'ldkiem wyłożone 252 

Prawidła na pisanie i krótkiego j dłn­
gicgo, tudzież ypsylon, czyli twar-
d?go 255 

O 7.namionach nad spółgłoskami, 
Tilbella krr,tka do t?go, i prawidła 257 
Pralljdta na przycisk.owe ż 25 g 
Przestanki powyrazowe 260 

Prz}klarly na okazanie ich potrzeby 262 
NaOlowa do PP. Dl'llkarzy 264 
Do Kommissyi Fhą(lowey Wyznań 

religiynych i Oświ.:ceni<i Publiczne­
go Odezwa Drukarni Pijarskit'-y, 
z okoliczności tey Grammat)' ki. 





Pomyłki druku w G-rammatyce Polski~y 
X. KOPC2>Yll:SKIEGO, 

) 'I'ol/ica. wi~rsl .. pDm.ytka. poprawk.a , 

J (J. 17- z niguy a nigdy 

:t3 22 nie niż 

3 [ 10 ergu! reguł 

LI) 30 sinogarliica sinogarlica 

1\6 I g xą są 

.') r 18 stopmiuią st"I,niuią 
t / l ~7,yki ip/,ki ,) - I' . . 
(i"j 16 m.p') , 

, , 
nocy,mcI. fil) s~o(l'I, nocom, 

niciom 

27 fotmie formie 

J 8 z h:zbi~ w licz.bie 
-"":"() 12 lIlnl,:'ro mni,.to 
r: _~. 4 w, , ~rlL.le wszęr.lzie 

5 ś(' i e.~I~ion!? ściśnione 

r; f I [ S"Hieki Seneki 
;-'l , DI'CZlf' niczem 

8' '" 4 2 kolu: postano posłano 

20 nayprzcdniayszych nayprzednieyszych 
J ( 'O J8 pow ierchownego powierzchow nego 

l '3 5 rzeźnikom rz~czuikom 

:3 " J '~ () marr:o'\-ve marsowe 
I .) l nieukszałcony$ nieukształcony fi 

3Q wpwnętzney wewn~trzney 

130 :5 nazwik. zwiez,rzqt nazwisk zwierząt 
l :J ( 20 czerpłs.iego cierpkiego 

133 29 órtka fórtka 
J S j 30 l~ 5i~ 
1-4,) 7 gurowych gołych 
, ,~ I 3 ! profta rstwo profia~two 



stronica. wi~rJ~, l-: om,y17w ~ popręwkl1 .. 

147 21 gt)t'~hi ~~lpbi . . 
24- na ~vez nawH 

152 4 kładziemi kładziemy 

'157 28 prz,eszkoczysz przeskoczysz 
OJ 6 ( I odpowiaiące orl [>0W iadai'1c~ 

l75 ~3 nie gryść nie móc 

178 16 ty ły 
196 2 pochlestwo p(')chh~bstwo 

:200 30 zgadania zgadzania 
0.02 15 2. kolu: 6iowo slowo 
:216 2 ściInone ~iśnione 

0. 1 7 3 szmale szmalc 
22[ 26 preeszł'ffi przeszłym 

257 5 iub lub 
!:!66 6 stllnraniem staraniem 
267, 6 pzzcniesiony przenicsi0ny 
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